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VAT w każdej nasze 
dbiorcy na rachun 
enta. Podając go przy 5 | 
h zamówień możecie skrócić c 
y telefonicznej. 


KOMPUTERY 


Amigi 4000 - superkompuiery do prac video. 
Oferujemy najnowocześniejsze maszyny 
MacroSystem: DRACO, Casablanca. 


obudowa A4000 
Oryginalna obudowa Tower dla Amagi 4000, 
(do płyty głównej z nowej produkcji) 


AMIGA 1200 


AMIGA 1200 Eureka Magic. Kickstart 3.1. 1 rok 
m wersja z poprawioną ac 
wiera oryginalne opopanowazie pa 
1.2a5E, Personal Palnt 6.4, Wordworth 4SE, 
TurboCaic 3.5, Wordwaeth Print Manager, DataStore 
1.1, Organiser 1.1, Whizz, Pinbal Mania; amy 
Twin Spark Sośt: AmiTekst Mini, Supermamo Demo, 
Amisufier, gry UBEK, Quaptos. (cena bez monitora) 
Jeżeli kupisz u nas Amigę 1200 to w przypadku 
mon$ażu przez nas dysku twardego nie 
b , 








utracisz gwarancji na komputer. 


AMIGA M1438 


monitor kolorowy Autoscan 14" (355,6mm), płamka 
0.28mm, rozdzalczość 800*600 (non-interlaced) lub 
1024*768 (intertaced), odchylanie poz.15-40kHz, 
pionowe 45-90Hz, zaw: 56*360*380, Wyświetla 
wszystkie tryby A1200 i 100. Wbudowane ałnóniki 
stereo. podstawka obrotowa, 


'ewód do Amigi. Znak 
Bezpieczeństwa +", : ter 3 sd 
tanie 












OBUDOWY j [DO INTERNETU 


| M ZOLTRIX 14.400 :: 


faxmodem zewnętrzny, 14.400, 





el.) niet! 799, 


|) 





O Montaż Amigi kkenta - 40zł. Montuj 

"gotowe zestawy A1200 w wieży z a portster 33.6 k 
turbo, CD-Hom, le do Desktop Video. US Robotics Sportster 33.6 i 28,8Kbps i 
Dajemy gwarancje na kompatybilność. faxmodem 28.400, zewnętrzny, słuchawki 
Instaligemy system wg ż klienta w kompłecie, w przyszłości rozszerzalny 
gratis. Kontakt: Eureka-Września. do S6Kbpe. Oprogramowanie do Amigi. 

* Infinitiv+AMIGA 1200 |) »wrcr 2003) 

») kick.3.1+ Magic Liana 8 Enwoy (do sleci) 1805) 

7 Ariadne Ethemet Card 689) 


+zasilacz 200W 





Co miesiąc do maja włącznie 
losujemy 20 osób, spośród tych 
które zrobiły u nas zakupy 
wysyłkowo. Otrzymują one gratis 
20 płyt CD-Rom: Magazynu 
Amiga, Ponadto losujemy 20 
Mouse Padów. 


PONIŻEJ NAGRODZENI 
KLIENCI Z KWIETNIA! 


CD-Rom Magazyn Amiga CD otrzymują od ne e: Bielecki J - Kielce, Chorembala 
Andrzej - Lublin, Chromicz Mieczysław - Wrocław, Czeremcha Mariusz - Białystok, 
Derengowski Marceli - Gniezno, Gostomski Wiesław - Skarszewy, Hassa Manfred - Gliwice, 
Hercun Zbigróew - Wrocław, Kreszkowski Lukasz - Gdańsk, Komossński Bogdan - a 


owsa myszka 
produkcji Amiga Tech. 
Czama, W 
przyciski ra st h 
rozdzielczość Z20dpi. Patrz 
racanzja w MA 7/96. 















Mouse Pad PCV z 
logo Amiga €3SZ 


Kraciński Piotr - Świebodzin, Lebiecki Jarosław - Toruń, Lesk Robert - Świętochłowice, 
Robert - Dźwirzyno, Mania Barbara - Piece, Nowak Witold - Zamość, Nowakowska Władysław 
Katowice, Oleksiawicz Marek - ER Owerkowicz Ewa - Czarajew, Piwnik Ireneusz - Brzeg. 
Podkładki ZE Brachun Robert, Chronowski Jarosław, Dawidczyk Mańusz, Forysi 
Jarosław, Gołąb Adam, Jędryszczak A Kmieć Bogusław, Kochaniak Zbigniew, 
Kolasa Pawel, Kro | Arkadiusz, Nowak Witold, Nowńcza Andrzej, Popiel Przemysław. 
Salwa Zdzisław, Świerczewski Jerzy, Talar Tadeusz, Wajer Krzysztoł, Wójck Grzegorz. 
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Zoom v.34+ 557] 
INFINITIV zewnętrzny prędkość 33.6 i 28.8Kbps, 
TOWER Lo deślóy 






| M-Tec 1230/28 4ME 299.) 


5 Procesor 68030/28MHz z MMU. Założone 


| Ram 1MB do A600 95-, 


http://www.eureka.com.pl 
e-mail: biuroCeureka.com.pl 

















TURBO A1200 A 


Procesor 68030/50MHz z MMU 
Przyspieszenie w stosunku da 
standardowej Amigi 1200 jest około 
siedmiokratne 


TURBO A1200 
| M-TEC 1230/28 Miejsc > 


e 
na pamięć SIMM. + 


3 4MB (nierozszerzalne) 


M-Tec 1230/42 4ME 329.) 
Procesor 68030/42MHz z MMU, Założone 
4MB (nierozszerzalne) 


DLA A500 


Ram 0.5MB do A50_45-) 


| 


| M-Tec 630/40/4MB 392). 


Karta turbo, Proc.030/40WHz, 4M8 Ram 


| M-Tec 630/40/8MB 4 


Karta turbo, Proc.030/40MHz, BM8 Ram ? 


dopłata z naszego M-Tec'a tk 
Procesor 68040/40MHz. Można ją także 
zaśmstalować w stardiardowej A1200. 
Procesor posiada wdudowany” bardzo 
wydajny koprocesor matematyczny. 
Prędkość ok. 29 Mips. 


BLIZZARD 1260/ 


Procesor 68060, taktowany 50 MHz. 


cz z az Syslnfo: MIPS 38.65, 
MFLOPS 27.71. Przyśpieszenie względem 
A1200 około 30-krotne. TEST: MA 3/96 


SCSI kit kontroler 
dla Blizz.12 


Apollo 


APOLLO 1240/33 
proceszar 66040 taktowany 33MHz, 
ok. 25Meps. 

APOLLO 1240/40 
processor 68040 taktowany 40MHz, 
przyśpiesza A1200 ok.23 razy. 


APOLLO 1260/50 «t 





































CASABLANCZ 


Profesjonalny komouter do prac vidao. 599 
Procesor MC 68040. kontr. SCSI It, - 0, 
MPEG, ... Gana bez HDO 


Digitalizer FG24+ 
























tel, 

















Genlock AX Processor 68060 taktowany 50MHz, 
Przyśpieszenie ok.30 razy 

Genlock AX-26 APOLLO SCSI — 345, 

Genlock BX ka o zek PG, podac 

Genlock Neptun  26JHJE1208 8MB 

ProGen+ 






Arizona Mixer 


KARTY A2/3/4000 
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phase 
"DIGITAL PRODUCTS 


CYBERSTORM MKII 2:45 


Procesor 68080/50MHz, możówość 
zam kontrolera SCSI. Do Amig 


CYBERSTORM MKII 1149) 


Procesor 68040/40MHz, możówość 


3 P> 
4 


STACJE DYSKÓW 
Weum.3,5* 880KB dła A500,1200 145] 


AKCESORIA 


podłączenia kontrolera SCSI. Do A4000 przewód do 2'At-Bus 3,57 A) 
kontroler SCSI '399,-) przewód do At-Bus 3,5 _  22:) 
QCyberstorm Fast SCSI-II Dma kontroier przewód do At-Bus 2,5" 18) | 


CYBERVISION64/3D 


64 bitowa karta graficzna zoero III, 
Procesor gradiczny S3 VirgaOX. 4MB 


SCAN DOUBLER 
moduł podwajający częstotliwość 
odchylania trybów PAL (15kHz) 

Bfzzard 2060 - turbo dła A2000 z 68060 


Bśzzard 2040 - turbo dła A2000 z 68040 


VLAB MOTION 2% 


VILLAGE" 


TRONIC 


oryginalny zasilacz 19) | 


| 
318) HD 2,5" 170MB 199,-) 


lus na dysku program Scala 300 
dał aktualna cana!!! 


Seagate 3,5'0d 1,27GR 


DLA CD32 11.) 
CD32 Promodule +stacja dysków 5%) 


GRY dla CD32 
zamów katalog - kilkadziesiąt tytużów 
Chaos Engine, Sumę 'n Fun 












PICASSO IV 1349, ) Gamer Gold Cofaction (391y) BJ 
karta graficzna 64bż., wbudowany ę Star Crusader 4 | 
flickar-foar (Interlace nia migocze) oraz Super Street Fighter 2 turbo 5. | 
moduł podwajający częst. odch.pal (15xhz) Mioccam _39- ) | 










wysyłka na cały kraj... Magazyn Amiga cd.2 


- zbiór polskich magazynów dyskowych. 

- dewce'y i bibboteki systemowe, sterowniki do drukarek, a 

- teksty zgrane z listy dyskusyjnej AmigaPL. d 
- dyski sharowara MA oraz dyski magazynu CBA. 




















dla 
- teksty z sacl o osprzęcie do Amigi, 
- wersja demo gier (plasyable) OĆ j 
- cheaty, razwiązania goer, instafer'y, Magazynu A 
- pełna wersja Linux'a, 


Amjać 


- programy do pracy w Internecie, 
- wersja demonstracyjna programu *You 8 Ma* z TSS 
obrazki, textury, fonty, programy do drukarek, 


Magazyn Amiga cd-rom 


zestaw czaonek bilmapowych i weślorowych 
obrazki i animacje 
programy do Intermatu 
propozycje fm Twin Spark Sofi, Lupus i Eureka da 
zestaw przydalnych bibiotek prenume- 
teksty i grafika z Magazynów Amiga 1992-94 Rar 
dyski shareware Magazyn Amiga Jaio 
moduży muzyczne w formacie ProTrackera mega 
polskie oprogramowanie z Aminotu 
progamy opisana w książca Programy dla Kowalskóeg 
spisy zawartości m.in. Aminelu, dysków Fisha, MA 























dla programy do manitorów Amiga Mooxx lub Microvitec 

prenume- 

ratorów 

Magazynu SCENE XPLORER 

Amiga Teraz Eureka soft- 8 hardware przedstawia nawą jakość wśród płyt CD-Rom do Amigi 

(tylko zawierających produkcje scenowe. Na *Scane Xplorar" znajdziesz poza fantastycznymi, 

wysyłka najnowszymi damami, modużami muzycznymi i graśiką taxże polskie komentarze, z których 

lub skie dowiesz się np. wyrtków z poszczegółnych Party Amigowskich z ostatnich 6 lat. Zaszokuje 
p Cię prostota obsługi. Aż nieprawdopodobne, że płyta zawiera ponad 168 skompresowanych 

Poznań): danych. Znajdziesz m.In.: 














- dama, music-disk'i, siideshow'y, magazyny spakowane 
najbardziej elektywnymi i poczet, 
- przekrój działalności od początków scany, 
- produkcje ze wszystkich renomowanych part ny roku 1996 (mun. 
Assambły, The Gathering, Inteś Outside, The Party), 
- wybrane tylko najlepsze produkcje, 
- przejrzysty | funkcjonalny podział danych, 
- załączone szczegółowe indeksy, zawierające dokładne dane na 
ternał konkretnych produkcji 

- produkcje polskie wyodrębniona spośród twórczości światowej, 
Aczkolwiek część zawartości można uruchomić na Amigach 500, 
CDTV, większość produkcji wymaga Amigi 1200 


1700+ TEXTURES 


Jesś to składanka texture'ów (podkładów) I brush'ów do 
współpracy Amigi z Vxieo. Zawiera okało 1000 nowych 
podkładów ("Art") i „ponad 700 przeniesionych z innych 
iormatów ( Photos”). Wszystki podkła WS 
Hires w 256 kolorach. Kolor 0 jest nieużywany (da 
geniocków). inga "Art" są podzielone na katalogi 


wig ich RACE szystkie podkłady mogą zostać 
użyte do cełów komercyjnych, 49,-) 


i MAGAZYN 











Personal Paint 6.4PL <ioskonały program graficzny w pełnej wersji z menu w języku 
polskóm 

EIDE - kcancjonowany sterownik, który po zainstalowaniu w sysżernie przyśpiesza pracę 
dysku twardego. Pozwała na współpracę Amigi nawot z 4 urządzeniami At-Bus. Pozwala 
użytkownikom karty M-Tec z BAB « używać CD- Rom. 

zenek Saper - gra logiczna dla 1 lub 2 osób wydana przez firmę Eureka. Dziaża także na 
A500,AG00... 

artykuły z Magazynów Amóga z roku 1995. 

dyski shareware Magazynu Amiga od numeru 72 

grafiki przysłane na międzynarodowy konkurs Young Electronic Aris, który |est 
organizowany także e Posce, 

worsja demonstracyjna gry *Zdrajca”, która ukaże się w wakacje na MACD4, 

moduły muzyczne wybrane przez Maxym'a (głównie polskie), 

wersja demonstracyjna programu "Maves' (do miksowania muzykó), 

polskie programy z Aminetu, artykuły z serii "Zrób to sam* z Aminetu (10M8), 
nagrodzone obrazki z *The Party”, wybór dem (głównie polskich), kolekcja ikon i inne... 





































Numer majowy zawiera: zestaw najnowszych wersji 1 1 308 
programów do Internetu, pełna wersja licencjonowanego 0 cana za komplet 39) 


prograrnu Scala v1.1, gry i inne... razem ponad 24000 FTA satalog+cd-ram 
plików. Do kazdej płyty Amiga Format CD/Maj dodajemy Oh a FONTS 
R Scene Storm - płytę CD z produkcjami scenowyrni. dY S 






łożna zaprenumerować Arniga Format CD. Taniej Szt'ogz. bac, Nareszcie jes4! Długo oczekiwany skampletowany zastaw pośskich 
Nakład i czas dostępności każdego numeru AF CD jest bay ma fontów bitmapowych na Amigę. Gżównie czarno-białe, idealne do 
ograniczony. Sugerujemy szybko pod ać Uscyzję, gdyż ge. z» zastosowań w pragramach takich jak Scala, Deluxe Paint. Do tego 
w momencie ukazania się recenzji w MA nakład jest zwykle *ozżę wszystkiego otrzymujesz katalog z przedstawionymi wszystkimi 


wyczerpany, czcionkami. 


rw. M 


AMINET 18 0) 


Zawiera ponad 950M8 nowago 
oprogramowania shareware. 
Ponadto pełna wersja XTreme 
Racing. Mażna wyliczyć: 
Business (21MB), Text (14M8), 
Commurcalon (30MB), Demas 
(117MB), Disk Tools (10MB), Gry 
(31MB), Gratka (61MB), 


Dosumeny (ZaM8) ióżne | AMINET | 
Obrazki (217MB), Uttliies '19 -49-) | 
(28MB) 

czytnik CD-ROM 'AMINET SET 4 
MITSUMI AMINET SET 1 


4 speed 239. AMINET 12-1 e 


| W komplecie AMINET 8 25>) 
oprogramowanie do Amigi. 
Inne, szybsze CD-Rom'y = APCSTCP -. 2 
op ski twarde także w naszej / Sound 8 Vision 
ofe 




























5 i | Mysz a czarna "Amiga" 320dpi+mouse pad | 30 zł 


rcie. 


TMIEEE 4 > w 


wicałej o 


„.możecie Państwo kupić nasze płyty na. 
o rt ul. ńska 512-4 otrzębie - Tessa-pol-impex 
ul.Arki Bożka 2 tel.71-81-33, Katowice - VEGA (giełda komputerowa) tel.156- 
Kędzie Koźle - J UlKrzywoustego 228, Kraków - BitComputer 
Ż - All in One ul.Piotrkowska 111 tel.327-324, 
wskiego 8, Białystok - Ami (gięłda komputerowa) 
tel.(11)2 cin - Admirał, ul.Monte Cassino 37, Świdnica - Marconi- 
Komputer, c 11 tel.53 33 0B, Toruń - Vangelis tel.0601-621747, 
Warszawa - Wa s.c. ul.Batorego 10 tel.259-370, Eureka SE 
komputerowa) ul. ke soboty 9-14, TOMS ul, Bełdan 2 tel.43- ; 
Zakopane - Siem ul.Krupowki 34a 4 


wysłać na adres: Eureka, ul.Wojska Pol.13, 62-300 Września 





Moje imię, nazwisko i dokładny adres: 














Za oknem zawieja śnieżna (choć w chwi- 
li, gdy piszę te słowa kończy się kwiecień) 
Długo zastanawiałem się, dlaczego już drugi 
rok jest tak „wspaniale”, a przecież rozwią- 
zanie jest proste. Wiosny być nie może 
przynajmniej za kadencji obecnego prezy- 
denta, który obiecał, że wiosną będą mie- 
szkania dla młodych. Teraz gotów jest na- 
wet konkordat podpisać, aby wyjednać 
przychylność niebios w likwidacji tej pory 
[KT 

Ale dosyć o polityce, bowiem młodych 
czytelników ten temat mocno denerwuje. 
Tak paskudna pogoda skłania do refleksji 
Niezbyt wesołych. Adam Mrzygłocki, An- 
drzej Górbiel, Marek Car, a ostatnio Paweł 
Dużyk - szef niewielkiej amigowej firmy 
Replay, autor jednej z wersji polskich locali 
„z okolic Krakowa” (nie wiem czemu przypi- 
sywanych mnie), wszyscy związani bardzo 
mocno z komputerami i wszyscy odeszli w 
bardzo młodym wieku. Czyżby nad nami, 
komputerowcami, zawisło jakieś fatum? Czy 
nie dość mamy innych kłopotów? 

Mój nastrój zmienia się błyskawicznie, 
tak jak i pogoda za oknem. Właśnie na 
chwilę zza chmur wyszło słońce. A może 
nie jest aż tak żle? W momencie gdy piszę 
te słowa decyduje się los imprezy nazwa- 
nej roboczo Amiga Show 2. Wbrew olbrzy- 
mim trudnościom coś chyba z tego będzie 
Czytając te słowa wiecie już na ile ta pro- 
gnoza się sprawdziła 
będzie to probierz Waszego zaangażowa 
nia, od którego uzależniam dalsze kroki 


Dła mnie osobiście 


Na razie jedną próbkę juz miałem. Wstęp- 
niak, w którym poruszałem sprawę cham- 
stwa w Internecie nie wywołał (nie licząc 
jednego e-maila z poparciem) żadnego 
odzewu. Miał natomiast skutek. Pewna 
osoba włamała się na moje konto i „jako ja” 
usiłowała niecnych czynów. 
Wprawdzie nie udało się jej to, a idąc po 


dokonać 


nitce do kłębka jestem bliski identyfikacji 
„dowcipnisia” (któremu jedynie wydaje się, 
że skoro używa fastmaila i innych sztuczek 
tojest nie do wykrycia), niemniej nie zamie- 
wynikłe bowiem z tego 
„drobne” kłopoty | upokarzające rozmowy, 
w których musiałem udowodnić, że tonie ja 


rzam się mSscic 


jestem niedźwiedziem, są bowiem moją pry: 
watną sprawą, Nie ma jednak spraw pry- 
watnych nie mających oddźwięku publicz- 
nego, zwłaszcza że i Wy możecie się kie- 
dyś na własnej skórze przekonać, że Inter- 
net to nie tylko beztroskie flame warsy, 





buszowanie po stronach WWW, czy irco- 
wanie. W związku z powyższym informuję tą 
drogą, że w efekcie opisanych wydarzeń 
zlikwidowałem swoje konta sieciowe i nie 
zamierzam ich na nowo zakładać. Internet 
powinien być bowiem środkiem ułatwiają- 
cym życie, a nie zabawką w rękach szaleń- 
ców. Mam nadzieję, że Was ominą „cieka- 
we” doświadczenia, jakie były moim udzia- 
łem. W związku z zawieszeniem kont nie ma 
sensu wysyłanie jakichkolwiek maili na moje 
byłe adresy, zarówno prywatny, jak i służ- 
bowy, ponieważ i tak wszystko pójdzie >NIL: 
i nie doczekacie się odpowiedzi, 
Przejdźmy do spraw weselszych. Wydaje 
się, że dla Amigi nareszcie zaświeciło sło- 
neczko. Firma Gateway 2000 - producent 
„multimedialnych PC” zakupiła upadłą Ami- 
ga Technologies. Przysłowie powiada „do 
trzech razy sztuka”. Byłbym tu ostrożnym 
optymistą zarówno ze względu na dotych- 
czasowy przebieg wydarzeń, a także i na 





ło, że stera dotychczasowej działalności 
nowego właściciela jest ewidentnie działal- 
nością „konkurencyjną”. Tym razem nikt 
wprawdzie nie mówi głośno o set-topach, 
ale to już chyba przebrzmiała historia. Ba- 
PASTE Ot AEW ALFA CIF LTR (A ILZJZJWYJ 
kościach AGA, czy na procesorze ekono- 
micznym 68020? Hmm 

Do większego optymizmu skłania mnie 
Najprawdopo- 





natomiast Wasza postawa 
dobniej Ci (najsłabsi psychicznie i gierc- 
mani), którzy mieli się przesiąść na klony 

już to zrobili. Zauważalne jest bowiem za- 
hamowanie spadku liczby amigantów, a do- 
datkowo z firm otrzymuję informacje, że 
kulejąca jeszcze niedawno sprzedaż Amig 
ruszyła mocno z miejsca. Nikt, mając wy- 
bór - nie wybierze „komputera bez przy- 
chyba, że doskonale wie, czego 
chce. | właśnie ten „uświadomiony elekto- 






szłości” 


rat", jaki przy Amidze pozostał, składający 
się z ludzi, którzy wiedzą czego chcą i na 
dodatek potrafią poprzeć odpowiedź na 
pytanie „dlaczego Amiga” sensownymi ar- 
gumentami, a także z ludzi, którzy prak- 


tycznie społecznie podejmują rozmaite (co 
raz lepiej widoczne) próby promocji Amigi 
będą naszą siłą przez najbliższe lata. Dzię 
kuję Wam wszystkim za to, że nie dajecie 
zginąć Amidze 


A500/600 TURBO 
ELBOX 530/33MHz 


APOLLO 630/40MHz 


SX-32PRO 


KARTY 


A500/500+/600/CDTV 
ELBOX 500/2MB 


ELBOX 500+/1MB 


ELBOX 600/1MB 


ELBOX CDTV/2MB 


REI 
ELBOX 1200/0-8MB 


ELBOX 1230/33MHz 


ELBOX 1230/40MHz 


BLIZZARD 1240T/ERC 


BLIZZARD 1260/50MHz 


APOLLO 1240/33MHz 


APOLLO 1240/40MHz 


APOLLO 1260/50MHz 


603e PPC-175MHz 


603e+ PPC-200MHz 


KARTY GRAFICZNE 


CYBERVISION 64/3D  759,- 
PICASSO IV roy 


A3000/4000 


604e PPC-150MHz 2439,- 
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AMIGA PLAY 
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DRUKARKI 


Jak testowaliśmy „usssareiasorawes sia ta00 0000000000 Y 0000000000 000 ŁA wada a oraisawes> PŚ 
Canon BJC-620 .-.a:sussorsotosota>02 000000040000000012004098005400000000000000200000000i000000s00000> PŚ 
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SOFTWARE 
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INTERNET 
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RUBRYKI STAŁE 
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ROR RZE EA ROCKI 


W dniach 17-18 maja 1997 r., 
w Londynie odbyły się targi World 
of Amiga. Po raz pierwszy wy- 
stawcą była nowa (???) spółka 
Amiga International. stworzona 
przez kolejnego właściciela Ami- 
gi - Gateway 2000. Odbyła się 
też pierwsza, po zmianie właści- 
ciela, konferencja prasowa w 
Europie. „Nasi” tam byli i nawet 
zadali parę niewygodnych pytan 
Ze względu na cykl wydawniczy 
Magazynu AMIGA - sprawozda- 
nie z targów i konferencji za mie- 
siąc. [mps] 


T$S News 


Firma TSS proponuje nową, 
znacznie rozszerzoną wersję 
programu do nauki podstaw ob- 
sługi Amigi - AmiSufler 2. w 
porównaniu z wersją poprzednią 
znajdziemy w niej o wiele więcej 
- ponad 120 KB - informacji (na 
więcej nie pozwoliła pojemność 
dyskietki). Sam program został 
w dużym stopniu uaktualniony, 
dodano opisy nowych rozkazów 
Amiga DOS oraz nowe połącze- 
nia znacznie ułatwiające poru- 
szanie się po tym elektronicz- 
nym podręczniku. Dokładny test 
już wkrótce w Magazynie AMI- 
GA. A co ponadto słychać w 
TS$? Prace nad Amilopedią mają 
się ku końcowi (niestety polskie 
firmy amigowskie nie stać na wy- 
najęcie tabunu niewolników do 
roboty). Program pojawi się pod 
koniec wakacji. A wcześniej bę- 
dzie można nabyć kolejne czę- 
ści programu do nauki języków 
obcych „You and Me”. Opraco- 
wywane są także inne programy 
amigowskie. A dla wszystkich 
swoich wiernych klientów firma 
TSS szykuje miłą niespodzian- 
kę. Szczegóły - już wkrótce. 
[mps] 


Imagine 6.0 


Firma Impulse oficjalnie po- 
twierdziła krążące od dłuższego 
czasu plotki o tym, że powstaje 
kolejna amigowa wersja tego 
znanego programu do tworzenia 
grafiki 3D. Ma być ona wyposa- 
żona w szereg nowych, niespo- 
tykanych dotąd cech. Napisze- 
my o tym już niedługo, a póki ca 
- już wkrótce test programu Ima- 
gine w wersji 5.0 - dostarczone- 
go redakcji bezpośrednio przez 
firmę Impulse. [mos] 


MA QD 3 


Właściwa postawa Czytelni- 
ków (objawiająca się w popiera- 
niu krążków CD, sygnowanych 





przez naszą redakcję, poprzez 
ich kupowanie) już przynosi efek= 
ty. Dzięki takiej postawie, wy- 
dawca kompaktów Magazyn Ami- 
ga (Eureka, Września) zaakcep- 
tował nasz szalony pomysł, aby 
krążek o numerze 3 dostępny 
był już na Gambleriadzie. Ponie- 
waż nie wszyscy (niestety) byli 
na tych jedynych polskich tar- 
gach, które mają coś wspólnego 
z Amigą - garść szczegółów na 
temat MA CD 43. Cena pozosta- 
je bez zmian (26 zł, a dla prenu- 
meratorów Magazynu AMIGA o 
6 zł taniej). A co na płytce? Zgo- 
dnie z tradycją, tematem wiodą- 
cym numerów nieparzystych są 
teksty | ilustracje ze starszych 
numerów MagazynuAMIGA. Tym 
razem jest to cały rok 1995. 
Przebojami płytki są jednak: za- 
mieszczona za oficjalną zgodą 
firmy Cloanto pełna (i spolszczo- 
na!) wersja doskonałego progra- 
mu malarskiego Personal Paint 
6.4 oraz trzy przeboje „Made in 
Poland": sterownik Eide.device, 
umożliwiający znacznie szybszą 
pracę z twardym dyskiem niż sy- 
stemowy scsi.device (efekty wi- 
doczne są zwłaszcza w przypad- 
ku Amig o słabszej konfiguracji), 
oraz wersje demonstracyjne: 
doskonałej gry o nazwie _Trai- 
tor" czyli Zdrajca (gra ta już nie- 
długo pojawi się na rynku) i pro- 
gramu do elektronicznego mi- 
ksowania dźwięku MAVES (au- 
torstwa Mobiusa). Ponadto - 
wszystkie te katalogi do których 
zdążyliście się już przyzwyczaić 
(tym razem swoje ulubione pro- 
gramy shareware prezentuje Ta- 
deusz Talar), obrazki z ostatnich 
Party i Young Electronic Arts, 
oraz kolekcja doskonałych mo- 
dułów przygotowana dla nas spe- 
cjalnie przez jednego z lepszych 
znawców tematu - MaXyMa. 
Amatorzy łatwego zarobku będą 
co mieli zrzynać żywcem na 
„swoje” płytki. Informujemy po- 
nadto, że materiał na MA CD 4 
jest już gotowy i natychmiast, 
gdy wydawcy zwrócą się nakła- 
dy poniesione na MA GD 3 - 
przystąpi do tłoczenia MA CD 4 
Wszystko zależy zatem od Was 
[mps] 


MakeCD2.2 


Pojawiła się kolejna wersja 
tego najszybciej rozwijającego 
się programu do nagrywania 
kompaktów. Obsługuje on już 40 
z 44 dostępnych na rynku mo- 
delinagrywaczek. W trakcie koń- 
cowych prób są kolejne sterow- 
niki (do modeli JVC XR-w2010/ 
20, Yamaha CDR200/400 IMit- 
sumi CR2600TE). Twórcy pro- 
gramu „odgrażają się”, że wkrót- 
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Jest kilka problemów, które spędzają wielu Amigowcom sen z oczu: 

1. Standardowy monitor już męczy, a Multiscan jest za drogi. 

2. Karta graficzna z akceleracją 3D nareszcie jest, ale oprogramowanie 
nie działa prawidłowo, no i też droga. 

3. Cztery 8-bitowe kanały dźwiękowe to przeżytek, a karty 16-bitowe 
wciąż słabo dostępne i drogie. 

4, Jak już zbiorę wszystkie finanse to jeszcze muszę dokupić ZORRO 
i obudowę do swojej A1200, żeby to wszystko upakować. 

5. Baaardzo dużo forsy ... !? 

6. Mój "były" kolega, teraz. pecetowiec, za wszystko płaci grosze... 
Ale ja i tak uważam, że pecet to bezduszny blaszak. 


MY ROZWIĄŻEMY TE WSZYSTKIE PROBLEMY. 


ZADZWOŃ POD NUMER 0-602 222 399 LUB ODWIEDŹ NASZĄ STRONĘ W INTERNECIE. 





ul. Sternicza 113a, 01-350 Warszawa 
tel./fax (22) 665 21 75 
tel. Q - 602 222 399 
e-mail: dietelQdietel.com.pl 









* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 
* max. 128MB pamięci FAST RAM 


„IZZARD 1230-IV 


* opc. Fast SCSI-II DMA 
* procesor 68030 50MHz z MMU 
* koprocesor 6882 50MHz 


* 500% przyśpieszenia | ' BLIZZARD. 1260 
- max. 128MB pamięci FAST RAM BLIZZARD 4240 ERC TERAZ Już 


* opc. Fast SCSI-II DMA DO STANDARDOWEJ OBUDOWY ! 








UWAGA ! 
ERC jest skrótem EcoReCycling i określa produkt powtórnego użytku. 
h h : PHASE 5 DIGITAL PRODUCTS stosuje jedynie elementy NOWE i informuje 
BL IZZARD SCSI Ki swoich klientów o zastosowaniu produktu wcześniej używanego skrótem ERC. 


Procesory 68040 wykorzystane w kartach turbo zostały sprawdzone przez 
producenta firmę MOTOROLA i są w pełni wartościowym produktem objętym 
gwarancją poprawnej pracy. 


* kontroler Fast SCSI-II DMA 
* max. transfer danych 10MB/s 
* dodatkowy bank pamięci 


. WEN napędu CD-ROM CYBE RST ORM MK-I l 
PE=JUIZZARD 2040 ERC CYBERSTORM MK-|i[ 
| BLIZZARD'2060 z gzzęzyyźnz: jady 
* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU i cziak, banki pamięci FAST RAM 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU max. 1 


cztery banki pamięci max. 128MB * opc. kontroler Fast SCSI-I| DMA AKJE 
* kontroler Fast SCSI-Il DMA zk 


UWAGA ! 
PRZEJRZYJ NASZĄ SUPER OFERTĘ 
W INTERNECIE. 
TE CENY ZASKOCZĄ KAŻDEGO 
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AKTUALNOŚCI 
NEO EZZ ETZ 





ce napiszą sterownik do nagry- 
warki CD-RW. Dodatkowe infor- 
macje na temat rozwoju progra- 
mu na stronie WWW: http: //ma- 
kecd.core.de/ [mps] 


Zaramkowani 


Przez pewien czas amigowi 
internauci byli lekko bezradni. 
Nowy szał stron WWW - ramki 
nie były obsługiwane przez ami- 
gowe browsery. Utrudniało to w 
znacznym stopniu buszowanie 
po sieci Internet. Na szczęście 
sytuacja ta należy do przeszło- 
ści. Wszystkie trzy flagowe brow- 
sery amigowe nauczyły się już 
ramek. Korzystają z nich zarów- 
no A-Web Il 3.0, jak i IBrowse 
1.1 oraz Voyager NG. [mps] 


Nowe kompakty 


Tradycyjnie informujemy o 
płytkach, które ostatnio pojawiły 
się na rynku, a które swoją jako- 
ścią odbiegają (na plus) ed re- 
szty. 

O kolejnych Aminetach pisać 
tym razem nie będziemy, bo sta- 
je się to powoli nudne :-). Nie- 
stety po odrzuceniu „badziewia” 
w tym miesiącu pozostają jedy- 
nie dwa kompakty bardziej god- 
ne uwagi: 

* Geek Gadgets 2 (Cronus 8 
Ossowski)- to kolejna płytka dla 
developerów, tym ciekawsza, że 
znajdziemy na niej pełną wersję 
systemu pOS (dla developerów). 

* Network PC (Weird Scien- 
ce) to programy, schematy i opi- 
sy dla tych, którzy chcą przeka- 
zywać dane pomiędzy Amigą i 
pecetem (w obie strony). [mps] 


Shareware MA 


Osoby, które zamówiły w fir- 
mie Cherrysoft dyski shareware 
Magazynu AMIGA, przeprasza- 
my na zwłokę w rozsyłaniu dys- 
kietek. Jest ona spowodowana 
zmianą firmy zajmującej się dys- 
trybucją. Wszystkie dotychcza- 
sowę zamówienia zostaną oczy- 
wiście zrealizowane. Prosimy 
jednocześnie o wyrcezumiałość. 
Informujemy, że zmieni się nie- 
co zarówno zawartość jak i for- 
ma rozprowadzania dysków. Bliż- 
sze szczegóły znależć będzie 
można już w następnym nume- 
rze MA. [red] 


Nowe dopalacze 


Firma QuikPak wzbogaciła 
swoją ofertę © nowe karty turbo 
przeznaczone dla właścicieli 
Amig A4000 i A3000. Wyposa- 
żone w procesory 040 i 060 (ten 
ostatni z zegarem 50 MHz) są 
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według zapewnień producenta 
Szybsze o kilkanaście procent 
od konkurencyjnych kart. Przy- 
rost „mocy” osiągnięto przez 
wydajniejsze zarządzanie pamię- 
cią. Ta ostatnia może być rozbu- 
dowywana do 128 MB modułami 
SIMM lub EDO RAM. Karta ma 
standardowo wmontowany szyb= 
ki kontroler SCSI Wide 2 oraz 
obsługuje procesory o taktowa- 
niu do 566 MHz. Cena: 999 $. 
[red] 


Pierwsze programy 
na PPC 


Firma Cloanto informuje, że 
umieściła na Aminecie bibliote- 
kę PowerPC bilitting library dla 
programu Personal Paint. Podob- 
nie jak poprzednie wersje także 
i ta biblioteka pozwala pracować 
z bitmapami w Fast RAM-ie. Per- 
sonal Paint uruchomiony na PPC 
603e/150 Mhz dawał w trakcie 
programowej emulacji wyniki 
średnio dwukrotnie wyższe, niż 
uzyskane przy użyciu blittera 
sprzętowego, znajdującego się 
w układach AGA. Testy były prze- 
prowadzane na kilku podstawo- 
wych operacjach. Uwzględnia- 
jąc fakt, że procesor wykonywał 
w tym czasie wiele innych ope- 
racji a program był uruchomiony 
w trybie emulacji - wyniki uzy= 
skane w wersji przełożonej na 
kod natywny powinny być znacz- 
nie lepsze. [red] 





Nowy edytor 


Twórcy bardzo znanego kom- 
pilatora języka C pod nazwą 
„Storm C" pracują obecnie nad 
wordprocessorem pod nazwą 
„Easywriter”. Jak na razie nie ma 
jeszcze szczegółowych informa- 
cji o tym programie, ale sądząc z 
wypowiedzi autorów, a także na 
podstawie zamieszczonych zrzu- 
tów ekranu, należy sądzić, że 
będzie on miał wiele wspólnego 
ze słynnym pecetowym „Wor- 
dem”. Jeśli uda się jego twór- 
com dołączyć skuteczne proce- 
dury konwertujące, ułatwiające 
przenoszenie dokumentów z in- 
nych niż amigowa platiorm sprzę- 
towych, to kto wie czy nie wyro- 
śnie groźny konkurent dla „Word- 
wartha” i „Final Writera", [red] 


Amiga i pecet 
w jednym 


Kolejny modelAmigi 4000 ozna- 
czony jako AS050 zewnętrznie nie 
wyróżnia się specjalnie nazewnątrz 
wśród swoich starszych braci. Jed- 
nak w rzeczywistości są to dwa 
komputery wjednym. Opróczstan- 
dardowych podzespołów Amigi 
4000, wzbogaconych o kartę tur- 
bo A4060, znajdują się tu elemen- 
ty peceta z procesorem Pentium 
150 MHz. Korzystanie z tych sa- 
mych urządzeń wewnątrz kompu- 


| teraodbywa się za pośrednictwem 


znanego pakietu Siamese, tym ra- 








Amiga laptop? 


Tak przynajmniej wygląda nowy model Amigi opracowany przez 
QuikPack a oznaczony A4060LE lub A4040LE w zależności od 
użytego procesora. Komputer zamiast monitora został zaopatrzony 
w kolorowy wyświetlacz LCD. W skład najskromniejszego zestawu 
wchodzi dysk 1 GB, 10 MB RAM oraz procesor 040/25 MHz. 
Producent reklamuje ten model jako przenośny zestaw do współpra- 
cy z Video Toasterem. [red] 














zem w poprawionej wersji o ozna- 
czeniu 2.0. [red] 


Nowa inicjatywa 
clickBO0M-u 


Firma clickBOOM zwraca się 
do wszystkich zainteresowanych 
przeniesieniem znanych gierzin- 
nych platform na Amigę o zgła- 
szanie swoich propozycji,. Zatem 
jeśli chcesz zobaczyć na Amisi 
na przykład: Warcrafta, Battle Isle 
3 czy też Civilizację 2, nie pozo- 
stawaj bezczynny. Adres interne- 
towy firmy clickBOOM to: 

cikboomGican.net 


Nowy język 


Znany współtwórca systemu 
operacyjnego Amigi - Carl Sas- 
senrath, opracował swój własny 
język programowania pod nazwą 
Rebol. Jest on nieco zbliżony do 
C, a jego główne zastosowania to 
przede wszystkim tworzenie pro- 
cedur dla systemów operacyj- 
nych, współpraca między taska- 
mi, zarządzanie zasobami, urzą- 
dzeniami, sieć oraz tworzenie apli- 
kacji multimedialnych. Język ten 
wydaje się być bardzo obiecujący 
- zwłaszcza w okresie tworzenia 
nowego systemu dla Amigi. Wię- 
cej informacji znajdziecie na stro- 
nie: www.sassenrath,com [red] 


Nowa karta turbo 
M-Tec 


Porównując osiągi tej karty z 
jej najbliższym konkurentem - 
kartą Blizzard 1230/IV, łatwo 
dojść do wniosku, że nowy pro- 
dukt M-Teca może się stać szla- 
gierem wśród tanich „dopala- 
czy”. Wyposażony w Motorolę 
030/050 MHz jest szybszy od 
innych kart z tym samym proce- 
sorem. Standardowe montowa- 
ny jest w nim kontroler SCSI, a 
na dodatek jego cena nie jest 
wyższa od innych kart. Jak nowy 
M-Tec spisuje się w rzeczywi- 
stości, wkrótce sprawdzimy w 
praktycznych testach. [red] 


Internet 
w kablówce 


Użytkownicy sieci kablowej 
PTK (Polska Telewizja Kablowa) 
w Lublinie i Warszawie będą 
mogli już wkrótce korzystać tak- 
że z Internetu, Rozmowy na ten 
temat z Telekomunikacją Polska 
dobiegają do szczęśliwego fina- 
łu, az doświadczenia innych firm 
wynika, że jest to najtrudniejszy 
etap w tym przedsięwzięciu. [red] 


[red] 
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ierwszy i podstawowy 
sprawdzian to zwykły druk 
tekstu. Korzystaliśmy tu- 
taj z edytora CygnusEd i 
prostego tekstu, który zawierał 
polskie litery. Sprawdziliśmy też 
podstawowe kody sterujące dru- 
kiem - takie, jak włączanie i wy- 
łączanie pogrubienia, pochyle- 
nia, czyteż podkreślenia, korzy- 
staliśmy ze standardowych ste- 


odel ten jest najwyższej 
jakości drukarką produ- 
kowaną przez Canona, 
oferującą bardzo dobrą 
jakość druku i wyposażoną w naj- 
nowsze osiągnięcia techniczne. 
Stworzona jest z myślą o czę- 
stym dokonywaniu kolorowych 
wydruków - głównie więc chodzi 
o zastosowania biurowe. Jedno- 
cześnie nie jest to najdroższa z 
drukarek Canona. 
Do wydruków korzystać można 
z każdego rodzaju papieru o gru- 
bości mniejszej niż 0,2 mm i gra- 
maturze od 64 do 105. Mogą to 
być pojedyncze arkusze o rozmia- 
rach A4, B5, A5 oraz amerykań- 
skich standardów legal oraz letter. 
Można też drukować na foliach. 
Oczywiście materiały te muszą 
spełniać wymagania stawiane 
przez drukarki atramentowe - do- 
brze wchłaniać tusz tak, aby się 
nie rozlewał i szybko wysychał. 
Pod względem obsługi drukar- 
ka jest bardzo prosta. Sterowa- 
nie jej funkcjami odbywa się za 
pomocą kilku przycisków umiesz- 
czonych na panelu kontrolnym. 
Wszelkie błędy sygnalizowane są 
zapomocą znajdującej się na nim 
diody. Podobnie wskazywany jest 
tryb wydruku: cztery diody infor- 
mują o korzystaniu z trybu wydru- 
ku Windows (oczywiście nie uży- 
wanym na Amidze), druku gra- 
ficznym 720 dpi, tekstowym HQ 
oraz używanym papierze. Jest też 
lampka sygnalizująca druk na ko- 
pertach oraz konieczność spraw- 
dzenia pojemniczków z tuszem. 
Te same lampki sygnalizują rów 
nież, (podczas wykonywania tej 
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W każdym teście najważniejsza jest metoda. Warto 
więc kilka słów poświęcić na omówienie sposobu 


rowników systemowych. W przy- 
padku braku sterownika do da- 
nego modelu, używaliśmy ste- 
rowników do starszych wersji 
drukarki - maksymalnie odpo- 
wiadającej pod względem para- 
metrów tej testowanej. 


Drugi test to oczywiście wy- 
druk grafiki. W głównej mierze 
korzystaliśmy tutaj z bardzo do- 


CANON 


funkcji) która głowica jest czy- 
szczona. 

Bardzo dobrym rozwiązaniem 
jest zastosowanie w głowicy 
czterech osobnych zbiorniczków 
na poszczególne kolory tuszu. 
Dzięki temu nie trzeba, po wy- 
czerpaniu się jednej ze składo- 
wych, dokonywać kosztowej 


wymiany wszystkich kolorów - 
często nie do końca wykorzysta- 





nych. Wystarczy wymienić tylko 
jeden, zużyty  zbiorniczek. 
Znacznie obniża to koszty eks- 
ploatacji drukarki. 

Bardzo ważną cechą BJC-620 
jest wysoka rozdzielczość, która 
w jej przypadku idzie w parze z 
dobrą jakością uzyskiwanych 
wydruków. Drukarka dysponuje 
rozdzielczością 720x720 dpi 
bez stosowania jakichkolwiek 


testowania drukarek. 


brego pakietu Turbo Print w wer- 
sji 5.0. Każda drukarka musiała 
wydrukować dwie strony testo- 
we - tablice kolorów oraz koloro- 
we zdjęcie, W każdym przypad- 
ku oceniany był czas wydruku i 
jego jakość. W przypadku dru- 
karek kolorowych braliśmy oczy- 
wiście pod uwagę jakość uzyski- 
wanych kolorów, dla drukarek 
czarno-białych natomiast jedynie 


J(-620 


technik wygładzania - jest to więc 
rzeczywista rozdzielczość wy- 
druku. Strona testująca jakość 
uzyskiwanych kolorów została 
wydrukowana nadzwyczaj do- 
brze. Kolory są bardzo dobrze 
odwzorowane i kontrastowe. 
Wszelkie przejścia kolorów są 
płynne - był to niewątpliwie naj- 
lepszy wydruk w grupie druka- 
rek Canona. Również testowe 





zdjęcie wypadło bardzo dobrze - 
zapewne w dużym stopniu za 
sprawą korzystania z wysokiej 
rozdzielczości, choć oczywiście 
jakość przedstawienia kolorów 
również jest bardzo dobra. Za 
lepszą jakość wydruku trzeba 
oczywiście więcej zapłacić - 
cena drukarki w powiązaniu z jej 
parametrami nie jest jednak zbyt 
wygórowana. 





druk odcieni szarości. Oczywi- 
ście trzeba przyjąć, iż wydruk 
stron graficznych jest w zasa- 
dzie tożsamy z dokonywaniem 
wydruków z takich programów, 
jak Final Writer, Wordworth, czy 
Page Stream 


Sprawdzaliśmy również dzia- 
łanie innych programów, jak 
choćby druk z AdPro, za pomo- 
cą standardowych sterowników 
systemowych. Okazało się jed- 
nak, iż program ten w porówna- 
niu z Turbo Printiem drukuje 
przeraźliwie wolno i nie ma sen- 
su wykorzystywać go w tym celu. 


Bardzo ważnym kryterium oce- 
ny drukarki jest również jej funk- 
cjonalność, zastosowane roz- 
wiązania techniczne, trwałość 
oraz wiele innych parametrów 
wpływających na koszty i kom- 
fort korzystania z urządzenia w 
codziennej pracy. 


Szybkość druku jest zadowa- 
lająca jak na drukarki atramen- 
towe. W trybie tekstowym od 
1,87 do 2, 14 strony na minutę, 
a w trybie graficznym od 0,7 do 
1,3 strony na minutę. Nie jest to 
na pewno drukarka najszybsza, 
trzeba jednak wziąć pod uwagę 
wyższą niż zwykle rzeczywistą 
rozdzielczość wydruku, 

Trwałość zbiorniczków jest dość 
duża. Przy zastosowaniu zestawu 
BJI-201 w przypadku czarnego 
tuszu i 5-procentowego pokrycia 
strony uzyskać można 450 stron 
wydruku. Tuszu kolorowego wy- 
starczy natomiast przy pokryciu 7,5 
procent strony na około 210 stron 
wydruku. Dotyczy to oczywiście 
każdego zbiomiczka osobno. Jak 
nietrudno zauważyć w porównaniu 
z innymi drukarkami, BJC 620 cha- 
rakteryzuje się dość dużą liczbą 
uzyskiwanych stron wydruku z jed- 
nego zbiomiczka. Niezbyt rewela- 
€yjna jest natomiast trwałość gło- 
wicy oceniana przez producenta 
na 600 stron przy czarno-białych 
wydrukach i 5-procentowym po- 
kryciu strony. 

Drukarka BJC-620 jest na 
pewno urządzeniem dobrej ja- 
kości, gwarantującym dobrą ja- 
kość wydruku i wysoką nieza- 
wodność. Polecana jest osobom 
ceniącym sobie jakość i przy- 
wiązującym nieco mniejszą uwa- 
gę do ceny zakupu i późniejszej 
intensywnej eksploatacji. 


LLODDIAW Canoa Polska 
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_ DRUKARKI M 


AL DRUKARKI 


a niewielkich rozmiarów 

drukarka jest niewątpliwie 

bardzo udaną konstrukcją. 

Z założenia urządzenie to 
przeznaczone jest do użytku z 
komputerami przenośnymi, acz- 
kolwiek wręcz doskonale nadaje 
się również do współpracy z kom- 
puterem stacjonarnym - zwła- 
szcza, gdy w jego okolicy nie ma 
zbyt wiele miejsca na postawie- 
nie dużej drukarki. 

BJC-70 może drukować na 
papierze A4, mimo że sama jest 
niewiele większa od zwykłej 
kartki tego formatu. Jest rów- 
nież szalenie prosta w obsłudze 
- sterowanie odbywać się może 
za pomocą przycisków oraz wy- 
świetlacza alfanumerycznego, 
na którym pojawia się menu oraz 
wszelkie informacje o błędach, 
czy też o bieżącej koniiguracji. 

Bardzo dobrym rozwiązaniem 
jest także zastosowanie podwój- 
nej głowicy składającej się z 
dwóch magazynków: jeden z 
nich zawiera czarny tusz używa- 
ny tylko przy wydrukach czarno- 
-białych, drugi natomiast trzy po- 
zostałe kolory tuszu: błękitny 
(cyan), karmazynowy (magenta) 
oraz żółty (yellow). Dzięki temu 
przy częstym druku czarno-bia- 
tym nie trzeba wymieniać całego 
zbiorniczka ze wszystkimi kolo- 
rami tuszu, ale jedynie sam ko- 





CANON BJC-70 


lor czarny. Znacznie obniża to 
koszty eksploatacji. 

Parametry druku są bardzo 
dobre. Standardowa rozdziel- 
czość to 360x360 dpi, a przy 
zastosowaniu algorytmów wy- 
gładzania wzrasta aż do 
720x720 dpi. Drukowac można 
na wszelkiego rodzaju materia- 
łach drukarskich począwszy 
oczywiście od zwykłego papie- 
ru, poprzez różnych rozmiarów 
koperty, papier powlekany i fo- 
lie, a skończywszy na kliszach. 
Warunkiem jest oczywiście do- 
stosowanie tych materiałów do 





druku w drukarkach atramento- 
wych, 

Szybkość druku jest zupełnie 
dobra. W trybie graficznym dru- 
karka osiąga od 0,8 do 1,5 stro- 
ny na minutę, w trybie druku tek- 
stowego wysokiej jakości - do 
1.7 strony na minutę, a w trybie 
szybkiego druku - do 2 stron na 
minutę. Przy druku tekstu wyso- 
kiej jakości z rozdzielczością 
znakową 10 znaków na cal, dru- 
karka osiąga około 173 znaków 
na sekundę, co jest wynikiem 
dość dobrym. Oczywiście czas 
druku grafiki w dużym stopniu 


zależy od sposobu rozłożenia 
kolorów. Niekiedy cała strona A4 
może być drukowana nawet spo- 
ro ponad 1 minutę. 

Warto jeszcze dodać, iż Ca- 
non BJC-70 potrafi emulować 
drukarki: Epson LQ-510/2550 
(w trybie LQ), IBM Proprinter 
X24E (w trybie BJ-10) oraz inne 
drukarki kolorowe Canona (w try- 
bie druku Canona). 

Na koniec jeszcze o trwałości 
materiałów eksploatacyjnych. 
Jak twierdzi producent, kolora- 
wy tusz ma wystarczyć na wy- 
druk 35 pełnych stron, czarna- 
-biały natomiast - na 30 stron. 
Nie oznacza to oczywiście ko- 
nieczności wymiany zbiornicz- 
ków po wydruku takiej liczby 
stron, a jest jedynie umowną 
miarą obliczaną przy całkowitym 
zapełnieniu strony danym kolo- 
rem. Trwałość głowicy drukują- 
cej jest natomiast obliczona na 
2000 stron przy druku koloro- 
wym i 3000 stron przy druku 
czarno-białym. Ze względu na 
krótki czas testu nie mogliśmy 
jednak tych danych zweryfiko- 
wać, Trzeba więc zawierzyć pro- 
ducentowi. 


Canon Polska 
170 zł + VAT 
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Dostarczył: 
DRUH 


Ocana: 








odel ten jest najprost- 

szym i najtańszym w 

ofercie Canona. Jest 

to drukarka stosunko- 
wo niewielkich rozmiarów, dość 
prosta w obsłudze i niezbyt dro- 
ga w eksploatacji. Skonstruowa= 
na jest z myślą © użytkownikach 
indywidualnych = w domu lub biu- 
rze. 

Można na niej drukować na 
papierze o grubości nie więk- 
szej niż 0,2 mm i gramaturze 
64-105. Musi to być jednak 
papier o dobrej jakości (dobrze 
wchłaniający tusz) © rozmia- 
rach: letter, A4, legal, B5 oraz 
AS. Można też drukować na ko- 
pertach i foliach dostosowanych 
do drukarek atramentowych, na 
których tusz nie będzie się roz- 
lewał i rozmazywał. 

Pod względem rozwiązań 
technicznych BJC-240 jest bar- 
dzo prosta - zaopatrzona jest tyl- 
ko w dwa przyciski służące do 
sterowania podstawowymi funk- 
cjami drukarki. Wszelkich bar- 
dziej zaawansowanych ustawień 
dokonuje się za pomocą odpo- 
wiednich programów, których na 
Amidze niestety nie ma. Przy 
normalnej eksploatacji drukarki, 
programy te nie są niezbędne. 
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Rozdzielczość druku jest stan- 
dardowa dla tego typu drukarek 
- 360x360 dpi w standardowym 


trybie monochromatycznym, 
720x360 dpi z zastosowaniem 
wygładzania. Przy druku koloro- 
wym maksymalna rozdzielczość 
to 360x360 dpi. Jakość druku 
ocenić można jako średnią. Wy- 
druk testujący kolory nie wypadł 
najlepiej - barwy są wyblakłe i 
niezbyt kontrastowe. Kolor żółty 


na przykład przypominał nieco 
„mdły zielony. Wada ta jest, o 
dziwo, nieco mniej zauważalna 
w przypadku zdjęcia, na którym 
kolery są do zaakceptowania. 
Dopiero po dokładnym przyjrze- 
niu się poszczególnym fragmen- 
tom wydruku widać, zwłaszcza 
w miejscach kontrastowych 
przejść, iż wydruk jest słabszy 
niż w przypadku lepszych i oczy- 
wiście znacznie droższych dru- 
karek 

BJC-240 potrafi oczywiście 
emulować inne drukarki: Epsa- 
na LQ (w trybie LQ), IBM Pro- 
printera X24E (w trybie BJ-10) 
oraz inne modele drukarek Ca- 
nona. Emulacja tych urządzeń 
to niejako standard w drukarkach 
tego producenta. 

Szybkość druku nie jest nie- 
stety zbyt duża, Przy wydruku 
czarno-białym (korzystając z po- 
jemniczka na tusz oznaczonego 
symbolem BC-02), osiągnąć 
można do 3-4 stron na minutę, 
choc nie jest to zbyt częsty przy- 
padek. Wydruki kolorowe są za 





to znacznie wolniejsze. Korzy- 
stanie ze zbiorniczka BC-05 i 
dokonywanie kolorowych wydru- 
ków oznacza spadek szybkości 
do 0,27 strony na minutę. Są to 
oczywiście wartości średnie, 

Trwałość materiałów eksploa- 
tacyjnych z pewnością nie jest 
rewelacyjna. Przy użyciu zbior- 
niczka z czarnym tuszem BC-02 
wydrukować można około 500 
stron (licząc 5-procentowe po- 
krycie strony lub wydruk 1500 
znaków). natomiast przy wydru- 
kach kolorowych (zbiorniczek 
BC-05) tusz trzeba uzupełniać 
co 100 stron - zakładając zapeł- 
nienie strony w 7.5 procenłachi 
korzystanie z pełnego koloru. 
Niższy koszt zakupu drukarki 
oznacza zatem nieco wyższe 
koszty eksploatacji. 

Generalnie Canon BJC-240 
jest propozycją dość interesuja- 
cą dla osób, które potrzebują 
prostej i taniej drukarki, ale nie- 
zbyt często korzystają z niej, lub 
też nie wymagają zbyt wysokiej 
jakości kolorowego druku. 


Canoe Polska 
660 zł + VAT 
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odel BJC-4550 to dru- 

karka, która może wy- 

konywać wydruki na 

papierze formatu A3, 
zachowując przy tym swoje sto- 
sunkowo niewielkie rozmiary. 
Drukarka ta przeznaczona jest 
dla osób, które najczęściej ko- 
rzystają z wydruku czarno-białe- 
go, ale czasem muszą korzystać 
również z koloru. Ważną jej ce- 
chą jest również uniwersalność 
- możliwość druku na różnych 
materiałach, o różnej wielkości. 
Krótko mówiąc zainteresować 
się nią powinny osoby lub więk- 
sze biura, które po prostu chcą 
mieć drukarkę o dużych możli- 
wościach - jednak nie koniecz- 
nie tanią. 

Do wydruku za pomocą Cano- 
na BJC-4550 można używać 
materiałów o grubości do 0,2 
mm | gramaturze od 64 do 105 
gramów. Zastosowanym materia- 
łem może być dowolnego rodza- 
ju papier, jak i koperty i wszelkie 
klisze i folie. Jak zwykle muszą 
być one oczywiście dostosowa- 
ne do drukarek atramentowych. 
Na szczególną uwagę zasługuje 
natomiast możliwość wykorzysta- 
nia wielu różnych formatów. Dru- 
kować można na papierze A3, 








CANON BJC-4550 


A4, AS, BS, letter oraz legal. 
Możliwe jest oczywiście także 


korzystanie z nietypowych roz- | 


miarów materiałów drukarskich. 

Obsługa jest raczej prosta - 
wszystkich ustawień dokonać 
można za pomoca typowego pa- 
nelu sterującego. Drukarka 
współpracuje bardzo dobrze nie 
tylko z komputerami PC, dla 
których dostarczona jest dyskiet- 
ka ze sterownikami. 

Do druku zastosować można 
dwa różne zbiorniczki z tuszem: 
tylko z czarnym oznaczonym 
symbolem BC-20 lub z tuszami 
kolorowymi oznaczonym symbo- 
lem BC0-21. W tym drugim zbior- 
niczku zastosowano osobne po- 
jemniki na tusz czarny oraz po- 
zostałe trzy kolory. Ponieważ 
wydruki czarno-białe są znacz- 
nie częstsze niż kolorowe jest to 
rozwiązanie bardzo dobre, spo- 
tykane obecnie w praktycznie 
wszystkich dobrych drukarkach 
atramentowych. 

Rozdzielczość, którą oferuje 
BJC-4550, jest typowa dla śre- 
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dniej klasy drukarek atramento- 
wych - 360x360 dpi w standar- 
dzie przy druku czarno-białym i 
720x360 dpi przy zastosowa- 
niu algorytmów wygładzania. 
Przy korzystaniu z koloru moż- 
na również osiągnąć 720x360 
dpi. Jakość wydruków jest za- 
dowalająca, kolory nieźle 
odwzorowane - zwłaszcza jeżeli 
porównać je z najtańszymi dru- 
karkami kolorowymi. W przypad 
ku zdjęcia jakość również była 
zadowalająca, choć, jak przy- 
stało na wydruk w rzeczywistej 
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rodzielczości 360x360 dpi - 
widoczna była punktowa struk- 
tura obrazu - zwłaszcza w miej- 
scach o dużych kontrastach. 

Szybkość druku jest za to bar- 
dzo dobra. Korzystając ze zbior- 
niczka BC-20, przy druku czar- 
no-białym można uzyskać nawet 
4,8 strony na minutę. Druk kolo- 
rowy (zbiorniczek BC-21) znacz- 
nie zmniejsza to osiągnięcie - do 
około 0,8 strony na minutę. 
Nadal są to jednak wartości za- 
dowalające. 

Trwałość zbiorniczków jest 
również relatywnie wysoka. 
Przy druku czarno-białym ze 
zbiorniczkiem BC-20 uzyskać 
można nawet 800 stron druku 
zakładając 5-procentowe po- 
krycie standardowej kartki for- 
matu A4. Druk w kolorze ozna- 
cza spadek tej liczby do 100 
stron przy 7,5-procentowym 
pokryciu drukiem i zastosowa- 
niu zbiorniczka z kolorowymi 
tuszami. Trzeba przyznać, iż ta 
druga wartość nie jest zbyt im- 
ponująca. 
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rukarka ta jest urządze- 
niem profesjonalnym, 
przeznaczonym dla użyt- 
kowników, którzy muszą 
drukować dużo, często korzy- 
stając z materiałów drukarskich 
o dużych formatach, ajednocze- 
śnie potrzebują druku w kolo- 
rze. Canon BJC-5500 na pewno 
do najtańszych nie należy. Nie 
jest to jednak drukarka przezna- 
czona do użytku domowego. 
Do wydruków można używać 
niemal dowolnego rodzaju mate- 
riałów, pod warunkiem, że zapew- 
niają odpowiednio szybkie wchła- 
nianie tuszu. Na szczególną uwa- 
gę zasługuje jednak możliwość 
druku na papierze o bardzo wielu 
różnych formatach: A5, B5, A4, 
A3, A2 oraz Letter i Legal, atakże 
Newspaper i Ledger. Można też 
oczywiście korzystać z kopert i 
arkuszy o rozmiarach niestandar- 
dowych. Trzeba jednak podkre- 
ślić, iż możliwość drukowania na 
arkuszach A3 I A2 ma bezpośre- 
dni wpływ na wielkość samej dru- 
karki, która na biurku się wpraw- 
dzie zmieści, jednak zapewne wie- 
lu innych urządzeń na tym samym 
stole ustawić się już nie da. 
Obsługa drukarki BJC-5500, 
podobnie |ak wszystkich innych 
drukarek Cannona jest bardzo 
prosta. Do ustawiania wszelkich 
parametrów wydruku służą przy- 
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ciski umieszczone na panelu ste- 
rowania umieszczonym w przed- 
niej części drukarki. Dodatkowo 


ustawienie poszczególnych funk- | 


cji ułatwia wyświetlacz alfanume- 
ryczny, na którym pojawiają się 
nazwy opcji oraz ewentualne ko- 
munikaty o błędach. 
Standardowa rozdzielczość 
druku to 360x360 dpi. która za 
pomocą algorytmów wygładzania 
może być podwyższona do 
720x360 dpi. Jakość kolorów jest 
dość dobra, nieco lepsza niż w 
najtańszych drukarkach Cannona 
(BJC-240), jednak wyraźnie gor- 


sza niż w drukarce BJC-620. 
Mimo to uzyskane barwy SĄ wyra- 
żne i kontrastowe, a na wydruko- 
wanym zdjęciu dopiero po dokład- 
nym porównaniu znależć można 
niedociągnięcia, które sprawiają, 
że BJC-5500 nie może uzyskać 
najwyższej noty za jakość druku w 
kolorze. Natomiast w trybie czar- 
no-białym nie można znaleźć żad- 
nych istotnych niedociągnięć. 
BJC-5500 jest drukarką dość 
szybką, oczywiście w swojej kla- 
sie. Przy użyciu zbiorniczka z czar- 
nym tuszem (BC-20) w trybie dru- 
ku tekstowego wysokiej jakości, 


uzyskać można 554 znaki na se- 
kundę, szybkiego druku-694 zn./ 
sek. i w trybie „ekologicznym”" 
(oszczędnym) - również 694 zn./ 
sek. Znacznie gorzej natomiast 
drukarka wypada po skorzystaniu 
ze zbiomiczka wielokolorowego. 
Nawet przy druku czamo-białym 
uzyskać można tylko 173 zn./ 
sek., w trybie wysokiej jakości i 
277 zn./sek. w trybie szybkiego 
druku. Przy wydruku graficznym 
w kolorze szybkość ta spada do 
około 0,3 -0,8 strony na minutę - 
w zależności od wielkości wydru- 
ku i stopnia zapełnienia strony. 
Trwałość zbiorniczków z tu- 
szem oceniana jest przy korzy- 
staniu z druku czarno-białego 
(BC-20) na 3,8 mln. znaków - 
tryb druku ekologicznego, 2,4 
min. - druk szybki i 1,2 mln. - 
druk wysokiej jakości. Ze zbior- 
niczkiem kolorowym (BC-21) uzy- 
skać można 600 tys. znaków przy 
druku szybkim i 300 tys. znaków 
przy druku wysokiej jakości. Gra- 
fika pochłania oczywiście nieco 
więcej tuszu, a więc w kolorze 
można średnio wydrukować oko- 
ło 150 stron przy założeniu za- 
pełnienia 7.5-procentowego. 
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rządzenie to jest najpro- 

stszą i najtańszą z koloro- 

wych drukarek atramen- 

towych Epsona. Mimo to, 
nie jest to wcale urządzenie o 
słabej jakości druku, czy też in- 
nych ukrytych przypadłościach. 
Epson Stylus 400 Color jest bar- 
dzo dobrą drukarką przeznaczo- 
ną do użytku w domu lub biurze. 
Jakość druku jest w zupełności 
wystarczająca do korzystania z 
niej na przykład przy przygoto- 
wywaniu materiałów do prezen- 
tacji. 

Do druku używać można prak- 
tycznie wszystkich rodzajów pa- 
pieru o grubości od 0,08 do 
0,15 mm (w przypadku papieru 
błyszczącego -od0,17 do 0,18 
mm) i gramaturze od 64 do 90. 
Korzystać można ze wszystkich 
standardowych formatów takich 
jak: A4, AS, letter, legal, execu- 
tive oraz B5. Przy odpowiednim 
ustawieniu marginesów można 
też używać niestandardowych 
rozmiarów materiałów drukar- 
skich. Możliwy jest oczywiście 
także druk na kopertach. Stan- 
dardowe, akceptowane rozmia- 
ry to: Nr 10, C6 i DL o grubości 
od 0,16 do 0,43 mm i gramatu- 
rze od 43 do 75. Koniecznym 


warunkiem jest oczywiście za- | 
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stosowanie papieru, na którym 
atrament używany przez drukar- 
kę nie będzie się rozlewać. 
Obsługa drukarki jest bardzo 
prosta. Podstawowe czynności 
dokonywane są za pomocą zale- 
dwie trzech przycisków: włącz- 
nika, klawisza załadowania pa- 
pieru oraz klawisza uruchamia- 
jącego czyszczenie głowicy. Aby 
uruchomić niektóre funkcje na- 
leży użyć odpowiednich kombi- 
nacji lub dłużej przytrzymać dany 
klawisz, O stanie drukarki infor- 
mują natomiast trzy diody. Przy 
druku na grubszym papierze trze- 
ba pamiętać o przestawieniu 
dżwigienki umieszczonej pod 


pokrywą mechanizmów drukują- 
cych. 

W głowicy drukarki znajdują 
się dwa zbiorniczki z atramen- 
tem. Pierwszy z nich odpowie- 
dzialny jest za druk czerni (poje- 
dynczy pojemniczek), drugi na- 
tomiast za kolory (poiemniczek 
potrójny). W razie wyczerpania 
się jednego z kolorów, trzeba 
więc wymieniać cały pojemnik 
ze wszystkimi trzema kolorami 
atramentu. Osobno natomiast 
wymienia się pojemniczek z czar- 
nym atramentem. 

Jakość druku jak na tę klasę 
drukarki jest bardzo dobra. Osią- 
gana rozdzielczość 720x720 dpi 
to wynik imponujący. Test kolo- 
rów wypadł bardzo dobrze - 
wszystkie barwy są takie jak po- 
winny być, odpowiednia jest ich 
jaskrawość i kontrast. Również 
nieżle wypadł wydruk naszego 
testowego zdjęcia. Nie jest to 
może jakość fotograficzna i za- 
pewne nawet na specjalnym pa- 
|” pierze jej się nie osiągnie, nie- 
| mniej jednak biorąc pod uwagę 





niewygórowaną cenę drukarki, 
uzyskane rezultaty są co najmniej 
zadowalające. 

Trwałość materiałów drukują- 
cych jest również niezła. Jak po- 
daje producent, czarny atrament 
powinien wystarczyć na wykona- 
nie 540 stron A4 wydruku w 
rozdzielczości 360 dpi. Nie po- 
dano niestety założonego stop- 
nia zapełnienia strony. Napewno 
nie chodzi tu jednak o wydruk 
całoekranowej grafiki. Atrament 
kolorowy ma natomiast wystar- 
czyć na 300 stron wydruków A4. 
Tym razem podano, iż chodzi o 
5-procentowe zapełnienie kartki 
każdym z kolorów. Jeżeli więc na 
przykład drukujemy zdjęcia, trze- 
ba się liczyć z nawet 10-krotnie 
mniejszą liczbą wydruków z jed- 
nego zbiorniczka. 

Drukarka Epson Stylus 400 
Color jest urządzeniem dość in- 
teresującym, jeżeli wziąć pod 
uwagę jej niewysoką cenę przy 
dość dużych możliwościach. 
Jest to na pewno doskonała pro- 
pozycja dla każdego, kto chciał- 
by się stać właścicielem dobrej 
drukarki przeznaczonej do nie- 
zbyt ciężkiej pracy w warunkach 
domowych lub biurowych. 


Dostarczył: 
Cena: 


For Ever sp. 1.0.0 
926 2ł + VAT 
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rukarka ta to urządzenie 

klasy wyższej w ofercie 

produktów EPSONA, prze- 

znaczone dla użytkowni- 
ków o dużych wymaganiach, do- 
konujących dużej liczby wydru- 
ków, których jakość musi być 
bardzo dobra. Ze względu na 
cenę nie jest to drukarka dla 
przeciętnego użytkownika, a ra- 
czej dla firmy oczekującej wy- 
druków kolorowych o wysokiej 
rozdzielczości. 

Obsługa drukarki jest bardzo 
prosta. Podstawą jest panel ste- 
rowania składający się z dwóch 
klawiszy i trzech lampek. Pierw- 
szy z klawiszy to przycisk włą- 
czający drukarkę, drugi nato- 
miast - służy do załadowania pa- 
pieru. Lampki natomiast informu- 
ją o aktualnym stanie drukarki. 
Opisane w instrukcji kombina- 
cje zapalonych diod informują o 
braku papieru, skończeniu się 
atramentu oraz wielu innych błę- 
dach. Pod pokrywą mechanizmu 
drukującego znajdują się jeszcze 
dodatkowe dwa klawisze oraz 
niewielka dźwigienka. Przyciski 
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te służą do uruchamiania czy- 
szczenia głowic lub ustawienia 
głowicy do wymiany pojemnicz- 
ków z atramentem. Dźwigienka 
natomiast jest używana, gdy 
chcemy drukować na grubszym 
papierze. 

W głowicy zamontowane są 
tylko dwa osobne zbiorniczki z 
atramentem: jeden z tuszem 
czarnym, drugi natomiast z po- 
zostałymi trzema kolorami. W 
przypadku tej klasy drukarki 
można to uznać za wadę. Można 
już bowiem znaleźć na rynku dru- 
karki wyposażone w osobne po- 
jemniczki dla każego koloru atra- 
mentu. Przy częstym druku roz- 
wiązanie takie znacznie obniża 
koszty eksploatacji. Osobny 
zbiorniczek z czarnym tuszem to 
stanowczo za mało. 

Jakość wydruków uzyskanych 
podczas testów jest bardzo do- 


| 
bra. Gwarantuje to zastosowa- 

| na w modelu 800 głowica czar- 
na ze 128 dyszami oraz koloro- 
wa ze 192 dyszami. W połącze- 
niu z zastosowaniem specjalne- 
go algorytmu wygładzania umoż- 
liwia to osiągnięcie rozdzielczo- 
ści do 1440x720 dpi. Jest to 
wynik bardzo dobry. Potwierdza- 
ją to uzyskane wydruki, których 
jakość należy do najwyższych 
spośród testowanych drukarek. 





Najlepiej widać to na naszym | 


testowym wydruku, który gdyby 
nie zastosowanie słabej jakości 
papieru mógłby uchodzić za 
prawdziwe zdjęcie. 

Trwałość zbiorniczków z atra- 
mentem według oceny produ- 
centa jest bardzo wysoka. Czar- 
ny kolor powinien wystarczyć 
aż na 900 stron wydruków A4, 
przy rozdzielczości 360 dpi. 
Pozostałe trzy barwy natomlast 
na 300 stron A4, przy tej samej 
rozdzielczości i 5-procentowym 
zapełnieniu kartki, W praktyce 
trwałość ta jest jednak znacz- 
nie mniejsza, zwłaszcza w przy- 
padku zbiorniczka z trzema ko- 
lorami atramentu. Zwykle kolo- 
rowe wydruki to nie tekst, ale 
grafika. Powoduje to znacznie 
większe niż 5-procentowe za- 
pełnienie kartki, a tym samym 
znacznie szybsze zużycie się 
atramentu. 

Epson Stylus 800 Golor to 
urządzenie wysokiej klasy, 
mające również odpowiednią 
cenę. 

Dostarczył: Free fwer sp. 2.0.0 

Cena: 1683 2ł + VAT 
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Coraz trudniej jest zmusić drukarkę, aby pisała na 

Amidze po polsku. Spowodowane jest to brakiem 

odpowiednich sterowników. Nie każdy potrafi napi- 

sać sobie taki sterownik sam. Jednak i z tej sytuacji 
jest wyjście. 


Marek Pampuch 


azywa się ono Printer Dri- 

ver Modifier (w skrócie 

PDM) czyli Modylikator 

Sterowników Drukarek i 
jest dostępny na wszelkich skła- 
dankach firmy Cloanto, na 
których występuje Personal Font 
Maker (m.in. opisywane już w 
Magazynie AMIGA kompakty 
Kara Collection czy Cloanto Per- 
sonal Suite). 

Program działa z każdą Amigą, 
ale UWAGA: nie zmodyfikuje każ- 
dego sterownika. Nie można nim 
na przykład poprawić uproszczo- 
nego sterownika o nazwie.gene- 
ric". Najlepiej wybrać sobie ste- 
rownik jak najbardziej zbliżony do 
naszej drukarki (np. do starszej 
drukarki tego samego producen- 
ta), zaś jeśli nie mamy takiego 
„podobnego" sterownika, powin-= 
no się wybrać sterowniki najbar- 
dziej rozbudowane, czyli: 

* EpsonX - dla drukarek igło- 
wych, 

* CanonBJ - dla plujek, 

* HPLaserJetPlus - dla dru- 
karek laserowych. 

Zawsze bowiem łatwiej będzie 
coś nadmiarowego wyrzucić, niz 
zastanawiać się, co dopisać w 
puste miejsce. 


Printer Driver 
47 


aPROP8 
Set Default Proportional Spacing Offset 





| 4-184, 





Najpierw musimy taki sterow- 
nik do poprawienia wgrać do 
katalogu Devs/Printers (PDM 
dopuszcza obsługę innych kata- 
logów, ale tak jest najwygodniej). 

Po uruchomieniu programu 
wczytujemy sterownik i zaczyna- 
my poprawki. Najważniejsze dla 
nas będzie zapewne dołożenie 
polskich literek z ogonkami. w 
tym celu wybieramy opcję Sec- 
tion/Characters z menu Project 
i zabieramy się za poprawki ko- 
dów od 160 wzwyż (a dokładniej 
tylko tych, w których występują 
polskie znaki standardu Ami- 
gaPL). Wprawdzie było to już 
drukowane wielokrotnie, ale 
przypomnieć nigdy nie zawadzi: 





Ć- 202, Ę- 203, 

Ł- 206, Ń-207, 6-211, 
| 5-212, 1-218, Ł-219 
| 4-226, 6-234, ę- 235 
| 1-238, f- 239, 6-243 
| 4-244, 1-250, 1-251, 


A - 164 


Klikając na gadżet „strzałka w 
górę" przechodzimy do odpowie- 


Modifier: 
ESC NC Nas "P 


Printer Driver Modifier;: 


PDM_: 





Save Printer Driver 


SYSTEM1:Devs/Printers 


G ? 
HP DeskJet680 


My_DeskJet488 


Proceed 


dnich komórek i w polu po pra- 
wej poprawiamy na wartości, 
które umożliwią drukowanie pol- 
skich znaków. Zasady, według 
których należy to robić, wykra- 
czają jednakże poza tematykę 
tego artykułu i zostaną opisane 
w innym miejscu. 

Uporawszy się z polskimi liter- 
kami możemy przejść do wyci- 
śnięcia z naszej drukarki wszyst- 


HP_Deskjet688 





kiego, co możliwe. W tym celu 
musimy w instrukcji drukarki lub 
w innych mediach, na przykład 
w pecetowym sterowniku sprze- 
dawanym z drukarką - znależć 


opis rozkazów drukarki, aw pro- | 


| 


gramie PDM przejść do opcii | 
Section/Commands z menu Pro- | 


Profoseiomal V23,5 Copyr1i 





usra 





ject, co pozwoli nam na popra- 
wienie kodów od 0 do 159 (tam, 


| gdzie drukarka trzyma rozkazy). 


Program ma jeszcze kilka in- 
nych możliwości. Są to: 

* Częściowa lokalizacja (nie- 
stety wewnątrz kodu programu, 
brak jestteż odpowiednich kata- 
logów, co uniemożliwia np. spo- 
Iszczenie). Mamy tu wybór po- 


HP_DeskJet6668 





MAGAZYN AMIGA 6/1897 





między językami: angielskim (do- 
myślny), niemieckim i włoskim. 

* Możliwość zmiany wyświe- 
tlania symboli w polu edycji. 
Mogą być one wyświetlone jako 
symbole alfanumeryczne, stałe 
dziesiętne, szesnastkowe lub 
ósemkowe, bądź też ogólnie sto- 
sowane kody (typu NUL, SOH, 
BEL itp). Te ostatnie kody może- 
my w dowolnym momencie zo- 
baczyć w tak zwanej Code Ta- 
ble. 

* Możliwość zapisania wpro- 
wadzonych poprawek w jednym 
z powyższych formatów (bez 
względu na to jak je wprowadzi- 
liśmy). 

* Możliwość sprawdzenia po- 
prawności wprowadzonych 
zmian (opcją Check Definitions 
z menu Project). 

Po zakończeniu pracy zapi- 
sujemy poprawiony sterownik. 
UWAGA: mimo iż zmienimy mu 
nazwę, w edytowanym sterow- 






niku pozostanie nazwa„wewnę- 
trzna”, co łatwo sprawdzić na 
przykład za pomocą edytora. A 
zatem albo zapiszmy poprawio- 
ny sterownik pod oryginalną na- 
zwą, albo też zmieńmy mu na- 
zwę wewnętrzną. Można to zro- 
bić poprawiając kod źródłowy 
sterownika, co jednak wymaga 
pewnych umiejętności, albo po- 
prawiając nazwę za pomocą 
edytora (np. CED), uważając 
przy tym aby nie zmienić długo- 
ści pliku. Oznacza to, że nowa 
nazwa nie może być dłuższa od 
starej, zaś jeśli jest krótsza to 
wolne pola należy pozostawić 
jako spacje. 
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WŁASNE STEROWNIKI (1) 


Wszyscy padamy ofiarą pecetowych „standardów”. 
W tym przypadku chodzi o standardy drukarek. 
Prawie każda z nowo pokazujących się na rynku 
drukarek ma własny „standard” kodów sterujących. 


Marek Pampuch 





ie przyjęła się zaproponowana onegdaj przez firmę EPSON 

propozycja, aby wszystkie drukarki miały tak samo rozłożone 

kody sterujące (tzw. Epson Standard Codes, w skrócie ESC). 

Producenci bowiem wychodzą z założenia, że można dopa- 
sować wymyślony przez nich „standard” przez dołączenie odpowie- 
dnich programów sterujących. Ba, nawet wspomniany EPSON za- 
czyna sprzeniewierzać się głoszonym przez siebie ideom tworząc 
drukarki o odmiennych, niż to ujęto w ESC, zestawach kodów steru- 
jących. 

Co z tego wynika? Konieczność „instalacji” drukarki poprzez uru- 
chomienie programu zawierającego specyficzny dla danej drukarki 
zestaw kodów. Wszystko to pięknie, tylko że takie sterowniki są 
prawie wyłącznie do peceta. W czasach, gdy przyszłość Amigi wyglą- 
dała świetlanie, większość firm proponowało sterowniki także i dla 
naszego komputera. 

Można wprawdzie śledzić rozwój programów, które mają sterowni- 
ki dla wielu drukarek (jak PageStream, TurboPrint czy Enprint) i 
czekać aż pojawi się w tych programach sterownik dla „naszej 
wybranki” - jednak można na to czekać długo (przykładowo nowe 
wersje TurboPrint powstają regularnie, ale... zawsze co rok w listo- 
padzie). Ponadto nie zawsze ma sens kupowanie drogiego I skompli- 
kowanego programu komercyjnego tylko po to, aby wykorzystać go 
do drukowania jedynie listu do cioci. 

Pozostaje zatem liczyć na zdesperowanych fanatyków, którzy 
zakupiwszy podobną do naszej drukarkę napiszą do niej sterownik I 
udostępnią go, na przykład poprzez Aminet. Możemy też liczyć... na 
siebie. Każdy bowiem, kto potrafi nieco poruszać się w systemie 
operacyjnym Amigi, jest w stanie napisać własny sterownik. Jak to | 
zrobić? | 

Należy napisać odpowiedni program i skompilować go, a następ- 
nie umieścić w katalogu DEVS:Printers. Sterownik powinien być 
napisany w asemblerze, jeśli zależy nam na szybkości druku. Jeśli | 
jednak nie umiemy programować w kodzie maszynowym, możemy | 
napisać sterownik w jakimkolwiek innym języku, na przykład w C lub 
E. 

Wiem, że na ten temat najwięcej i najlepiej napisałby ksiądz Jan 
Pikul, niestety od pewnego momentu redakcja straciła z nim kontakt. 
Ponieważ jednak Czytelnicy domagają się tego tematu (tym bardziej 
że na rynku pojawia się coraz więcej nowych drukarek ze sterowni- 
kami wyłącznie dla klona), postanowiłem podjąć wyzwanie. 

W tym artykule podam najważniejsze zasady tworzenia takich 
sterowników poparte przykładami w asemblerze (język C pozosta- 
wiam Kamilowi lskrze i Dariuszowi Żbikowi :-) 

Każdy sterownik musi zawierać następujące moduły: 

* macrog | - czyli plik include dla init.asm (patrz niżej) zawierający 
makrodefinicje dla printer device. 

* printertag.asm - plik opisujący cechy charakterystyczne dla 
drukarki takie, jak: zestaw znaków (najlepiej razem z ogonkami), 
gęstość druku, opcje druku kolorowego, itp. 

* inittasm - plik identyczny dla wszystkich drukarek (a zatem 
możemy go wykorzystać z gotowych już sterowników) pozwalający 
na otwieranie bibliotek wymaganych przez sterownik. 

* data.c - plik zawierający rozkazy RAW printer.device | ewentua|- | 
ne rozszerzenia zestawu znaków (ogonki!). | 

* dospecial.c - plik zawierający rozkazy specyficzne dla drukarki. | 

Niektóre drukarki wymagają także modułu: 
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* rev.| - określającego wersję i rewizję drukarki, a wyglądającego 
przykładowo tak: 








AA kkRRR RR RR kkk RE RRkRRRRkRkREAŁ 


« printer_ręv.i 


+aerókiotkkiiRRtw Rbk RR kkskk 


VERSION EQU >»nn< 


REVISIOW EQU >»mm< 


gdzie w miejsce nn i mm wpiszemy odpowiednie numerki. Można je 
znależć (choć nie zawsze) w instrukcjach, gdy zaś ich tam nie ma - 
na pewno będą w klonowym oprogramowaniu dostarczanym wraz z 
drukarką. 

UWAGA: W tym jak i w pozostałych listingach wszystkie wartości, 
które ma wprowadzić użytkownik oznaczone są przez odwrócone 
nawiasy trójkątne >xx<. 

Jeśli chcemy, aby nasza drukarka potrafiła przelać na papier 
obrazki, musimy dodać jeszcze trzy moduły: 

* render.c - specyficzne dla drukarki rozkazy „graficzne”. 

* transfer.c - rozkazy komunikacji z buforem wykorzystywane 
przez render.c. 

* density.c - rozkazy odnoszące się do gęstości wydruku. 

UWAGA: Większość tej roboty, zwłaszcza przy najbardziej żmud- 
nym i czasochłonnym tworzeniu modułu „data.c” możemy sobie 
oszczędzić modyfikując już istniejący sterownik dla własnych celów. 
Na przykład za pomocą opisanego w innym miejscu programu PDM 
(Printer Driver Modifier) włoskiej firmy Cloanto. 

Przykładowe moduły mogą wyglądać następująco: 





reki RRREYRRRZY PR RRZY RR R REP RE WE 
* macros.1i | 
FYAARAPRRARARRAARYSSARRE SARA SEREK 

*+re*ttt* makra definicji zewnętrznych **ssee« 

XREF_EXE MACRO 

XREF _LvO)1 

ENDM 

XREF_DOS MACRO 

XREF _LwD)1 

ENDM 

XREF_GFX MACRO 

XREF _LVO41 

ENDM 

XREF_ITU MACRO 

XREF _LVO11 | 
ENDM | 
antasee44 makra kontroli bibliotek ****ee+* | 
CALLEXE MACRO 

CALLIB _LVOĄ1 

ENDM 

LINKEXE MACRO 

LINKLIB _LVQO41,_SysBase 





| EnnM 
LINKDOS MACRO 
LINKLIB _LVO1, _DOSBaze 


ENDM 
LINKGFX MACRO 
LINKLIB _LWOJ1, 

| ENDM 

| LINKITU MACRO 

| LINKLIB _LVO41 
ENDM 


oi si AI 


GfxBase 
IntuitionBase 


* printertag.asm 
seakkasRkkkE RAR kAR AR kŁaę skt reż kkŁ 
SECTION printer 


*ry.kkAkis NTTT 


inkludy 
„exec/types.i” 
„exec/nodea,i” 

U „exec/atrings.i1" 
INCLUDE „printer_rev.i" ; 
INCLUDE „devices/prt.baze.i* 
+24 wyzyłane zmienne globalne 
XREP _Init 

XKREP „Expunge 

XREF _Open 

XREF _Clcse 





TNCLUDE 





ITNCLUDE 


jeśli drukarka tego wymaga 


+.... 


(odnośniki] 





MAGAZYN AMIGA 6/1997 





DRUKARKI 





XREF _CammandTable „SysBase DC.L 0 

XREF _PrinterSagmentData _DOSBase DC,L 0 

XREF _DoSpecial ; to jeśli chcemy korzystać z rozkazów specyficznych -GfxBase DC.L U 

dla naszej drukarki [o ile drukarka je poziada - przeczytaj © tym _IntuitionBaze DC.L 0 

w instrukcji drukarki) a....aa4 kcyj AasooosARA 

XREF _Render ; to jeśli chceny aby drukarka drukowała grafikę (o ile SECTION printer, CODE 

ma takie możliwości) Init: 

XREF _ExtendadCharTabie ; to jeśli chceny korzystać z rozszerzonego MOVE.L 4 [A7) ,_PD 

zestawu znaków [np. ogoniastych literek) LEA PEDData (PC) „AQ 

*** wysyłane dane ****» MOVE.L AD, _PED 

XDEF _PEDData MOVE.L AG, - [A7) 

+*+**** Człon główny ****** MOVE.L _AbsExecHase,A6 

| MOVEQ $0,0XM] MOVE.L _A6, „SysBase 

RTS LEA DLName(PC],A1 ; otwarcie biblioteki DOS 
|DC.W VERSION ; tylko jeśli drukarka tego wymaga i jest moduł MOVEQ fD,DO 

| „printer_rev.i” CALLEXE OpenLibrary 

|DC.W REVISION ; jw MOVE. L DO,DOSEase 

| _PEDData: BEQ InitDLErr 

|oe.L printernane ; UWAGA: to jest etykieta, nie należy tu wpisywać LEA GLName (PC) ,A1 ; otwarcie biblioteki graphica - tylko wtedy gdy 
i 




































































nazwy drukarki! nazza drukarka ma drukować grafikę 
|pc.L _Init MOvEQ H0,DO 

| DC.L _Expunge CALLEXE OpenLibrary 
|DC.L _Open MOVE ,L DQ,G[xBase 

|DC.L _Close BEQ InitGLErr 

|DC.B PFC_OOLORGFX ; rodzaj drukarki (PrinterClass], tu przykładowo LEA ILName(PC],A1 ; otwarcie biblioteki Intuition 
dla kolorowej drukarki graficznej, ale rodzaj może być inny. MOVEQ fO,DO 

|DC.B PCC_YCMB ; rodzaj druku kolorowego (ColorClass), tylko dla CALLEXE OpenLibrary 

| drukarek kolorowych MOVE.L DO0,IntuitionBase 
|DC,B >xxx< ; xxx - to maksymalna liczba znaków drukowanych w jednej BEQ InitiLErr 

EU przęz drukarkę, np. 128 MOVEQ AD0,DO 

DC.BE >yy< ; yy to liczba zestawów znaków jakie fabrycznie ma pdiRTS: 

wbudowana drukarka (patrz instrukcja drukarki) MOVE.L (A7]+,A6 

PZ >zz< ; zz - to liczba wierszy jakie mieszczą się w buforze RTS 

|DC.L >kkkk« ; kkkk - to naksynalna rozdzielczość drukowania w initPAErr: 

poziomie inp. 720) MOVE.L _IntuitionBase,A1 
|DC.L »111< ; 111 * to maksymalna rozdzielczość drukowania w pionie. LINKEXE CloseLibrary ; zamknięcie Intuition w przypadku błędu 
UWAGA: jeśli jest taka sama jak w poziomie należy tu podać 0 ogólnego 

|so.w >saz< ; s55 - to rozdzielczość pczioma podana w pikselach na initILBrr: 

|cal. Jeśli jej nie znamy, należy podzielić wartość kkkk przez MOVE,L _GfxBage,A1 
|maksynalną szerokość papieru jaki zadrukuje drukarka (w calach) LINKEXE CloseLibrary ; zanknięcie bibliotek graficznych w przypadku 
| DC. W »ttt< ; ttt - to rozdzielczość pionowa w pikselach na cal. błędu w Intuition 

| więkezość drukarek ma tutaj 72. UWAGA? wartości gas i ttt podajeny initGLErr: 

j wyłącznie dla drukarek igłowych MOVE.L _DOSBaze,A1 
/DO.L _CommandTable LINKEXE CloselLibrary 
|pc.L „DoSpecial ; jeśli chcemy korzystać z rozkazów specyficznych initDLErr: 

| dia naszej drukarki MOVEQ f-1,d0 

|DC.L „Render : tylko dla drukarek graficznych BRA.S pdiRta 

|DC.L >wv< ; wv - to tzw, Timecut, czyli czas jaki upłynie cd np. ILName: 

|przerwania drukowania do odłączenia drukarki. Ważne zwłaszcza dla DC.B *intuition.library, 
drukarek bez podajnika papieru przy druku na zwykłych kartkach. DC.BQ 

jDC.L _ExtendedCharTable DLName: 

/DS.L »ww< ; ww - to tryb drukowania |jeśli drukarka ma ich więcej DC.B 'dos.library, 

|niż jeden - sprawdź w instrukcji drukarki]. Dc.z0 

pC.L Q GLNane: 

,printernane: DC.8 *graphics.library, 
zs "'>nazwa<*,0; w miejsce „nazwa* wpiszemy nazwę sterownika DC.BQ 

| END DpS.WOQ 

) SAAŁRGRARRNEBARARYSAAŁKESEAAĄAŁEGHŁ SSA -Expunge: 

| * init.aen MOVE.L _IntuitionEase,A1 
jeantretkkstttwkkazekkArSRARASzACzoŃ LINKEXE CloseLibrary 

| SECTION printer MOVE.L _GfxBaze,A1 
tziitttere jinkludy ??eeeisw LINKEXE CloseLibrary 
INCLUDE „exec/types.i" MOVE.L _DOSBase,A1 
INCLUDE „exec/nodes.i" LINKEXE ClogeLibrary 
INCLUDE „exec/list.i" „Open: 

INCLUDE „exec/nemory.i" MOVEQ RO,DO 

INCLUDE „exec/ports.i* RTS 

INCLUDE „exec/libraries.i* -Close: 

INCLUDE „macros,i” MOvVEQ f0,DO 

*+++**** wczytywane funkcję ***** RTS 

XREP_ EXE CloseLibrary END 






XREF_EXE OpenLibrary 

XREF _AbsExecEase 

XREF _PEDData 

+++++** wyzyłana zmienne globalne |(odnośniki]j ****» 
XREF _Init 

XREF _Expunge 







Powyższe moduły (po uwzględnieniu zmian wynikających ze spe- 
cyłiki naszej drukarki oznaczonych w komentarzach są praktycznie 
takie same. Najważniejszym i najbardziej pracochłonnym modułem 
jest jednak moduł „data.c” zawierający dane o rozkazach i zestawie 










SPOKO znaków drukarki. Ten moduł jest niestety inny dla każdej drukarki. 
XREF _PO Oprócz „przepisania” kodów rozkazów drukarki (znajdujących się 
XREF _PED pod kodami 0-159) zawiera on bowiem oznaczenie (pod kodami. 






XREF _SysBaze 
XREF _DOSBaze 

XREF _GfxBuse 

XREF _IntuiŁionBase 
KĘEERARAA dane „..aakAka 
SECTION printer,DATA 

-PD DC.L 0 

_PED DC£.L D 


160-255) wszystkich znaków, które mogą być drukowane oprócz 
znaków fabrycznie ustawionych w drukarce. Jeśli go odpowiednio 
nie zmienimy, będą drukowane znaki ustawione domyślnie. Na ten 
fragment powinni zwrócić uwagę zwłaszcza ci, którzy chcą uzyskać 
polskie litery. Ponieważ moduł ten jest olbrzymi, ze względu na jego 
wielkość i na ograniczoną objętość Magazynu AMIGA znajdziecie go 
dopiero za miesiąc. 
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CLOANTO GOLOR TYPE 


Marek Pampuch 


olor Type jest rozwinię- | 


ciem wcześniejszego pro- 
duktu tej samej firmy (Per- 


sonal Font Maker). Pro- | 


gram nie ma żadnych ograniczeń 
(poza tymi, które stwarza pamięć 
RAM) co do rozmiaru czcionki. 
Można nim edytować lub two- 
rzyć od nowa czcionki zarówno 
czarno-białe, jak i 256 koloro- 
we. Color Type ma port ARexxa 
2 55 rozkazami, co pomaga „zau- 
tomatyzować" żmudne prace na 
przykład przy tworzeniu i popra- 
wianiu literek. Ma także możli- 
wość stosowania wielu efektów 
(począwszy od „kolorowania” 
czcionek, a skończywszy na wy- 
sokiej klasy antyaliasingu). 

Cloanto dąży do maksymalne- 
go ułatwienia pracy użytkownikom 
ich programów. Wynikiem tego 
dążenia jest maksymalna unifika- 
cja graficznego interfejsu użytkow- 
nika we wszystkich programach, 
zatem ci z Was, którzy zetknęli się 
już na przykład z Personal Paint 
nie powinni mieć żadnych proble- 
mów z obsługą Color Type. Te 
same gadżety w zbliżonym wyglą- 
dem menu narzędziowym i podob- 
ne rozkazy w menu rozwijanym 
znacznie ułatwią Wam pracę. 

Ta sama unifikacja obowiązuje 
także w zakresie innych elemen- 
tów programów Cloanto, m.in. pli- 
ków konfiguracyjnych, układu in- 
strukcji, czy współpracy ARexxów. 
Ta ostatnia właściwość jest wyjąt- 
kowo cenna. (Przykładowo: otwie- 
rając porty Color Type i Personal 
Painta możemy napisać sobie 
skrypt zaprzęgający do pracy oba 
te programy, co umożliwi uzyska- 
nie wszelkich efektów malarskich 
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Font: GI Black om Hhite | 
Anti-Alias; BI High | 


Color Type 3.0 jest rozwinięciem innego programu 

firmy Cloanto (Personal Font Maker), zatem, jak 

łatwo się domyślić, służy do edycji czcionek. Pro- 

gram znajduje się na płycie CD Cloanto Kara Collec- 
tion opisywanej w MA 1/97. 


na czcionkach. Łączenie ARexxa 
umożliwi też natychmiastowe 
sprawdzenie, za pomocą opcji 
animacyjnych PPaint, efektów 
prac nad czcionką animowaną 
tworzoną przez Color Type). 
Dzięki takiemu podejściu, ajed- 
nocześnie maksymalnemu uprosz- 
czeniu obsługi Cloanto Color Type 
jest znacznie łatwiejszy w obsłu- 
dze niż inne programy tego typu 
(np. popularny Calligrapher). 
Można tworzyć czcionki „od 
zera", można także edytować. W 
Color Type zrezygnowano z nieco 
różniącego się od amigowskiego 
standardu formatu zapisu czcio- 
nek (jaki był w Personal Font Ma- 
ker), dodając standardowy requ- 


Ditbering Pattern 
LJ Ww JE 


NzdJd AA X I 2 





ester ładowania czcionek z Per- | 
sonal Paint. Ma on możliwość usta- | 


wienia katalogów z czcionkami sy- 
stemowymi (FONTS:), czcionka 
mi programu lub własnymi czcion- 
kami użytkownika - dzięki czemu 
program może służyć jako błyska- 
wiczna i wygodna w obsłudze uni- 
wersalna przeglądarka czcionek. 

Kilkanaście gotowych skryptów 
ARexxa ułatwia niektóre żmudne 
czynności, a jeden z tych skryp- 
tów umożliwia błyskawiczne uzy- 
skanie obrazka zawierającego 
wszystkie literki z danej czcionki. 

Oprócz programu z bogatym 
zestawem czcionek KaraFonts, na 
kompakcie znajdziemy także in- 
strukcję w postaci AmigaGulde. 


Oprócz opisu funkcji programu i 
rozkazów ARexxa w instrukcji są 
dwa bardzo ciekawe akapity: „Jak 
stworzyć kolorową czcionkę w 10 
minut” oraz „Jak wykonać antya- 
liasowaną czcionkę w 10 minut”. 
Akapity te krok po kroku opisują 
potrzebne czynności. Dzięki temu 
nawet ktoś, kto zetknie się z two- 
rzeniem czcionek po raz pierw- 
szy, nie będzie miał problemu (o 
ile tylko zna jeden z czterech języ- 
ków w jakich dostarczane są opi- 
sy na kompakcie Kara Collection, 
na przykład angielski). 

Wbrew wcześniejszym zapo- 
wiedziom ColorType 3.0 nie może 
korzystać z innej genialnej rzeczy 
wymyślonej przez Cloanto, czyli 
bufora wirtualnego. A szkoda... 
Wprawdzie przy produkcji czcio- 
nek ilość pamięci CHIP nie jestaż 
tak ważna, jak przy tworzeniu 
obrazków, ale standardowa jej 
ilość (2 MB naA1200) uniemożli- 
wia wykonanie czcionek więk- 
szych niż 255. Wprawdzie czcion- 
ki „na cały ekran Hi-Res” nie są 
potrzebne na co dzień, niemniej 
nieraz są przydatne. 

Początkujący lub przyzwycza- 
jony do Calligraphera „czcion- 
kowiec" może mieć nieco pro- 
blemów z ustawianiem palety, 
zanim nabierze wprawy. Kłopo- 
tów takich nie będą natomiast 
mieli użytkownicy obeznani z 
Personal Paintem, bowiem wszy- 
stkie czynności dotyczące pale- 
ty są identyczne. 

Mimo tych dwóch drobnych 
wad na pewno warto mieć ten pro- 
gram. Szkoda tylko, że na razie 
jest dostępny jedynie na dość dro- 
gim kompakcie. Cloanto zapowia- 
da, że wypuści dyskietkową wer- 
sję programu o numerze 3.1. Cze- 


kamy. 
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SOFTWARE 


AMIGA W MEDYCYNIE 


Xyster 


ednym z wielu, ale mimo 

wszystko wyjątkowo szo- 

kującym przykładem na to, 

że tak nie jest, będzie dok- 
tor Mickey Tobin (miketyGoctet. 
com). Jest on jednym z tysięcy 
użytkowników Amigi a jednocze- 
śnie pracuje jako lekarz dwóch 
specjalności: radiologii i medy- 
cyny nuklearnej oraz posiada 
doktorat z chemii na Columbia 
University. Jest to człowiek wy- 
jątkowy. Amigę wykorzystuje 
dbając o zdrowie i życie cho- 
rych. Poprzez swoje programy 
rozpowszechnia wiedzę o jej 
zaletach wśród wielu lekarzy - 
nie tylko radiologów. 

Dla posiadających dostęp do 
sieci przygotował stronę WWW: 
http://octet.com/ ”mikety. Dok- 
tor Tobin nie skupia się fanatycz- 
nie tylko na samej Amidze, lecz 
nasz komputer postrzega jako 
podstawowe ogniwo w procesach 
diagnostyki i tworzenia materia- 
łów edukacyjnych. 

Przejdźmy do jego programów. 
Pierwszy z nich, oparty o zasadę 
działania sieci neuronowej to 
„Chest Net". Diagnozuje on cho- 
roby klatki piersiowej. Przy jego 
tworzeniu autor skorzystał z pro- 
gramu Helma (Eagle Tree Softwa- 
re). Za jego pomocą Tobin stwo- 
rzył interfejs graficzny dla głównej 
aplikacji - NeuroPro 2.0 (Mega- 
geM). Obie składowe komunikują 
się za pomocą ARexxa. Użytkow- 
nik „Chest Net" - potencjalny ra- 
diolog-amigowiec opisuje prze- 
świetlenie klatki piersiowej w spo- 
sób interaktywny. Wspomaga ten 
niezwykle odpowiedzialny proces 
sztuczną inteligencją, która dobrze 
zaprogramowana nie pomyli się. 
Odpada roztargnienie - jeden z 
czynników ludzkiej natury. W 
„Chest Net" mamy też odwołanie 
do kolejnej aplikacji o podobnej 
nazwie „Chest Algor" analizującej 
zagadnienie odmiennie - bo we- 
dług algorytmu. Taki medyczny al- 
gorytm zadając sporą liczbę pytań 
ocenia zdjęcie, tworząc w efekcie 
listę możliwych schorzeń, a także 
proponuje ewentualne badania do- 
datkowe. Te dwa programy o róż- 
nej specyfice działania wzajemnie 
się uzupełniają. Neuronowy „Chest 
Net” potrafi się uczyć. Daje prawl- 
dłowe odpowiedzi nawet wtedy, 
gdy ich wcześniej nie znał. Skost- 
niaty „Chest Algor" nie potrafi na- 
tomiast wyjść poza algorytm. 
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| Ignoranci hołdujący PupCi z czystego lenistwa za- 


kładają, że ich klon jest jedynym profesjonalnie 


użytecznym typem komputera. Słyszymy: "Mac jest 
za drogi! Amiga to tylko do gier!”. 
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Inna propozycja to „Basically 
Bone”. W oparciu o GraphicRe- 
call (Focus GbR) powstała obszer- 
na baza radiogramów kości. Naj- 
prościej mówiąc, programten sta- 
nowi rodzaj łatwo przeszukiwal- 
nej, graficznej bazy wraz z opisa- 
mi. Użytkownik ma możliwość bez- 
pośredniego porównywania i se- 
lekcji. Obrazy mogą zostać zmniej- 
szone tworząc przejrzystą „gale- 
rię". Tę ostatnią opcję umożliwia 
współpraca GraphicRecall z Art 
Department Professional (Elastic 
Reality). Bazę tę można stale roz- 
budowywać dodając nowe opisy i 
zdjęcia, a później tak jak Tobin - 
umieścić na CD. 

Na koniec wspomnę o progra- 
mie dla pacjentów: „Patient Edu- 


cation in Nuclear Medicine” -prze- | 


wodnik dla osób skierowanych na 
badania izotopowe, Brzmi to gro- 
żnie, ale pacjent po uruchomieniu 
tej aplikacji rozwieje swe obawy. 
Otrzyma w sposób szybki i facho- 
wy odpowiedzi na pytania typu: 
dlaczego muszę być poddany ta- 
kiemu badaniu, co wchodzi w jego 
zakres, ile czasu to zajmie, jak 
mogę się do tego przygotować, 
czy mogę wtedy brać stałe leki, co 
to jest medycyna nuklearna, czy 
istnieje zagrożenie radioaktywno- 
ścią, czy potem będzie można bez- 
plecznie przebywać wśród ludzi, 
„Czy jak mnie zbadają to czy będę 
świecić w ciemności”!!? Ta aplika- 
cja stanowi konkretną możliwość 
przekazania na miejscu, u lekarza, 
dokładnej wiedzy choremu tak, aby 
zminimalizować późniejszy stres. 
Wszakże określenie medycyny sło- 
wem "nukleama" kojarzy się bar- 
dziej z Hiroshimą niż leczeniem. 
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W fazie opracowywania jest 
amigowa baza danych dla lekarzy 
rezydentów. Robocza nazwa 
brzmi „Renal Nuclear Medicine 
Teaching File”. 

Tobin przedstawił te aplikacje 
w roku 1995 na corocznym zjeź- 
dzie Towarzystwa Medycyny Nu- 


klearnej w Minneapolis, USA. 
Dostarczył ich opisy do "Amazing 
Amiga”. Jak do tej pory nie jest 
jeszcze wiadome, czy to opubli- 
kują.(My będziemy pierwsi :-)) - 
przyp. red.) 

Istnieją realne plany aby przed- 
stawić działanie tych programów 
poprzez WWW w sposób podob- 
ny jak w HELM-ie, ale poprzez 
przetworzone na HTML menu, zaś 
komunikacja z siecią neuronową 
odbywałaby się poprzez skrypt 
CGI. 

Myślę, że właśnie takie przy- 
kłady zastosowania Amigi mogą ją 
najlepiej promować - bo istnieją 
wśród profesjonalistów, mających 
wpływy | pieniądze. Z myślą o 
medykach amigowcach (ajest ich 


| wielu - przyp. red) w kolejnych 
| artykułach przybliżę wspomniane 


Marek Pampuch 


programy i podam praktyczne opi- 
sy wykorzystania Amigi w proce- 
sie uzyskiwania materiałów dia- 
ganostycznych. Amigowcy, koduj- 
cie nie tylko „użytki” (używki?), 
ale i programy użyteczne, służą- 
ce rzeczywiście ludziom! 


rój a-nal: xystaram Qaskuao. am Jubiia. pl 


„Program dla Kowalskiego” 


Książka zawiera opisy 

100 amigowych progra- 

mów Public Domain i 

Shareware. Warunkiem 

umieszczenia programu 

w książce była możli- 

wość uruchomienia go 

na dowolnej Amidze, po- 

cząwszy od A500 z 1 MB 

| pamięci i systemem ope- 

racyjnym 1.3, a skoń- 

czywszy na A4000 z kar- 
tą CyberStorm060. 

Każdy program zaopa- 

trzony jest w metryczkę 

z informacją o jego auto- 


leźć dany program. 





rze, objętości | numerze wersji, ewentualnej opłacie re- 
jestracyjnej, języku, w jakim napisana jest instrukcja do- 
łączana do programu oraz źródle, w którym można zna- 


Większość programów opisanych w tej książce, mimo 
że czasem nie są to produkcje najnowsze, jest przez 
autora książki używana na co dzień. 


Stron 224, format B5, oprawa miękka. 
ISBN 83-85545-43-3 
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Stanisław Węsławski 


iekawe, nie tylko nikt nie 

mógł mi powiedzieć nicze- 

go istotnego na ten temat 

(tak, żebym zrozumiał), 
ale również w księgarniach nikt 
nie potrafił mi wskazać odpowie- 
dniej literatury. Nie zrażony tym 
zacząłem samodzielnie wodzić 
nosem po półkach z książkami. 
No i coś znalazłem! Książka na- 
zywa się „MULTIMEDIA PRZE- 
TWARZANIE CYFROWE OBRA- 
ZU I DŹWIĘKU”. 


Przystępując do recenzji tej 
książki miałem mieszane uczu- 
cia. Lektura nie dała mi dokła- 
dnie tego, czego oczekiwałem. 
Ponad stustronicowa książka 
zawiera jednak sporo Informacji 
na temat wymieniony w tytule i 
to nie tylko (wielka rzadkość), 
bez zwyczajowej dyskryminacji 
Amigi, a nawet ze sporym ła- 
dunkiem informacji i ciepłych 
słów na jej temat. No, ale nie 
będąc ekspertem od sprzętu w 
ogólności, a wideo w szczegól- 
ności, mam jednak (z praktyki) 
trochę wiadomości na ten te- 
mat. Czytając książkę zastana- 
wiałem się, czy mi się wydaje 
tylko, czy też książka zawiera 
sporo błędów... 


MULTIMEDIA 


Odczuwałem ostatnio dominujący brak podstawo- 
wych wiadomości na temat techniki wideo i Amigi. 
Po przykrych doświadczeniach ze studiami telewizyj- 
nymi zacząłem się rozglądać za książką na ten temat. 


Popatrzmy: strona 12 - „1 
bajt=7 bitów" - ja myślałem za- 
wsze, że bajt to 8 bitów; 


strona 74 - „...możemy(...)spo- 
tkać Amigę ODTV. Zwłaszcza mo- 
dele z systemem 3.0 mogą być 
przydatne, ponieważ posiadają 
wbudowany czytnik CD-ROM-ów.” 
- są CDTV bez CD??; 


rozdział 14.1. Oprogramowa- 
nie komputerowe, 2. Grafika - pro- 
gramów na Amigę brak..., 3. 
Animacja - wymieniono dla Amigi 
LightWave, Ts-Prompt, ImageFX... 
- tylko tyle? 


I tak dalej, i tak dalej - powstaje 
pytanie wierzyć, czy nie wierzyć? 
W końcu Czytelnik ma się z tej 
książki czegoś nowego nauczyć I 
dowiedzieć. A zapamiętanie wia- 





Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę 


Marka Pampucha 


„Program dla Kowalskiego” 


Zamówioną książkę: 


[] odbiorę osobiście w Wydawnictwie 


cena: 13 zł 90 gr 
0 proszę wysłać mi pocztą 


cena: 13 zł 90 gr + koszt wysyłki 
(1 zł 20 gr w Warszawie, 1 zł 50 gr poza Warszawą) 


Mój adres: 


Imię i nazwisko: ................. 
KAS JR A STOSTA OLO PCA 
Miejscowość: ...........-...-.... 
EICBR c A oka ria ZY 
Dołączam potwierdzenie wpłaty. 
Kupon jest ważny do 30.06.97. 


Aby otrzymać książkę należy: 
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1. Wypełnić starannie kupon, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem, czy książka ma być wysłana pocztą, czy 
będzie odebrana osobiście w Wydawnictwie. 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 

Lupus Sp. z o.o. IX Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 10201097-318121-270-1-111. 
3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus Sp. z 0.0. 
00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 
dołączając potwierdzenie wpłaty. 

Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 
dzibie Wydawnictwa, Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 











domości nieprawdziwych lub my- 
lących może być w przyszłości 
bardzo nieprzyjemne. Z książki 
wynika, że autor miał pomoc kon- 
sultanta, przeprowadzał testy i 
otrzymywał informacje od produ- 
centów sprzętu i oprogramowa- 
nia, Wydawca - Wydawnictwa 
Szkolne i Pedagogiczne sugerują 
podręcznikowy charakter książki. 


Autor rozpoczyna swój wykład 
od wstępu i ogólnych informacji 
na tematwideo i multimediów, po- 
przez opis możliwości sprzęto- 
wych i programowych Amigi, IBM 
PC i Macintosha oraz kilku roz- 
działów poświęconych tematom 
szczegółowym - np. Video-Toa- 
sterowi. Książkę zamykają rozdzia- 
ły prezentujące oprogramowanie, 
sprzęt i firmy oraz słowniczek ter- 
minów i wykaz literatury. Nie mogę 
się powstrzymać, żeby nie przy- 
czepić się znowu do czegoś zna- 
jomego. W słowniczku czytamy: 
„JPEG (...) standard kompresji (...) 
o współczynniku upakowania 
20:1". A ja zawsze myślałem, że 
właśnie tu mamy do czynienia z 
różnym stopniem kompresji... W 
wykazie literatury czytamy zamiast 
- „Magazyn AMIGA - miesięcznik 
fanów komputera Amiga" - „AMI- 
GA - miesięcznik użytkowników 
komputerów Commodore Amiga". 
A MA nie zmienił nazwy od nume- 
ru „O” do dziś... 


Nie analizuję tu treści dotyczą- 
cej wideo, sprzętu i tak dalej, bo 
jak wspomniałem, nabyłem książ- 
kę w celu uzupełnienia swoich 
wiadomości i nie mogę z całą pew- 
nością stwierdzić, czy autor prze- 
prowadza swój wykład rzetelnie - 
mogę tylko zgadywać, Natomiast 
inna jeszcze cecha tej książki 
budzi mieszane uczucia. Miano- 
wicie, co parę stron mamy poda- 
ne ceny sprzętu i oprogramowa- 
nia! Książkę wydano w 1996 roku, 
ale już pobieżne przejrzenie po- 
zycji ujawnia nieaktualność tych 
informacji. Inaczej zresztą być nie 
mogło, wszyscy wiedzą dlacze- 
go... Jednak myślę, że czytelnik 
może mieć pewną korzyść z ta- 
kich informacji. Ceny stare bo sta- 
re, ale dają jakieś pojęcie o ko- 











sztach takiej zabawy w najróżniej- 
szych konfiguracjach. Tutaj para- 
doksalnie, informacje nie całkiem 
prawdziwe mogą być bardzo 
pożyteczne. 


Ogólnie książka bardzo mi przy- 
pomina pozycje wydawane daw- 
nymi czasy dla hobbistów z krę- 
gów zbliżonych do domów kultu- 
ry. Bawiąc się kiedyś w film ama- 
torski polowałem na pozycje do- 
tyczące montażu filmowego, na- 
grywania dźwięku, filmowania i tak 
dalej. Były to książki (czasem 
skrypty) na różnym poziomie, ale 
przeważał w nich duch praktyki - 
pisane językiem zrozumiałym, z 
naciskiem na praktyczne zastoso- 
wanie w krajowych realiach. Tutaj 
jest podobnie. Miałbym może 
pewne wątpliwości czy nie za szyb- 
ko autor przeskoczył w niektórych 
miejscach od spraw podstawo- 
wych do bardziej skomplikowa- 
nych, ale ogólnie nie jest to zbyt 
„naukowa” lektura. To jest dla 
mnie zawsze plus. Jednak te nie- 
szczęsne błędy budzą szereg 
wątpliwości co do wiarygodności 
informacji. Ceny mamy w nowych 
polskich złotych (mniejsza o ich 
aktualność), mowa jest o Power- 
PC, Amidze 1200 i 4000, a jed- 
nocześnie autor kładzie nacisk na 
Amigi 2000, poleca Deluxe Paint 
Il i mówi o dostępności czegoś na 
polskim rynku... Świat mamy od 
pewnego czasu otwarty ijeśli ktoś 
chce coś egzotycznego nabyć, to 
ogólnie rzecz biorąc, potrzebuje 
teraz tylko pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy. 


Podsumowując, zachęcałbym 
jednak do kupna tej książki, tym 
bardziej że nie jest to pozycja 
przesadnie droga. Czytając książ- 
kę „z pewną ostrożnością”, mo- 
żemy dowiedzieć się sporo o 
technice wideo, sposobach na- 
grywania, błędach, sygnałach, 
montażu | tak dalej. Najważniej- 
sze jest jednak szerokie potrakto- 
wanie tematu bez zawężania go 
do jednego „słusznego” kompu- 
tera. A liczne wpadki można po- 
traktować jako nieuniknione ko- 
szty pisania pozycji pionierskiej 
przecierającej dopiero szlak wi- 
deo. Mam nadzieję, że następną 
pozycję napisze ktoś z kręgu au- 
torów i współpracowników Maga- 
zynu AMIGA. Może Tadeusz Ta- 
lar? Nie mogę się go o to dopro- 
Sić... 


Janusz Rutkowski 
MULTIMEDIA PRZETWARZANIE 
CYFROWE OBRAZU | DŹWIĘKU 
Wydawnictwa Szkolne i Peda- 
gogóczne, Warszawa 1996 
11,50 
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Autor: 
LIB 


Wydawca: 


Cena: 
Ocena: 
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FADE I INNE INSTRUMENTY 


Stanisław Węsławski 


ade można przetłumaczyć 

jako „zanikanie” (koloru), 

„płowienie”, „blednięcie". 

W okienku ustawiania za- 
kresów (Ranges) można każdą 
barwę, wchodzącą w skład za- 
kresu, ustawić z odpowiednim 
poziomem Fade - od O do 255. 
To samo można wykonać w oknie 
„Mowe”, służącym w zasadzie do 
przesuwania wycinka (Brusha) 
podczas animacji (i nie tylko). 
Tak więc w pewnych wypadkach 
można kolor jak i cały wycinek 
poddać działaniu Fade. Czyli co 
to jest Fade? Jednak nie „pło- 
wienie”, a przezroczystość. Pra- 
wie taka sama jak w Translucen- 
cy. 
Deluxe jest programem jakby 
wzorcowym, który używa pew- 
nych mechanizmów w wielu swo- 
ich narzędziach i to na różne 
sposoby. Ilustracja pierwsza 
pokazuje okienko zakresów z 
ustawionymi dwoma kolorami, z 
których jeden ma przezroczy- 
stość zerową, a drugi (czerwo- 
nofioletowy) najwyższą, równą 
255. Kolor wypadkowy zakresu 
(jest jedno puste miejsce) po- 
między tymi dwoma kolorami 
będzie musiał się odpowiednio 
dopasować. Jest jasne, że silna 
przezroczystość bliska maksi- 
mum będzie słabo widoczna i 
najlepiej zacząć eksperymento- 
wać na białym tle. Wykonałem 
kilka kółek opisanym zakresem 
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Deluxe Paint posiada kilka sposobów uzyskania 
efektu przezroczystości. Od wersji 5.0 doszedł nowy 
- FADE. 








pattern 
smooth 


kolorów i dodatkowo odcieniami 
szarości przy pomocy narzędzia 
Fill Shape Circle. Ustawienie 
mieszania odcieni na Pattern 
daje gorsze efekty niż Smooth. 
Widać także (u mnie na monito- 
rze) zdecydowaną różnicę po- 
między trybem 256 kolorów a 
HAM68. Delikatne cieniowanie 
oraz efekty przezroczystości 
wymagają możliwie największej 
liczby dostępnych barw na ekra- 
nie. Wypełnianie typu Pattern 
stara się dopasować odpowie- 














dnie siateczki i wzorki do wyma- 
gań Fade. Smooth robi to na 
modłę Floyd-Steinberga, ale 
HAM8 i tak ma przewagę liczbo- 
wą w dostępie do barw wypad- 
kowych. Oczywiście jeszcze le- 
piej pracować w trybie 24-bito- 
wym, ale wówczas konieczne 
jest posiadanie „turbo”, ponie- 
waż Deluxe jest w tym wypadku 
niemożliwie powolny. 

Rysunki takie powstają pod- 
czas pracy narzędzia tworzące- 
go rysunek - na konkretnym tle. 





A 


TRANSLUCENCY AIRBBUSH RANGES 
50% STANDARD FADE 
Ao0wWI00% 6-255 





Nie można oczywiście podjąć 
takiego obrazka w postaci bru- 
sha zachowując przezroczystość 
kolorów wchodzących w jego 
skład. Można to natomiast zro- 
bić „globalnie" z całym brushem, 
tak jak to wykonywało się (i nadal 
robi) opcją Translucency. Do 
tego celu potrzebne jest narzę- 
dzie Move, 

Jak już pisałem w poprzednich 
odcinkach Move nie musi „ob- 
sługiwać" animacji. Może być 
użyty do rysowania na pojedyn- 
czym ekranie. Typowym zasto- 
sowaniem Fade w przypadku 
Move jest np. pojawianie się 
ducha na obrazie. Dla osób mniej 
romantycznych będzie to po pro- 
stu wstawianie obrazu przez 
przenikanie. Obraz o wartości 
Fade=-255 będzie oczywiście 
maksymalnie przezroczysty, czy- 
li niewidoczny. Przykład pojawie- 
nia się samochodu wyjeżdżają- 
cego z ulicznego smogu zaczy- 
na się z tego właśnie powodu 
nie od wartości 255, a 236 -co 
pozwala zobaczyć pierwszą fazę 
ruchu. Drugi przykład to „zamy- 
kające się oko”. Jasne, że to 
powieka opada, a nie „wchodzi 
przenikaniem”, ale na tym przy- 
kładzie można zobaczyć jak w 
praktyce wygląda działanie Fade 
i efekt może być ciekawy. 

Praktycznie można to wykonać 
na animacji, ustawiając brush 
powieki na pierwszej klatce ani- 
macjiz Fade=255 - StartiFade=0 
przy End. Trochę to może wyglą- 
dać, jak „mrugająca pocztówka”. 





RAWGES FADE 
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Wykonując tę ilustrację nie chcia- 
ło mi się tworzyć prawdziwej ani- 
macji, tym bardziej, że musiała 
być w HAM8 - co trwa bardzo 
długo. Wykonałem więc kilka 
przykładowych „klatek” i nakła- 
dałem powiekę stosując Move z 
wartością Count=1. Ponieważ 
jednej klatce można ustawiać róż- 
ne wartości dla Start i End, spraw- 
dziłem, że liczy się w tym wypad- 
ku Start (tu należy ustawić intere- 
sującą nas wartość Fade). W wy- 
padku pojedynczego rysunku 
przy pomocy [Shift][M] i Draw 
można symulować identyczne 
działanie jak Translucency. Po- 
wtarzając komendę otrzymujemy 
oczywiście wynik „wielokrotne- 
go” Translucency lub - w tym wy- 
padku - Fade. Rysując kilka faz- 
klatek, musiałem oczywiście 
przesuwać brush na nową pozy- 
cję, ale stosowałem ten sam me- 
chanizm. Właściwości tego na- 
rzędzia można wykorzystać na 
różne sposoby. Podobny efekt 
uzyskuję na kolejnych fazach twa- 
rzy | oka poprzez zmianę warto- 
ści Fade, stopniowo na coraz 
mniejszą, lub zmieniając nie Fade 
a Count. W ten sposób lekka 


„przezroczystość” brusha - coś | 


jak kolorowa folia, nakładana jest 
raz, dwa razy, cztery i tak dalej, 
dzięki wielokrotnemu „uderzeniu" 
pieczęci Move. 

Kilkakrotnie podkreślałem bli- 
skie pokrewieństwo Fade z 
Translucency. Podobnie jest z 
nowym typem rozpylacza Air- 
brush Standard. Na trzeciej Ilu- 
stracji na kolorowe teksty nało- 
żyłem efekt działania kilku po- 
krewnych narzędzi. Najpierw 
koło wykonane opcją Translu- 
cency 50%. Efekt jest oczywi- 
ście równomierny na całym polu 
działania narzędzia. Potem nowy 
Airbrush na polu o podobnej 
powierzchni. W tym wypadku 
(Flow=100%) - kolor fioletowy 
jest rozpraszany stopniowo doo- 
koła, poczynając od środka, tak 
aby barwa bliżej krawędzi koła 
była coraz bardziej „przezroczy- 
sta”. Imituje to oczywiście dzia- 
łanie pistoletu natryskowego i w 
wypadku dużej liczby kolorów 
nadaje miękkości i otrzymujemy 
równomierny efekt. Trzecie koło 
jest wykonane naszą opcją Fade. 
Przygotowanie polegało na usta- 
wieniu barw tak, jak w przykła- 
dzie na pierwszej ilustracji. Koło 
wykonane opcją Fill Type Cire- 
le, ze wskażnikiem kierunku cie- 
niowania zatrzymanym na środ- 
ku, daje efekt praktycznie iden- 
tyczny z Airbrush Standard. Nie- 
wielkie różnice można zniwelo- 
wać operując odpowiednio opcją 
Flow w Airbrush lub liczbą barw 
i ich miejscem w zakresie kolo- 
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rów, oraz odpowiednim ustawie- 
niem ich „siły krycia” czyli w tym 
wypadku - Fade. 

Takie manipulowanie „atrybu- 
tami" barw w zakresie (Range) 
może stworzyć efekt widoczny 
na kolejnej plamie. Jest to efekt 
trudny do uzyskania innymi me- 
todami. Ostatnie dwie plamy 
koła, cieniowane są również 
opcją Fill, w dół i w prawo, ze 
stopniowym zmniejszaniem siły 
krycia barw w tych kierunkach. 
Jak widać, w tym wypadku po- 
sługując się Fade trudno uzy- 
skać podobny efekt, 

Jabłko na dole trzeciej ilustra- 
cji jest przykładem retuszowa- 
nia za pomocą Fade. Tym razem 
zastosowana opcja jest możliwa 
do powtórzenia za pomocą Air- 
brush Standard. Dla zwiększe- 
nia efektu wykonałem kilka do- 
datkowych czynności możliwych 
do uzyskania, z tego co wiem, 
praktycznie tylko Deluxe Pain- 
tem. W trybie HAMB zablokowa- 
łem obrazek przy pomocy Menu: 
Effect/Background Fix i Lock 


FG. Rysunek został w ten spo- 
sób całkowicie zabezpieczony 
przed efektami następnych dzia- 
łań. Kolejna czynność to pokry- 
cie obrazu trapezowatą plamą w 
kolorze szarym, przysłaniającą 
połowę rysunku. Teraz można 
zablokować Stencilem kolor sza- 
ry - plamy, i kolor biały - tło. 
Oczywiście z „tolerancją”, jak to 


| w HAM, równą zero. W wyniku 


tego otrzymujemy swobodę ma- 
lowania tylko i wyłącznie po od- 
słoniętym fragmencie rysunku. 
Jest to dość zaskakujące, jeśli 
się zważy, że Lock FG zabloko- 
wał już uprzednio rysunek Sten- 
cilem. Tym niemniej „to działa”. 


Po jabłku można teraz malo- 


wać Airbrushem Standard, lub 
lepiej poprzez opcję Fade. Roz- 
pylacz pozwoli nakładać delikat- 
ne okrągłe plamy przezroczyste 
na obwodzie, a dzięki Fade i Fill 
możemy malować plamami o 
dowolnym kształcie z przezro- 
czystością rozłożoną w najroz- 
maitszy sposób. Efekt jak zwy-= 
kle zależy od prób, doświadczeń 








i liczby dostępnych barw. Dzięki 
kolejnym blokadom możemy ze- 
rwać nałożoną warstwę farby 
przez zwykłe wycinanie lub na- 
wet wyczyszczenie ekranu. Po 
skończonej pracy można usta- 
wić Stencil na szarą plamę i zdjąć 
ją bezboleśnie z obrazka odsła- 
niając pierwotny, nie zamalowa- 
ny fragment jabłka. 

Inne zabawy z przezroczysto- 
ścią pokazuje czwarta ilustracja, 
przedstawiająca konia na tle nie- 
określonego piaszczystego tła, 
Maskę, służącą do dalszych do- 
świadczeń, wykonałem przez 
wycięcie z obrazu prawym klawi- 
szem myszy (kolorem tła) dokład- 
nej sylwetki czworonoga. Reszta 
została nałożona obok jako Co- 
lor (klawisz [F2]) - w tym wypad- 
ku czarny. Kolor ten oczywiście 
zaraz zmieniłem na coś jasno- 
szarego i nałożyłem kombinacją 
Mowe i Fade na właściwą ilustra- 
cję. Tło wyraźnie pojaśniało. 
Drugi przykład, to drugie ude- 
rzenie maską z Fade na obraz - 
tło jest jeszcze jaśniejsze. 

Jeżeli chcemy uzyskać coś 
bardziej subtelnego możemy wy- 
konać maskę cieniowaną za po- 
mocą Fill Random. W efekcie 
mamy silniejsze działanie maski 
na na górze a słabsze na dole. 
Maska Random stworzyła jednak 
wyrażne kropki, zwłaszcza w dol- 
nej partii rysunku nr 3. Jaka na to 
rada? Nałożyć maskę jeszcze raz 
tym razem jako Smooth - klawi- 
szem [F8]. Rysunek nr 4. 

Można inaczej - maskę wyko- 
nujemy nie jako Random, a jako 
Pattern. Efekt po wygładzeniu 
przez Smooth pokazuje rysunek 
nr 5 na czwartej ilustracji, Czy 
można jeszcze inaczej? Pewnie! 
Po co robić cieniowaną maskę? 
Można zablokować zwierzę 
„Stencilem malarskim" (pisałem 
już o tym) lub zwyczajnie wyciąć i 
nałożyć z powrotem na miejsce 
po wszystkim. Tło można teraz 
pocieniować bezpośrednio po- 
przez Fill zakresem przezroczy- 
stym na górze a nieprzezroczy- 
stym na dole. Zakres barw do 
cieniowania może się oczywiście 
składać z kilku kolorów z tego 
samego miejsca palety o różnym 
współczynniku Fade. Mówiąc ja- 
śniej, możemy na przykład usta- 
wić w zakres pięć razy obok sie- 
bie ten sam kolor biały o różnym 
stopniu przezroczystości. | tak 
dalej, i tak dalej. W pewnym mo- 
mencie liczba kombinacji metod 
możliwych do zastosowania robi 
się coraz większa. Można trochę 
pozazdrościć filtrów z Personal 
Painta, ale i tak jest w czym wy- 
bierać. 

Ostatnia ilustracja pokazuje 
przykłady wstawienia efektu typu 


MAGAZYN AMIGA 6/1997 


Fade do animacji. Pierwszy przy- 
kład to wschodzące słońce. Im 
wyżej wschodzi tym jaśniej świe- 
ci. Koło słońca (Brush) przesu- 
wa się od Fade= 255 do Fade=0 
idąc w górę po osi Y. Nie jest to 
może najbardziej realistyczne, 
bo słońce wschodząc zmienia 
kolor - ale za to bardzo proste. 
Jeżeli zależy nam bardzo na ta- 


kim efekcie, możemy powtórzyć 
tę zabawę układając w zakresie 
kilka barw słońca od czerwieni 
poprzez żółć ipomarańcz do bieli 
i ustawiając tak samo jak poprze- 
dnio Fade, ale tym razem animu- 
jąc Brush nie jako Matte czy 
Color, ale jako Cycle. Poprzez 
kolejne klatki słońce będzie 
wznosić się, zmieniając barwy 


zgodnie z kolejnymi kolorami 
ustawionego zakresu | jednocze- 
śnie podlegając zmianom para- 
metru Fade ustawionego w 
okienku Move animacji. 

To by było na tyle. Kombinacji 
jest jak widać wiele, ale jak to w 
dzisiejszych czasach im więcej 
kolorów, tym więcej możliwości. 
A Deluxe Paint możliwości ma 
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mnóstwo, tylko czy nasz sprzęt 
dorasta do programu? 

| jeszcze jedna dygresja - chcia- 
łem bardzo podziękować Czytel- 
nikowi za odzew na „Różowego 
słonia...itd.". Wymyśliłem to nako- 
lanie, czekając na lepsze pomy- 
sły - I są! A moje zdanie nie miało 
w sobie litery „b”, co zauważył 
tylko mój 5-letni siostrzeniec... 





Tadeusz Talar 


azwyczaj odpowiadam in- 

dywidualnie na przedsta- 

wione w listach problemy, 

niemniej ostatnio pojawi- 
ło się kilanaście przesyłek po- 
święconych nieśmiertelnemu 
problemowi „jak zapisać w Ima- 
geFX-ie obrazek by można go 
było bezproblemowo wykorzy- 
stać w ...”. | tu pada cała lista 
zastosowań oraz nazw progra- 
mów tak amigowych, peceto- 
wych a nawet w jednym przypad- 
ku macowych. Oczywiście nie 
zabrakło pytań o operację od- 
wrotną, czyli jak przetworzyć 
ImageFX-em grafikę pochodzą- 
cą z innych najczęściej używa- 
nych programów i platform sprzę- 
towych. Pomijając problem prze- 
niesienia danych pomiędzy róż- 
nymi systemami, z którym w mia- 
rę łatwo można sobie poradzić 
przy użyciu systemowego Cross- 
DOS-a oraz komercyjnego Cross- 
MAC-a, pomyślałem że warto nie- 
co szerzej przyjrzeć się trzem 
najczęściej poruszanym przez 
Was zagadnieniom. 


l. 


Pierwszym z nich jest problem 
możliwości wczytania przez Ima- 
geFX-a, do dalszej obróbki lub 
konwersji, obrazków zapisanych 
w rzadziej spotykanych forma- 
tach graficznych, Wielu mniej 
zaawansowanych użytkowników 
programu ImageFX wydaje się, 
iż aplikacja ta, posiadająca tak 
dużą liczbę modułów służących 
do rozpoznania i wczytania gra- 
fiki (ang. LOADER-ów), powin- 
na pozwolić na wczytanie do- 
wolnego „napotkanego” obraz- 
ka, ale niestety w praktyce tak 
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ImageFX w praktyce 


„LUDZIE LISTY PISZĄ ...” 


W mojej „elektronicznej” skrzynce pocztowej znaj- 
duję sporo przesyłek od Was, drodzy Czytelnicy, do 
rubryki „ImageFX w praktyce”. 





nie jest. Dzieje się tak za spra- 
wą ciągłego pojawiania się no- 
wych formatów graficznych lub 
udoskonalania istniejących, tak 
jest np. z ciągle modyfikowa- 
nym standardem formatu TIFF 


czy JPEG. W takiej sytuacji 
„starsze” wersje loaderów za- 
zwyczaj odmawiają posłuszeń- 
stwa i co gorsze, na szybkie 
pojawienie się nowych - udo- 
skonalonych, przyjdzie nam je- 





szcze poczekać do kolejnej 
wersji programu ImageFX. Co w 
tej sytuacji zrobić? Proponuję 
rozpocząć poszukiwania odpo- 
wiedniego datatype'a. Autorzy 
programu ImageFX zostawili bo- 
wiem furtkę przez którą może- 
my „przemycać" obrazki nieroz- 
poznawalne przez oryginalne |lo- 
adery. Dysponując zainstalowa- 
nym w systemie datatypem mo- 
żemy nakłonić ImageFX-a by 
wykorzystał go przy wczytywa- 
niu grafiki. Jak to się wykonuje 
praktycznie, pozwólcie że 
przedstawię na przykładzie pli- 
ku grafiki w formacie REKO. 
Format ten został stworzony 
specjalnie dla potrzeb znanego 
pasjansa - Klondike. Plik w tym 
formacie zawiera obrazki poja- 
wiające się na poszczególnych 
kartach do gry. Jak już wspo- 
miałem, pierwszym krokiem jest 
pozyskanie odpowiedniego da- 
tatype'a. Tu bogatym żródłem 
jest AMINET (w internetowej lub 
kompaktowej postaci - katalog 
util/dtype) czy choćby druga 
płyta CD Magazynu AMIGA wy- 
dana przez Eurekę. Po zainsta- 
lowaniu datatype'a w systemie, 
wystarczy uruchomić ImageFX- 
a i przytrzymując klawisz SHIFT 
kliknąć na gadżecie LOAD 
(rys.1). Spowoduje to wyświe- 
tlenie okna zawierającego na- 
zwy wszystkich aktualnie do- 
stępnych loaderów. Wybierając 
DataTypes zmuszamy program 
by przy wczytywaniu obrazka 
korzystał właśnie z systemo- 
wych datatype'ów. Co prawda 
operacja ta trwa nieco dłużej 
niż przy użyciu „firmowych” loa- 
derów, ale nie stanowi to istot- 
nej niedogodności. Na margi- 
nesie chciałbym zaznaczyć, iż 
metoda wczytywania obrazków 
przy użyciu klawisza SHIFT i 
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obrazek w buforze MAIN 


gadżetu LOAD może być pomoc- 
na przy pewnych kłopotach, ja- 
kie występują podczas wczyty- 
wania przez program ImageFX 
plików posiadających trudny da 
zinterpretowania format (np. 
niektóre wersje formatu TARGA, 
PICT czy TIFF). W tym wypadku 
możliwość ręcznego wskazania 
nazwy loadera właściwego dla 
danego formatu, w jakim zapi- 
sany jest plik, jest jedyną drogą 
do wczytania obrazka przez pro- 
gram ImageFX. 


II. 


Drugim zagadnieniem poru- 
szanym w listach, tym razem 
przez bardziej zaawansowanych 
użytkowników, jest sprawa „al- 
pha channel”. Ciągle wraca py- 
tanie © możliwość umieszczenia 
obrazka wraz z towarzyszącą mu 
zawartością bufora alpha Image- 
FX-a w jednym pliku. Ułatwia to 
późniejszą obróbkę tak zapisa- 
nych obrazków w innych, niea- 
migowskich programach graficz- 
nych typu Photoshop czy Frac- 
tal Painter. Rzeczywiście Ima- 
geFX jest jedynym, znanym mi 
programem graficznym dla na- 
szego komputera, mogącym od- 
czyłać/zapisać obrazki w 
których każdy piksel opisany jest 
32 bitami (24 bity informacji o 
kolorze oraz 8 bitów alpha). 
Umożliwia to komunikację z in- 
nymi programami poprzez zapis 
danych do pliku w formacie Tar- 
ga+Alpha (rys.2a). ImageFX w 
ostatniej wersji 2.6 został wzbo- 
gacony o jeszcze jedną możli- 
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wość zapisu/odczytu obrazków 
razem z buforem alpha. Autorzy 
programu zmodyfikowali nieco 
standard formatu IFF, tworząc 
jego wersję umożliwiającą zapis 
32-bitowy, tzn. ILBM+Alphna. 
Niestety z wszelkich dobro- 
dziejstw tego rozwiązania może- 
my korzystać jedynie my - użyt- 
kownicy produktu firmy Nova 
Design, ponieważ pomijając Ima- 
geFX-a, żaden z programów gra- 
ficznych dla Amigi nie potrafi 
prawidłowo odczytać tak utwo- 
rzonego pliku (rys. 2b). Z punktu 
widzenia użytkownika ImageFX- 
a, oprócz wielu zalet takiego 
sposobu przechowywania obraz- 
ków, warto spojrzeć na całą spra- 
wę w nieco nieszablonowy spo- 
sób. Otóż tak zapisane obrazki 
(Targa+Alpha lub ILBM+Alpha) 
mogą być używane w ImageFX 
jako ... brushe! Oczywiście w 
nieco ograniczonym zakresie, 
gdyż po zmianie jakichkolwiek 
parametrów w panelu DRAWING 
OPTIONS, informacja o buforze 
alpha brusha ginie bezpowrot- 
nie i trzeba brush wczytać na 
nowo. Ponieważ autorzy nie 
wspominają ani słowem w in- 
strukcji obsługi o wykorzystaniu 
obrazków zapisanych wraz z bu- 
forem alpha jako brushy, myślę 
że możliwość ta stanowi klasycz- 
ny „software'owy hack”. Po prze- 
prowadzeniu eksperymentów i 
sprawdzeniu funkcji, w których 
brush nie „gubi" jeszcze bufora 
alpha, w opcji tej można znależć 
całkiem użyteczne narzędzie - 
szczególnie przydatne w przy- 
padku wykonywania kompozycji 














składających się z wielu elemen- 
tów graficznych (rys.3). 


III. 


Trzecim zagadnieniem, jakie 
bardzo często przewija się w 
otrzymywanych przeze mnie 
„elektronicznych listach” jest 
prawdziwy temat rzeka, czyli pyta- 
nie: „Jaki format graficzny ofero- 
wany przez ImageFX-a wybrać?”. 
Tematyka ta była co prawda 
wielokrotnie poruszana na ła- 
mach Magazynu AMIGA, dlate- 
go pozwolę sobie na przedsta- 
wienie sprawy z mojego punktu 
widzenia w niemal telegraficz- 
nym skrócie. Według mnie naji- 
stotniejszą informację stanowią 
cą punkt wyjścia do dalszych 
działań niesie liczba kolorów w 
obrazku przeznaczonym do za- 
pisu. W przypadku gdy znajdu- 
jąca się w panelu FILTER Ima- 
geFX-a opcja COUNT COLORS 
wykaże liczbę mniejszą niż 256, 


możemy swobodnie wyrendero- 


wać obrazek w trybie 256 kolo- 
rów i zapisać w jednym z popu- 
larnych formatów -IFF, PCX czy 
GIF. Przy czym ten ostatni jest 
najlepiej rozpoznawany i odtwa- 
rzany przez programy graficzne 
na PC-tach imacach. Zwolenni- 


plik w formacie GIF 
27820 bajtów 





cy grafiki wykonywanej na Ami- 
dze wykorzystywanej następnie 
w windowsowym MS Wordzie 
mogą też rozważyć możliwość 
zapisu takich obrazków w for- 
macie BMP - w tym przypadku 
tworzą się jednak większe, pod 
względem objętości, pliki. W 
przypadku generowania obraz- 
ków dla Amigi, nie opłaca się 
natomiast renderować w trybie 
HAM obrazków o liczbie kolo- 
rów mniejszej niż 256. Zwięk- 
sza to bowiem ryzyko wystąpie- 
nia niewłaściwego wyglądu 
obrazka poprzez ujawnienie się 
znanych dobrze niedoskonalo- 
ści trybu HAM tzw. „HAM frin- 
ges”. Nie warto też zapisywać 
obrazków renderowanych w try- 








bie HAM do plików o formatach | 





innych niż IFF. Pomimo tego, iż 
moduły zapisujące BMP, PCX, 
TARGA, TIFF, czy choćby PNG 
ImageFX-a wykonają swoją ro- 
botę, to uzyskana w efekcie gra- 
fika jest bezwartościowa - moc- 
no poszarpana, mało przypomi- 
na oryginał. Obrazków o małej 
liczbie kolorów i ostrych kontu- 
rach nie powinno się zapisywać 
do 24-bitowych plików JPEG. 
Powoduje to bowiem w więk- 
szości wypadków powstanie 
zniekształceń na krawędziach 
narysowanych obiektów (rys. 4). 
Osobiście jestem z rezerwą na- 
stawiony do formatu JPEG. War- 
to się zastanowić, zwłaszcza 
gdy COUNT COLORS wskaże 
liczbę grubo przekraczającą 
256, czy nie warto przypadkiem 
zapisać danych do plików w in- 
nych, nie wprowadzających 
straty jakości, formatach (dla 
Amigi - IFF24, dla PC - Targa a 
dla MAC-a - PICT). Zapewni to 
nam możliwość odczytu | edy- 
cji danych bez utraty jakości 
oryginału. JPEG natomiast 
(oraz GIF) może przydać się w 
przypadku tworzenia grafiki na 
potrzeby np. Internetu, gdzie 
istotną cechę pliku z obrazkiem 
- stanowi jego jak najmniejszy 
rozmiar. 


plik w formacie JFEG 
28732 bajtów 
kompresja 50 % 





Mam nadzieję, że opisywane 
przeze mnie rozwiązania pozwo- 
lą na łatwiejszy transfer wykreo- 
wanej przez Was, drodzy Czyte|- 
nicy, grafiki, pomiędzy różnymi 
platformami sprzętowymi. Możli- 
wości komunikacji lmageFX-a ze 
światem zewnętrznym nie odbie- 
gają zasadniczo od wspomnia- 
nych w tym artykule programów 
Photoshop czy Painter. Duża 
liczba modułów służących do 
odczytu i zapisu grafiki oraz „furt- 
ka" przez datatype'y dają użyt- 
kownikowi spore pole manewru 
przy wyborze właściwego forma- 
tu graficznego. Jeszcze raz dzię- 
kuję za „elektroniczne listy" - 
wyglądam następnych. Piszcie 
śmiało! 

mój e-mail: talarSispid.com.pl 
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„68 W JEDNYM? 
KOWALSKI POTRAFI!” 


Chociaż istnieje wielu użytkowników, dysponujących 

Amigami z HDD i rozbudowaną pamięcią, to zawsze 

przychodzi moment kiedy okazuje się, że jest jej zbyt 
mało. 


Xyster 


tym momencie istnieją dwa wyjścia: dokupujemy szybsze i 

pojemniejsze rozszerzenia (jeśli mamy za co, a zwykle nie 

mamy) albo przekonfigurowujemy system i programy tak, 

aby te korzystały z komputera w sposób najmniej pamięcio- 
żerny. Tym bardziej oszczędność taka liczy się u każdego kolegi 
Kowalskiego, który już milion razy uruchamiał swoją ukochaną Ami- 
gę 500 jedynie z „dyskietki”, a mimo to jest na tyle ambitny, że chce 
mieć szybki dostęp do podstawowych komend AmigaDos np.: copy, 
delete, move, list itd, 


Oczywiście można mieć wszystkie te rozkazy w katalogu ©: jako 
oddzielne pliki, ale kiedy zbierzemy sobie już ich pokażną liczbę 
okazuje się, że na dysku zostało niewiele miejsca. Sprawę roz- 
wiązać można sprzętowo (zakup twardziela, dodatkowej stacji 
dysków czy CD), co ma ujemny wpływ na budżet, lub programowo 
- i tu powstaje pytanie: ale w jaki sposób? A może by tak za 
pomocą odpowiedniej „powłoki” czyli Shella? Istnieje wiele tego 
typu nakładek, ale chciałbym wszystkich zachęcić do uruchomie- 
nia ZShella, którego aktualna wersja 2.9 z 4 marca '96 jest 
dostępna w sieci Aminet, Początkowo, w swej ubogiej wersji 1.3, 
został napisany przez Paula Haytera, a następnie zajął się nim 
Martin Gierich. Wszelkie uwagi o działaniu programu można kiero- 
wać pod adresem - 


ujawerz.uni-karisruhe de. 


Program jest rzeczywiście stosunkowo niewielki a wydajny, co 
osiągnięto przez napisanie go w czystym asemblerze. 37 KB implo- 
dowanego programu zawiera aż 68 komend. 





Wyczerpujący opis dotyczący programu i instrukcji związanych z 
uruchomieniem ZShella oraz użyciem komend jest zawarty w pliku 
Zshell.doc, który w całości staje się rezydentnym od chwili wydania 
komendy „?”. Te same informacje są dostępne w załączonej doku- 
mentacji w formacie guide. ZShell posiada opcje przeszukiwania 
wyświetlonych plików. Na przykład po wydaniu polecenia More 
ZShell.doc możemy przeszukiwać plik wg: słowa wciskając „s”. 
Pisząc „?” po komendzie, otrzymamy zapisane właśnie w Zshell.doc 
wszystkie informacje dotyczące jej wykorzystania. 


A oto wszystkie komendy: 





MddBuffers Alis hsk Assign Aail Border 
| Beeak (o) Lis Commpare Config Copy 
Date Delete Dir DiskChange Echo Else 

EndCL Endlf Fval Bose Famat Fat 

FieNote Fags GetlsĘ Help Hlype If 

Info Jom Kill Lab List Locate 
| Lock M MakeDir Makelcon Makelina MemCik 
| Mezu Mare More Newcll Path Pronipt 
l 
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Protect PutMsg Qut Relabel Rename Resident 
Reriew Run Search SetClock SetDate Show 
Skip Split Stack Strings TeskPn Type 
Lnńlies Walt 





Jak widać jest tu sporo znanych każdemu komend, o których nie 
ma sensu się rozpisywać a także wiele ciekawych i funkcjonalnych 
komend, które przeciętny amigowiec wykorzystuje rzadziej. 


Część z nich może być uruchamiana z opcjami -r, -6, -q. Pierwszy 
parametr „-r" (recursive) jest dostępny dla komend: Copy, Delete, 
Dir, Join, List, Move, Protect. Np. „list -r" wyświetli całą zawartość 
dysku z podkatalogami, co przypomina komendę z unixowego shella 
„du -a". 


Kolejną „-c” (clear) wykorzystują komendy: Avail, Endcli, Locate, 
Menu, Path, Resident, gdzie np. użycie komendy „endcli -c” usunie 
rezydentność ZShella, a np.: „avail -c" stara się usunąć z pamięci 
wszystkie niewykorzystywane obiekty typu: biblioteki, urządzenia, 
łącznie z ZShellowym helpem. 


Opcja „-ą” (quick) obejmuje komendy: Dir, List, Delete. Na przy- 
kład: „dir -q" pozwala na wypisywanie zawartości katalogu w trakcie 
jego czytania, natomiast przy wpisaniu: „delete -q" nie zostaniemy 
zapytani przez program, czy na pewno chcemy coś usunąć. 


W linii komend możemy przyśpieszyć pisanie i poprawianie rozka- 
zów poprzez wykorzystywanie kombinacji SHIFT z kursorami. Na 
przykład „SHIFT z <- przesunie kursor na sam początek komendy, 
zaś SHIFT z > na koniec. Inne pożyteczne kombinacje to: 





„CTRL a” - kasuje linię komend od kursora po prawej; 

„CTRL m* - kasuje linię od kursora po lewej; 

„CTRL w* - kasuje jedno słowo po prawej od kursora, zaś | 
„CTRL q* : robi to samo ale po stronie lewej. | 
„CTRL h* - zachowuje zię jak klawisz backspace natomiast 

„CTRL j” - jak ENTER ale bez uruchomienia wypiaanej komendy. 
„CTRL 1* - jest analogiczne do 'cls, czyli „czyści” cały ekran. 
„CTRL t* - jeśli chceny przesunąć kurzor © jedno zdanie do przodu. 


: 
r r" - cofa kursor o jedno zdanie da tyłu. 
„CTR1 vw” - 
PwCTRL 1" - 


i 
„CTRL x" 





pokaże zawartość bufora historii komend. 
jest równoznaczne z klawiszem TAB, który uruchamia FNC. 


| 


kasuje niezależnie od położenia 
komend. 


kursora całą linię 








ZShell ma możliwość zmiany przypisań dla poszczególnych zna- 
ków z klawiatury. Służy do tego komenda „config”, która posiada 
jeszcze szereg innych zastosowań. Na przykład: 


„CONFIG CTRLKEYS” pokazuje aktualne ustawienia, 


„CONFIG CTRLKEYS WOSEIX[TYHJMLRVFP" podaje ustawienie 
domyślne. 


Jeśli chcemy, aby np. FNC działało pod „CTRL z”, zamiast pod 
„CTRL i”, wydajemy polecenie: „config ctrlkeys WQSE- 
KXITYHJMLRYVFP". Oczywiście należy być ostrożnym, aby nie użyć 
dwukrotnie tych samych liter do ustawienia dwóch różnych komend. 

„CONFIG MOREKEYS” daje nam wgląd w możliwości komendy 
More. Pokazuje klawisze, które mogą być użyte podczas wyświetla- 
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ul. Radomska 38, 71-002 Szczecin, tel.:(091) 836425 





Masz już dosyć angielskiego 
Workbencha? Zaczynają irytować Cię 
niemieckojęzyczne komunikaty . 
Twoich ulubionych programów?  : lo 


Najwyższy więc czas aby nauczyć 
Twoją Amigę języka polskiego! 


Pakiet W.F.M.H. LocalePL v2!: 


- to polski system operacyjny (od wersji 2.05 aż do 3.1!) 
- to ponad 60 przetłumaczonych programów ekstral 

- to dodatkowe czcionki z „ogonkami" 

- to dodatkowe programy użytkowa 

- to polskie sterowniki popularnych drukarek 

- to efekt ponad 2,5-ietnich prac nad polskim systemem 
- to nieoficjalny polski standard 


Już teraz zamów najnowszą, 
licencjonowana, wersję pakietu 
W.F.M.H. LocalePL v2! 
wysyłając 15 zł na nasz adres, 
bądź odzwiedż jeden z autory- 
zowanych punktów dystrybucji 


Szczecin: BitBox ul. Kaszubska 17, tel. (091) 880615, 
Poznań: Eureka, DH Domar, ul. 27 Grudnia 17/19, (061) 
551072, Września: Eureka, ul. Woj. Polskiego 13, tel. 
(066) 366115, Toruń: Vangelis, DH Untversam, Szosa 
Chelmińska 26, tel. 0601621747 


Zapraszamy do współpracy sklepy komputerowe 
oraz dystrybutorów oprogramowania 


ię. SAS/IC 6.57 
r, C/C++ development system 
"eg Najpopularniejszy oraz najchętniej używany 


CZE s%% przez programistów system do tworzenia 


A oprogramowania dla Amigi w języku C! 
Zestaw zawiera kompilator C (generuje kod 
wynikowy dla procesorów MC68000 do 

* MC68060 włącznie!), translator C++, 
assembler (obsługuje mnemoniki FPU oraz MMU), 
source leveł debugger, edytor programisty, optimizer 
kodu wynikowego, zintegrowane środowisko pracy, 
bogatą bibliotekę funkcji, szczegółową dokumentację w 
postaci książkowej oraz w formacie AmigaQuide, System 
i dokumentacja w całości w języku angielskim. 


SASIC 6.57 cena: 300 zi 


UWAGA: kczba egzemplarzy ograniczona! 
Zadzwoń po dodatkowe informacje! 


GQ 


—GOLGLL finansowo"t: siegowy: 


Golem to będący w przygotowaniu kompleksowy system 
finansowo-księgowy dła komputerów Amiga. Jesli jesteś 
zainteresowany takim systemem, masz propozycje bądz 
chcesz uzyskać więcej informacji - zadzwoń! 


Przy wysyłce za zaliczeniem pocztowym do ceny dośczamy 
4 zł na poczet dodatkowych opłat pocztowych 


Internet: http://wfmh.man.szczecin.pl 





nia jakiegoś pliku. A sąto: ABCDSTqsnjwrh, gdzie należy uwzględnić 
duże i małe znaki. 











A - przesuwa o linię do góry, 
B - przesuwa o linię do dołu, 
€ - przesuwa o stronę do góry, 
D - przesuwa o stronę do dołu, 

s - „przeskok do końca dokumeńtu, 

T- przeskok do początku dokunentu, 

q - kończy przeglądanie 

z - umożliwia przezzukiwanie pliku wg. słowa (Search: „słowo”|, 
j - pozwala na skok do miejsca w pliku o określonej wielkości w £, 
n - pokazuje procentowo u dołu ekranu w jakim miejscu pliku się 
znajdujemy, całościową objętość w bajtach i skromny help 
dotyczący powyższych klawiszy. i 





Podobnie i tutaj możemy te ustawienia przestawić. Na przykład 
jeśli chcemy, aby More zakończył swoją pracę po wciśnięciu ENTER 
(równoznaczne z „q”), wydajemy komendę „config morekeys 
ABCDST"*Msnjwrh". Inne funkcje „CONFIG” to: 


„CONFIG DOT* - gdzie nożemy zamienić kropkę „.” na inny znak, 
„CONFIG HIDE pattern” - dla plików niewidoczne np. przy „list”, 
„CONFIG COLOUR cołoura” - [od 033.+| zmienia kolory ekranu, 
„CONFIG COPYSIŻE bytesize” - ustawia blok pamięci dla: „copy”, 


„Move", „split*, 
„CONFIG FŃCSIZE bytezize” - jak wyżej ale dla funkcji FNC. 


„CONFIG LOGFILE źiloname*” - otwiera i wskazuje na nazwę pliku, gdzie 
bądzie zapisywana historia użytych komend. 





Warto w tym miejscu wspomnieć, że ZShell otwiera własny zegar 
na górnej listwie (memclk on), który w razie potrzeb możemy też 
wyłączyć (memclk off) lub nastawić, aby nas wyrwał od siedzenia 
przy komputerze (memclk alarm) wydłużonym błyskiem ekranu np. o 
godz. 17:00. Obok zegara widzimy też aktualną wolną pamięć, o 
której możemy uzyskać informację wydając komendę „avail”. 


Z pamięcią komputera związana jest też komenda „m”, która 
pozwala zobaczyć w trybach HEX i ASCII, co się znajduje między 
dwoma podanymi adresami pamięci np.: „m $00000 $00080" 
pokazało mi: 


00000000: ODO00000 OOCOUDAEO DOFSJAŻ6 OÓOFSWAŻE R CIJ ESCROE CY 
00000010: UOFEOAŻZA OOFSOAZC DOFSJAŻE OOFSJAJD „,*%,8,,09...9%,0 
00000020: O0FEO0B22 00P80A34 0OFSJAJ6 DOOFAJAJB 29.417,0.%.6.9%.8 
00000030; OOFEOAJA OOFSOAJC 0OOFSJAJE OOF8UA40 2723 .9/4.9:2,9.8 


Pisząc o komendach związanych z przeglądaniem pamięci cieka- 
wą i użyteczną wydaję się komenda 'show”', która wskazuje np. jakie 
procesy (taski) zostały w niej uruchomione I ich status. Spójrzmy co 
daje komenda 'show t', którą sobie skróciłem poprzez alias do 
znanego z Unixa 'ps' (alias ps „show t"): 

Adress Pri State SignWwait PT ' Name 
0 Wait 00000010 Pr ramlib 
0 Wait 80000000 Pr zShell ->Bg-CLI 4: AP | 
1 wait 34000000 Pr CygnusEd ver. 3+ ->CLI 0: 
C0ASEO0 5 Wait  F0O000000 Ta console.device 
5 Wait 00000300 Ta trackdisk.dovice 
4 Wait 00000001 Ta MenClk 
COCS80 10 Wait 40000100 Pr DFO 
C291E8 1 Wait  €0000000 Er Workbench ->Bg-CLI 2: Workbench 
C0667A 20 Wait  C0000000 Ta input.device 
CIFBBO 4 Wait 00000100 Pr Rowięw | 
COF2A8 5 Wait 00000100 Px CON j 
C2FB60 5 Wait 00000010 Pr ZShell -»Rg-CLI 3: c:368blanker 
C25E48 10 Wait C0000100 Pr RAM 
C0BB10 0 Run 80000100 Pr Initial CLI ->CLI 1: Zshell > 


| 
| 
| 








Komenda 'show jest w stanie pokazać także urządzenia 
(device) przez 'show d': 


Adress Pri Ver Rev Nane 
COSFAC 0 37 12 gamaport.devica 
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126 timer.davice 
12 keyboard.Gevica 
12 śinput.device 


27 ramdrive.device 
10 trackdisk.dewvice 
157 console.device 





R - wskazuje na wykorzystywane aktualnie źródła (resources np. 
disk.resource) 

V - pokazuje wektory, czyli miejsca w pamięci, dzięki którym może- 
my kasować programy rezydentne. 

L - pokazuje użyte biblioteki wraz z ich wektorami i priorytetem 
procesu. 

P - wskazuje nazwy dostępnych obecnie portów (u mnie np. 
ced_port, rexx_ced). 

M - wskazuje na adresy i ustawienie pamięci np. u mnie: C00000 
-5 memory; 000400 -10 chip memory. 

Użycie Zshella nie wymaga wstępnej instalacji. Wystarczy urucho- 
mić program z CLI pisząc jego nazwę lub klikając na załączoną do 
archiwum ikonę Zstart o czym nieco dokładniej poniżej. Jeżeli chce- 
my aby Zshell wystartował podczas bootowania dyskietki systemo- 
wej to w startup-sequence umieszczamy komendę 'Zshell'. Program 
automatycznie wyszukuje plik o nazwie Zstart', który powinien znaj- 
dować się w katalogu 's:'. W Pliku tym możemy kontynuować dalszą 
sekwencję startową ale już przy użyciu wewnętrznych komend Zshella. 
Tam ustalamy już na wstępie szereg aliasów, które być może część 
czytelników zna z unixa i możemy użyć prostych procedur w postaci 
skryptowej gdzie wykorzystamy zaimplementowane: 'IF', 'ENDIF", 
'ASK', 'ELSE' 

Przykład: 


ask „Czy chcesz skopiować zawartość C€: do RAM:7* 

1f warn 

copy C: ram: 

aise 

echo „Nie to nie, ale zgodnie z Twoim życzeniem....* 
endif 





Oczywiście nie jest to alternatywa dla Arexxa, C IubE. 
Zdefiniowanie aliasów w Zstart może wyglądać następująco: 













alias a alias 
a 15 list 

€p COPY 

rm delete 
mv nove 


Bp BE w w 


du „łzs -r* 
a rmdir „rm -r" 
a pa „show t" 


Odrobinę bardziej skomplikowanym jest start Zshella z Workben- 


cha. Otóż należy przenieść sam główny program do 'c: a potem 
napisać skrypt lub pusty plik z przypisaną ikoną PROJECT a następ- 
nie zmienić nazwę na ZSH lub ZShell. Dwukrotne kliknięcie na ikonę 


i Zshell uruchamia się wraz ze skryptem. Uruchomienie Zshella z | 


Workbencha czyni go rezydentnym. 

Co ciekawsze pod OS$.2.04+ możemy uruchomić Zshella na wła- 
snym niezależnym ekranie (screen). Twórca pomyślał także aby shell 
ten współpracował z programami typu: YAK, MachV i MTool. 

Zshella można „zikonizować”, czyli zamknąć w ikonę a następnie, 
kiedy będzie nam znowu potrzebny z powrotem otworzyć. 

Zaletą Zshella jest wcześniej wspomniane tajemnicze FNC (File- 
names completion): Oczywiście można zainstalować osobno pro- 


gramowo FNC. Ale my oszczędzamy - implementacja tej opcji w 


Zshellu zawiera o wiele mniej miejsca niż osobny program. FNC 
polega na automatycznym dodawaniu zakończeń nazw plików/ 
katalogów po wcześniejszym wpisaniu jednej lub kilku początko- 
wych liter, od których dany plik/katalog się zaczyna i następnie 
wciśnięciu klawisza TAB. Jeśli np. kilka nazw ma taką samą począt- 
kową literę to są one wszystkie wyszczególniane z linii Zshella i 
ujrzymy wszystkie pliki o podobnych nazwach. Skraca to czas i 
zbędnym staje się konieczność każdorazowego listowania bądź 
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zapamiętywania często długich nazw i ścieżek dostępu. Taka praca 
jest szybsza niż obsługa plików np. FileMasterem. Dla opornych, 
autor zadbał jednak o współpracę z pamięciożernym i powolnym 
„Console handlerem" o nazwie: KingCON'. Jeśli nie pamiętamy 
nazwy pliku możemy obok FNC posłużyć się inną metodą mianowi- 
cie poprzez skorzystanie z requestera, otwierającego się po wci- 
śnięciu łącznie klawiszy CTRL F. Wystarczy teraz wybrać nazwę 
pliku i zostanie ona dokładnie dopisana po potwierdzeniu OK. 
Wymaga to asl.library na dysku. 

Użyteczną cechą Zshella jest posługiwanie się „PIPE:” czyli po- 
tocznie tzw. „potokiem” (to się jednak bardziej kojarzy z „rurką” | ) 
oraz jego odmianą: „Anonymous PIPES". Jest to podobne do pracy 
procesów w tle tak jak pod Unixem a właściwie jest to jeszcze jedna 
metoda posługiwania się tymczasowymi plikami. O „PIPE:” każdy 
ma jako takie pojęcie to anonimowe potoki są mniej znane. Te 
„Pseudo Pipes" wykorzystują tymczasowe pliki zapisywane do ka- 
talogu T i tam chwilę później kasowane. Z tego powodu potrze- 
bują oznaczenia tego katalogu (assign), najczęściej w RAM dysku 
(assign t: ram:t'). Stary PIPE:' jest uruchamiamy przez 'mount 
pipe: a potem ustawienie go komenda 'flags pipe on”, natomiast 
„Pseudo Pipes” włączamy ustawiając flags pipe off. O różnicy w 
sposobie działania obu tych urządzeń można się przekonać wyko- 
nując komendę: „list | more”. W pierwszym przypadku konieczne 
jest posiadanie komend: list, 'more'. Natomiast „Pseudo Pipes" 
wykorzystuje te same komendy ale wbudowane w Zshella. Propo- 
nuję przekonać się o działaniu wydając komendy: 'dir | more', 'info 
| search dh', 'resident|search -3|more', 'list df0: | htype'. Jak 
ponadto widać „Pseudo Pipes” posługuje się filtrami. Są nimi: 
"STRINGS", SEARCH', 'HTYPE'i'TYPE'. Będąc przy filtrach wspom- 
nę, że warto się zaopatrzyć w dodatkowe np.z Aminet/util/cli/ 
Ofilters.Ina autorstwa Bernda „O” Nolla. 

A jak Zshell tworzy oraz pokazuje „Hard-" i „Softlinki”? Jest to 
możliwe dopiero od OS2.0+ a służy do tego komenda: 'makelink 
nazwa_linku nazwa_pliku', gdzie nazwa linku musi być nazwą niepo- 
krywającą się z nazwą żadnego pliku lub katalogu natomiast nazwa 
pliku lub katalogu wskazuje ścieżkę dostępu. Spójrzmy: 


'makelink muchmore ppmore' 
'makelink sys:'commands c:' 
'makelink readme df0: readme soft' 


Tą ostatnią komendą uzyskujemy pewne ułatwienie polegające na 
tym, że przy wydaniu komendy 'more readme' zobaczymy zawartość 
pliku readme' na aktualnie włożonej dyskietce. Takie stworzone 
przez nas linki można kasować komendą 'delete', ale należy przy tym 
pamiętać aby używać tzw. znaków globalnych czyli 'wildcards'. W 
przypadku 0OS2.04 wyglądałoby to tak: 'delete c:(nazwa_linku), aw 
081.3 'delete c:nazwa_linku|* gdzie właśnie znak '|' jest niezbędny. 

Inna zaletą Zshella jest przewijanie ekranu z wcześniej wyświetla- 
nymi tekstami, lub komendami. Pliki można czytać o czym już wcze- 
śniej wspomniałem, dzięki wewnętrznej komendzie 'more'. Nato- 
miast zawartości wcześniejszych ekranów możemy zobaczyć wci- 
skając łącznie 'SHIFT TAB. Ilość zatrzymanego w buforze tekstu 
zależy od wcześniej ustawionej jego wielkości. Np. polecenie 're- 
view 10000' ustawia przyzwoitą wielkość 10kb. O komendach i 
opcjach w 'more' też mowa, ale warto dodać, że Zshell współpracuje 
bezproblemowo z CB-handlerem, co pozwala na przewijanie wcze- 
śniejszych ekranów za pomocą 'suwaka' na prawej bocznej listwie 
okienka (CB czyli ConBuffer jest dostępny w sieci pod: Aminet/util/ 
sheli/conbuffer1 1.lha). 

Ponadto można uruchamiać dokumenty w formacie amigaguide, 
jeśli tylko posiadamy w katalogu 'libs/' bibliotekę 'amigaguide. library 
wystarczy napisać 'plik.guide >M'. 

Autor starał się aby program był podobny do doskonałych shelli 
znanych z systemów Unixowych, lecz w porównaniu do nich uczynił 
Zshella tak prostym jak to tylko było możliwe, bez tysięcy skompliko- 
wanych i trudnych do zapamiętania opcji. 

Zshell jest szybki i wydajny. Pracuje nie tylko jak większość 
nowych programów pod systemem „od OS 2.04 wzwyż”, ale również 
pod 1.3, Do wystartowania i działania głównych komendy nie wyma- 
ga dodatkowych bibliotek. Dla dinozaura z Amigą 500 i OHDD jest 
godnym polecenia substytutem oszczędzającym pojemność dysku, 


/ ale moim zdaniem jest to potężne narzędzie o niewielkich rozmia- 


rach dla każdego Amigowca. 
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- OPUS INACZEJ... 


Stanley 


tary, dobry Opus 4 był ty- 

powym przykładem pro- 

gramu a la Filemaster, 

udostępniając jednak zna- 
aacznie bogatsze w stosunku do 
Filemastera możliwości. Jed- 
nak... była to typowa aplikacja: 
program-kombajn do zarządza- 
nia zasobami dyskowymi. I choć 
potrafił bardzo dużo, dokładnie 
wiadomo było jak program ten 
używać. Nowa wersja - piąta - od 
poprzedniej różni się jednak 
znacznie. Ideą przyświecającą 
autorowi programu było stworze- 
nie aplikacji, która mogłaby za- 
stąpić oryginalny Workbench! W 
efekcie zmieniła się i strona gra- 
ficzna, i przede wszystkim - spo- 
sób działania programu. 

Chcę od razu na wstępie za- 
znaczyć: nie będę opisywał moż- 
liwości technicznych programu - 
co, jak, gdzie w nim się znajdu- 
je, przedstawię jedynie własne 
wnioski, w jaki sposób program 
najlepiej skonfigurować, aby 
jego możliwości był łatwiej do- 
stępne, 

Naturalne przy pierwszym uru- 
chomieniu staje się takie prze- 
konfigurowanie ustawień, aby 
nowy Opus wyglądał analogicz- 
nie do starego. Umożliwia to 
wbudowany moduł preferencji, 
potrafiący „przetłumaczyć” plik 
z konfiguracją poprzedniej wer- 
sji programu. Wiele jednak dro- 
biazgów, a szczególnie zmodyłi- 
kowana szata graficzna, powo- 
duje, że ten tryb pracy nie jest 
wcale tak wygodny (zwłaszcza w 
odniesieniu do wcześniejszej 
wersji Opusa!)j, Ruchome pane- 
le, inny sposób pracy przyci- 
sków, wszystko to czyni pracę z 
Opusem nieco skomplikowaną. 
Wiele osób z tego powodu zre- 
zygnowało z Opusa 5 pozosta- 
jąc przy starej wersji - nowa ni- 
czego właściwie nie oferowała, 
a pracowało się gorzej. Ja rów- 
nież długo nie mogłem przywyk- 
nąć de nowego Opusa - choć 
szybszy, znacznie lepiej opra- 
cowany, z mnóstwem dodatko- 
wych funkcji - lecz po prostu 


wydawał się mniej wygodny! Za- 


planowaną cechą szczególną 
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Nowa wersja Opusa, dobrze znanego programu do 

zarządzania zasobami komputera, wzbudza wiele 

emocji. Poniżej przedstawiam własne uwagi i doświad- 
czenia z pracy z tym programem. 


Marmi 


2 SIL SH 





Type: Fast File Gysten (Pir-Cachinu) 
Kandler!i sczi.device. unit © 
State! Read/Hrite 


Used: 
Free; 


Total: 





Opusa 5 jest możliwość emula- 
cji Workbencha = tak samo może 
wyświetlać ikony, okna... Długo 
trwało, zanim zdecydowałem się 
na próbę zastąpienia Workben- 
cha Opusem - i okazało się być 
strzałem w dziesiątkę. 

Opus działający jako Work- 
bench jest tym, czym właśnie 
powinien być system operacyj- 


ny. Najważniejsze jest to, że w 
najprostszym przypadku może- 
my mieć dokładnie to samo na 
ekranie, co w zwykłym WB. Wy- 
gląd jest niemal identyczny. Nie- 
mal - bo odmienna jest zawar- 
tość menu górnej belki oraz dro- 
biazgi w wyglądzie. Na przykład 
ikony katalogów przeciągnięte 


24%%,498,49%% bytes 
847.141.055 bytes 


77m 
0a 


1,635,632,3704 bytex 


na blat mają charakterystyczne 
strzałki (ściągnięte z Win- 
dows'95). I jeśli chcemy = to spo- 
sób pracy w takim Opusie ni- 
czym nie różni się od obsługi 
normalnego Workbencha. Ale... 
Opus daje jednocześnie mnóstwo 
dodatkowych narzędzi: a to jed- 
nym kliknięciem myszki możemy 
zmieniać sposób wyświetlania 





zawartości: mogą to być ikony 
(jak w WB), może to być lista! 


Kliknięciem na blacie otwieramy | 


nowe okno na ekranie, Rozbu- 
dowana opcja wykrywania typu 
pliku umożliwia nieporównanie 
większą możliwość doboru akcji 
przy obsłudze wskazywanego 
pliku: uruchomienie, wyświetle- 


J. S45+-ano | 
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nie grafiki, odegranie animacji 
czy modułu muzycznego. Esen- 
cję Opusa stanowi dostarczenie 
użytkownikowi jednego progra- 
mu, który jest w stanie zastąpić 
Workbencha wraz z najróżniej- 
szymi commodity. Przy takim try- 
bie pracy Opus 5 jest narzędziem 
nie do zastąpienia, Z jednej stro- 
ny umożliwia „normalną” pracę 
— z drugiej wzbogaca ją dziesiąt- 
kami dodatkowych możliwości. 
To właśnie powoduje właśnie 
niewygodną pracę nowego Opu- 
sa, gdy próbujemy pracować na 
nim, jak na starej wersji: giną 
niejako z „oczu” pewne mecha- 
nizmy i możliwości zarządzania 
danymi. Ot, jako przykład: wy- 
szukiwanie programów, urucha- 
mianie ich, czy też zwykła praca 
najwygodniejsza jest przy wy- 
korzystaniu standardowych ikon 
- tak jak w Workbenchu. Jeśli 
jednak chcemy przekopiować 
część danych z miejsca na miej- 
sce - znacznie rozsądniejszy i 
wygodniejszy zdaje się być me- 
chanizm obsługi danych jak w 
„filemasterach”. Opus umożli- 
wia błyskawiczne przechodze- 
nie z jednego trybu pracy w dru- 
gi, a skupienie wybranych pole- 
ceń w panelu sterującym umoż- 
liwia szybką realizację wybra- 
nych komend: kopiowania, edy- 
cji, itp. Krótko mówiąć: przy na- 
turalności Workbencha dosta- 
jemy środowisko o możliwo- 
ściach Opusa! Niezwykle wy- 
godne jest także dołączanie do 
otwartych okien własnych menu 
(z możliwością dostosowania ich 
do własnych potrzeb) - cow zna- 
czący sposób podwyższa kom- 
fort pracy. 

Nie jest łatwo wykonać ten 
krok - wiele osób, zrażonych 
zupełnie odmienną filozofią pra- 
cy nowego Opusa w porówna- 
niu ze starym, zrezygnowało z 
niego - nawet mnie zajęło to 
prawie pół roku! Jednak po uru- 
chomieniu Opusa w (notabene 
polecany przez twórcę) trybie 
wWorkbencha, otrzymujemy pro- 
dukt o innej klasie. Polecam 
wszystkim Czytelnikom MA, po- 
sługującym się na codzień Opu- 
sem, podobny eksperyment - 
dla mnie Opus 5.5 stał się obe- 
cnie po prostu niezastąpiony. 
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RASOWANIE WORKBENCHA 


Przemysław Kamiński 


rawidłowo skonfigurowany 
Workbench doda skrzydeł 
naszemu komputerowi. 
Zostawiony sam sobie po- 

trafi niejednego przyprawić o ner- 
wicę i wrzody zołądka, nie mówiąc 
o jego nieatrakcyjnym wyglądzie. 
W niniejszym artykule chciał- 
bym się kompleksowo zająć na- 
szym amigowskim blatem. Wielu 
z nas go nie docenia, nie zdając 
sobie sprawy, że jest on zdecy- 
dowanie lepszy od pecetowego 
Windows (nie zapominajmy, że 
Windows 3.11 jest nakładką na 
DOS, a Windows 95 jak na razie 
stara się udawać system opera- 
cyjny z prawdziwego zdarzenia). 
Tak czy owak Amiga jest wyposa- 


żona w doskonały system opera- | 
cyjny, który tak naprawdę można | 


porównać tylko z systemem kom- 
puterów Macintosh. Zresztą 
może nie każdy wie, że właśnie 
środowisko „okienek” na Amidze 
było wzorowane właśnie na Sy- 
stemie komputerów spod znaku 
jabłuszka. 

Wracając do tematu, w niniej- 
szym artykule zajmę się w zasa- 
dzie wszystkim, co dotyczy Work- 
bencha. Tak więc zostanie tu 
omówiona prawidłowa instalacja, 
uatrakcyjnienie wyglądu nasze- 
go blatu, zagłębię się także w 
temat ikon i okienek. Poruszone 
zostaną teź problemy wynikające 
z nieprawidłowego skonfigurowa- 
nia samego Workbencha jak i 
twardego dysku. 

Jeśli chodzi © twardy dysk, to 
postaram się przekazać wiele 
cennych wskazówek odnośnie 
współpracy naszego systemu z 
tym pożytecznym (teraz już nie- 
zbędnym) urządzeniem. Omówię 
też pewne bajery znacznie uprzy- 
jemniające pracę z systemem. W 
takim razie do roboty. 


Instalacja 


Tu sprawa wydaje się prosta. 
Wystarczy skorzystać z dyskietki 
Install z pakietu Workbencha 3.x 
i po sprawie. Nie zapominajmy 
jednak, że dyskietka ta nie jest 
dostarczona firmowo do większo- 
ści Amig i trzeba ją zdobyć na 
własną rękę, Często owa dyskiet- 
ka jest załączona do kompletów 
instalacyjnych twardego dysku 
przez rodzimych producentów 
„dwóch kabelków firm no name" 
Inne, porządniejsze firmy czasa- 
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Wielu użytkowników nie docenia amigowskiego 
' Workbencha. Instalowany często dla czystego sumie- 
| nia, w zasadzie tylko po to, aby „wszystko chodziło”, 

nie oddaje swoich pełnych możliwości. 


mi próbują lansować swoje wła- 
sne oprogramowanie. W moim 
przypadku był to wariant pierw- 
szy. Dyskietka jednak nazywała 
się Install 3.1 (o systemie 3.1 
wtedy nawet jeszcze nikt nie sły- 
szał), co sugerowało, że mogą 
wystąpić pewne kłopoty. | tak też 
było. Program instalacyjny upar- 
cie żądał dyskietek systemowych 
z numerkiem 3.1. Nie było innej 
rady jak zmienić na czas instala- 
cjinazwy moich oryginalnych dys- 
kietek z 3.0 na 3.1. Po tym za- 
biegu wszystko poszło gładko. 
Workbench został poprawnie za- 
instalowany na.wybranej przeze 
mnie partycji (rozpoznawanej od 
tej pory jako systemowa), która 
stała się moją systemową. W przy- 
padku gdy posiadamy oryginalną 
dyskietkę Install, odpowiednią do 
systemu jaki mamy zainstalowa- 
| ny w komputerze | do dyskietek 
| dostarczonych firmowo wraz z 
| komputerem, nie ma żadnych 
| tego typu kłopotów i nic nie trze- 
ba zmieniać. Co jednak zrobić, 
gdy mimo wszystko nie mamy 
dostępu do odpowiedniego opro- 
gramowania. No cóż, zakładając, 
że dysk twardy mamy czym za- 
instalować w systemie, reszta jest 
do przebrnięcia. Uruchamiamy 
porządny program typu „dir utili- 
ty" (File Master, Directory Opus, 
NTP Comander) i stajemy przed 
zadaniem instalacji „ręcznej”. 
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ku w katalogu głównym naszego 
Workbencha katalog Storage i 
przegrywamy do niego całą za- 
wartość tej dyskietki. 

Z dyskietką Fonts i Locale po- 
stępujemy identycznie. W ten 
właśnie sposób zainstalowaliśmy 





- Bill i 


W przypadku dyskietki głów- 
nej systemu (Amiga Workbench) 
nie ma problemów. Przegrywamy 
ją całą na partycję bootowalną 
czyli tę, którą przy instalacji dys- 
ku twardego obraliśmy za syste- 
mową. Teraz bierzemy dyskietkę 
Amiga Extras. Zawartość katalo- 
gów Prefs i System przegrywamy 
do odpowiednich katalogów, 


które już istnieją po zainstalowa- 


niu dysku Amiga Workbench 
Następnie z dysku Amiga Extras 
przegrywamy cały katalog Tools. 
Z dyskiem Storage postępuje- 
my podobnie. Tworzymy na dys- 
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Amiga Workbench ręcznie. Te- 
raz powinniśmy przeprowadzić 
próbne odpalenie systemu z twar- 
dziela, sprawdzając, czy wszyst- 
ko gra. Po tej operacji pierwsze 
co powinniśmy zrobić, to zain- 
stalować polskie środowisko 
Workbencha. Polecam tu pakiet 
LocalePL, szeroko opisywany w 
Magazynie AMIGA. Jego instala- 
cja jest automatyczna i nie wyma- 
ga dodatkowych objaśnień. 

Po tej operacji mamy zainsta- 
lowany kompletny Workbench, 
jakim raczyła nas obdarzyć nie 
istniejąca już firma Commodore. 
Pomimo niewątpliwych zalet tego 
systemu, jego prezencja jest de- 
likatnie mówiąc nie najlepsza. Co 
tu dużo mówić nihil novi i to już 
od ponad 9 lat. Jednak wielu 
wspaniałych użytkowników Ami- 
gi zadbało o to, aby nasz Work- 
bench wyglądał jak należy. Po- 
wstało także wlele rozwiązań, 
znacznie podrasowujących ami- 
gowski blat. Wszystko to naocz- 
nie uświadamia nam, jak elastycz- 
ny jest nasz system, czego nie 
można powiedzieć o żadnym sy- 
stemie stosowanym w innych 
komputerach. No, może Mac ze 
swoim System 7 i sławnymi INIT- 
ami jest tu trochę podobny, jed- 
nak mimo wszystko uważam, że 
nasz amigowski Workbench jest 
tu bezkonkurencyjny. O Windows 
95 po prostu nie wspomnę. Zaj- 
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muje toto na twardym 100 MB i 


jeszcze daleko temu do pozio- | 


mu, powiedzmy, dobrego. Jedy- 
ny plus tego systemu jest taki, że 
jest po prostu ładny. Może Win- 
dows 32 (od 2032)... Po tych 
ochach i achach zabieramy się 
do tego, do czego spece z Com- 
modore się nie przyłożyli. 


Uatrakcyjnianie 
wyglądu 


Ten dział rasowania Workben- 
cha z złożenia jest adresowany 
do posiadaczy twardego dysku. 
Bez tego urządzenia całość prze- 
prowadzonych tu modyfikacji po 
prostu mija się z celem. Ograni- 
czenia stawiane przez dyskietki 
są obecnie nie do przebicia. No 
cóż, takie czasy. Komputery są 
coraz lepsze, systemy operacyj- 
ne coraz bardziej uniwersalne i 
niezawodne, ale stawia to pewne 
wymagania. Także 1 MB pamięci 
w naszym komputerze to już sta- 
nowczo za mało. Absolutne mini- 
mum sprzętowe, jakie można w 
tej chwili przyjąć do rozsądnej 
pracy, to AMIGA 1200 z HDD lub 
inny model o podobnych para- 
metrach (np. A500 + HDD + OS 
2.04+, chociaż procesor MC 
68000 lub 68010 7.14 MHz 
wydaje się być w tej chwili sta- 
nowczo za wolny i małe turbo też 
by tu należało dodać). 

Najprostszą drogą poprawie- 
nia wyglądu Workbencha jest za- 
instalowanie pakietu Magic WB. 
Im nowsza wersja tym lepiej. Pa- 
kiet jest shareware i można go 
łatwo zdobyć choćby za pośre- 


DLA PRAKTYKÓW 


WADZE WIEC Z WIĄ POBORTECSĄ RYB WY 


dnictwem firm oferujących tego 
typu oprogramowanie. 

Instalację tego pakietu najpro- 
ściej przeprowadzić za pomocą 
firmowego installera znajdujące- 
go się w pakiecie. Czasem są 
niezbędne małe poprawki ręcz- 
ne, jednak instalacja przeprowa- 
dzona przez załączony installer 
jest naprawdę rzetelna. Należy 
zwrócić szczególną uwagę na plik 
MagicwB_demon. Po instalacji 
wywołanie go z sekwencji starto- 
wej powinno znajdować się po- 


, między pierwszą a drugą linią 


przypisań Assign. Ta malutka pro- 
cedurka oddaje nieocenione 
usługi. Między innymi pilnuje aby 
paleta kolorów przy zmianie try- 
bów ekranowych nie uległa prze- 
kłamaniu, umożliwia współpracę 
z innymi dodatkami do Magic WB, 
daje możliwość zdefiniowania 
kolorów (w tym powyżej 8) w pa- 
lecie, a także losowo, od czasu 
do czasu, podczas startu syste- 
mu uraczy nas milutkim interkiem. 

Po instalacji możemy przystą- 
pić do upiększania Workbencha 
zgodnie z naszymi upodobania- 


| mi. Mamy tu zestaw zaprojekto- 


wanych zupełnie od nowa ikon, 
które są naprawdę ładne i koja- 
rzą się z programami do których 
zostały przypisane, czego o ory- 
ginalnych ikonach made in Com- 
modore powiedzieć się nie da. 
Mamy tu także pokaźny zbiór róż- 
nych tapet i fontów, tak że każdy 
znajdzie tu coś miłego dla swo- 
ich oczu. Tapety podkładamy sy- 
stemowym WB Pattern z szuflady 
Prefs, a czcionki zmieniamy pro- 
gramem Prefs/Font. Użytkowni- 
cy systemu 2.04 muszą skorzy- 


ZLE WEZ A PTE 
ĄCE STY TEE 





stać z programów WB Picture i 


| Nicprefs, załączonych do pakie- 


tu. Pamiętać jednak należy, aby 
program Nieprefs został wywoła- | 
ny z sekwencji startowej przed 
rozkazem IPrefs. 

Po tych operacjach Magic WB , 
jest całkowicie zainstalowany w 
systemie. Teraz popatrzmy na 
ekran. Workbench nabrał na- 
prawdę nowego blasku. Blaskten 
będzie jeszcze większy, jeśli po- 
kusimy się o instalację dodatko- 
wych programów zaprojektowa- 
nych do uruchomienia w środo- 
wisku MagicwB i pakietu MUI - 


| szeroko ostatnio opisywanego w 


Magazynie AMIGA. Nie jest to co 
prawda konieczne, jednak nale- 
ży pamiętać, że dla wielu nowych 
aplikacji środowisko to jest nie- 
zbędne do pracy. Przykładem | 
może tu być zestaw oprogramo- 
wania internetowego dołączone- 
go np. do Amigi Surfer. 

Teraz kilka uwag technicznych. 
Pakiet w zasadzie został przygo- 
towany do rozdzielczości propor- 
cjonalnych. Pierwszą taką roz- 
dzielczością w systemie Amigi jest 
640x512, a więc interlace! Przy 
rozdzielczości 640x256 ikony są 
trochę duże i wydają się rozcią- 
gnięte. Ekran musi być minimum 
w 8 kolorach (pamiętajmy o odpo- 
wiednich ustawieniach w Prefs/ 
Screen Mode). Go do Interlace'u, 
to dzięki odpowiednio dobranej 
palecie na monitorze klasy PH|- 
LIPS CM 8883 II lub innych, nie 
jest za bardzo dokuczliwy. Osobi- 
ście pracuję właśnie w tym trybie 
oraz 16 kolorach i muszę przy- 
znać, że wszystko wygląda bar- 


| dzo atrakcyjnie, a interlace nie 


By "4 TP 4 TYT" WCETTEETT PEJS TOCZ 
KOZA NYDTEZADZEC ZE: 


doskwiera mi w szczególny spo- 
sób. Jeśli ktoś jako monitora uży- 
wa telewizora, no cóż - tu sytuacja 
nie wygląda dobrze | trzeba po- 
szukać jakiegoś kompromisu. Dla 
posiadaczy monitorów klasy mul- 
tisync lub VGA, problem w zasa- 
dzie nie istnieje. Wystarczy tylko 
wybrać któryś z nie drgających 
trybów ekranowych I po sprawie. 
Pamiętajmy także o tym, iż w sy- 
stemach 2.04+ nie należy dowol- 
nie modyfikować sekwencji star- 
towej. W zasadzie nie powinno 
się tego w ogóle robić. Wyjątkami 
są tu malutkie procedurki będące 
„łatkami" na system, których po- 
prawność działania zależy od od- 
powiedniego umiejscowienia w 
sekwencji startowej. System od- 
daje nam tu do użytku user-start- 
up, gdzie możemy umieszczać do- 
datkowe przypisy i listę urucha- 
mianych dodatkowych progra- 
mów. Także szuflada WB startup 
umożliwia uruchamianie innych 
programów. 

Wielu z Was zapyta teraz, cze- 
mu Magic wB? Są przecież inne 
pakiety uatrakcyjniające wygląd 
Workbencha, jak choćby New 
Icons. Odpowiedż jest prosta. 
Magic WB jest obecnie najbar- 
dziej rozpowszechniony dzięki 
niezliczonej ilości dodatków do 
tego pakietu. Fakt ten sprawia, 
że ciągle powstają nowe - coraz 
doskonalsze. 

W następnym odcinku zajmę 
się skonfigurowaniem Workben- 
cha a także małymi „łatkami” na 
system, znacznie uprzyjemniają- 
cymi pracę z komputerem. 


mój e-nal: radektreadbox iunty szczecn pl 





KRÓLICZKI (ALE BEZ WILKÓW) 
I FRAKTALE 


Jako że temat „fraktale i komputery” jest bardzo 
wdzięczny i zarazem niezbyt często (moim skromnym 
zdaniem) poruszany na łamach prasy komputerowej, 


Szczepan Kużniarz 


pisywany model jest jed- 

nym z najprostszych, ja- 

kie można sobie wyobra- 

zić. Rozważamy popula- 
cję jednego gatunku (oczywiście 
są to króliczki), która żyje na 
pewnym obszarze, ma określo- 
ną ilość pożywienia, charaktery- 
zuje się stałym przyrostem natu- 
ralnym (czyli nie rozmnaża się 
sezonowo - dlatego dobre są 
króliczki) i ma pewną ilość natu- 
ralnych wrogów. Jednak w tej 
chwili nie jest najważniejsze, czy 
są to drapieżniki (wilki), pasoży- 
ty, czy może też wcale ich nie 
ma. Ogół czynników ogranicza- 
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tudzież naukowej, postaram się przynajmniej trochę 


tę sytuację zmienić. 


jących wielkość naszej popula- 
cji nazywa się oporem środowi- 
ska, natomiast maksymalna licz- 
ba osobników (dla przypomnie- 
nia: króliczków) - jaką środowi- 
sko może pomieścić, to pojem- 


ność środowiska - oznaczmy ją 
przez K. Na wartość K wpływa 
wiele czynników, np.: ilość po- 


| żywienia, wielkość powierzchni, 


na której żyją nasze kochane 
zwierzaczki, czy choćby klimat. 


W praktyce, zgodnie z zasadą 
minimum, liczebność populacji 
jest tak duża, na ile pozwala 
czynnik najbardziej ograniczają- 
cy. Brzmi to bardzo mądrze, ale 
w rzeczywistości jest proste - 
najlepiej wyjaśnią to przykłady. 
Jeżeli króliczki mają dużo poży- 
wienia (kapusty), jest im ciepło, 
sucho | czują się bezpieczne, 
ale zamieszkują mały obszar - to 
nie będzie ich dużo, bo po pro= 
stu nie pomieszczą się na zbyt 
małej powierzchni. Z kolei, gdy 
mają do dyspozycji duży obszar, 
ale podłoże jest skaliste i nie 
rośnie na nim nic zdatnego do 
jedzenia (dla króliczków, oczy- 
wiście), także nie będą mogły 
intensywnie się rozwijać. Zawsze 
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decyduje to, czego jest najmniej. 
Zmiany liczebności takiej popu- 
lacji opisuje równanie różnicz- 


kowe: 
N K-N 
TU -R=Nx"g" 


w którym dN/dt - to pochodna | 


liczebności po czasie, czyli inte- 
resująca nas zmiana ilości osob- 
ników, N to liczba osobników w 
danej chwili, R to rozrodczość, 
a K to wspomniana już pojem- 
ność środowiska. Takie równa- 
nie nazywa się równaniem logi- 
stycznym lub jak kto woli formu- 
łą wzrostu logistycznego i zosta- 
ło wymyślone specjalnie dla 
króliczków (i wszystkich innych 
gatunków rozmnażających się w 
sposób niesezonowy). 
Osobiście nie lubię równań 
różniczkowych (i myślę, że więk- 
szość ludzi i króliczków też nie), 
tak więc przydałoby się zapisać 
to samo, tylko trochę inaczej. W 


matematyce zabieg, który za | 


chwilę wykonamy nazywa się 
dyskretyzacją - jest to takie małe 
oszustwo, bardzo chętnie sto- 
sowane wszędzie tam, gdzie 
mamy do czynienia z równaniami 
różniczkowymi i nie bardzo wie- 
my, jak się do nich zabrać w 
„Kklasyczny” (analityczny) spo- 
sób. Zrobimy tak: zamiast trak- 
tować upływ czasu jako ciągły 
(co jest zgodne z intuicją) 
podzielimy go na małe odcinki, 
np.: uznajemy, że czas płynie 
sekundowymi krokami, pomię- 
dzy chwilą t1 ” 1s, at2 = 2snie 
ma nic - nie ma t = 1.58. Dzięki 
temu możemy zupełnie ściśle 
mówić o chwili „poprzedniej” i 
„następnej” - bez dyskretyzacji 
jest to niemożliwe, bo co jest 
„chwilą poprzednią” dlat1 = 258? 
t= 1s?Amożet = 1.5s? Albot= 
1.98989s ? Wot probliema. Na- 
tomiast gdy czas płynie w spo- 
sób dyskretny, odpowiedź mamy 
od razu: t = 18. Pięknie. A jakto 
się ma do naszego równania? 
Otóż przyjmuje ono postać: 


N(t+1)-RxNtt)x CR 


gdzie N(t + 1) to liczba osobników 
w chwili t + 1, czyli następnej po 
chwili t, w której to liczebność 
wynosiła N(t). Czyli, jeżeli znamy 
liczebność w chwili początkowej t 
= Q, to możemy obliczyć liczeb- 
ność w chwili t = 1, a korzystając 
z liczebności w chwili t = 1, obli- 
czamy liczebność dla t = 2, itd. 
W tym momencie możemy za- 
pomnieć o króliczkach i włączyć 
komputer. Jeszcze tylko mała 
uwaga: aby nie mieć problemów 
z porównywaniem wyników czy 
ze skalowaniem wykresów przyj- 
muje się, że K jest zawsze rów- 
ne 1, aN może przyjmować war- 
tości rzeczywiste z przedziału 
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[0,1]. Takie założenia w żaden 
sposób nie zmieniają modelu. Co 
do wartości R, to należy ona do 
przedziału [0,4]. Tak więc osta- 
tecznie równanie wygląda tak: 
N(t+ 1)=R=Nft)=[1-N(t)] 

I to by było na tyle teorii - teraz 
praktyka. 

W klasycznym modelu drapież- 
nik - ofiara (wilki - króliczki), opi- 


1 


T 
| 


Bd 
ebóląd 2 
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sywanym przez pana Szczerbę, 
można było zaobserwować róż- 
ne zachowania populacji. Kiedy 





króliczki miały do czynienia tylko | 


z wilkami ich liczba zmieniała się 
okresowo (przy czym okres peł- 


nego cyklu zależał od wartości | 


współczynników w równaniach), 
zmieniała się też wysokość wa- 
hań liczebności. Po dodaniu trze- 





ciego czynnika (kapusty) już nie 
było tak prosto: ponieważ kapu- 
sta była zjadana przez króliczki, 
ale sama nikogo nie zjadała, więc 
w sprzyjających warunkach jej 
ilość mogła wzrastać do nieskoń- 
czoności, a populacje wilków i 
króliczków stawały się niestabil- 
ne - albo coraz bardziej się rozra= 
stały, albo ginęły, trudniej było 
się im ustabilizować. W każdym 
razie ciekawsze rzeczy otrzymy- 
waliśmy dodając nowe elementy 
do ekosystemu. Można by pomy- 
śleć, że uproszczone do granic 
możliwości równanie logistyczne 
nie może kryć w sobie nic cieka- 
wego. Okazuje się, że wprost 
przeciwnie. 

Narysu|my wykresy funkcji N(t) 
dla różnych wartości R i różnych 
liczebności początkowych N(0). 
Na rysunku 1. kolor czarny to 
populacja startująca od N(0) = 
0.9 (czyli 0.8 pojemności śro- 
dowiska), niebieski odpowiada 
N(0) = 0.5, żółty N(0) = 0.1 a 
czerwony to N(0) = 0.01. Na osi 
poziomej mamy kolejne pokole- 
nia (albo czas jaki upłynął od 
początku symulacji - w praktyce 
jest to dokładnie to samo), a na 
osi pionowej liczebność. Dla R 
= 1.0 liczebność populacji zmie- 
rza do 0 (wykresy zbliżają się do 
osi poziomej). Dla R = 2.0 osią- 
gamy stabilny stan N = 0.5 przy 
czym „niebieska” populacja od 
razu jest stabilna, a pozostałe 
stabilizują się po kilku pokole- 
niach. Dalej dla R - 2.5 mamy 
stan stabilny N = 0.6, jednak 
populacje wykonują kilka oscy- 
lacji zanim go osiągną. Coraz 
ciekawiej. Potem mamy A = 2.8 
coraz więcej oscylacji, które z 
upływem czasu zanikają i w koń- 
cu jest stabilizacja dla N = 
0.642857 (mniej więcej tyle - 
zależy od dokładności użytego 
komputera i języka programowa- 
nia). Natomiast dla R >= 3.0 nie 
ma już punktowych stanów sta- 
bilnych - liczebność populacji w 
nieskończoność skacze między 
kilkoma poziomami. Można jed- 
nak zauważyć, że dla danego R 
są one ściśle ustalone (na ostat- 
nim wykresie podziałka na osi X 
jest dwa razy gęstsza, aby moż- 
na było zobaczyć, że nawet dla 
dużej liczby pokoleń wykresy nie 
zmierzają do jednej ustalonej 


| wartości). Przyglądając się po- 


szczególnym wykresom można 


/ zobaczyć bardzo ciekawą rzecz: 


niezależnie od początkowej li- 
czebności, końcowy stan jest 
uniwersalny - zależy tylko od 
wartości R. Jedna populacja 
potrzebuje więcej czasu, aby go 
osiągnąć, a inna mniej, lecz dłu- 
goterminowe zachowanie się jest 
zależne tylko od wartości R. 
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Na drugim rysunku mamy wy- 
kresy obrazujące właśnie takie 
długoterminowe zachowania. 
Najpierw obliczamy kilkaset war- 
tości N bez rysowania, a następ- 
nie zaznaczamy na wykresie 
punkty dla kolejnych kilkuset N. 
Na osi poziomej mamy przedział, 
w którym zawarte są wartości R, 
natomiast na osi pionowej war- 
tości N, które przyjmuje równa- 
nie logistyczne dla danego R. 
Pierwszy wykres obejmuje 
przedział zmienności R od 0 do 
4. Widać na nim charakterystycz- 
ne „drzewko”, nazwane od na- 
zwiska jego odkrywcy - Mitchel- 
la Feigenbauma - „drzewem fi- 
gowym". Dla wartości R od O do 
1 mamy punktowy stan stabilny 
w O - nasza populacja umiera (co 
jest zgodne z poprzednimi wy- 
kresami). Dla Rod 1 do 3 mamy 
stabilizację punktową na różnych 
poziomach liczebności - poje- 
dyncze kropki odpowiadają 
temu, że wykresy na rysunku 1. 
stabilizowały się na jednej war- 
tości (dlatego, że nie rysujemy 
punktów dla pierwszych kilkuset 


i DLA PRAKTYKÓW 
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obliczonych wartości N, odsie- 
wamy początkowe oscylacje, 
które | tak nie mają wpływu na 
końcowy rezultat, a zaciemnia- 
łyby rysunek). Żółte pionowe li- 
nie odpowiadają wartościom R z 
wykresu 3. | 4. z pierwszego ry- 
sunku. 

Natomiast gdy R rośnie powy- 
żej trzech, wykres zaczyna się 
rozdwajać - odpowiada to okre- 
sowym stanom stabilnym - liczeb- 
ność naszej populacji oscyluje 
między tymi dwiema wartościa- 
mi (na 1. rysunku wykres 5.). 
idźmy dalej - mamy kolejne 
podwojenie okresu, za chwilę 
okres równy 8, potem 16. Od- 
cinki między kolejnymi rozwidle- 
niami gałęzi naszego drzewa są . 
coraz krótsze, aż w okolicach R 
= 3.58 okres podwaja się nie- 
skończenie szybko (i to „nie- 
skończenie" nie jest literacką 
przenośnią - to najprawdziwsza 
prawda) - mamy chaos. Proste 
na pozór równanie wyznacza nie- 
skończenie złożoną, chaotycz- 
ną dynamikę. Ale na tym (nieste- 
ty) nie koniec. Po powiększeniu 


fragmentu wykresu 1., zawarte- 
go między czerwonymi pionowy- 


| mi liniami, otrzymujemy obrazek 


6. | co na nim widać? Ano kolej- 
ny okresowy stan stabilny, tyle 
że o okresie 3, czyli po chaosie 
w okolicach R = 3.58 znowu po- 
rządek dla R w otoczeniu 3.84. 
Nie mógł on powstać w czasie 
podwajania okresu obserwowa- 
nego wcześniej - wynurza się z 
chaotycznej plątaniny. Następ- 
nie okres oczywiście się podwa- 
ja - liczebność oscyluje między 
sześcioma wartościami, potem 
dwunastoma i tak dalej, coraz 
szybciej, aż do chaosu z które- 
go wezmą swój początek kolej- 
ne stany stabilne - tym razem o 
okresie 5. To, w jakiej kolejno- 


| ści następują po sobie kolejne 


okresy, można wyczytać w twier- 
dzeniu Szarkowskiego (znajduje 


| 


się w większości podręczników | 


do analizy matematycznej), ale 
jako że jestem człowiekiem mi- 
łosiernym, nie będę go tutaj przy- 
taczał. Na zakończenie jeszcze 
kilka słów o wykresach 2. i 4. z 
drugiego rysunku. Są one uza- 


sadnieniem tego, iż drzewo figo- 
we jest uważane za fraktal. Jak 
można się dowiedzieć z dowol- 
nej książki na ten temat, jedną z 
podstawowych cech fraktali jest 
samopodobieństwo, tzn. że małe 
części fraktala są podobne do 
całości. Wystarczy rzut oka na 
wykresy, aby się przekonać, iż 
drzewo ligowe jest rzeczywiście 
samopodobne. Drugi wykres 
przedstawia obszar odpowiada- 
jący wartościom Rod3do4iN 
od 2/3 do 1 i prawie dokładnie 
odpowiada obszarowi z pierw- 
szego wykresu zawartemu mię- 
dzyR=1aR=4. Z kolei na 4. 
wykresie mamy powiększony 
fragment wykresu 2. zawarty w 
ramce. Nic dodać, nic ująć. Taką 
zabawę w powiększanie można 
kontynuować w nieskończoność 
(tzn. dopóki pozwala nam na to 
dokładność obliczeń naszego 
komputera) - tak jak to jest ze 
zbiorem Mandelbrota - i otrzy- 
mywać coraz to nowe kopie wyj- 
ściowego drzewka. 
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Marek Pampuch 


amy już zatem literki 

umieszczone na miej- 

scach, w których będą 

występować ich ogo- 
niaste odpowiedniki. Ale to nie 
wszystko. Teraz dopiero zaczy- 
nają się prawdziwe schody, które 
zniechęciły wielu amatorów po- 
lonizacji liter. 

Pierwsza przeszkoda to wspo- 
mniany kerning. Oczywiście 
można | tu „wyręczyć się” ARex- 
xem. W tym celu jednak trzeba 
bardzo mocno rozbudować nasz 
skrypt. Ostrzegam jednocze- 
śnie, że jest to metoda wielce 
zawodna - różne czcionki bo- 
wiem mają różną wielkość „prze- 
cinków" czy ogonków - i to wca- 
le nieproporcjonalnie do ich wiel- 
kości - zatem automatyzacja 
może tu spowodować opłakane 
skutki, których usuwanie nie- 
rzadko trwa dłużej niż gdybyśmy 
wszystko robili „na piechotę". 
Niemniej - spróbujemy napisać 
sobie taki skrypt, bo a nuż 1/10 
naszych czcionek da się popra- 
wić w ten sposób, a to już jest 
gra warta świeczki (przy średniej 
wprawie bowiem poprawianie 
jednego znaku w czcionce trwa 
ok. 3 minut, a takich znaków w 
zestawie, który ma jako tako 
wyglądać (duże i małe litery, lite- 
ry polskie, cyfry oraz znaki do- 
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stępne z klawiatury komputera, 
a przynajmniej te najważniejsze 
jak *, +, -, cudzysłów i przeci- 
nek) mamy co najmniej 70, a 
jeśli chcemy być eleganccy to 
nawet i 255. Jest zatem o co się 
bić. 

Zanim jednak to zrobimy - 
trzeba najpierw zastanowić się, 
jak tego dokonać, co oszczę- 
dzi nam wielu rozczarowań w 
efekcie działania nawet najle- 
piej napisanego, acz nie prze- 
myślanego skryptu. O co cho- | 
dzi? Przede wszystkim trzeba 


| tak powiększyć pole dla czcion- 


ki, aby zmieściły się tam nasze 
ogonki. Początkującym poloni- 
zatorom radziłbym jednak... 
wcale nie ruszać kerningu. 
Można bowiem w ten sposób 
zepsuć czcionkę. Niby nic nie 
tracimy, bo „oryginał” zostaje, 
ale szkoda pracy. 

Można sobie natomiast na 
początek poradzić inaczej. A 
jak? Do polonizacji wybierzemy 


takie czcionki, które mają zapas 
„na dole” i przesuniemy wszyst- 


kie literki w dół tak, aby uzyskać 


odpowiednią ilość miejsca na 
dole (bez ruszania kerningu). Nie 
jest to metoda zbyt elegancka, 
ale skuteczna | szybka, zwła- 
szcza, że da się ją w prosty spo- 
sób zautomatyzować. 
Wykorzystamy tu „rekurencję” 
Personal Font Maker. Co to ta- 
kiego? Otóż PFM w menu Macro 
posiada opcję o nazwie Control- 
led Execution. Pozwala ona na 
znaczne uproszczenie prac od- 
noszących się do całego zesta- 
wu czcionek (a taką będziemy 
robić). Wystarczy bowiem napi- 


sać makro dla jednego znakuco , 


zrobimy błyskawicznie), a na- 
stępnie wybrać wspomnianą 
opcję i zaznaczyć, aby nasze 
makro było wykonane na wszyst- 
kich znakach od 0 do 255. 
Makro dla PFM będzie zatem 
wyglądać następująco (komen- 
tarzy tym razem nie będzie): 


PFM MCRO 
DOTM 
| MKBO | 





Na końcu występuje tajemni- 
cze SHFD. To SHFD (shift down, 
czyli przesunięcie w dół) w makrze 
musi być powtórzone tyle razy, o 
ile pikseli w dół chcemy przesunąć 
naszą czcionkę, Ale ile? Właśnie - 
tu występuje pewien problem. Nie 
dasię tego przewidzieć. Wszystko 
bowiem zależy od wielu czynników 
(m.in. od wysokości czcionki, pro- 
porcji „przecinka” i ilości wolnego 
miejsca na dole). Przesuwając bo- 
wiem w dół nie możemy zapomnieć 
o tym, że w literach Ą i Ę takie 
przecinki występują niestety na 
dole. Także i z tym możemy sobie 
poradzić. 

W tym celu napiszemy dwa 
makra pomocnicze pozwalające 
oszacować nam wielkość prze- 
sunięcia. Będą one wyglądały 
następująco. Pierwsze: 
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dlatego duże „S”, że zazwyczaj 
ono jest najbardziej wysunięte w 
górę, jednak może to być dowol- 
na duża litera, która ma mieć 
„ogonek” na górze 
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i drugie, takie samo jednak z 
wierszem SELC 65. Duże „A” 
dlatego, abyśmy mogli spraw- 
dzić, czy założone przez nas dla 
„S” przesunięcie w dół nie po- 
czyni tu jakichś szkód (jeśli ktoś 
nie lubi _A" może je zastąpić 
przez „E”) 

Takie makra pozwolą nam 
szybko ocenić wielkość przesu- 
nięcia. Ale jak tę wielkość „wło- 
żyć” do naszego makra „reku- 
rencyjnego"? PFM niestety nie 
uznaje zmiennych. Ja radzę so- 
bie w sposób mało elegancki, 
ale bardzo skuteczny. Po prostu 
mam przygotowane kilka makr, 
ponumerowanych DOLx, gdzie 
w miejsce x wstawiona jest cyfra 
odpowiadająca liczbie zamie- 
szczonych w makrze instrukcji 
SHFD. Po ustaleniu przesunię- 
cia dla czcionki ładuję odpowie- 
dnie i zapuszczam „Controlled 
Execution". Można też mieć jed- 


no makro, i przed każdorazowym - 


jego uruchomieniem dopisać lub 
usunąć odpowiednią liczbę 
SHFD. Zdarzają się też czcion- 
ki, które mają „za dużo miejsca 
na górze”. Łatwo się domyślić, 
że należy w takim przypadku 
SHFD zastąpić przez SHFU. 

Te trzy makra po przełożeniu 
na ARexx mogą wyglądać jak 
poniżej (na przykładzie ColorTy- 
pe. przypominam zatem o uzu- 
pełnieniu makr o procedurę 
otwierającą port ARexxa opisa- 
ną przy konwersji formatów). 
„Obniżanie” czcionki: 


LeadPont 

DO ch = 1 to 255 
DO sd = 1 to 2 
ShiftDown 

END 

END 


Sprawdzanie litery „S” 


LoadPont 
SetChar 63 





i podobny dla litery „A” (kod 65). 
Teraz przed każdym użyciem 
skryptu obniżającego odpowie- 
dnio zmieniamy górny zakres 
zmiennej „sd” w makrze. A dla 
czcionki, która ma pojechać w 
górę „ShiftDown” zastępujemy 
przez „ShiftUp”. 


Należy jednakże pamiętać, że | 
ta uproszczona metoda nadaje | 
się jedynie dla czcionek, które | 


mają „dużo wolnego na dole". W 
przypadku czcionek małych trze- 


ba niestety ruszyć kerning. Jak / 


to zrobić? | czy da się to choć 
częściowo zautomatyzować? Da 


się, ale nie podaję tu odpowie- | 
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dnich skryptów. Dlaczego? Po | 
prostu to TRZEBA robić ręcznie / 


- wszelka automatyzacja bowiem 
da tu skutki jeszcze bardziej 
opłakane niż w przypadku „auto- 
matycznego" dorysowywania 
ogonków. Przekształcając wiele 
czcionek na pewno dojdziecie 
do odpowiedniej wprawy. Na ra- 
zie zupełnie wystarczy nam prze- 
suwanie czcionek w dół lub w 
górę, zwłaszcza że ładnych 
czcionek „z dużym zapasem jest 
wystarczająco dużo (tak, że na- 
wet jakbyśmy polonizowali 10 
dziennie, to na wszystkie życia 
nam nie starczy). 

Ufff!!! Mamy już litery natakiej 
wysokości, która pozwoli na bez- 
karne dorysowanie ogonków. Ale 
to wcale nie koniec naszej drogi 
przez mękę. Schody stają się 
coraz wyższe. 


Zasady 
spolszczania 


Skąd te schody? Przy pierw- 
szych eksperymentach czeka 
nas rozczarowanie. Cóż bowiem 
z tego, że odpowiednio ustawili- 
śmy czcionkę w polu rysowania, 
gdy po zakończeniu pracy i ob- 
serwacji naszego dzieła okazuje 
się, że przez nieumiejętne dory- 
sowanie ogonków zepsuliśmy 
cały efekt. 

Istnieje wiele szkół poloniza- 
cji czcionki. 

Metoda pierwsza - „na kola- 
nie" - czyli dorysowanie ogon- 
ków w postaci prostych kresek 
jest wprawdzie metodą najszyb- 
szą, ale dającą opłakane skutki. 
Proste kreski bowiem pasują do 
prostej lub futurystycznej czcion- 
ki, natomiast całkowicie mogą 
zepsuć piękną szeryfową czcion- 
kę typu Didot. 

Metoda druga, tzw. „szkoła 
krakowska” - polega na upro- 
szczeniu sprawy choć może nie 
aż tak jak w metodzie opisanej 
powyżej. Przyjęto w niej bowiem 
zasadę, że kropka i przecinek 
oraz poprzeczka odcięta ze zna- 


ku „slash” zachowują charakter | 
czcionki. Odpowiednie ich od- 
wracanie | umieszczanie nie ze- 


psuje (ponoć) charakteru czcion- 
ki. Nie jest to niestety całkiem 
prawdziwe twierdzenie. Chociaż 
wiadomo, że przecinek należy 
dać u góry lub u dołu czcionki, 
już zupełnie nie wiadomo, czy 
przyjęty przez autora kierunek 
takiego spolszczenia przecinka 
(który w wymyślnych czcionkach 
raczej kreską nie jest) będzie 
najodpowiedniejszy do kroju 
czcionki. A skąd mamy wiedzieć, 
czy akurat ogony mają dotykać 
do czcionki, czy nie? A czy pra- 


widłowa jest kropka nad dużym 
Ż (trudniejsze, ze względu na 
opisywany wcześniej kerning), 
czy poprzeczka w środku tej lite- 
ry (łatwiejsze, ale wyglądające 
nieco nieciekawie). Ponadto tak 
spolonizowane czcionki mają 
wygląd dość schematyczny. 


Metoda trzecia - „podgląda- | 


nie” - opiera się na obejrzeniu 
innych znaków (na przykład osła- 


rzystaniu z tego wzoru przy two- 
rzeniu własnych ogonków). Jest 
to metoda dobra, ale... co zro- 
bić wówczas, gdy czcionka za- 
wiera wyłącznie duże litery alfa- 
betu łacińskiego? 

Pozostaje zatem metoda 
czwarta, dająca najlepsze efek- 
ty, ale zarazem najbardziej żmud- 
na i pracochłonna. Polega ona 
natym, że ogonki rysujemy sami, 
starając się zachować styl 
czcionki, a w przypadku czcio- 
nek znanych (jak np. Times, 
Courier, Didot, Helvetica) korzy- 
stamy z definicji takich ogonków 
(tak, tak, niektóre czcionki mają 
swój standard obejmujący nawet 
ogonki i odstępstwo od niego 
choćby o jeden piksel lub umie- 
szczenie ogona w innym miej- 
scu „niż przewiduje ustawa” dys- 
kwalifikuje czcionkę). 


jemy - zależy od tzw. stylu czcion- 
ki. Pamiętajmy o tym, że zasto- 
sowanie czcionki ładnej zwięk- 
szy „prestiż” naszej prezentacji 
lub wydruku w większym stopniu 
niż przy zastosowaniu czcionki 
niedbałej. Styl czcionki, który 
wykształcał się przez stulecia od 
czasów wynalezienia druku, za- 
leży od wielu czynników charak- 


/ teryzujących go, takich jak: wy- 
wionej cedilli czy umlautów isko- | 


Zanim zaczniemy cokolwiek | 
robić, musimy ustalić kilka drob- 
nych, wydawałoby się, spraw - | 


niemniej takich, od których bę- 
dzie zależeć, czy nasza czcion- 
ka będzie wyglądać ładnie, czy 
tak, że ją od razu usuniemy z 
dysku - przez co cała robota 
pójdzie na marne. Jakie to spra- 
wy? 

* Kierunek ustawienia ogon- 
ków. Przyjęło się, że: 

a) ogonki „dolne” w literach ą 
i ę skierowane są od prawej (przy 
literze) do lewej (na zewnątrz), 
natomiast ogonki w pozostałych 
literach (np. ś, ć, 6) w stronę 
przeciwną, 

b) kreska w literach ł i Ł skie- 
rowana jest od dołu (po lewej) 
do góry (po prawej). 

Oczywiście nieraz ze wzglę- 
dów „artystycznych” lub z proza- 
icznego braku miejsca w polu 
czcionki możemy postąpić ina- 
czej. 

* To, czy ogonki mają dotykać 
litery, czy też być pod nią lub 
nad nią z pewnym (nie za dużym 
odstępem). Przyjęła się ta pierw- 
sza teoria, niemniej (moim zda- 
niem) „ogonki bezdotykowe wy- 
glądają nieco ładniej i wyraźniej, 
a zatem jeśli tylko mamy miejsce 
- próbujmy je odsunąć od litery 
(nawet tylko o jeden rząd pikse- 
li). 

To, którą metodę z opisanych 
powyżej i jakie ogonki zastosu- 


gląd (litery cienkie, wytłuszczo- 
ne, pochyłe lub składające się 
wyłącznie z obwódki), „szeryfy”, 
czyli poprzeczki u góry i na dole 
litery (czcionka bez takich po- 
przeczek nazywa się bezszery- 
tową), ustawienie czcionki (pro- 
porcjonalna, w której odstęp 
pomiędzy czcionkami zależy od 
szerokości litery i nieproporcjo- 
nalna - w której ten odstęp jest 
zawsze taki sam) oraz proporcje 
(stosunek wysokości czcionki do 
jej szerokości). W przypadku 
polskich liter dochodzą jeszcze 
parametry związane z ogonkami 
(ustalenie, czy ogonek ma doty- 
kać litery, czy też nie, a także 
kształt, kierunek i pochylenie 
ogonka). Wystarczy zlekceważyć 
jeden z tych czynników, aby ze- 
psuć „dobrze się zapowiadają- 
cą” czcionkę. 

To nie wszystko. Najgorsze 
jeszcze przed nami. Po wczyta- 
niu czcionki do dowolnego edy- 
tora czcionek zauważymy ze 
zdziwieniem, że choć pole, w 
którym mieści się czcionka ma 
taką wysokość jak nazwa pliku z 
bitmapą - to sama czcionka wca- 
le nie musi wypełniać całego 
pola. 

Dzieje się tak dlatego, że każ- 
dą czcionkę charakteryzują czte- 
ry podstawowe cechy wyznacza- 
ne w edytorze czcionek przez 
linie, którym możemy zmieniać 
położenie: szerokość, tzw. linia 
podstawy (base), linia odniesie- 
nia i tzw. kerning. O ile przy po- 
lonizacji szerokość nie jest zbyt 
ważna, bowiem (być może poza 
małą literą „ł” nie będziemy mu- 
sieli jej zmieniać, a ponadto sze- 
rokość w czcionce bywa z regu- 
ły różna dla różnych liter - jeśli 
bowiem dalibyśmy literkę „i” w 
polu o takiej samej szerokości 
jak „w” to tak wykonana czcion- 
ka nie będzie wyglądać pięknie 
na ekranie) my będziemy zmie- 
niać czcionki głównie w pionie, 
zatem szerokość możemy sobie 
„odpuścić". 

Krytyczne natomiast (zwła- 
szcza w przypadku polskich zna- 
ków) są linia podstawy i kerning. 
Nie możemy bowiem zmienić 
tych wartości ot tak sobie, dla 
jednej literki, bo nam się nie mie- 
ści ogonek. Jeśli już zmienimy, 
to trzeba taką operację przepro- 
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wadzić dla wszystkich czcionek. 
A to może być pracochłonne, 
gdyż nie we wszystkich edyto- 
rach czcionek zmiana tych war- 
tości spowoduje automatyczne 
dopasowanie czcionek i trzeba 
je będzie niekiedy przenosić na 
piechotę. Po drugie zaś: zmia- 
ny, zwłaszcza kerningu - mogą 
zmusić nas do zmiany wysoko- 
ści całej czcionki, co nie zawsze 
jest pożądane. Aby wiedzieć, co 
i jak zmieniać - potrzebne jest 
zapoznanie się z kilkoma defini- 
cjami: 

linia podstawy - to linia, na 
której „spoczywa” dół litery, 

linia odniesienia - wyznacza 


granicę podstawowego elemen- | 
tu litery, a zatem literyb,d,f,h,k.| 


it będą wykraczać ponadtę linię 
do góry (z reguły linia odniesie- 
nia położona jest na wysokości 
góry „brzuszka” b), natomiast li- 
tery g,i.p.q i y będą ją przekra- 


RATUJEMY TWARDZ 


Mniejsze katastrofy 


Nie zawsze jednak dojdzie aż 
do tego, aby padł nam Rigid- 
DiskBlock, niemniej i mniejsze 
nieszczęścia bywają uciążliwe. 
Ot, choćby padnięcie jednej z 
partycji. Dysk wówczas jest nor- 
malnie widziany, ale nie może- 
my się dostać do uszkodzonej 
partycji. A zgodnie z jakimś pra- 
wem Murphyego - akurat tam 
trzymamy najważniejsze dane, 
Tu pomocą będzie program o 
nazwie Quarterback Tools, a 
właściwie jego opcja „Analyze 
and Repair”. Pragnę przy okazji 
sprostować obiegowe mity, ja- 


koby QT „kaszanił dyski aż mi- | 


ło".(komuś, kto puszcza takie 
pogłoski chyba się pomyliło z 
DiskSalvem). Jedyna rzecz jaką 
należy sprawdzić przed urucho- 
mieniem jakiejkolwiek opcji QT 
jest to, aby w preferencjach 
ustawiony był interaktywny tryb 
pracy (a nie Quiet). Wiem, że 
„zmusi” to do ślęczenia przy 


ekranie | dość częstego klika- | 


nia (zwłaszcza, że QT jako błąd 
traktuje także zmianę daty na 
Future, co bardzo często zda- 
rza się w przypadku uszkodze- 
nia validatora. Sam miałem kie- 
dyś taki przypadek, że padła mi 
partycja z tysiącami sampli i 
wszystkie daty poszły w niebyt. 
Myślałem, że mi ręka odpadnie 
od naciskania klawisza myszki, 
ale wytrwałem i w efekcie (jak 
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czać w dół (tu zazwyczaj linia ta 
położona jest na wysokości dołu 
brzuszka litery p, 

kerning - to linie ograniczają- 
ce czcionkę. | tu zazwyczaj przy 
polonizacji są największe kłopo- 
ty. O ile bowiem dolny kerning 
nie sprawi nam kłopotów, gdyż 
literki typu „p” pozostawią odpo- 
wiednią ilość miejsca na dołoże- 
nie ogonków do „a” czy „e”, tak 
z górnym bywają problemy. Nie- 
rzadko bowiem górna linia ker- 
ningu pokrywa się z górnym brze- 
giem pola czcionki. | jak tu doło- 
żyć ogonek dla dużych „Ż” czy 
„Ź"? O ile w tym pierwszym przy- 
padku radzi się zastąpić „z z 
kropką” przez „z z poprzeczką" 
w połowie wysokości, to przy 
„dużym ziet" już tak się nie da. A 
co zrobić, gdy autor ozdobnej 
czcionki umieścił poprzeczkę już 
w „ozdobnym Z”. Trzeba będzie 
wtedy zrezygnować z ułatwień i 


zresztą zawsze) odzyskałem 
wszystko. 
Należy ponadto pamiętać, że 
QT ma dość nieprzyjemną ce- 
chę propozycji usuwania wszy- 
| stkiego tego, co określa jako 
| „bad entry", a co zazwyczaj jest 
niezbyt poważnym błędem w ta- 
blicy odwołań. Niestety QT tego 
nie potrafi naprawić i stąd pro- 
pozycja mazania. Nie należy jad- 
nak z niej korzystać. W takim 


DPS bisk Feek and Update 





dorysować przecinek dla „ziet” i 
kropkę dla „żet”. 

Tworzenie własnych ogonków 
wymaga dodatkowo pewnego 
zacięcia artystycznego i odpor- 
ności nerwowej. Może się bo- 


| wiem okazać, że (nie z naszej 


winy) akurat w tym kroju, który 
pracowicie polonizujemy, liter- 
ka „Z”* jest „ze względów arty- | 
stycznych” nieco wyższa niź 
wszystkie inne i w efekcie nasz 
brush, który ciężką pracą przy- 
gotowaliśmy jako ogonek, a 
który pasował do wszystkich Ii- 


| terek - nagle włazi na górną 


belkę w „Ż”, czego robić abso- 
lutnie nie powinien. Można 
spłaszczyć brusha, ale to bę- 
dzie od razu zauważone, można 
dać ogonek „wewnątrz” literki 
(co jest moim zdaniem niedopu- 
szczalne). Można też, a nawet | 
należy, wrócić do literki „Ą”, | 
zmienić kerning i wysokość ba- | 


lub dyskietki, a następnie forma- | 
tujemy nieszczęsną partycję i 
przegrywamy odzyskane pliki, 
Korzystałem z tej opcji już bar- 
dzo dużo razy i za każdym razem 
odzyskałem wszystko to, co 
chciałem - czego i Wam w przy- 
padku „katastrof dyskowych" 
życzę. 

Najczęściej jednak pada nam 
walidacja partycji lub dysku. 
Wprawdzie system nieraz próbu- 
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przypadku przerywamy analizę 
przez „Abort” i wychodzimy z pro- 





, je to naprawić, ale nie zawsze 


gramu, a następnie szukamy ko- | 


goś, kto dysponuje odpowiednią 
(to znaczy co najmniej taką samą 
jak nasza „uwalona” partycja) ilo- 
ścią wolnego miejsca na dysku. 
Jeśli nie znajdziemy - w osta- 
teczności pozostają dyskietki 
(też w odpowiedniej ilości). W 
takim przypadku uruchamiamy 
opcję „Recover Lost/Delete Fi- 


ter listy plików wybieramy te, 
które są nam naprawdę potrzeb- 
| ne, zgrywamy je na inny dysk, 


mu się to udaje. I tu nieoceniony 
jest QT. Należy jednak pamię- 
tać, aby bezwzględnie sprawdzić 
w preferencjach programu, czy 
działanie ustawione jest na „In- 
teractive". Opcję „Quiet" może- | 
my ustawić wyłącznie wówczas, 
gdy przy sprawdzaniu „ręcznym” 
okaże się, że jedyne usterki ja- 
kie występują na dysku to „zła 


, data” przy sprawdzaniu plików 


les” i z utworzonej przez kompu- | 


(komunikat „File header date in 
future"). W takim przypadku ry- 
zykując założenie, że inne błędy 
nie występują możemy przerwać 





zową i zacząć wszystko od po- 
czątku. Miłe perspektywy - 
prawda. Cóż - niełatwe jest ży- 
cie kowboja. 

Czasami warto poekspery- 
mentować, bo daje to nieraz za- 
skakujące rezultaty. Przykłado- 
wo, mnie osobiście bardzo podo- 
ba się pomysł, aby w grubych 
czarnych czcionkach litery pol- 
skie powstały przez... wycięcie 
fragmentów ograniczających taki 
ogon. Nie potrzeba wówczas 
bawić się z kerningiem, a uzy- 
skany efekt jest dość zaskakują- 
cy i ciekawy. Pewne problemy 
są tu z literą „Ą”. Co tu przeciąć? 
Autor pomysłu „wbudował ogon 
w daszek - nie jest to jednak 
moim zdaniem pomysł najlepszy. 


| Już mniej zaburzałoby ciekawy 


wygląd czcionki przecięcie po- 
ziome tego daszka (tak jak w „Ł”), 
oczywiście nieco niżej. Ale to 
sprawa gustu. 


analizę „ręczną”, przestawić 
ustawienia w preferencjach i po- 
nownie uruchomić program z 
opcją „Analyze and Repair". 
Powodem braku walidacji za- 
zwyczaj jest „padnięcie” mapy 
bitowej dysku. Możemy to bły- 
skawicznie poprawić „na piecho- 


tę" korzystając z DPU (mapa bi- 


towa jest poprawna, gdy w od- 
powiednie|j komórce znajdzie się 
wartość różna od zera, zazwy- 
czaj 1 lub -1) - jednak nie radzę 
tu żadnych eksperymentów, a 
zatem nie podam dokładnie, 
gdzie jest ta komórka („spece" 
ją sobie sami znajdą) aby nie 
mieć wielu z Was na sumieniu. 
Jeśli nie uważasz się za eksper- 
ta w dziedzinie AmigaDOS lepiej 
skorzystać z czasochłonnego, 
ale pewnego Quarterback Tools 
(opcja „Analyze and Repair"). 
UWAGA: Dość często zdarza 
się, że po specyficznych działa- 
niach opcji „Analyze and Repa- 
ir" programu QT (np. usuwanie 
błędnego komentarza do pliku 
czy poprawianie łańcucha odwo- 
łań), gdy wyjdziemy z programu 
dysk zacznie zdradzać objawy 
braku walidacji. Nie należy się 
tym jednak przejmować a pozwa- 
lając (tym razem systemowi) na 
automatyczną naprawę walida- 
tora, a wszystko będzie OK. 
Kolejną „drobną” katastrofą 
jest wyskoczenie BadBlocku na 
dysku, co zdarza się zazwyczaj z 
przyczyn sprzętowych i jest prak- 
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Inne efekty 


Dobre edytory czcionek (PFM, 
Color Type, XDVE - nie przypad- 
kowo są to wszystko produkty 
włoskie) mają dodatkowo klika 
funkcji pozwalających w łatwy 
sposób zmienić charakter czcion- 
ki (np. pochylić ją czy pogrubić). 
Ze stosowaniem tych efektów 
należy jednak (zwłaszcza w przy 
padku małych czcionek bitmapo- 
wych) bardzo uważać. Przy tak 
małym polu manewru pikselami, 
jakie daje czcionka np. 8 uzyska- 
ny efekt może być czasem tra- 
giczny. Wyjątkowo ciekawy jest 
tu ColorType, bowiem ma on 
praktycznie wszystkie funkcje 
programu malarskiego Personal- 
Painta, a co ciekawsze - otwarcie 
portu ARexxa dla ColorType po- 
zwala skorzystać z wszystkich 
rozkazów ARexxa dla Personal- 
Painta, co daje nieograniczone 


tycznie nie do odratowania. Fir- 
mowy system obsługi dysków nie 
potrafi sobie z tym poradzić. 
HDToolBox ma „niby opcję" o 
nazwie „Modify BadBlock List", 
w której po zlokalizowaniu takie- 
go uszkodzonego bloku można 
go rzekomo zablokować, ale... 
działą to wyłącznie ze starymi 
dyskami Seagate, których prak- 
tycznie nikt już nie używa. Ist- 





| polonizuje się czcionki niepro- . 


/ obszar tej partycji, a następnie | 


nieją programiki shareware o ( 


nazwach BadBlock, czy BFor- 
mat, ale działają one doskonale 
tylko z dyskietkami, natomiast w 
przypadku twardzieli także mają 
problemy. Jeśli jednak nie za- 
blokujemy takiego uszkodzone- 
go miejsca to przy nagrywaniu w 
tym miejscu programu system nic 
nam nie pokaże, ale później będą 
problemy z wczytaniem lub usu- 
nięciem tego programu. Nie bę- 
dzie możnateż sformatować par- 
tycji wewnątrz której jest taki blok 
(systemowy Format uraczy nas 
komunikatem „couldn't open 
device XXX" i po zawodach). W 
takim przypadku jedyną radą 
jest... stworzenie nowej partycji 
zawierającej taki uszkodzony 
blok. W tym celu za pomocą DPU 
lub QT wyszukujemy łańcuch 
BAD na dysku, aby zlokalizować 
taki bad block, a następnie za- 
kładamy partycję o wielkości 1 
cylindra wewnątrz którego jest 
ten złoczyńca. Tej partycji nie- 
stety nie będziemy mogli sfor- 
matować (przynajmniej na obe- 
cnym etapie rozwoju oprogramo- 
wania dla „bad bloków”). Aby na 
ekranie nie pojawiała się nam 
zbędna ikona, podpisana dodat- 
kowo jakimiś śmieciami - wy- 
starczy w HDToolBox kliknąć na 
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wprost możliwości (niedługo z 
nich skorzystamy). 


Kilka rad 


Teraz trzy rady dla początkują- | 


cych polonizatorów. Może to za- 
brzmi dziwnie, ale im większa 


czcionka, tym łatwiej się ją spolsz- | 


cza. Być może bierze się to stąd, 


iż „projektant” dużej czcionki za- | 


zwyczaj ustawia kerning z dużym 
zapasem (bo sam nie wie, ile mu 


zajmą litery, a nie chce się czę- 
sto bawić w zmiany kerningu), że 


oszczędzi nam to pracy przy jego 
zmianach. Ponadto przy małej 
czcionce (na przykład 6) nasze 
„pole manewru" jest wybitnie 


ograniczone (ogonek składający 


się z jednego piksela czasem 


wygląda śmiesznie, ale większy | 


się nie zmieści). 
Druga rada: znacznie łatwiej 


porejonalne niż proporcjonalne 
(te ostatnie można poznać po 
tym, że w nazwie pliku z wysoko- 
ścią oprócz cyferki mają literę 
| „f" (od fixed). 

| UWAGA: Inne literki spotyka- 
/ ne w nazwach plików z wysoko- 
| ściami to (jako przykład atrybuty 
| czcionki dla programu ColorTy- 
| pe): 

b (bold) - wytłuszczona, i (ita- 
| lie) - pochylona, u (underlined) - 
| podkreślona, o (outline)- obwód- 
| ka, r (reverse) - odwrócona, s - 
| (shadow) wycieniowane lub (sca- 
| lable) - przerobiona z czcionki 
| skalowalnej, c - (color) - koloro- 
| 
/ wa, 1 (light) - pocieniona, p (su- 
| perscript) - indeks górny, czyli 
| czcionka zmniejszona i umie- 
/ szczana powyżej linii bazowej, t 
(subscript) - indeks dolny, 
, czcionka pomniejszona umie- 
szczona poniżej linii bazowej, e 
(enlarged, thin) - czcionka o 


zwiększonej wysokości w sto- 
sunku do szerokości, d(conden- 
sed) - czcionka zwężona. Spoty- 
ka się także kombinację tych li- 
terek (na przykład „ubi”). Literki 
te zapisują niektóre edytory 
czcionek (np. wspomniany CGo- 
lorType), ale tylko niektóre - za- 
tem nie jest to regułą. 

Trzecia sprawa: dużo łatwiej 
polonizuje się czcionki © wyso- 
kości nieparzystej niż parzystej. 
Czcionki takie zazwyczaj bowiem 
mają także nieparzystą szero- 
kość, co znacznie łatwiej pozwa- 
la symetrycznie rozmieścić 
wszelkie ogonki i poprzeczki. 

Wszelkie uwagi i pytania (mogą 
być także spolonizowane na pod- 
stawie tych rozważań czcionki, 
na pewno się o to nie obrażę --) 
proszę przesyłać na adres re- 
dakcji, najlepiej siecią nae-mail: 


m zarpuchGugus. waw.pl 





na gadżet „Delete Partition”, 


przez co uzyskamy obszar o na- _ 


Dyskietka 
ratunkowa 


zwie „Unused Space”, który bę- | 


dzie niedostępny dla systemu. 
Inną mniej pracochłonną meto- 


dą (ale nie zawsze działającą w . 
100%) jest ustawienie w QBTo- . 


ols „Analyze and Repair Volume" 
opcji sprawdzania bloków przy 
zapisie | odczycie. Jeśli będą 
bad bloki, QBTools zaznaczy je i 
stworzy plik bad.blocks w głów- 


/ nym katalogu partycji, który bę- 


dzie wykorzystywał te „padnię- 
te" bloki. x 


Innym problemem są komuni- | 


katy typu „Volume XXXX has a 


DPa Bisk Peek and 





checksum error on disk block 
YYYYYY". Oznacza to błąd sumy 
kontrolnej dla bloku. Do niedaw- 
na QBTools doskonale sobie z 
tym radził, niestety pojawiły się 
nowe wiruski, przy których na- 
wet on nic nie wskóra (zwła- 
szcza, że zazwyczaj w momen- 
cie użycia sam juz może być za- 
rażony). W takim przypadku po- 
zostaje nam „rękodzielnictwo”. 
Pomocna może być w tym infor- 
macja że potrzebne nam do tego 
informacje (Drawer, FileHeader, 
ReotBlock, itp.) znajdziemy wko- 
mórkach 20-23. 


Na zakończenie powiem, co 
(moim zdaniem) powinno znaleźć 
się na wspomnianej już „dyskiet- 
ce ratunkowej” dla twardego dys- 
ku. 

* kopia HDToolBox z dyskiet- 
ki systemowej (zawsze wygodnie 
jak pod ręką jest komplet), 

* Disk Peek and Update 
(DPU), 

* RDB Salv, 

* Quarterback Tools, 

* Elsat HDPrep (jest bardzo 
| przydatny w celach ratunkowych 





i działa znacznie szybciej niż 
wszystkie powyższe, ale... wy- 
łącznie w odniesieniu do dys- 
ków zainstalowanych jako unit 
O, czyli zazwyczaj wewnętrz- 
nych), 

" ponieważ jest jeszcze tro- 
chę miejsca na dysku warto do- 
grać jakiś program antywiruso- 


wy, aby po naprawieniu dysku 
natychmiast dodatkowo go ( 
sprawdzić. Większość katastrof | 


powodują bowiem wirusy i samo 


naprawienie dysku to nie wszy- 


stko. Jeśli zostawimy wiruska, 
to za jakiś czas znów będziemy 


musieli powtarzać zabawę od 
nowa. Nie polecam żadnego 
„virus checkera” bo wiem, że 
każdy ma swój ulubiony, do 
którego zdążył się już przyzwy- 
czaić. A jeśli jeszcze przypad- 
kiem ktoś z Was nie ma takiego 
programu to najwyższy czas się 
w niego zaopatrzyć. Najwięk- 
szy wybór tych programów znaj- 
dziemy w sleci Aminet lub na 
kompaktach Aminet CD w kata- 
logu WB/virus. 

Wszystkie te programy zadzia- 
łają na dowolnej Amidze | 
zmieszczą się razem na jednej 
dyskietce. 

Na zakończenie dwie rady: 

wtedy, gdy wszystko jest OK, 
należy wykonać „updatowanie" 
tej kopii na bieżąco. Na wsze|- 
ki wypadek taką kopię można 
uczynić „niedostępną dla wiru- 
sa” przez wyłączenie flag 
RWED za pomocą rozkazu Pro- 
tect lub przez za „Lock'owanie. 
Tu jedno małe ostrzeżenie - są 
wirusy bardziej inteligentne, 
które potrafią obejść to zabez- 
pieczenie. W razie problemów 
- formatujemy partycję syste- 
mową i przerzucamy na nią te 
kopie. 

* Nawet najlepszy program 
ratunkowy nie jest idealny, a za- 
tem dobrze jest po odzyskaniu 
całości skopiować dane z tak 
„recyklowanego”" dysku lub par- 
tycji gdzie indziej; sformatować 
te partycje | skopiować na nią 
dane z powrotem. 


UWAGA: Ani redakcja, anl astor artykułu nie pozoszą 
żadraj cópowedzianości za uszkodzenia danych na 
dysku spowodowane nawiaćcwą inierpratacją lub nie- 
właściwym wykarzystaniem isformacj zawartych w 
tm artykule. 
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lee 


Instalacja 


Na początek musimy skomple- 


tować potrzebne nam programy. 
EqEd do pracy wymaga nakładki 
MUI (czyli Magic User Interface) 


w wersji co najmniej 2.2. Z jej 
zdobyciem nie powinno być 
większego problemu, Wystarczy 
poszukać w kopalni wszelkiego 
dobra, czyli na Aminetcie (kata- 
log  „util/libs", plik, np.: 
„mui36usr.lha” - ostatnia wersja 
jaką spotkałem to 3.6). Gdy zdo- 
będziemy już nakładkę MUI, trze- 
ba ją zainstalować, robi się to w 
sposób łatwy, miły i przyjemny. 
Korzystamy z programu o nazwie 
Installer. Jest to interpreter spe- 
cjalnego języka, w którym pisze 
się skrypty instalacyjne dla pro- 
gramów. Został on napisany 
przez programistów z byłego 
Commodore. Obecnie każdy 
szanujący się program użytkowy 
czy grę instaluje się za pomocą 


Installera. Nie muszę chyba ni- | 


kogo przekonywać, że taka stan- 
daryzacja, w pełnym tego słowa 
znaczeniu, szalenie ułatwia ży- 
cie każdemu użytkownikowi. 


Najnowszą wersję Installera, 
wydaną przez Amiga Technolo- 
gies można ściągnąć z Aminetu 
(katalog: „util/misc”, plik „Instal- 
ler-43_3 .lha") lub znaleźć w do- 
wolnych innych kolekcjach PD, 
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U I DLA PRAKTYKÓW 


"REF" STEP FOTA 


EQED 
INSTALACJA 


Witam wszystkich po raz piąty. Dzisiaj bierzemy na 

warsztat program o nazwie EqEd i przy okazji pozna- 

my kilka innych bardzo użytecznych aplikacji. No, ale 
do rzeczy. 


gdyż pakiet ten jest rozprowa- 
dzany na zasadach FreeWare. Z 
archiwum tego będzie nas inte- 





resować plik o nazwie „installer” 
(iest to program, który interpre- 
tuje skrypty). Kopiujemy go do 
dowolnego katalogu systemowe- 
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go, do którego istnieje ścieżka 
dostępu, np.: „Sys:System" lub 
GK 


Powróćmy do tematu. O ile 
pamiętam, to w każdej wersji pa- 
kietu MUI znajdował się program 
„Installer”". Jeżeli nie chce się 
wam szukać na sieci to można z 
niego skorzystać. Prześledźmy 
instalację na przykładzie wer- 
sji 3.8. Po rozarchiwizowaniu 
pliku „mul36usr.lha” (archiwum 
„mul36dev.lha", które również 
można znależć na Aminecie za- 
wiera żródła, includy i inne po- 


FEE gey fxsat iw" 


mocnicze programy dla deve- 
loperów -nie będą nam one po- 
trzebne), np.: do RAM Dysku czy 
na dowolną partycję dysku twar- 
dego, klikamy na ikonę „MUI” 
(patrz ilustracja 1). Teraz wystar- 
czy kliknąć na ikonę „Install- 
MUT”. Podczas instalacji odpo- 
wiadamy pozytywnie na wszyst- 
kie pytania. Ustawienia domyśl- 
ne w zupełności wystarczą do 
uruchomienia EqEda. Tyle na 
temat samego MUI. Pakiet ten 
omówię bardziej szczegółowo 
przy innej okazji. 


Kolejnym potrzebnym progra- 
mem będzie nakładka umożliwia- 
jąca korzystanie przez dowolny 
program z fontów w formacie 





PostScript Font Type 1 (o tym | 





typet/tinanager/ttinannsger.n. info 
typet/tinanager/ttinanasar_backend. e 
tvypet/tinanagocztinanagersgzt.c 


EYBSIZUIRZNISZZEYENI=EBEDa 
ŁUGZ1ZPOBB. iare 


+ry.066 (lbaitypet. library 


 OJĘSSZIIE. TRES" ZEETOvatm 


Snta 


formacie była mowa w poprze- 
dniej części „Warsztatów”). Pro- 
gram nosi nazwę t1manager i na 





Aminecie ukrywa się w archiwum 
„type 1beta9. ha” w katalogu 
„util/libs”. Instalacja nakładki 
przebiega następująco. Po rozar- 
chiwizowaniu pliku „type 1 beta9. 
lha” kopiujemy z podkatalogu 
„libs" (po rozarchiwizowaniu w 
docelowym katalogu zostanie 
umieszczony katalog „type1”) 
odpowiednią bibliotekę do kata- 
logu „Libs:” (w zależności od tego 
jaki procesor posiada nasza Ami- 
ga). Wersja „type1.library.000” 
będzie pracować z każdym pro- 
cesorem, natomiast „type 1 „libra- 
ry.030" tylko na 030 z koproce- 
sorem 68882 lub lepszym. Cho- 
ciaż zadziałała również na 020/ 
881, ale nie mogę zapewnić, że 
będzie pracować poprawnie. Na- 
stępnym krokiem będzie prze- 
kopiowanie programu „t1 manager” 
(znajduje się on w podkatalogu 
„timanager”) do jakiegoś kata- 
logu systemowego, np.: „SYS: 
system”. Można stworzyć sobie 
jeszcze podkatalog, w którym 
będziemy trzymać PostScriptowe 
fonty Type 1 (można je rozpo- 
znać po przyrostku „.pfb” w na- 
zwie). Ja w katalogu „Fonts:" 
utworzyłem sobie podkatalog 
„_type 1fonts”. Wszystkie opisa- 
ne operacje można prześledzić 
na ilustracji 2. 


Jeżeli natomiast mamy już 
gdzieś fonty PS Type 1 (np.: z 
PageStreama) to nie trzeba ich 
dublować i przekopiowywać do 
wspomnianego katalogu, ale o 
samych fontach za chwilę. Za- 
bierzmy się teraz za zainstalo- 


255K_ in u 





MAGAZYN AMIGA 6/1997 


Instatt EqEd czes done?) 





wanie bohatera tego wieczoru, 
czyli EqEda. 


Zajmiemy się wersją 0.96 
beta - katalogu „misc/math”, 
plik „EqEd.lha". Po rozarchiwi- 
zowaniu w katalogu docelowym 
zostanie utworzony podkatalog 
„EgEd”. Wchodzimy do niego z 
poziomu Workbencha. Zawar- 
tość okna przedstawiona jest na 
ilustracji 3. Uruchamiamy skrypt 
„install EqEd", program „Instai- 
ler" musimy mieć umieszczony 
w katalogu do którego istnieje 
ścieżka dostępu (patrz wyżej). 
Z instalacją nie powinno być 


większych problemów, ale po 


kolei. 


szczony podkatalog „EqEd”. 
Potem możemy wybrać sobie 
ikony 4- lub 8-kolorowe (od Ma- 
gicwB). Następnie można sko- 
piować przykłady, znajdą się 
one w katalogu „EqEd/Exam- 
ples”. Teraz należy zdecydo- 
wać, czy chcemy skopiować 
tzw. fontcache. Jest to plik za- 
wierający wygenerowany obraz 
czcionek. Pozwala on na wol- 
niejszych maszynach na szyb- 
szą obsługę fontów. Nie trzeba 
się od razu na to decydować, 
można w późniejszym czasie wy- 
generować sobie taki cache dla 
dowolnie używanego fontu. 
Oczywiście im lepsza ma być 
jakość fontów w oknie edycyj- 
nym tym dłuższy będzie plik. 
Radzę więc na początek zrezy- 
gnować z opcji. Następnie py- 
tani jesteśmy o to, czy chcemy 
zainstalować fonty potrzebne do 
działania programu. Wybieramy 
wszystkie i kopiujemy je do 
uprzednio przygotowanego ka- 
talogu („Fonts:_typelfonts" 

patrz ilustracja 4). Program 
EqEd potrzebuje jeszcze pliki 
„-afm" zawierające matematycz- 
ne definicje fontów. W wypadku 
gdy będziemy eksportować 
dane w PostSŚcripcie, proponu- 
ję umieścić je w katalogu 
„EqEd” tak, jak to sugeruje au- 
tor programu. Przypisanie 
„EqEd:” jest potrzebne gdy bę- 
dziemy korzystać ze skryptów 
ARexxa. Proponuję nie dodawać 
go do „user-startup”, tylko zro- 
bić pliki wsadowe uruchamiane 
z ikony, tak jak to zostało opisa- 
ne w 2 części „Warsztatów”. 
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Najpierw wybieramy w 
którym katalogu ma zostać umie- | 


j 





Konfiguracja 


Pierwszym programem jaki 
musimy skonfigurować jest 
tlmanager. Trzeba mu „powie- 
dzieć" zktórych fontów PS Type 
1 będzie mógł korzystać system 
Amigi. Uruchamiamy rzeczony 
program. Klikając na gadżet „In- 
stall” wybieramy żądaną czcion- 


T1Manager 


UtopiaBold 
Utopialtalic 
UtopiaRegular 
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zawierające litery greckiego al- 
fabetu; małe i wielkie, znaki 
sum, iloczynów, całek, wszel- 
kiej maści nawiasów i innych 
znaków potrzebnych do zapisa- 
nia matematycznych formuł. 
Następny gadżet służy do wy- 
boru trybów w których będzie- 
my pisać, tzn. math mode - daje 
pismo pochylone, text mode - 
pismo normalne, bold mode - 
pogrubione. Następny gadżet 


służy do wyboru między czcion- | 


kami: „roman” - zwykły alfabet 
łaciński, tylko do tego rodzaju 
czcionki odnoszą się parame- 
try, które możemy zmieniać po- 
wyżej; „greek” - umożliwia pisa- 
nie alfabetem greckim, litery 


| 
| 
| 


greckiego alfabetu można rów- | 


nież wybierać z dodatkowych 


Install j 
Remove J 


2! Preview J 


a REES OPRRRENNNENNE 


Utopia-Ital ie. pfb 


topia- Regular. pfb 


|F- BPrawer MEBEBENCN:FENEDZTEWBENECA | 
File |ovmbot.pfb 


| | alunes | _Pacent_| „Cancet || 


"OPRZE 


kę (patrz ilustracja 5). Program 
ten sam utworzy potrzebne pliki 
w katalogu „Fonts: 
zwa czcionki.font", „nazwa 
czcionki.otag" - zawierające in- 


| formacje o rodzaju czcionki i w 





jakim katalogu znajduje się plik 
źródłowy w formacie PS Type 1. 
Instalujemy w ten sposób fonty, 
których wymaga program EgqEd. 


Wreszcie możemy uruchomić 
EqEda. Ponieważ nie ma pliku 
konfiguracyjnego, program nas 
o tym poinformuje i skorzysta z 
ustawień defaultowych. Na ilu- 
stracji 6 widać główne okno pro- 
gramu. W dolnej części znajdu- 
je się pole edycyjne. Klikając 
na gadżety w górnej lewej stro- 
nie otworzą się dodatkowe okna 


",8ąto: „na- | 


| 





okien; „extra” - umożliwia pisa- 
nie zewnętrznym, dowolnie wy- 
branym krojem czcionki (o ile 
będzie to font wektorowy for- 
matu Gompugraphic Intellifont 








lub PS Type 1 - musi istnieć do 
niego plik „nazwa fontu.otag” w 
katalogu „Fonts:”). Opisane 
powyżej parametry są zdublo- 
wane w menu „Modes”. 


Gadżet „Sin..." umożliwia 
otwarcie okna, w którym mamy 
nazwy funkcji matematycznych, 
pozwala to przyspieszyć pisa- 
nie, nie trzeba ręcznie je wpi- 
sywać, wystarczy wybrać żąda- 
ną nazwę. Osiem pustych ga- 
dżetów powyżej pola edycji 
umożliwia zdefiniowanie naj- 
częściej używanych funkcji. 
Dokonuje się tego w prosty 
sposób. Z menu „Prefs" wybie- 
ramy opcję „Set Symbol”, pro- 
gram oczekuje wtedy na wci- 
śnięcie gadżetu, pod którym 
chcemy mieć zdefiniowaną 
funkcję. Potem program ocze- 
kuje na wciśnięcie gadżetu z 
dodatkowych okien, reprezen- 
tującego jakąś operację. Gdy 
to uczynimy, w wybranym ga- 
dżecie powinien pojawić się 
symbol wybranej operacji. Sko- 
ro jesteśmy przy definiowaniu - 
EqEd pozwala również przypi- 
sać operacje klawiszom, służy 
ku temu opcja „Set Key" z menu 
„Prefs”. Dokonuje się tego 
podobnie jak przy definiowaniu 
gadżetów, wybieramy opcję 
„Set Key". Program czeka na 
wciśnięcie klawisza, po naci- 
śnięciu wybranego klawisza wy- 
bieramy operację z dodatko- 
wych okien i już. Tu mała uwa- 
ga - klawisze funkcyjne Fi do 
F5 są zarezerwowane dla uru- 
chamiania skryptów ARexxa i 
nie da się ich użyć. Pozostają 
klawisze F6 - F10. Podstawie- 
nie operacji pod „zwykłe” kla- 
wisze nie jest najlepszym roz- 
wiązaniem, działają również 
kombinacje, np.: Alt + D-ozna- 
cza to jednoczesne wciśnięcie 
klawisza Alt i D. 


Zatrzymajmy się na chwilę przy 
menu „Prefs". Użycie opcji „Set 
Prefs..." z tego menu spowodu- 
je otwarcie okna „PrefsWwin”. 
Znajduje się w nim 6 działów: 


z Ronan 1 
xx hyzeponij 
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„Misc" (patrz ilustracja 7) - z 
podporządkowanymi polami „De- 
cimal" i „Ruler Unit" służącymi 
do ustawienia parametrów 
podziałki, tzn. czy cyfry całkowi- 
te i dziesiętne części mają być 
oddzielone przecinkiem czy 
kropką, oraz czy podziałka ma 
być wyrażona w centymetrach 
czy w calach, Pole „Colors" po- 
zwala ustalić kolor pióra i kartki 
poprzez podanie numeru kolo- 
ru. Aby sprawdzić jaki kolor od- 
powiada kolejnej liczbie, urucha- 
miamy program „Palette” z szu- 


WITOS 


|Inches | 
b ineters pł 


flady „Prefs” z „Workbencha”. 
Pierwszy kolor licząc od lewej 
manumer0O, następny 1 itd, Pole 
„Minimum Memory" określa, jaką 
minimalną ilość pamięci powi- 
nien pozostawić EqEd po uru- 
chomieniu. Najlepiej działa to z 
systemem od 3.0 w górę, gdyż w 
nim są zaimplementowane me- 
chanizmy żądania zwolnienia pa- 
mięci przez aplikacje na rzecz 
systemu. Użytkownicy systemu 
2.x nie powinni wpisywać w to 
pole małych wartości, myślę, że 
100 KB wystarczy. 





Hurtownia Sprzętu Komputerowego 
Opole 45-776, ul. Wyszomirskiego 1 


pole „Font Size" umożliwia po- 
danie wielkości kroju czcionki, 
ma to znaczenie czysto kosme- 
tyczne, gdyż wyeksportowana 
formuła matematyczna, np.: w 
PostScripcie i tak może być do- 
wolnie przeskalowana. Pole 
„Font path" pozwala wybrać fon- 
ty używane przez program. | 
Pierwszych czterech nie należy 
raczej zmieniać, gdyż może to 
spowodować niepożądane efek- | 
ty. Natomiast font typu „Extra” | 
może być dowolny, jednak nie 


„Fents” (patrz ilustracja 8) - 
| 
| 
| 
j 





tak do końca. Musi to być czcion- 
ka spełniająca podane wyżej 
wymagania (patrz opis rodzajów 
czcionek). Wybiera się font przy 
pomocy standardowego reque- 
stera naciskają gadżet po pra- 
wej stronie pola „Extra”. 


Na tym musimy niestety prze- 
rwać. W następnym odcinku do- 
kończę opis preferencji, zain- 
stalujemy również pakiet XPK i 
nauczymy się wstawiać wzory 
do dokumentów. Do następne- 
go razu. 


autoryzowani dealerzy 
Animar Góynia ul. Olsztyńska 15 1 tel.058-612419 





tel./fax 077/746443 
tel. 0-601746443 
e-mail arwalQ©free.polbox.pl 


Gepard Katowice ul. Piotra Skargi 6 tel. 032-596983 
Bit Computers, Kraków, ul. Mikołajska 11, tel. 012-11859B 
Atrax, Nowa twiczna (W-wa), ul. Graniczna 5, tel. 022-7569025 


Mean Arenas 
Oh Yes .. 
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Pandora GD 
Sensible Soccer 
International 


Magic llusions 
More Worms Textures 


KOMPAKTY 25zł Lita Przebojów Kwiecień 


D/Generation 
Liberation 

Worid of Sound 

Global Amiga Experience 
LSD 8 17 Bit Comp Vol.1 
Battle Chess 


ry. m 
Aminet 10 
_ Aminet 12 


PROPOZYCJE SPRZĘTOWE 


Interface do podłączenia 
klawiatury PC do CD32 
Klawiatura PC WIN95 
Interface do podłączenia stacji 
3/5 I RGB do CD32 + 3 GD 
Interface PRO Module + stacja 
dysków do CD32 +3 CD 
Zasilacz do Amigi 500, 600, 
1200, A570 95 
Zasilacz do Amigi CD32,A590 95 
Interface MIDI do Amigi 55 
Rozszerzenie A501 do 
Amigi 500 O0,5MB z zegarem 45 


50 
45 
199 


600 





Zasilacz 200W do Amigi 
Rozgałężnik joy/mysz 
Mysz Amiga 

Stojak 24 CD Commodore 
Pokrywa AS00, A1200 
Pokrywa A600, CD32 
352DD 

3 5 2DD Precision 
UKŁADY DO AMIGI 

IC 5719 Gary 

IC 8520 CIA A500 

IC 8375 Agnus 2MB 

IC 8520 CIA A600 


1 Magazyn Amiga CD-R 

2 Aminet 17 

A Aminet Set 4 
20,7 


Golden Games 
1000 Top-Gamces 
500 MB, Aclion 
Fun 8 More 


50 
125 


5 Sensible Soccer Internationali 
6 Total Carnage 

7 Global Amiga Experience 25 
8 Insight Dinosaur 50 
8 CD32 Gamer-Cover CD 8-21 7 


14 
14 


10Magazyn Amiga CD-ROM 1 26 


Aminet 18 - 50 zł 
gry 

GULP -40zł 

AKIRA -40 zł 
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Marek Pampuch 


o drugie zaś, ten odcinek 

cyklu jest już na pewno 

(ku uldze tych Czytelni- 

ków, których temat nie in- 
teresuje) ostatni. 

Zajmiemy się w nim nagrywa- 
niem kompaktów „wieloplatfor- 
mowych". Niejednokrotnie bo- 
wiem zachodzi potrzeba przygo- 
towania kompaktu, który byłby 
widoczny zarówno na Amidze jak 
i na pececie (albo i na Macu). 
Czasem możemy mieć także inną 
zachciankę = umieszczenie na 
jednym krążku danych kompute- 
rowych i audio. Jest to bardzo 
proste - trzeba jednak wiedzieć, 
jak się do tego zabrać. 

Można pójść po najmniejszej 
linii oporu pakując wszystkie 
dane archiwizerami, (LHa, LZX, 
Ari) lub programami pakującymi 
(np. DMS$) i zapisać wszystkie 
nazwy w konwencji 8 + 3. Czy 
jednak jest to dobre rozwiąza- 
nie? Na pewno nie, choć i tak 
znacznie lepsze od „sposobu”, 
który przyjęto podczas produk- 
cji kompaktów „MacwWorlda” lub 





HYBRYDKI 


Na początek wyjaśniam dwie sprawy. Po pierwsze | 


przerwa w cyklu była wynikiem kary jaką nałożył 

naczelny Amigi na Dyżurnego Juhasa (a zatem sam 

na siebie) za wybryk, jakim było napisanie kwietnio- 
wego odcinka w pseudogóralskim bełkocie. 


gi: Amiga (koniecznie z ikonką) 
oraz PC (tu ikonka być może, ale 
nie musi). Dysk musi być sfor- 
matowany jako amigowski w ca- 
łości. Następnie przerzucamy 
dane do odpowiednich podkata- 
logów, pilnując, aby w katalo- 
gach pecetowych zachować ge- 
nialny standard 8 + 3 (dotyczy to 
także ewentualnie tych plików 
amigowskich, które później 
chcemy bez problemu odczyty- 
wać na pececie - na przykład 
obrazki. Należy przy tym pamię- 


/ tać, że ISO dopuszcza maksi- 


„Świata Gier Komputerowych" | 
polegającego na mechanicznym | 


dopasowaniu nazw plików do 
standardu 8 + 3. W efekcie za- 
miast pliku KaraChiselSerif.font 
otrzymujemy KARACHIS.FON. 
Potworek, który nie będzie wi- 
dziany jako czcionka nawet po 
zastosowaniu „metody” zaleca- 
nej w instrukcji (przegraniu na 
dysk i poprawieniu na .font). 
Autorzy tej porady zapomnieli 
bowiem o tym, że czcionki ami- 
gowskie mają również nazwę 
wewnętrzną, która musi być 
identyczna z nazwą pliku (a tam 
wszak pozostało „karachiselse- 
rif'). Ten pierwszy problem wy- 
stąpi także przy ikonach. Pliki z 
rozszerzeniem .ico otrzymane tą 
„metodą" nie będą widziane na 
ekranie jako ikonki. 

Jedynym sposobem jest wy- 
konanie ISO na... Amidze. Tak, 
na Amidze, bowiem programy dla 
nagrywaczek na nasz komputer 
są znacznie bardziej elastyczne 
z punktu widzenia odstępstw od 
nazewnictwa ISO. A zatem: 

Na dysku, na którym zbieramy 
materiał, tworzymy dwa katalo- 
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mum 8 poziomów Katalogów i 
podkatalogów (tu już nie ma od- 
stępstwa). Teraz tworzymy ISO 
za pomocą amigowskiego I50- 
Mastera, czy innego MKISOFS- 
a i zgrywamy na... 

No właśnie. To, na co zgramy 
ISO, zależy od konfiguracji kom- 
putera do jakiego będzie podłą- 
czona nagrywaczka. Jeśli jest 
to pecet, to dysk „na ISO" musi 
być pecetowy - poza jednym 
przypadkiem, Jeśli na pececie 
mamy zainstalowane  Win- 
dows95 (fuj!) oraz program do 
nagrywania EasyCD v 3.0 for 
wW95, a dysk na który zgrywali- 
śmy ISO był SCSI, to wystarczy 
jedynie przełączyć ten dysk do 
peceta. Wspomniana wersja 
EasyCD zobaczy bowiem taki 
dysk bez problemu, a nazwa 
Amiga jest w tym kontekście 
nawet wymieniona w instrukcji. 
Brawa dla autorów programu. 
Program ten jest dodatkowo 
wart polecenia ze względu na 
opcję „click8 record” tzn. na- 
grania kompaktu w sposób „pół- 
automatyczny” nie wymagający 
wielkiej wiedzy w dziedzinie 
wypalania CD. UWAGA: Pro- 
gram natomiast ma jedną wadę. 
We wspomnianym trybie „Jed- 


| nego kliknięcia”. Jeśli w naszym 


150 jest dużo plików o nazwach 
niezgodnych ze standardem 8 
+ 38, lepiej przed nagraniem 


cetach z procesorem wolniej- 
szym niż 5um 133, z niemarko- 
wą płytą główną lub wolnym dys- 
kiem. Może się bowiem oka- 
zać, że w trakcie nagrywania 
zapcha nam się bufor i płytka 
idzie do kosza. Tego bugu nie 


dziej normalnych Gwintowsów 
(czytaj 3.1). 

Zosłało nam jeszcze tworze- 
nie miksów muzyczno-amigow- 
| skich, W takim przypadku najle- 
| piej skorzystać przy tworzeniu 





ZAPRASZAMY NA NASZE 
STRONY W INTERNECIE: 


www.toms.com.pl. 


„„DLA PRAKTYKÓW 


ma w wersjach EasyCD dla bar- | 


ISO z programu mającego taką 
opcję (np. CD Creator 2.0). Je- 
śli natomiast nie mamy akurat 
tego programu, można postąpić 
lekko „po partyzancku” - two- 
rząc 2 pliki: ISOlmage (z dany- 
mi) i CDDA £z audio) o długości 
łącznej nie przekraczającej 74 
minut. ISOlmage musimy bez- 
względnie wówczas nagrać jako 
pierwsze, a dane dźwiękowe za 
danymi cyfrowymi. Wprawdzie 
przy takim podejściu nieco nie- 
wygodne będzie odsłuchiwanie 
muzyki (najlepiej w danych ISO 
nagrać jakiś uruchamiany z iko- 
ny playerek kompaktów). 

Na zakończenie życzę Wam, 
abyście zepsuli znacznie mniej 
płytek, niż to stało się moim 
udziałem :-). Ale uważam, że 
warto było się nauczyć (nawet 
na błędach). 


OMSI 


w Będziemy się starać, aby informacje na nich zawarte 
były możliwie pełne i aktualne ! 

Y/ Wprowadzamy możliwość zakupu artykułów 
z naszej oferty przez Internet. 


esprzęt 
e©rozbudowa 





wykonać test, zwłaszcza na pe- | 


W/związku|z tym polecamy po specjalnych, 
promocyjnych cenach FAXMODEMY: 


modem 14 400 voice / fax 14 400 - 299 zł * 
modem 33 600 voice / fax 14 400 - 579zł * 


PCMCIA modem 33 600 / fax 14 400 - 699 zł 
* - w zestawie mikrofon, zasilacz, kabel połączeniowy, polska instrukcja 


DOSTĘP DO INTERNETU GRATIS! 


Ponadto nasza stała amigowska oferta: 


eoprogramowanie 
eusprawnienia 


©akcesoria 


Największy wybór w Warszawie! 


ul. Bełdan 2, tel. (0-22) 43-88-00, tel./fax (0-22) 43-94-08 
Bezpośredni dojazd z Dworca Centralnego autobusem 174 


Zapraszamy w godz. 10-18 (soboty 10-15) 


Z ostatniej chwili: 
nowe wieże ELBOX do A1200 także u nas ! 
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WIEŚCI, PLOTKI, PLOTECZKI 


Nareszcie coś zaczyna się ruszać z grami amigowymi. Dowodem 
na to są coraz bardziej profesjonalne produkty, tworzone z myślą o 
szybszych Amigach. Co prawda, o oprogramowaniu mającym wyko- 
rzystywać do gier procesory PowerPC nadal nic nie słychać, ale 
myślę że już niedługo i o tej części rynku będzie głośno. 

My zaś wiedząc, że nie ma nic bardziej denerwującego niż ocze- 
kiwaniu na wydanie kolejnych tytułów, prezentujemy obszerny mate- 
riał dotyczący zbliżających się nowości. 


MYST 


Już oswoiliśmy się z myślą, że znakomity Myst nie ukaże się w 
wersji na Amigę, kiedy grupa clickBOOM (twórcy Capital Punish- 
menta) postanowiła wziąć sprawy w swoje ręce i stworzyć konwersję 
tej wspaniałej przygodówki. 





Jak twierdzą autorzy konwersji, Myst będzie najważniejszą grą dla 
Amigi na przestrzeni ostatnich lat. I zapewne mają rację - jest to 
wszakże najlepiej sprzedająca się dotychczas produkcja na CD. Jej 
wersje istnieją na niemal każdy system wyposażony w czytnik kom- 





38 














paktów (nie pomijając konsol). Dlatego też stworzenie amigowej 
wersji tak znanego tytułu może być znakomitą okazją do powrotu 
naszego komputera do branży gier. 

Ukazanie się tytułu zapowiadane jest na lato bieżącego roku. Myst 
ukaże się, rzecz jasna, wyłącznie w wersji CD (wszystkie animacje 
składające się na grę zajmują sporo ponad 500 MB!). Co do wyma- 
gań technicznych, prawdopodobnie będą one następujące: napęd 
CD, procesor min. 030, 4 MB Fast RAM, kości AGA lub karta 


m2” 773 sq BRE RERREA. m 


graficzna. To będzie oczywiście minimum, zaś zalecana konfiguracja 
to procesor 040 oraz 8 MB Fast RAM. 

Myst, jak przystało na grę nowej generacji, będzie działał w 
multitaskingu. Szczęśliwcy posiadający kartę graliczną zagrają w 
wysokiej rozdzielczości i 16 milionach kolorów, właściciele Amig z 
kośćmi AGA uruchomią Mysła w 256 kolorach. 

Cóż można dodać - hit lata... 


SYSTEM 3 


Inną przygodówką, wykonaną w zupełnie innym stylu (przypomina- 
jącą nieco starsze produkcje firmy LucasArts) będzie System 3. 
Fabuła jest, niestety, strasznie banalna = opiera się na podróżach w 
czasie. Jak widzicie na screenach, całość grafiki będzie rysowana, 
bez żadnych digitalizacji i renderingów. 
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Tak jak większość przedstawianych w tym miesiącu gier, tak i 
System 3 będzie miał dość wysokie wymagania. Procesor przynaj- 
mniej 68020, kości AGA, system 3.0 oraz przynajmniej 1.5 ME 
pamięci RAM - te założenia spełnia na szczęście nierozbudowana 
Amiga 1200. W zamian otrzymamy grafikę w ponad 350 kolorach, 
niestety w trybie lo-res... Gra będzie „OS-friendly", System 3 będzie 
działał w pełnym multitaskingu. Niestety posiadacze kart graficznych 
nie będą mogli zagrać w tę przygodówkę na swoim sprzęcie. 





Czy System 3 okaże się hitem - zobaczymy. Sądzę jednak, że 
miłośnicy gier w rodzaju Monkey Island lub Simon the Sorcerer 
mogą się skusić i na ten tytuł. 


GILBERT GOODMATE 


Z zapowiedzi tej gry wynika, że graficznie bardzo będzie przypomi- 
nać poprzednią produkcję. Gilbert Goodmate and the Mushroom of 
Phungoria, bo tak brzmi pełny tytuł gry, jest produkcją nieco mniej 
wymagającą niż poprzednia, wystarczy bowiem jedynie Kickstart 1.3 





lub nowszy, twardy dysk oraz 2 MB Chip RAM. Tak więc jedynie ze 
spełnieniem tego ostatniego warunku można mieć problemy. 





O Gilbert Goodmate wiadomo jak na razie bardzo niewiele, sądzę 
jednak, że już w którymś z najbliższych numerów Magazynu AMIGA 
bardziej będziemy mogli Wam przybliżyć ten tytuł. 
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FOUNDATION 


Zapowiada się również prawdziwy zalew strategii rozgrywanych w 
czasie rzeczywistym. Foundation z pozoru jest wierną kopią gry 
Settlers 2, lecz jest to mylne wrażenie. Oprawa graficzna faktycznie 





jest bardzo zbliżona, lecz ideowo gra jest mieszanką kilku znanych 
tytułów, z dodanymi wieloma ciekawymi pomysłami. Jak się dowie- 
dzieliśmy ze strony WWW od Paula Burkeya twórcy Foundation, 
projekt jest gotowy w 60% i gra zaczyna przybierać już wyraźne 
kształty. Autor zapewnia, że ty- 
tuł ukaże się w dystrybucji nie 
później niż we wrześniu. 

Miła wiadomość dla osób nie 
posiadających komputera z kość- 
mi AGA ani z kartą graficzną - Fo- 
undation zadziała również na kom- 
puterach wyposażonych w układy 
ECS (oczywiście w 64 kolorach; 
posiadacze A 1200 będą mogli za- 
grać w wersję 128- lub 256- kolo- 
rowąj. Innym pozytywnym faktem 
jest znakomite podobno działanie 
gry już na zwykłej A1200 z 4 MB 
Fast RAM, w trybie niskiej rozdzielczości - jest to zapewne spora 
pociecha dla osób, których nie stać na kartę turbo. Ci z Was, którzy nie 
posiadają rozszerzenia pamięci, również będą mogli pograć w Founda- 
tion, jednak wygoda obsługi będzie pozostawiała nieco do życzenia. 

Podobnie jak większość zapowiadanych tytułów, także i ten ukaże 
się wyłącznie w wersji kompaktowej. Możliwa będzie zarówno gra z 
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przeciwnikiem sterowanym przez komputer, jak i z drugim graczem 
(ekran dzielony na pół). Jeżeli ilość pamięci zainstalowanej w Amidze 
będzie zbyt mała, by załadować jednocześnie duże ilości grafiki, 
dźwięk oraz inne dane, gra wykorzysta do ich tymczasowego prze- 
chowywania twardy dysk. Dzięki temu można będzie grać na sprzę- 
cie od 2 MB pamięci w górę 


SCION$ 


O produkcji gryAlmagica - Scions of a Forgotten World, opraco- 
wywanej przez grupę DSP, było powiedziane już wiele. Jednak nie 
wiadomo, czy cały projekt nie ległby w gruzach, gdyby nie fakt, iż 
tytułem zainteresowała się firma Vulcan Software (obecnie chyba 
największy wydawca amigowy). 





Efektem ciężkiej pracy ludzi z DSP jest druga wersja dema gry 
Scions, która pewien czas temu trafiła do sieci Aminet. Zmiany 
zostały poczynione bardzo duże, największymi z nich są na pewno: 
możliwość dowolnej zmiany trybu graficznego, w jakim działa gra 
Scions, oraz współpraca z kartami muzycznymi za pomocą systemu 
AHI (Audio Hardware Interface). Poprawione zostało wydawanie 
rozkazów poszczególnym jednostkom, zwiększono również szyb- 
kość przesuwania obrazu. Jak zapowiadają autorzy, gra nie ukaże 
się szybko na rynku a prezentowane wersje są dopiero wczesnymi 
wersjami demo. Trzeba więc uzbroić się w cierpliwość i grać w 
„preview”. A jak po nim widać, gra nie będzie gorsza od pecetowych 
Warcraftów. 

Należy pamiętać, że Sciońns wymagać będzie systemu 3.0 lub 
wyższego. procesora od 020 wzwyż, kości AGA lub karty graficznej 
korzystającej z systemu CyberGrapX oraz kilku megabajtów wolnego 
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miejsca na twardym dysku. Powyżej przedstawione są screeny dla 
dwóch trybów graficznych: lores oraz hi-res-laced. 


FORGOTTEN FOREVER 


Forgotten Forever jest kolejnym „klonem” gry Command 4 Con- 
quer, jednak z szansami na pobicie tego słynnego pecetowego 
tytułu. Gra będzie „system friendly", nie będzie miała odwołań do 
sprzętu, a jedynie do systemu - dzięki temu zmniejszone do mini- 
mum zostanie ryzyko niedziałania na jakimś komputerze. Jak nakazu- 
je moda (zresztą bardzo słuszna), Forgotten Forever można będzie 
uruchomić w każdym popularnym trybie graficznym (PAL, NTSC, 
DBLPAL, DBLNTSGC), co rozwiązuje problemy osób z monitorami 
(S)VGA. Nie muszę chyba dodawać, że zostanie wydana jedynie na 
krążku CD... 

Poszczególne misje będą znacznie bardziej skomplikowane i to- 
czone na szesnastokrotnie (!) większym terenie niż w starej Dune 2. 
Rozgrywane będą w 5 różnych miejscach. Liczba elementów „wtło- 
czonych” w grę jest naprawdę oszałamiająca: 50 do 60 misji, ponad 
20 pojazdów, kolejne 20 rodzajów budynków, każdy obiekt animo- 
wany na kilku klatkach. Do tego jeszcze dochodzi ponad 50 misji, 
wybór języka poprzez systemowe locale, możliwość gry na dwa 
komputery „po kablu” oraz przez modem... ufff, zebrało się tego 
naprawdę dużo - warto więc czekać na Forgotten Forever. 

Jeszcze skrótowe informacje © wymaganej konfiguracji: 

- minimalna: kości AGA lub karta z systemem CyberGraphX, 
procesor 68020, 2 MB Chip RAM, 2 MB fast RAM, 5-10 MB wolnego 
miejsca na twardym dysku, 

- zalecana: procesor 68030/50, 4 MB Fast RAM, CyberGraphX 
konieczny dla wyższych rozdzielczości. 
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BATTLEGRAFT 


Jest to czwarta już gra będąca strategią w czasie rzeczywistym, a 
zarazem tytuł, o którym najmniej mi wiadomo. Sławę zdobyła głównie 
dzięki edytorowi, który został umieszczony w sieci Aminet. Obecnie 
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istnieje już nowa, znacznie ulepszona wersja rzeczonego edytora, 
ze znacznie uproszczoną obsługą. 

Battlecraft ma przypominać WarCrafta - i rzeczywiście, po „prób- 
nych” screenach można stwierdzić znaczne podobieństwo. Jak dobra 
okaże się ta gra, o tym przekonamy się dopiero za kilka miesięcy. 


TRAPPED 2 


Ci z Was, którzy lubili grę Trapped, z całą pewnością nie zawiodą 
się na drugiej części tej gry. Screeny przedstawione przez autorów 
prezentują się znakomicie, można się więc spodziewać nie lada hitu. 
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Jak piszą twórcy gry, dostępne będą wszelkie opcje i efekty graficz- 
ne znane z pierwszej części Trapped, rozszerzone ©: opcje strzela- 
nia, odbicia lustrzane, skakanie, bardziej inteligentnych przeciwni- 
ków, znacznie lepiej animowane potwory, większe okno gry i wiele 
innych. Szczególnie interesujący jest zestaw trybów graficznych, w 
jakich będzie można odpalić Trapped 2: 

= dla maszyn OCS/ECS 64-kolorowy tryb EHB; dla maszyn AGA 
tryb 256-kolorowy i tryby 256-kolorowe dla kart graficznych Graffiti 
i Picasso. 


YOKOZUNA 


Zupełnie niedawno wielkim hitem okazała się pecetowa wersja gry 
Virtua Fighter. Wielu amigowców z utęsknieniem patrzyło na scree- 





ny z tej gry, marząc o tym by była dostępna również na Amigę. I stało 
się. Co prawda nie będzie to słynny Virtua Fighter, lecz zupełnie 
nowy tytuł - Yokozuna, ale będzie to gra w pełni trójwymiarowa! 

Yokozuna będzie działać w 256 kolorach (tylko na Amigach a 
kośćmi AGA i z procesorami 020 lub lepszymi). Zależnie od posiada- 
nego sprzętu będzie można grać w trzech trybach grafiki: 


- bez żadnego cieniowania i tekstur 
- z cieniowaniem Gouranda oraz z teksturami (obrazek) 


Oczywiście ten trzeci tryb będzie wymagał naprawdę mocnego 
sprzętu (przeczuwam, że procesor 040 tu nie wystarczy), lecz otrzy- 
mamy w zamian teksturowane „podłogi”, niebo z chmurkami, tło oraz 
dodatkowe obiekty. Wszystko to animowane w trzech wymiarach! 


GOLEM 


Strzelaniny, w których główną ideą jest strzelanie do wszystkiego, 
co porusza się na ekranie, to domena pecetów i konsol. Szczegó|- 
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nie, jeżeli chodzi o gry ©dgrywane bezpośrednio z kompaktu. Taką 
produkcją ma być właśnie Golem, Główną jego cechą jest bardzo 
duża liczba znakomitych, renderowanych animacji; dlatego też gra 
zostanie wydana wyłącznie w wersji na CD-ROM. Jak chwalą się 
autorzy gry, Underground Software, stworzyli oni zupełnie nowy 
format plików, pozwalający na uzyskanie wysokiej szybkości przy 
dekompresji danych, co w efekcie pozwoli na stworzenie interaktyw- 
nych animacji zsynchronizowanych ze ścieżką dźwiękową. Efekt ma 
przypominać zapewne gry pecetowe w rodzaju Mad Dog, w których 
od zręczności gracza zależy, jak dalej potoczą się losy gry i jaka 
animacja zostanie odtworzona. 

Animacje będą renderowanymi filmikami, o rozdzielczości320x200 
pikseli, przy 256 kolorach. Głównym wymaganiem postawionym 
przez autorów jest bardzo szybki napęd CD, w zasadzie jedynie 
napędy o sześciokrotnej prędkości lub lepsze będą zdolne do obsłu- 
żenia Golema. 

Za to gra ma już działać na nierozbudowanych Amigach 1200, a 
animacje mają mieć znacznie większą płynność niż te zapisane w 
formacie QuickTime lub MPEG bez znacznej straty jakości. 


BLITZBOMBERS 


Produkcje w rodzaju amigowego Dyna Blaster lub Bombermana 
zawsze przyciągały tłumy graczy. Nie dzięki szczególnie pięknej 
oprawie czy wygodnej obsłudze, lecz dlatego, że były to niemal „od 
zawsze" najwspanialsze tytuły do grania w kilka osób. Jakże wspa- 
niale grało się w cztery osoby we wspomniane Dyna Blaster... 
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Tymczasem gra, która miała stać się hitem już w lutym zeszłego 
roku, czyli omawiany BlitzBombers, do tej pory nie ujrzała światła 
dziennego. Już wkrótce sytuacja ma się zmienić, i być może w końcu 
będziemy mieli okazję pograć w wysadzanie przyjaciół. 

Nie jest to jedyny argument przemawiający za BlitzBombers. Ma 
to być bowiem produkcja rozbudowana, zawierająca oprócz głównej 
części gry również plansze premiowane (wyścigi gokartów oraz gra 
zbliżona do PacMane) a także ponad 80 poziomów podstawowych, 
rozgrywanych w ośmiu sceneriach. Podobnie jak w przypadku in- 
nych gier tego typu, na jednym komputerze będzie można grać w 4 
osoby, ale... istnieje również możliwość połączenia ze sobą dwu 
Amig, co da łącznie możliwość zagrania w aż ośmiu graczy! Liczba 
dodatków do zbierania podczas rozgrywki także ma być zaskakująco 
duża - ponad 32 rodzaje przydatnych akcesoriów. 


ZONE 99 


O tej grze nie wiadomo jeszcze zbyt wiele. Już teraz można jednak 
powiedzieć, że będzie to gra zręcznościowa z elementami strate- 
gicznymi i logicznymi. Do przejścia będzie 89 misji (każda rozgrywa- 
na przez dwóch graczy lub gracza z komputerem) o różnym stopniu 
trudności i skomplikowania, Wśród zadań znajdą się ciekawe łami- 
główki, wymagające współpracy z drugim graczem lub też wprost 
przeciwnie - eliminowania go. 

Zone 99 zostanie wydana wyłącznie na kompakcie, Oto wymaga- 
nia gry: 
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_>COTO___ 
- napęd CD - kości AGA (2 MB Chip, 4 MB wolnej pamięci Fast) 
lub system CyberGraphX (1 MB Chip i 8 MB Fast, 2 MB pamięci na 
karcie) - system min. 3.0, procesor 030/25 (zalecany 040/25). 

Zone 99 będzie obsługiwane przez wieloprzyciskowy joystick, 
będzie również działało w multitaskingu. W zależności od sprzętu, 
maksymalna liczba klatek na sekundę wynosić będzie ok. 50. Na 
kartach graficznych grać będzie się w trybie 16-bitowym (65 tys. 
kolorów), na kościach AGA w 256 kolorach. 

Szczególnie interesujący jest skład muzyczny grupy wydającej 
grę... Czyli zapewne wykonanie Zone 99 będzie na piątkę. 


UROPA 


Uropa jest grą tworzoną przez grupę Austex dla brytyjskiej firmy 
Vulcan Software. Charakterystyczną cechą tej gry jest pseudotrój- 
wymiarowa grafika w rzucie izometrycznym. * 








Rozgrywka składa się z dwóch integralnych części. Pierwszą z 
nich jest chodzenie i walczenie z przeciwnikami we wspomnianym 
rzucie izometrycznym. Dostępne zadania obejmują między innymi 
odnalezienie bazy wroga, zniszczenie określonych obiektów itp. 
Pomiędzy kolejnymi poziomami przenosimy się specjalnym poja- 
zdem, jeżdżącym po powierzchni planety. 

Uropa wygląda bardzo ładnie i sądzę, że może stać się naprawdę 
wielkim hitem... 
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Badania marketingowe wykazują dużą dynamikę rozwoju 
polskiego rynku kompulerowego. Jego ewolucja w ciągu 


kilku ostatnich lat jest imponująca. 


Wydawnictwo LUPUS istnieje od siedmiu lat i _ jest 
największym w Polsce wydawcą prasy komputerowej. Obecnie 
oferujemy czytelnikom osiem tytułów, docierających do ponad 
350 tys. odbiorców miesięcznie Są wśród nich zarówna 
wysokonakładowe, cieszące się bardzo dużą popularnością 
czasopisma prezentujące szeroko tematykę komputerową, 
PCkurier i ENTER, jak również wybitnie specjalistyczne: 
CADCAM FORUM, netforum, UNlXforum i TELECOM 
FORUM: młodym czytelnikom, pasjonatom gier komputerowych 
i wideo proponujemy lekturę  imiestęczników GAMBLER i 
Magazyn AMIGA. 

WYDAWNICTWO 
e) LUPUS 


00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 
tel/fax (0-22) 415121, 416333 





BRAIN KILLER 


Wzmianki o tej grze już kilkakrotnie gościły na łamach Magazynu 
AMIGA, miesiąc temu pisał o Brain Killerze jego współautor, Jacek 
Rudowski. Po kilku miesiącach oczekiwania i oglądania jedynie scre- 
enów z kolejnych wersji gry, mam przyjemność opisania wersji demo 
Brain Killera 

Opis gry zacznę od dość ważnej chyba informacji, iż po kilku miesią- 
cach nieudanej współpracy z jedną z polskich firm, grupa Virtual Mad- 
ness znalazła firmę, która zdecydowała się na wydanie Brain Killera. 
Nie jest to jednak firma polska, a debiutujący jako wydawca gier 
niemiecki Titan Computer. 

Brain Killer od samego początku prezentuje się nader ciekawie 
Oczywiście, jak to zwykle bywa w przypadku gier 3D, główną uwagę 
zwracałem na grafikę: na tzw. engine, na płynność animacji, wkońcu na 
jakość tekstur. | muszę przyznać, że pod tym względem BK nie odstaje 
od produktów zachodnich. Graficznie bliższy jest zdecydowanie grze 
Gloom niż AB3D, lecz klimatem przypomina bardziej tę drugą grę. Jest 
to oczywiście sprawa doboru tekstur, które w Brain Killerze są dość 
mroczne. Ich wybór jest jednak znacznie bardziej trafny niż w wielu 
innych grach 3D - w przypadku BK gracza nie ogarnia po pięciu 
minutach monotonia 

Dzwięk jest nieco niższego lotu, lecz to akurat może być spowo- 
dowane faktem, iż nie testowałem gotowego do wydania produktu, a 
jedynie wersję demo, w której wiele jeszcze może ulec zmianie. I 
chociaż muzyka była bardzo miła - spokojna i nie rozpraszająca 
gracza - to efekty dźwiękowe pozostawiały sporo do życzenia. 
Przede wszystkim odgłosy z pola walki (strzały, a szczególnie wybu- 
chy) brzmiały zupełnie nienaturalnie. Jak jednak wspomniałam, wszy- 
stko jeszcze może się zmienić 

Autorzy Brain Killera wykazali się sporą pomysłowością w kwestii 
toczenia rozgrywki, postawili na nietuzinkowość i świeżość rozwią- 
zań. Do takich należy na przykład wybór broni dostępnych w grze: 
podstawowymi akcesoriami (przynajmniej do chwili znalezienia bar- 
dziej skutecznych „narzędzi”) są... buty i pięści! Jeżeli już jesteśmy 
przy arsenale, to ilość broni w zupełności może zaspokoić wymaga- 
nia najbardziej wybrednego mi- 
łośnika gier 3D. Dodatkowo 
wszelkie uzbrojenie jest bardzo 
dobrze narysowane i znakomicie 
kamponuje się z resztą grafiki. 

W grze digitalizowane jest wie- 
le elementów - właściwie wszyst 
ko poza teksturami umieszczony- 
mi naścianach I obrazkami przed- 
stawiającymiposiadaną bron. Za- 
równo postacie przeciwników (w 
opisywanej wersji demo nieco nie- 
wyrażne), jak i efekty wybuchów 
prezentują się nieżle, szczegól- 
nie w porównaniu z konkurencyj- 
nymi produktam 


Virtual Madness/Titan 1997 





Pomysł 


Atre 
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Warto jeszcze poruszyć kwestię szybkości działania gry. Jest ona z 
całą pewnością znacznie większa niż w przypadku Alien Breed 3D i 
przypomina nieco inną grę 3D - Trappeg. Brain Killer działa bardzo 
porządnie |uż na procesorze 030, oferując poza dobrym wykonaniem 
graficznym piksele 1x1 oraz efekty takie, jak np. przeźroczystość 

BK jest zdecydowanie jedną z najlepszych polskich propozycji 
ostatnich miesięcy. Mimo, iż jakościowo ustępuje np. zapowiadanej 
grze Genetic Species, to fakt ten rekompensuje dobrym działaniem 
na nieco wolniejszych Amigach. Szkoda, że nie udało się autorom 
wydać Brain Killera w Polsce, ale z drugiej strony miło popatrzeć, jak 
rodzimi twórcy zaczynają „istnieć” na Zachodzie. 

Demo Brain Killera znajduje się w sieci Aminet. 






























Przemysław Jędrzejczyk 
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- profesjonalnymi aktorami, to 


ZDRAJCA 


Po długim okresie milczenia ze 
strony polskich twórców ponow- 
nie zaczynają napływać nowe pro- 
pozycje. I chociaż część z nich to 
„tradycyjna” w przypadku rodzi- 
mych produkcji miernota, niektóre 
gry są naprawdę niezłe i jakością 
zbliżają się do produkcji zacho- 
dnich. 

Zdrajca jest to przygodówka, 
która wręcz tryska świeżością i 
znakomitymi pomysłami. Tytuło- 
wym bohaterem jest młody czło- 
wiek, który postanowił kupić kon- 
solę Sony PlayStation I w tym 
celu musi sprzedać Amigę. Tak 
się jednak nieszczęśliwie złożyło, iż w dniu, w którym miał go odwie- 
dzić chętny do kupienia, komputer został niemal całkowicie zni- 
szczony. Zadaniem gracza jest więc zdobycie uszkodzonych podze- 
społów do Amigi. 

Zdrajca posiada kilka bardzo charakterystycznych cech. Należy do 
nich grafika, bardzo nietypowa jak na polskie warunki. Do tej pory w 





grach przygodowych używano albo grafiki rysowanej, albo digitalizowa- 
nych zdjęć, ale sekwencje filmowe to rzecz raczej rzadko spotykana. A 
Zdrajca opiera się przede wszystkim na krótkich filmikach, obrazują- 
cych kolejne poczynania bohatera gry. Jej twórcy mogli sobie na to 
pozwolić, bowiem Zdrajca ukaże się jedynie w wersji GD. 

Zracji tego, że odtwarzanie animacji mogłoby być zbyt wolne, autorzy 
zdecydowali się na zastosowanie grafiki czamo-białej, Całe szczęście, 
iż akurat w przypadku sekwencji wideo dało to całkiem znośne rezultaty. 
Pomimo niezbyt dużej płynności animacji gra się naprawdę przyjemnie. 

Drugim innowacyjnym posunięciem autorów jest zastosowanie 
digitalizowanej mowy. Każde sło- 
wo wypowiedziane przez którą- 
kolwiek z występujących wZdraj- 
cy osób jest prezentowane w 
dwóch postaciach: napisu na | 
ekranie i samplowanych dźwię- | 
ków. Mimo iż można poznać, że 
„grające” w grze osoby nie są 


efekt jest zdecydowanie więcej 
niż zadowalający. 

Fakt, iżZdrajca został napisa- 
ny w Polsce, również odcisnął 
swe „piętno” na grze. Jest ona 
bardzo swojska („przaśna”, moż- 
na powiedzieć) i pełna rozmai- |, 
tych odniesień do polskiego ryn- 
kuamigowego. Autorzy umieści- 
li w swym dziele wiele, nie za- 
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| wsze najmądrzejszych, ale za to 
. zabawnych, żarcików, które two- 
| rzą bardzo specyficzną atmosfe- 
rę. Zaliczyć do nich można cho- 
, ciażby fragment, w którym jest 
podana nazwa serwisu „Obora- 
. Amiga S.C.”. Chyba większość 
, amigowców w lot złapie, o co 
chodzi w tym żarciku. Taklego 
humoru jest w Zdrajcy znacznie 
| więcej. Szczególnie zabawne są 
rozmaite formy otwierania przez 
bohatera drzwi - mówię szcze- 
rze, to trzeba zobaczyć. 
| _ Sąjednakelementy, które ogra- 
| niczą nieco (a może nawet znacz- 
| nie) krąg odbiorców gry do osób 
| nieco starszych. Jest to efekt 
umieszczenia w niej wielu słów 
wulgarnych. I chociaż nie rażą one zbyt mocno (szczególnie gdy weżmie 
się pod uwagę, że grę tworzyli ludzie młodzi), to jednak sam fakt ich 
wystąpienia spowoduje, iż rodzice raczej nie kupią Zdrajcy dla swoich 
pociech. 
Stopień trudności nie jest zbyt wysoki, chociaż jest pewien 
„doping” w postaci upływającego czasu. Jako, że podczas trwania 





gry nie znajduje się ogromnej liczby przedmiotów, a postępów 
dokonuje się głównie poprzez rozmowy, wiele sytuacji można po- 
konać metodą „chybił-trafił". Wtedy jednak trudno jest wyrobić się 
w czasie. 

Mnie Zdrajca bardzo się spodobał. Łączy w sobie bowiem kilka 
cech bardzo przeze mnie cenionych: dobrą grafikę (z zabawnymi 
często sekwencjami filmowymi), niezły dźwięk i mnóstwo humoru. 
Jeżeli autorzy zdecydują się na napisanie drugiej części gry, to już 
teraz można założyć, że będzie ona hitem. 

Zdrajca ukaże się na przełomie lipca i sierpnia. 

Przemysław Jędrzejczyk 
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MINŃSKIES 
FURBALLS 


Czy można mieć jakąkolwiek 
radość z poznawania coraz to ko- 
lejnych wcieleń jednej gry? wy- | 
dawałoby się, że odpowiedź musi | 
brzmieć „nie”. Tymczasem spa- 
da na nas lawina kolejnych wersj 
Tetrisa, czy raczej jego bardziej 
kolorowego odpowiednika, Co- 
lortrisa wersji coraz ciekaw- 
szych i coraz doskonalszych. 

Tym razem zajmiemy się ukła- 
daniem w kolumny... kotów! I wła- 
ściwie na pierwszy rzut oka była 
by to jedyna innowacja wni - 
na do starego pomysłu. Na 
ście tak nie jest. |dea jest znana 
ze wspomnianych wyżej tytułów | 
- spadające do studni koty musi | 
my łączyć kolorami, by utworzyły | 
zwartą grupę czterech zwierzą- 
tek. Wtedy wszystkie cztery zni- 
kają, a gracz dostaje punkty. Jak 
to już było w przypadku gry Out r! 
fall, wraz z naszymi sukcesami 
(zlikwidowaniem każdej kolejnej grupy kotów) na pole przeciwnika 
spada klocek blokujący mu ruchy 

Nie byłoby w tej grze nic szczególnie ciekawego, gdyby nie pewne 
urozmaicenia w trakcie rozgrywki. Należą do nich specjalne bronie, 
pozwalające na skuteczne przeszkadzanie przeciwnikowi. Otrzymać 
je można za skuteczne pozbycie się własnych kotów - bądź poprzez 
zlikwidowanie kilku grup naraz (reakcja łańcuchowa), bądź poprzez 
spowodowanie zniknięcia przynajmniej pięciu zwierzaków. Rodza- 
jów uzbrojenia, jakim premiowane są wyczyny gracza jest wiele, a 
bardzo ważną cechą jest możliwość wyboru: albo natychmiastowe 
użycie, albo zachowanie broni na później. To ostatnie rozwiązanie 
pozwala na zdobycie silniejszych i skute ych akc 
Należą do nich bomby (którymi można rozładować tłok we włas 
studni), czy też np. osłony przed pojawianiem się u gracza wspo- 
mnianych wyżej klocków blokujących ruchy 

Jest jeszcze ciekawy dodatek w postac 
która to maszyna pojawia się zawsze po ukończe 
wtedy wygrać dodatkowe punkty, a nawet jeden z rodzajów broni 

Ogólny pomysł gry nie jest więc nowy, jednak kilka elementć 
dodaje mu smaczku: są to wymienione wyżej ur 
znakomita zabawa po uruchomieniuMinskies Furball/s w trybie „Mul- 
tiplayer". Wtedy zamiast komputera ( 
my grę z drugim graczem. I, jak się można spodziewać, zabawa jest 
wówczas znakomita, Tak już jest, że wszelkie klony Tetrisa przy grze 
w pojedynkę szybko stają się nudne, zaś w wersji na dwóch graczy 
dostarczają wspaniałej zabawy 
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strony graficznej gra żadną rewelacją nie jest, chociaż jaskrawe 
barwy I ładnie narysowane tła zdecydowanie umilają grafikę, Wszel- 

cji kotów, czy też momentu ich znika- 
nia z ekranu również zostały dobrze pomyślane i pasują do reszty 
wykonania 
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ona dźwięko ale też nie ascety 
ze przyg jakaś niezbyt skomplikowana, 
drugiej strony nie rozpraszająca gracza melodyjka. spadające 
koty coś sobie cichutko gawo- 
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Nie tak dawno Docent wyjaśniał na łamach MA 
powody ograniczenia wielkości partycji do 4 GB. 


Roman Sadowski 


ydawało się jeszcze nie- 

dawno, że długo przyj- 

dzie nam poczekać na 

dyski IDE o tej pojem- 
ności, ale jak dowodzi praktyka 
- życie potrafi nas zaskakiwać. 
Wkrótce po ukazaniu się wspo- 
mnianej publikacji, firma Califor- 
nia Computers dostarczyła nam 
nowy model dysku twardego o 
magicznej pojemności 4 GB. Czy 
zatem, jeśli ktoś by chciał utwo- 
rzyć tylko jedną partycję na tym 
twardzielu, napotka ogranicze- 
nia ze strony amigowskiego Sy- 


Marek Pampuch 


łaściwie słowo „margi- 

nes" jest tu nieodpo- 

wiednie, w tej bowiem 

chwili głównymi użyt- 
kownikami dysków SCSI są pro- 
fesjonaliści i elita (jakże odle- 
gła od „marginesu”"), czyli wszy- 
scy ci, którzy potrzebują du- 
żych, niezawodnych i szybkich 
dysków (choć w tej ostatniej 
dziedzinie dyski ID-ATA mocno 
nadrabiają zaległości - patrz 
artykuł Amsta w MA 4/97). Na- 
tomiast jeśli chodzi o dwie 
pierwsze cechy, tj. pojemność i 
niezawodność dyski SCSI dłu- 
go pozostaną bezkonkurencyj- 
ne. Już w tej chwili „normalką” 
są dyski SCSI o pojemności po- 
nad 9 GB (podczas gdy tylko 
nieliczne dyski IDE osiągają jed- 


ną trzecią tej pojemności). Ba, 








| stemu obsługi dysków? Otóż nie, 


Okazuje się bowiem że podana 
przez producenta wielkość ciut 
odstaje od realnej pojemności 
na jaką dysk ten daje się stor- 
matować. Dla pewności zainsta- 
lowałem go również w pececie 
W obu przypadkach uzyskane 
wyniki były podobne - 3.8 GB. 
Przy okazji warto też wspomnieć 
o jednej ciekawostce. Otóż HD- 
ToolBox rozpoznawał twardzie- 
la prawidłowo, tyle że podawał, 
iż stałem się właśnie posiada- 
czem dysku o - zgadnijcie ja- 
kiej pojemności - - 238 MB. 
Hmmm, wynik raczej nie należy 
do często oglądanych, ale jak 
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SEAGATE BARRACUDA 


Dawno temu jedynymi dyskami twardymi, które można 
było podłączyć do Amigi, były dyski SCSI. Z chwilą, gdy 
został dopracowany standard (???) ATA - tańsze, 
i mniej kłopotliwe w instalacji, dyski tego ostatnie- 
go systemu wyparły na margines „skaziczne” dyski. 


potrzeb. Jeśli wymagamy stałej 
pracy dysku (na przykład Amiga 
jako serwer internetowy, BBS, 
czy mocno obciążone studio fil- 
mowe) - tu SCSI jest niezastą- 
pione. Nawet najlepsze dyski ID- 
-ATA przy takiej intensywnej eks- 
ploatacji po dwóch-trzech la- 
tach zaczynają wykazywać ozna- 
ki zmęczenia - efektem są 
„pady” lub psucie się walidato- 
ra przy byle czym. Znam nato- 
miast kilka przypadków dysków 
SCSI, które pracują w Amigach 
ich właścicieli równie dobrze i 
bezawaryjnie jak w momencie 
zakupu pod koniec lat osiem- 
dziesiątych. 


Seagate Barracuda (moje nie- 


na sieci pojawiła się niespraw- | dościgłe marzenie z czasów, 


dzona pogłoska jakoby Seaga- 
te przygotowywało dysk o po- 
jemności 57 GB. 

Do niedawna jednak niektóre 
urządzenia podłączane do Ami- 
gi (jak choćby PAR) wręcz wy- 
muszały stosowanie dysków 
SCSI, jednak ostatnio padła i ta 
bariera. 

Czy zatem dołączanie dysku 
SCSI do Amigi ma sens? Ma, 
ale tylko do ściśle określonych 


48 


gdy miałem „aż” 105 MB dysk 
SCSI Quantum) ma opinię „Mer- 
cedesa wśród twardzieli". Oczy- 
wiście za tę opinię trzeba do- 
datkowo płacić. Barracuda jest 
bowiem znacznie droższa niż 
dyski SCSI o podobnych para- 
metrach, ale o mniej znanych 
markach. Czy tak jest w isto- 
cie? Zobaczmy. 

Testowany dysk 34371N ma 
pojemność 4.37 GB. Jest to typ 





nieco starszy, a zatem ma „normal- 
ne”50-złączowe gniazdko (now- 
sze Barracudy mają „małe 
SCSI"). Aby podłączyć go do 
Amigi niezbędna jest zatem ta- 
śma z 50 przewodami zakończo- 
nymi po obu stronach płaskimi 
wtyczkami (koszt elementów ok. 
5 zł). Nieliczne amigowe inter- 
fejsy SCSI mają gniazdko 50 pin 
na karcie. W takim przypadku 
taśma wystarczy. Nieco gorzej 
jest jednak, gdy chcemy podłą- 
czyć taki dysk jako zewnętrzny 
do A3000 lub do A1200 z inter- 
fejsem SCSI. Tutaj niezbędna 
jest dodatkowa przelotka, na 
przykład produkcji Micronika. 
Z dyskiem nie jest dostarcza- 
na żadna instrukcja, a rysunki 


poglądowe na obudowie są nie- | 


zbyt jasne. Dziwi to przy takiej 
cenie. Pół biedy wówczas, gdy 
dysk podłączamy jako jedyne 
urządzenie SCSI - tak jest bo- 
wiem fabrycznie skonfigurowa- 
ny, ale jakakolwiek zmiana po- 
woduje znaną  kloniarzom 
„zworkologię stosowaną", a w 
odróżnieniu od AT-IDE jest tu 
tego dużo (do poprawnej pracy 
konieczne jest ustawienie czte- 
rech, jak już wspomniałem, nie- 
ciekawie opisanych zworek). 


Po podłączeniu dysku stajemy 
przed problemem instalacji progra- 
mowej. HDToolBox dyski ID roz- 





MkSolt DiskSpeed 4.2 Copyright f 1989-92 
wSoft Development 

CPU: 68040 AmigaOS Version: 39.106 Normal 
Wideo DMA 

Dericec sdh0:  Buffers: 30 

Comments: DiskSpeed 4.2 - test dysku Szagate 
Baracuda $T34371 

GU Czfbration shows that CPU availability te- 
sts would be inaccurate in Be current system 












state. 

No CPU Speed Ratieg [ CPU % not available, 
Testing directory manipulation speed. 

File Create: 94 files/sec 
File Open: 198 files/sec 
Direciory Scan: 574 fileś/sęc 
file Delete: 472 files/sec 
Sesk/Rezd: 125 szeks/sec 
Testing with a 262144 byle, WEMF_FAST, 
LONG-aligned buffer. 

Create filec 404111 bytes/sec 
Write to file: 33078 bytes/sec 
Read om file: 321097 bytesysec 
Testing with a 262144 byte, MEMF_FAST, 
WORD -aligned buffer. 

Create filet 402061 bytesysec | 
Wnie to file: 33163 bytes/szc 
Read from Gie: 321412 bytesyszc 
Testing with a 262144 byte, WEMF_FAST, BYTE- 
aligoed buffer. 

Create file; 397697 byleś/ sec 
Write to filsc 33147 bytesjsec 
Read frem file: 316905 bytes/sec 
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Rawsposd Controller Ferformance Test vi.18 by Russel Miranńm 


się dalej okazało, wprowadze- 
nie w konfuzję HDToolBoxa nie 
wywołało dalszych negatywnych 
konsekwencji i system prawidło- 





STOUT 


BegiaTest | 
UR i 


ST 34371N 


poznaje jako SCSI. Na szczęście 
jest na to rada. Wystarczy bowiem 
uruchomić ten program z CLI: 


MKSoft DiskSpeed 4.2 Copyright f 1989-92 


u4%Soft Development 

CPU: 68030 Amigz0$ Version: 39.106 Normal 
Wideo DMA 

Device: DH1: Buffers: 10 
Comsents: DiskSpecd 4.2 - WD Cariar 850 MB 
No (PU Speed Rating [ CPU % mot waileble. 
Testing directory manipeźation speźd. 

file Create: 36 files/ser 
file Open: 73 filesfsec 
Directory Scan: 378 files/sec 
file Delete: 248 files /sbc 
Seek/ Read: 73 seeks/ SEC 
Testing wita a 262144 byte, MEMF_FAST, 
LONC-aligned bużler. 

Create filec 1165084 bytes/sec 
Write to file: 1486883 bytes/ sec 
Read kom file< 1630248 bytesy/sec 
Testing with a 262144 byte, MEMF_FAST, 
WORO-aligned buffer. 

Create filec 1157936 bytes/ sec 
Write to file: 1483225 bytesysec 
Read from file: 1630248 bytesysec 
Testingwith a 262144 byle, MEMF_FAST, BYTE- 
aligned buffer, 

Create file 201008 bytes/'sec 
Write to file: 36360 bytes/'stc 
Read from śle: 239619 bytes/sec 
Testing with a 262144 byte, MEMF_CHIP, 
LONG-z5gned bużler. 

Create file 826150 bytes/sec 
Write to file: 969706 bytes/ sec 
Read from fe: 1075964 bytes/stc 
Testing with a 262144 byte, MEWF_CHIP, 
WORD-aligned buffer. 

Create fllec 822164 bytes/sec 
Write to file: 970903 bytes/sec 
Read from file: 1078647 bytes/ sec 
Testingwitha 262144 byte, WEMF_CH?P, BYTE- 
aligned buffer. 

Create file: 180229 bytesysec 
Write to file: 36799 bytes/szc 
Read from śie: 202204 bytes/sec 
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x nnnn.device 





gdzie w miejsce nnnn.device 
podajemy nazwę device dla na- 
szego interfejsu (np. 1230sc- 
si.device, czy apolloscsi.device) 
i już jest OK. 

Na początku sprawdziłem te- 
oretyczne rozważania Docenta 
(Magazyn Amiga 9/96) i tu wy- 
szła cała jego boskość - teoria 
pokryła się z praktyką. HDTool- 
Box do 4 GB (4096 MB) pokazy- 
wał wielkość prawidłową, nato- 
miast powyżej numeracja zaczę- 
ła się od 1, mimo że czarny kwa- 
dracik ustawianej partycji zajmo- 
wał znacznie więcej niż 4 GB 
Co śmieszniejsze - próba sfor- 
matowania takiej partycji powo- 
dowała uzyskanie wspomniane- 
go 1 MB miejsca na dysku 

Po podziale na partycje: 4 GB 
i reszta - dalej już było bez pro- 
blemu. Podczas miesięcznej 
bardzo intensywnej pracy 
(m.in.przygotowywanie materia- 
łów na MACD3 w wariackim tem- 
pie) wystąpił tylko jeden problem, 
wynikły ewidentnie z mojej winy 
Na skutek zbyt nerwowego rese- 
tu... poszedł walidałor. Uuu, taka 
niespodzianka. Nie znając oso- 


Kasę Ś E zj 
Delete Pawtitiom| New Pontisian | 


Aduanced ©rttons __| Partition Device 





we rozpoznawał pojemność 
HDD. 

Czy w parze z rosnącą wielko- 
ścią polepszają się również i 
parametry szybkościowe dysku? 
Tak, chociaż niestety z wielu 
nowych rozwiązań system ami- 
gowy jeszcze nie potrafi skorzy- 
stać (szczegóły znajdziecie w 
artykule Amsta poświęconego 
IDE, zamieszczonym w 3/97 
MA). Dla porównania wyniki te- 
stowanego Caviara 34000 ze- 
stawiłem z rezultatami osiągnię- 
tymi przez jeden ze starszych, 
ale jak sądzę nadal popularnych 
modeli tego samego producen- 
ta (850 MB). Różnice są widocz- 
ne, ale myślę, że prawdziwe „pa- 
zury" dysk pokaże po wprowa- 
dzeniu nowych kontrolerów i no- 
wego systemu obsługi dysków 





by, która by się skarżyła na „bed- 
bloki" na SCSI = zaryzykowałem 
puszczając QuarterbackTools tyt- 
ko z analizą plików. Po... trzech 
minutach wszystko było dobrze 
(przypominam, że była to party- 
cja 4 GB prawie w pełni zapcha- 
na, apodobny przypadek na rów- 
nie zapchanej, lecz dwukrotnie 
mniejszej partycji AT-BUS zmusił 
mnie kiedyś do 5 godzin pracy z 
QBTools) 

Następnie zaryzykowałem ca- 
łość swojego zasilacza (fabrycz- 
ny CBM 3.54) podłączając jed- 
nocześnie 34371N, Cawiara 
(IDE) 2.6 GB i wyjątkowo prądo- 
żerny CD-ROM Sony CDU5S0E 
Poszło i nic nie zadymiło, nawet 
podczas 24 godzin pracy. Zasi- 
lacz nie był nawet lekko ciepły 
Cała temperatura poszła w. 
Barracudę, która już po 20 minu- 
tach działania wyraźnie dogrze- 
wała pomieszczenie. Co ciekaw- 
sze - opisywany dysk znacznie 
bardziej grzeje się przy długo- 
trwałym odczycie niż takim sa- 
mym zapisie. Inna ciekawostka: 
34371N jest widoczny na szynie 
SCSI błyskawicznie - przez co 
podłączony w miejsce CD-ROM*- | 
u drugi Caviar nie zdąży się roz- 
pędzić (do tej pory pozwalało mu 
na to skanowanie szyny) i trzeba 
wykonać reset, aby trzeci dysk 
został zobaczony 

A pozostałe wrażenia? Muszę 
przyznać, że mit doskonałości 
ciągnący się za Barracudą spo- 





Nie powinno także być proble- 
mów z niedoborem prądu. Na 
testowej konfiguracji (zasilacz 
2.5 A) w każdym bądż razie ża- 
den niepokojący objaw nie wy- 
stąpił. Trudno zresztą się temu 
dziwić - dysk przy 12V pobiera 
0.27A a przy 5V 0.48A. 

w chwili obecnej model ten 
nawet jako nowość ma nieco zbyt 
wysoką cenę (koszt pojedyncze- 
go MB w stosunku np. do dys- 
ków 2.5 GB), co może odstra- 
szyć potencjalnego nabywcę. 






Dysk Cwiar 34000 









I PINAJH 
Testowafiśmy na: 


Caliloree Computers 
M200, 030/050 MHz, 

16 WA RAM, dysk 850 MB 
1503 zł + VAT 
5V/0.27A, 12V/0.47A 
710 


Cena: 
Pobór prądu: 
A 





wodował, że jestem nieco roz- 
czarowany. Owszem dysk cho- 
dzi pewnie i cichutko (o jego 
pracy świadczy tylko rytmiczne 
miganie LED-zika), ale reszta... 

Szybkość - tu spodziewałem 
się nieco więcej, wszak testowa 
łem go z 68060 i Fast SŚCSI-2. 
Syslnfo pokazywał przy kolejnych 
kliknięciach wartości z zakresu 
1,8 do 9,2 (najczęściej powta- 
rzało się 6,8 MB/s) - nie można 
zatem jego wyników uznać za 
miarodajne. Znacznie pewniejszy 
jest SpeedDisk (test na A1200/ 
60 z wyłączonym jak zwykle Ca- 
che). No cóż, szybciej niż napę- 
dy IDE, ale tylko ok. dwóch razy. 
Zacenę testowanego dysku moż- 
na mieć 3.5 dysku 2.6 GB ATA- 
PI czyli 9.1 GB miejsca. 

Niezawodność - niby wszyst- 
ko w porządku, tradycyjny „test 
weekendowy" poza podniesie- 
niem temperatury obudowy dys- 
ku nie spowodował problemów 
nawet przy kilkumegabajtowych 
plikach, ale skąd taka „nadmier- 
na czułość na reset"? Dysk nie 
dla nerwowych :-) 

Podsumowując: ocenę wysta- 
wiam z punktu widzenia osób, 
które potrzebują takiego dysku. 
Wyniki testów DiskSpeedem w 
tabelce. 


Zaptwee mów posypią się ra mnie gramy z2 to, że 
„ta muję mejsce w MA opsam dogich zabawek da 
wybranych - ale tacy użytkowoicy Amigi tnż są I 
majsimy również o nich pamiętać 






Dysk Seagate Barraceda ST 34371N 


komputer: Amiga z interiejsem SCSI 
OCL JT 










ULA 4060 + VAT 
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NOISE CREATOR 


William Mobius 


środowisku dźwiękow- 

ców od lat znane są 

narzędzia do edycji 

dźwięku za pomocą 
komputerów. Wśród nich liczne 
są systemy stosujące tzw. HD 
Recording czy nazwane zbior- 
czo HD Sound Editor. 

HD Sound Editor to edytor 
dżwięku, pracujący w oparciu o 
twardy dysk komputera lub se- 
kwencera czy instrumentu. (na 
przykład firma Ensonic stosuje 
w niektórych swoich instrumen- 
tach ładowanie systemu opera- 
cyjnego samplera z zewnętrzne- 
go twardego dysku, który można 
sobie dokupić, oraz umożliwia 
nagrywanie dźwięku na tym dys- 
ku). Jest to, co prawda, drogie i 
niewygodne (późniejsza edycja 
ma w okienku wyświetlacza alfa- 
numerycznego kilkanaście zna- 
ków), ale jest. 

W dobrych systemach, które 
to umożliwiają na poziomie za- 
wodowym, takich jak Fairight: 
FMX Macintosh: Session 8, So- 
nic Solution czy najlepszy Pro 
Tools III PC: Spectral Synthesis 
| SADIE, mamy do czynienia z 
wygodną edycją dżwięku. Na 
ekranie dźwięk jawi się muzyko- 
wi jako taśma magnetofonowa 
złożona z kilku, kilkunastu śla- 
dów. Ślady te położone są jeden 
nad drugim, a dżwięk może być 
pokazywany jako BOX, czyli jed- 
nobarwne prostokąty, symboli- 
zujące długość, lub jako WAVE, 
czyli kształt fali, Po nagraniu pro- 


piuj zakre 

A | ATEBNOK" 
| Skasuj zakre 
jełń zakres 


eruj zakre: 


AUR DAK 
OTSA WALKE 
U proaranie 


ADU 
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Oto kolejny polski produkt, stworzony przez autora 

Wave Buildera, poszerzający narzędziownię w dzie- 

dzinie dźwięku i muzyki. Tym razem jest to program 
typu HD Sound Editor. 


8|112/3[4/5/6/7/8|3/8(5m 
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stokąciki można w prosty spo- 
sób przesuwać, zamieniać miej- 
scami, wydłużać, ciąć na kawał- 
ki itd, I tak postępować na każ- 
dym ze śladów. Mało tego. Je- 
żeli mamy do czynienia z monta- 
żem wirtualnym, to wszelkie ope- 
racje edycyjne, takie jak cięcie i 
przesuwanie fragmentów (tzw. 
clipów czy spotów), odbywają się 
tylko w pamięci komputera. Na 
dysku nic się nie zmienia. Dzięki 
temu montaż taki jest niedestruk- 
cyjny I trwa parę sekund. W su- 
mie HD Sound Editor to jest jak- 





by cyfrowy magnetofon wielośla- 
dowy w pudełku, czyli taki „MUL- 
T|-DAT in the BOX”. Ale zejdźmy 
z obłoków na ziemię | odpowiedz- 
my sobie na pytanie, czym jest 
Nolse Creator? W skrócie: jest 
to program umożliwiający edy- 
cję isamplowanie dźwięku z uży- 
ciem twardego dysku. Ma tylko 
jeden ślad, który może być do- 
wolnej długości (wg autora da 
32 MB lub ok. 20 minut), co 
widać na rys. 1. 

Program robi właściwie to 
samo, co np. Audio Master, lecz 


8[1|ZjĘaj Tabela montażu 


potrafi obrabiać długie dźwięki 
właśnie dlatego, że pracuje na 
twardzielu. Dzięki niemu można 
montować dżingle do dyskoteki, 
własne utwory zsamplowane np. 
z Protrackera i inne dźwięki. 
Można wreszcie poczuć przed- 
smak tego, co dają bardziej roz- 
budowane edytory, pracujące w 
oparciu © zasadę HD Record. 
Zastosowań jest tu bez liku 


Co ciekawego? 


Program czyta sample typu 
RAW i IFF-8SVX. Można odtwo- 
rzyć plik (niestety, tylko w wersji 
mono - plik stereofoniczny bę- 
dzie grany po kolei - najpierw L 
potem R). Można załadować 
obcy plik do jednego z buforów 
dyskowych i poddać go dalszej 
obróbce. W zasadzie ma on 
wszystkie standardowe opcje 
takich programów, jak: copy, 
cut, clear itd, Wadą programu 
jest długie oczekiwanie na wy- 
nik przy montażu destrukcyjnym, 
jaki oferuje ten program. 

Na rys. 3. w okienku (D) widać 
efekt, nazwany przez autora „mi- 
cro-pogłosem. Powoduje on 
wygenerowanie dźwięku zabar- 
wienego rezonansowo, tak jak w 
bardzo małym pomieszczeniu, 
Przy opóźnieniach rzędu próbek 
charakterystyka filtracyjna przy= 
pomina odwrócony grzebień, 
dlatego powstaje efekt filtru grze- 
bieniowego, o wielu maximach I 
minimach w całym paśmie czę- 
stotliwości. Ten efekt jest cie- 
kawszy, jeśli dźwięk jest bogaty 
w harmoniczne np. szum biały, 
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barwa typu „string” z syntezato- 
ra. 

Autor również i ten program 
wyposażył w dwie mocne rze- 
czy: UNDO i możliwość urucha- 
miania modułów zewnętrznych, 
które mogą być dalej napisane 
przez autora lub przez zaawan- 
sowanych użytkowników mają- 
cych żyłkę programistyczną. 

Samplowanie na HD: tu, nie- 
stety, dają znać o sobie braki 
sprzętu. Otóż częstotliwość 
próbkowania oscyluje na A500 
w granicach 4 kHz, na A1200 
niewiele więcej. Zadowalającą 
jakość uzyskuje się na kompute- 
rach wyposażonych w procesor 
MC68030. Autoroferuje też dru- 
gą wersję programu, który „sam- 
pluje niesystemowo". Tam czę- 
stotliwość jest rzędu 10-11 kHz, 
ale autor lojalnie ostrzega, że 
podanie zbyt wysokiej częstotli- 
wości próbkowania blokuje kom- 
puter, co powoduje później ko- 
nieczność resetu podczas zapi- 
su i naprawy mapy dysku. Cały 
problem z samplowaniem/czyta- 
niem z twardego dysku wynika 
ze zbyt powolnego zegara pro- 
cesora i braku wsparcia DSP, 
Przyznacie, że 14 MHz to już 
jest prehistoria. Staruteńki pe- 
cet 386 z lamusa ma szybszy 


zegar, nie mówiąc już o now- 
szych typach. Właściwie na PC 
sprzęt wolniejszy niż 40 MHz to 
szmelc. Po drugie w zawodo- 
wych systemach dźwiękowych 
nagrywaniem, odtwarzaniem i 
przetwarzaniem dźwięku zajmu- 
je się DSP, a nie procesor kom- 
putera. Procesor komputera jest 
tylko „sterownikiem”, obsługu- 
jącym okienka i inne gadżety. 
Dzięki temu nie ma możliwości 
blokowania komputera, bo sam- 





plowanie do pamięci przeprowa- 
dza komputer, a zapisywaniem 
na dysk zajmuje się DSP. 
Jednakże, mimo że to tak ła- 
dnie działa, to jest cholernie dro- 
gie. Np. karta DSP do systemu 
SADIE kosztuje ponad 20 tys. 
zł, a sam program wymaga ultra- 
szybkiego peceta, najlepiej Pen- 
tium 133 MHz, Nie jest to wszak- 
że niespodzianka, bo taki DSP 
ma wydajność liczoną w setkach 
MIPS-ów (milionów operacji na 





sekundę) i odpowiada oblicze- 
niowo 6-10 Amigom 4000. I 
znów stara prawda: chcesz mieć 
profesjonalne narzędzia, musisz 
płacić. 


Podsumowanie 


Jest to pierwsza jaskółka pro- 
gramowa typu HD Sound Editor 
wypuszczona w Polsce. Sporo 
jej jeszcze brakuje, ale jest to 
produkt, który, mam nadzieję, 
zapoczątkuje nowe podejście do 
programów muzycznych dla Ami- 
gi. Po drugie cena programu 
wydaje się śmiesznie niska w 
porównaniu z ilością pracy, jaką 
w to włożył autor, niejaki Jerzy 
K. Mam tylko, drogi Autorze, 
prośbę do Ciebie. Po pierwsze 
pisz raczej bardziej obszerne 
instrukcje, bo mam sygnały od 
Czytelników, którzy kupili już 
Wave Buildera, że nie mogą so- 
bie poradzić z obsługą progra- 
mu, a po drugie rób dalej to, co 
robisz, bo jesteś w tym dobry. 


17 HD Sound EGtor 
LC J.K. 

JH Alderan 

MDA 20zł 

HZ 8/10 








SPRZEDAM 


A500, stan bdb., płyta A500+, I MB RAM, 
modulator TV. Cena: 420 zł. Rozszerzenie pa- 
móęci Elbox 2 MB, gwarancja. Cen 160 zł. 
Przełącznik kickstartów 1.3/3.0. Cenz 90 zł. 
Wszystko razem: 600 zl, Adres: RADWAŃSKI 
Paweł, ul. Janasa 34/66, 40-855 KATOWICE, 
tel. (032) 1500035. [e] 


A500 (wersja niemiecka), 2x mysz, Żejoy, 2x 
diskbox, 2x oryginalne gry, akcesoria). Cena: 
550 zł. 2x monitar 108458 po 4%0 zł. Drukaska 
DI0OMPC (9 sgieł, sterowniki) za 150 zł. Roz 
szerzenie Elsat E 1204/4MB za 250 zi, Zasilncz 
A1200 za 50 zł 3.5" Hard Disk Kit za 250 zł. 
Obudowa A 1200 za 50 zł. Pokrywę na A 1200 zn 
7a. Diskbox 80d za 7 zl. Taśma 2x3.5* 50cm za 
20 zł Taśma 3.5" 10 cm. za 4 zł. Kabel zasilania 
DEO: za 2 zł. Dyskietki za $0gr./szt. Całość 
taniej, ceny do negocjacji. Adres: DURYS Mi» 
chaż, ul. Kanarskiego 48/12, 01-353 WARSZA- 
WA, tel. (022) 5665-3688. [p] 


A500, rozszerzenie paznięci ! MB, mysz, 2 
Joysticki, 110 gler, 16 użytkowych programów, 
2 pudełka na dyskietki, literatura, numery MA i 
Gumblera ornz książka "Jak zostać włamywa- 
czem”, Cena: 650 zł. Adres: RÓŻAŃSKI Jaro- 
sław, ul. Archieoedesa 15d/6, 47-200 KĘDZIE- 
RZYN KOŹLE, tel. (077) 82-1045. [e] 


Amiga 500+, 2 MB CHIP RAM, 20 książek. 
Cena: 550 zł. Mega RAM HD z 40 MB HDD. 
Cena: 230 zl. Adres: PÓŁGĘSEK Witokd, ul 
AG. Siedleckiego 36/10, 35-868 BYD- 
GOSZCZ. [p] 


A200%0, monitor 10645, 150 dyskietek (ary. 
programy), 2 joysticki, mysz. Cena: 1000 zł. 
Adres: PODOLSKI Grzegorz, el. Teligi 10, 
MIELEC, tel (017) 586-200 po południu. [c] 


A200, OS 1.3/2.04, kontroler SCSI 2091 z 32 
MB HDD ma karcie, I MB Chip RAM + 2 MB 
RAM (FAST), 2 x floppy 3.5" - zamienię na 
A1200 lub wymienię na Bitzzard TV ewentualnie 
odpowiedni HDD. Możliwość przesłania sprzę: 
tu poprzez firmę kurierską. Adres; RUTKOW- 
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GIEŁDA AMIGI 


Regulamin 


1. Ogłoszenie w Giełdzie Amigi może zamieścić każdy. 

2. Ogłoszenie [est płatne przed opublikowaniem - do listu z treścią należy 
dołączyć kopię dowodu wpłaty 5 zł (50 000) za każde ogłoszenie, na konto: 
LUPUS Sp. z o.o., 

00-739 Warszawa 
ul. Stępińska 22/30 
PKO BP IX o/Warszawa, 

r-k 10201097-318121-270-1-111 
3. Od opłaty zwolnieni są WYŁĄCZNIE prenumeratorzy, razem z treścią ogła- 
szenia powinni podać numer prenumeraty zamieszczony na nalepce adresowej 
(AMI-000x). Prenumerator ma prawo zamieścić tylko jedno bezpłatne ogłosza- 


nie w danym numerze. 


4. Ogłoszenia ukazują sił w czterech rubrykach: SPRZEDAM, KUPIĘ, WYMIE- 


NIĘ, NAWIĄŻE KONTAKT. 


5. Ogłoszenia w rybryce SPRZEDAM MUSZĄ ZAWIERAĆ CENĘ | nie mogą być 
to ogłoszenia dotyczące działalności gospodarczej (kogoś, kto produkuje, 
wydaje czy pośredniczy w handlu; dotyczy to także programów public domain i 
shareware!). Ogłoszenia niezgodne z wymienionymi ograniczeniami nie bądą 
zamieszczane, a pieniądze za nie wpłacone przepadną na rzecz Wydawnictwa. 
6 Ogłoszenia NAWIĄŻĘ KONTAKT powinny zawierać wyszczególniony obszar 
zainteresowań oraz adres ogłoszeniodawcy. 

7. Redakcje nie bierze odpowiedzialności za treść ogłoszeń, ani za skutki z nich 


wynikające. 


8. Na kopercie prosimy umieszczać dopisek „GIEŁDA AMIGI* 
8. Redakcja zastrzega sobie prawo ingerencji w formę ogłoszenia.Wszelkie 
sprawy związane z glełdą można także załatwić w siedzibie redakcji. 


SKI Stewomir, ŁOMNO 2%, 27-216 ŚWIĘTO- 
MARZ, waj. kieleckie. [p] 


Amiga CD32 Cena: 250 zł. Paravision $X-1. 
Cena: 350 zł. Stacja FDD 3.5” Datalux. Cena: 
100 zł. Mysz Mitsumi, Cena: 20 zł. Cena 
całości 700 zł leb zamienię na A1200, Adres: 
ROLNIK Olaf, ul Rynek 4a/4, 43.130 ORZE- 


SZE woj. katowickie. Tel. (032) 12-15-629. 
le] 

A1200, około 60 dyskietek, pokrywa na kla- 
wisturę, joystick, literatura, kable do podłą: 
czenia HDD | CD-ROM, Cena: 890 zł. Adres: 
HRYCYK Andrzej, al. Rzeczna j, 64-300 
LĘBORK MOSTY, tel (059) 612-950.[p] 





A370, 2 CD. Cena 300 zł. *Secret Service” 
1-25. Cenx 50 zł Zamienię A500 z I MB 
RAM, modulator, joystick, ok. 50 dyskietek, 
literarara na CD32 lub sprzedam (450 zł). 
Adres: SZTUŁA Piotr, ul. Piłsudskiego 70/7, 
32-510 JAWORZNO, tel. (0-35) 165-451 po 
godz. 21:00. [pl 


Karta Blizzard 1230 III, 8 MB RAM. Cena: 
600 zł. Koatroler SCSI Kit 111. Cena: 250 zł. 
Mormitor 10445. Cena: 350 zł łub zamienię na 
CyberVisian 64 3D, 4 MB, Geniock BX lub 
inne propozycje. Adres: WOŹNIAK Krzy: 
sztof, Kierz Niedźwiedzi £7, 26-503 MIRÓW. 
Ip] 


Karta graficzna Picasso TV (4 MB), 64bity, 
flieker fixer, scan doubler. Nowa ma gwaran- 
cji. Cena 1150 zł. Adres: CISZEWSKI 
Jarosław, GORZÓW WLKP, tel. (0-95) 214- 
277 po godz. 19:00. [p] 


Instrukcje do progrumów: LightWave 3D (35 
zl), LightWave w praktyce (35 zł). Adres: 
CAŁA Piotr, ul. K.Napierskiego 4/37, 97.056 
ŁÓDŹ, tel. 87-23-34 po godz. 18:00. [pl 

Czasopisma: *ACS" (1/95-8/96, 12 numerów, 
cena: 20 zł), *64 plus 4 £ Aman) (komplet, 20 
zamerów, cena: 10 zł), *Kebab" (kampletbez 1/ 
93, 13 mumerów, cena: 1024), *CZA” (komplet. 
46 namerów, cena: 40 zł), *Amigowiec" (12/92 
-4/95, 21 mamerów, cena: 40 zł), "MA" (1/92 - 
12/96, 52 nuznery, cena: 100 zł). Tylko komple- 
ty. Adres: DOMASZUK Sławomir, uż. Śląska 
57/8, 41-603 ŚWIĘTOCHŁOWICE. [e] 


Archiwalne, nóerniszczone numery MA (od 3/ 
53 do 11/96) Cena: 2 zł za numer. Adres 
MARKOWSKI Paweł, ul. Wożciechowskiego 
42/76, 02495 WARSZAWA (URSUS), tel, (0- 
22) 662-32-22 po godz. 19. 


NAWIĄŻĘ KONTAKT 


Wysokiej jakości grafika | muzyka tworzona 
przez ex-scenowodw. Tylko koenercyjen projek» 
ty. Adres TANGERINE DREAM, ul. Poznań- 
ska 3, 64-200 WOLSZTYN. Pa. Początkujący 
proszę nie pisać. 
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JAJKA EL 


Profesjonalna karta 
dźwiękowa do Amigi za 
śmieszną cenę! 


Tomasz „tonid" Nidecki 


uż od jakiegoś czasu za- 

stanawiałem się nad kup- 

nem karty muzycznej do 

Amigi. Wahałem się pomię- 
dzy zbieraniem na profesjonalną 
ADS516 (koszt tej karty to ponad 
3000 zł) a dającą nieco mniejsze 
możliwości Toccatą. Na szczę- 
ście za namową kolegi zacząłem 
patrzeć na może nieco mniej po- 
pularne rozwiązania i zaintereso- 
wałem się kartą fińskiej firmy Pet- 
soff Ltd. o dżwięcznie brzmiącej 
nazwie Delfina DSP (Discoverthe 
Sound of Power czyli Odkryj 
Dźwięk Mocy). Po zapoznaniu się 
z jej możliwościami poprzez stro- 
nę WWW, bez najmniejszego wa- 
hania wysłałem zamówienie przez 
Internet właśnie do firmy Petsoff. 


Delfina DSP 
od strony 
technologicznej 


Delfina DSP ma „na pokładzie” 
układ Codec C54215 oraz DSP 
Motorola 56002. Dla niewtaje- 
mniczonych: Codec odpowiada 
za przetwarzanie dźwięku z po- 
staci cyfrowej na analogową | 
odwrotnie (czyli od niego zależy 
jakość dźwięku pod względem 
klarowności, szumów, itp.), zaś 
DSP (Digital Sound Processor) 


to układ do cyfrowego przetwa- | 


rzania sygnałów, czyli bardzo 
silne narzędzie pozwalające na 
odciążenie procesora Amigi przy 
takich zadaniach, jak miksowa- 
nie kanałów czy efekty typu po- 
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DELFINA DS 





głos, equalizer, itp. Dodatkowo 
na karcie mamy 192 KB (rozsze- 
rzalne do 384 KB) RAM-u, o bar- 
dzo krótkim czasie dostępu (15 
ns), stosowanego do operacji na 
danych bez konieczności ciągłe- 
go przesyłania ich przez stosun- 
kowo wolne łącza Zorro II. 

Codec CS4215 zainstalowa- 
ny w Delfinie pozwala na sam- 
plowanie i odtwarzanie przy czę- 
stotllwości do 48 kHz, ma też 
układy do antyaliasingu i wygła- 
dzania brzmienia. DSP 56002 
jest taktowany częstotliwością 
40 MHz i zapewnia 20 MIPS 
mocy, do wykorzystania nie tyl- 
ko w celu przetwarzania dźwię- 
ku, ale także np. do obsługi szyb- 
kich portów: szeregowego i rów- 
noległego, które są dołączane 
wraz z Delfiną! Tak więc zakup 
Delfiny jednocześnie eliminuje 
wydatek na kartę Multi-l/O. 

Układy stosowane w Delfinie 
są tylko nieco gorsze |akościo- 
wo od użytych w trzykrotnie od 
niej droższej AD516. Konkuren- 
cyjna Toccata nie posiada żad- 
nego układu DSP, co oznacza, 
że całością przetwarzania sygna- 
łu musi zajmować się procesor. 
To zaś oznacza utrudnienia w 
wykorzystaniu procesora do in- 
nych złożonych zadań - choćby 
miksowania dźwięku (68060 jest 
praktycznie konieczne do odtwa- 
rzania złożonej ścieżki dżwięko- 
wej I grafiki jednocześnie). 


Pierwsze wrażenia 


Delfinę, która jak narazie jest 
dostępna jedynie u producen- 





ta (w następnej, nieco tańszej i 
bardziej okrojonej wersji pla- 
nowane jest skorzystanie z sie- 
ci dealerów), kupiłem za po- 
mocą Internetu i karty Visa. Za- 
mówienie wysłałem we wtorek, 
została wysłana w czwartek, 
zaś... w piątek karta już czeka- 
ła na mnie w urzędzie poczto- 
wym! Nie chciałbym komento- 
wać, ile czeka się na dostawę 
sprzętu od niektórych polskich 
znanych i cenionych dostaw- 
ców sprzętu do Amigi (maksy- 
malny czas jaki „wytrzymałem”, 
w rezultacie rezygnując z za- 
mówienia, trwał ponad 3 tygo- 


dnie; oj, panowie i panie, kiedy | 


nauczycie się szacunku dla 
klienta?). 

Kartę dostałem w prostym 
kartonowym pudełku, owiniętą 
w folię antystatyczną i zapobie- 
gającą uszkodzeniom, z ra- 
chunkiem i krótką, odbitą na 
fotokopiarce, instrukcją insta- 
lacji (pełna instrukcja użytkow- 
nika jest dostępna w formacie 
Amigaguide na dyskietce do- 
starczonej wraz z kartą). 

Zaskoczyło mnie, że Delfina 
to praktycznie całkowicie ręcz- 
na robota! Większość elemen- 
tów jest lutowana ręcznie, na- 
wet tzw. „śledź" to nie jest ty- 
powa produkcja seryjna (cze- 
go właściwie można było się 
spodziewać, albowiem Petsoff 
to firma dwuosobowa, założo- 
na przez dwóch fińskich fana- 
tyków Amigi). Następna wersja 
Delfiny ma być już produkowa- 
na całkowicie z pomocą mon- 
tażu powierzchniowego. 








Instalacja 


Instalacja Delfiny nie sprawiła 
mi żadnych kłopotów. Od strony 
sprzętowej karta zajmuje jeden 
slot Zorro M/lll plus ewentualnie 
jedno dodatkowe wyjście z tyłu 
obudowy (Delfina ma bowiem 
opcję instalacji dodatkowego 
kabelka, dołączonego oczywi- 
ście w zestawie, zawierającego 
wspomniane porty równoległy i 
szeregowy - 9-pin). Karta jest 
samokonfigurująca i nie ma na 
niej żadnych „iumperów”, w 
związku z czym nawet całkowi- 
cie początkujący użytkownik nie 
będzie miał problemów z jej za- 
instalowaniem i skonfigurowa- 
niem. 

Razem z kartą dostajemy 
dwie dyskietki. Jedna z nich 
zawiera oprogramowanie do 
Delfiny, czyli odpowiednie ste- 
rowniki (biblioteka  delfi- 
na.library, sterowniki do AHI, 
delfser.device czyli sterownik 
portu szeregowego do 625000 
bps, w przyszłości także del- 
fpar.device czyli sterownik do 
portu równoległego, dostępny 
obecnie jedynie na życzenie w 
wersji beta), program konfigu- 
racyjny do karty oraz DelFX - 
program pozwalający na sko- 
rzystanie z efektów przy sam- 
plowaniu, odtwarzaniu i w cza- 
sie rzeczywistym (efekty do- 
stępne w DelFX to dwa typy 
przesteru, 10-stopniowy equa- 
lizer, pogłos, phaser - do efek- 
tów jak chorus i flanger). Drugi 
dysk zawiera konieczny do wy- 
korzystania powyższych pro- 
gramów licencjonowany (!) pa- 
kiet MUI. Petsoff posiada rów- 
nież grono developerów 
(współpracujących poprzez li- 
stę dyskusyjną Delfina-L), atak- 
że sam intensywnie pracuje nad 
nowymi wersjami oprogramo- 
wania, dającymi większe możli- 


MAGAZYN AMIGA 6/1997 


LUPUSA * PRENUMERATA LUPUSA * PRENUMERATA 


GWARANTUJEMY 


+ stałą cenę poszczególnych wydań, w zakresie opłaconego 
terminu, 

* regularną dostawę zaprenumerowanych czasopism pod podany 
adres, 

* niższy koszt zakupu poszczególnych wydań w stosunku do ceny 
kioskowej, 

*. dostawę prenumeraty bez dodatkowych opłat 
(koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo). 


Zachęcamy do zamawiania naszych czasopism. 
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Erędań 23,01ł 


podoma pfówry 


PCkurier to najpopularniejsze w Polsce 
czasopismo informacyjne przeznaczone 
dla użytkowników komputerów. Dwutygo- 





PRENUMERATA LUPUSA 





dnik ten dostarcza aktualne, techniczne i za 1 3 wydań (półroku) 
rynkowe  informa- 33 zł 
cje o oprogramo- zamiłast 33,80 zł 
waniu i sprzęcie 
komputerowym. za26 wydań (całyrok) 
62zł 
zamiast 67,60zł 
PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
Cana 2a 13 wydań (półrakuj 122zł 
kioskowa: _ 2.60zł 28.28 wydań (cały rok) 244zł 
ENTERo miesięcznik poświęconytech- F-T-THSTTTTTH:Y. 49. WETTJTCJĄ 
nice mikrokomputerowej i jej zastosowa- 
niom. Wydaniom seryjnym ENTEA towa- 
rzyszą klika razy w roku numery specjałne, za 1 2 wydań (cały rok) 
będące kompen- ENTER 32 zł 
dium wiedzy na wy* zamiast 42 zł 
- brane tematy. 5 
ENTERCD " ŚBzł 
Dis Prenzmeratorów 
LUPUSA Promocja do 31.08.97 r. 
- ENTER specjały - j 
GRATISI Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 
Cenakioskowa: PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
ENTER 3,50zł ENTER - za 12 wydań (całyrok) 1nazł 
ENTERCD 9,99 zł ENTER CD - za 12 wydań 172zł 








Magazyn AMIGA to miesięcznik prze- |; 2 ULIATYC NA LA EV) 


znaczony dla użytkowników komputerów 
AMIGA. Zawiera porady i opisy dotyczące 
obsługi różnych typów AMIG, recenzje 


ERN OE. za | 2 wydań (całyrok) 
gramów, płyt CD- 
ROM oraz sprzętu 36zł 
peryferyjnego. zamiast 42 zł 

Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 

PRENUMERATA ZAGRANICZNA 

Cena za 12 wydań (Gzły rok] 120zł 
kioskowa: _ 3,50zł 
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GAMBLER to miesięcznik poświęcony Hxdzl ULU IA;7-VYWANIJIEJĄ 


rozrywce komputerowej. W każdym wyda- wydal 
niu pismo prezentuje wiele fachowych re- P. 1 2 Wsaś 
cenzji i opisów najnowszych gier kompu- GAMBLER j 
terowych i wideo. ZEJSSCZNÓCZ 
GAMBLERCD* 100zł 
zamiast 119,88 zt 


* prenumarata CD zawiera 12 wydań miesię- 
czniku GAMBLER. Do każdego wydania do- 
łączony jest CD-HOM. 


Koszt wysyfki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
GAMSALER _3,30zł GAMBLER - za 2 wydań (całyrokj 118zł 
GAMBLERCD 9,00zł GAMBLER CD - za 12 wydań 184zł 
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TELECOW Forum to miesięcznik infor PRENUMERATA LUPUSA 


mujący © opracowaniach i wdrożeniach 
produktów telekomunikacyjnych, zasto- 
sowaniach obejmujących instałacje i roz- 
wiązania technicz- 
TELECOM. ne najnowszych i 
tradycyjnych urzą- 
zyc dzeń z zakresu te- 
iekomunikacji. 





Dostępny w wytypo- 
wanychkioskach. 
Cena 

| kioskowa: 53,00zł 


za 1 2 wydań (całyrok)- 
30,00 zł 


zamiast 36 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwa, 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 


za 12 wydań (cażyrok] 1Mazł 


CADCAM FORUM to miesięcznik infor- PRENUMERATA LUPUSA 


mujący o systemach i obszarach zastoso- 
wań komputerowego wspomagania pro- 
jektowania i produkcji m. in. w architektu- 
rze, budownictwie, 
geodezji, kartogra- 
fi, mechanice, ele- 
ktronice, grafice. 


Dostępny w wytypo- 
wanych kloskach. 
Cena 

kioskowa: 4,50zł 





za 1 2 wydań (cały rok) 
40zł 


zamiast 54 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 


za * 2 wydań (cały rok) 124 zł 


RAR DNA AA i 


MArTRorumeto wumieciącznik zajiwiący PRENUMERATA LUPUSA 


się tematyką szeroko pojętych sieci kom- 
puterowych: od sieci lokalnych LAN, po- 
przez metropolitalne MAN, do sieci o za- 
sięgu światowym 
WAN. 


Destępny w wytypo- 
wanychkioskach. 
Cena 

kioskowa: 4,50zł 





za © wydań (cały rok) 
23zł 


zamiast 27 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwa. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 


ża.6 wydań (człyrok) 65 zł 


UNIXforum to dwumiesięcznik traktują- Em UMERATA LU M 


cy o systemach wielodostępnych i wielo- 
zadaniowych. Jest przeznaczony dla użyt- 
kowników systemów otwartych, admini 
stratorów instatacji 
komputerowych, dla 
firm wdrażających 
zintegrowane syste- 
my komputerowe. 


Dostępny w wytypo- 
wanych kioskach 
Cena 

kiaskowa: 4,50zł 
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za wydań (całyrok) 
23zł 


zamłast27 zł 


Kosz! wysytki pokrywa Wydawnictwo, 


PRENUMERATA ZAGRANICZNĄ 


28.8 wydań (cały rok) S5zł 





ZASADY 


1. Warunkiem otrzymania czasopisma w PRENU- 
MERACIE LUPUSA [est wpłata wyłącznie na 
zamieszczonym obok kuponie (kupon jest ho- 
narowany przez poczię i bank] 


2. Prenumerata przyjnowana jest od najbliższe- 
go numeru po otrzymaniu przez Wydawnictwa 
spłaconego kuponu prenumeraty (co może 
trwać do 4 tygodni od momertu wpłaty), na 
taką iczbę wydań jaka zastała zamieszczona 
na kuponie, 


3. Ciągłość pranumeraty zachowana jest wtedy, 
qdy kupon zamówenia dotrze da Wydawnic- 


twa przed wygaśnięciam poprzedniej prenu- 
maeraty (o czym informuje naklejka adresowa]. 


Wszelkie wątoliwości można wyjaśnić telefo- 
nicznie z dzeżem prenumeraty wydawnictwa, 
tel. 41-51-21 od 8.00 do 16.00. 


Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności za 
problamy wynikające z błędnego bądź nieczy- 
telnego wypełnienia kuponu 


w calu etrzymania rachunku uproszczonego 
lub faktury VAT kanieczne jest wypełnienie od- 
powiednich rubryk na kuponie prerumerażty 
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wości wykorzystania mocy DSP | 


56002. Na dyskietce znajduje 
się również asembler do DSP 
56k Motoroli, pozwalający na 
pisanie własnych programów 
wykorzystujących ten układ. 

Dodatkowo (poprzez Petsofi) 
można dokupić pakiet Audiolab, 
pozwalający na wykorzystanie 
Delfiny jako wirtualnego magne- 
tofonu ośmiościeżkowego do 
montażu nieliniowego. Z Delfiną 
bezpośrednio działa także do- 
skonały OctaMED Sound Studio 
V1 Teijo Kinnunena (który oso- 
biście stosuję). Oczywiście z 
kartą bez problemu będą praco- 
wały wszystkie programy korzy- 
stające z coraz bardziej popular- 
nego interfejsu AHI. 


Obsługa itp. 


Użytkownik, przed zakupem 
sprzętu, zazwyczaj powinien wie- 
dzieć, czego można oczekiwać 
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od producenta. W przeciwień- 
stwie do niektórych polskich firm 
dystrybucyjnych, które nawet nie 
raczą regularnie sprawdzać po- 
czty elektronicznej, z bardzo 
przyjaznymi autorami Delfiny 
można skontaktować się na żywo 
na IRC-u (pod pseudonimami 
pets i zuikkis kryją się Jyrki Pet- 
salo - odpowiedzialny za marke- 
ting oraz Teemu Suikki - odpo- 
wiedzialny za sprzęt i oprogra- 
mowanie) oraz pod adresami 
e-mail: petsalo©petsoff.pp.sci.fi 
i suikkiGpetsoff.pp.sci.fi. Od- 
powiedzi na pytania uzyskuje 
się zazwyczaj tego samego 
dnia. Z moich więc doświad- 
czeń wynika, że jeśli zna się 
choć trochę język angielski, 
znacznie lepiej wychodzi się 
na współpracy z małymi firma- 
mi zagranicznymi, ponieważ 
tam istnieje pewna kultura 
podejścia do potencjalnego 
klienta, 
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Podsumowanie 


Na rynku amigowym Delfina to 
obecnie, według mnie, karta o 
najwyższym współczynniku ceny 
do możliwości. Pod względem 
możliwości niewiele ustępuje 
bardzo drogiej AD516, zaś pod 
względem ceny jest tylko nieco 
droższa od, nie posiadającej 
układu DSP, Toccaty. Pamiętaj- 
my też że za darmo mamy do- 
datkowy port szeregowy i rów- 
noległy czyli oszczędzamy ok. 
200 zł na karcie Multi-I/O. Je- 


śli ktoś chciałby porównać Delfi- | 


nę do kart dla niebieskich 
(nie)przyjaciół, to Delfinę można 
zarówno cenowo jak i pod wzglę- 
dem możliwości porównać do 
kart serii Turtle Beach (które są 
lepsze od osławionego Gravisa 


czy AWE32/64). Zdecydowanie 


polecam ją każdemu, kto wyma- 
ga trochę więcej niż ośmiobito- 
wych pisków Pauli. 










TEST 


Firma Petsoff obiecała, że 
spróbuje skontaktować się z 
polskimi dystrybutorami sprzę- 
tu amigowego w celu ewentual- 
nej dystrybucji następnej wersji 
karty w Polsce. Na razie kartę 
najlepiej kupić bezpośrednio, 
przez Internet, np. za pomocą 
karty kredytowej. 


Patsofć Limited Partnership, 
Falandia 

petsofigsci *, 
htta://www.sci.fi/ 7 petsoft/ 
LOUICĄ dowolna Amiga z Zorro II/IM 
Cena: specjalna oferta interoetowa 
400 USD + 20 USD (koszty 
przesyłki do Polski) 
Meiliwości 10/10 

LOL LILA 9/10 

EIA 10/10 

LLDMLH 10/10 

Dokumeatacja: ĄBU 

Cena, Jakość: BUGU 

Ogółem: 9.5/10 


| IUCWJH 


Kontakt: 





Jarosław Horodecki 


ozwiązaniem wspomnia- 

nego mankamentu jest 

moduł o nazwie S$canDo- 

ubler, który po podłącze- 
niu do CV64/3D umożliwia wy- 
świetlanie zarówno trybów ami- 
gowych o częstotliwości 15 kHz, 
jak i trybów karty Cybervision na 
zwykłym monitorze VGA. Scan- 
Doubler nie robi oczywiście nic 
innego, jak tylko proste podwaja- 
nie częstotliwości trybów, które 
korzystają z częstotliwości pozio- 
mej 15 kHz oraz przepuszczanie 
trybów graficznych, które oferu- 
je CybervVision 64/3D. Zadanie 
to spełnia zresztą zupełnie do- 
brze wyświetlając dobrej jakości 





MAGAZYN AMIGA 6/1997 


Flicker-Fixer do €V64/3D 


PAL NA VGA 


Niedawno opisywałem na łamach magazynu kartę 

graficzną CyberVision 64/3D, którą skrytykowałem 

głównie za brak możliwości korzystania ze standar- 

dowych trybów amigowych, w momencie gdy używa- 

ny jest tylko jeden monitor. Obecnie w sprzedaży 

pojawiła się niewielka płytka częściowo ten problem 
rozwiązująca. 


obraz zarówno w trybie PAL jak i 
NTSC. Nie ma więc konieczno- 
ści stosowania dwóch monitorów, 
jak to jest w przypadku CyberVi- 
sion 3D/64 bez ScanDoublera. 

Wadą urządzenia jest nato- 
miast to, że nie rozwiązuje ono 
problemów osób korzystających 
z komputerów innych niż Amiga 


4000 - ScanDoubler przezna- 
czony jest tylko dla tych modeli 
Amigi, które wszak do najpopu- 
larniejszych na pewno nie nale- 
żą. Ponieważ moduł korzysta z 
przedłużonego łącza tzw. wideo- 


| slotu nie ma możliwości podłą- 


czenia go ani do Amigi 2000, 
ani do Amigi 3000, czy też do 





włożonej w obudowę tower Ami- 
gi 500 lub 1200. Żaden z tych 
komputerów nie posiada odpo- 
wiedniego slotu. 

Warto też wspomnieć, iż Scan- 
Doubler może być również uży- 
wany jako osobne urządzenie - 
bez karty Cybervision 64/3D. 
Oczywiście służy wtedy tylko i 
wyłącznie do wyświetlania „tele- 
wizyjnych” trybów amigowych na 
monitorach VGA i może być uży- 
wany tylko i wyłącznie w Ami- 
gach 4000 i 4000T. 

Podsumowując, ScanDoubier 
jest urządzeniem spełniającym 
swoją funkcję zupełnie dobrze, 
jednak tylko w najlepszych i naj- 
droższych modelach Amigi. Pro- 
blem podłączania dwóch monito- 
rów pozostaje więc nadal aktual- 
ny dla użytkowników wszystkich 
innych modeli Amigi. Warto pod- 
kreślić, iż w przypadku Amigi 3000 
jest to sytuacja najbardziej absur- 
dalna - wystarczyłaby zwykła prze- 
lotka - komputer ten ma już prze- 
cież wbudowany Flicker-Fixer i 


wyprowadzone gniazdo VGA. 
Predukt: HD Sound Editor | 
Dostarczyła: Eureka s.c. 
[za 380 ał 
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Stanisław Szczygieł 


hoć w planie miałem do- 
kładniejsze opisanie two- 
rzenia sieci w oparciu o 
AmiTCP i ENVOY, uzna- 
łem, że nie warto tego robić. 
Rzecz w tym, że proces tworze- 
nia w sieci jest w tych progra- 
mach po prostu „ściągnięty” z 
UNIX-a! Jednocześnie, ze wzglę- 
du na wielką rolę jaką UNIX speł- 
nia w świecie internetowym, wy- 
daje się, że najlepiej będzie od 
razu przejść do tematu UNIX. 


UNIX 


Dlaczego właśnie UNIX ? Ten 
system, opracowany w latach 50- 
tych, powstał przede wszystkim 
w celu umożliwienia współdziała- 
nia wielu osób w sieci kompute- 
rowej . Od tamtych czasów uległ 
on znacznym zmianom - lecz 
główny charakter pozostał. UNIX 
pozwala na wygodne współdzie- 
lenie zasobów komputera, przy 
zapewnieniu wysokiego bezpie- 
czeństwa zasobów prywatnych. 
Przede wszystkim jednak UNIX 
zawiera cały szereg narzędzi i me- 
chanizmów obsługi sieci kompu- 
terowych. W oparciu o niego 
można łatwo zbudować serwer 
plikowy czy też serwer usług sie- 
ciowych: poczta, rozproszone 
bazy danych, przekazywanie da- 
nych pomiędzy stacjami roboczy- 
mi... | jest to wszystko standar- 
dowym wyposażeniem UNIX-a. 
Ostatnią rzeczą, dla której UNIX 
jest tak ważny jest to, że standar- 
dowym protokołem komunikacyj- 
nym UNIX-a jest... TCP/IP! Ozna- 
cza to, że za jego pośrednictwem 
możemy natychmiast, bez trudu i 
dodatkowych instalacji połączyć 
się z dowolnymi innymi kompute- 
rami - a więc także (choć może 
przede wszystkim) z Internetem! 
W UNIX-ie stworzona jest więk- 
szość Internetowych serwerów. 
W warunkach domowych bez tru- 
du możemy stworzyć pod UNIX- 
em sterownik i port SLIP lub PPP 
do komunikacji internetowej 
przez telefon. 

UNIX jest systemem wielodo- 
stępnym i wielostanowiskowym: 
oznacza to, że w UNIX-ie może 
jednocześnie działać wiele pro- 
gramów (tę cechę znamy z na- 
szych Amig), lecz oprócz tego 
może równocześnie pracować 
wielu użytkowników z terminali 





podłączonych poprzez sieć do | 
, mach. Dostępny jest oczywiście 


serwera. 


To chyba wystarczy za rekla- | 


mę UNIX-a - jak na początek. 
Myślę jednak, że jeszcze nieraz 
UNIX zaskoczy Was pełnią możli- 
wości i różnorodnością narzędzi. 


56 





UNIX 


Do tej pory poznaliśmy różne sposoby łączenia Amig. 

Przy okazji programu AmiTCP wspomnieliśmy po raz 

pierwszy o Internecie i UNIX-ie. Teraz czas na rozwi- 
nięcie tego tematu. 


AMIGA i UNIX 


Czy na Amigę jest dostępny 
UNIX? Oczywiście tak - i to nieje- 
den. Ze względu jednak na możli- 
wości, można skupić się tylko na 
dwóch - są to Linux i NetBSD. 
Obydwa to pełne wersje UNIX-a 
(dostępne na rynku jako sharewa- 
re). 

Linux jest być może najbardziej 
znany: szczególnie z platformy PC. 
NetBSD jest nieco mnie| popular- 
ny, lecz zdecydowanie solidniej- 
szy. Rozpocznę od opisu instalacji 
tego ostatniego - a następnie moż- 
liwości tkwiących w UNIX NetBSD. 
Jest to program którego sam uży- 
wam od dawna. Dlaczego on a nie 
Linux ? Przede wszystkim dlatego, 
że dla Amigi ma znacznie bogatszą 
dokumentację, jest bardzo profe- 
sjonalnie wykonany, utrzymuje 
pełną zgodność z tzw. UNIX-em 
BSD. Ponadto za NetBSD przema- 
wia doskonała organizacja ludzi, 
dbających o jego rozwój: NetBSD 
przygotowywany jest równocze- 
śnie na kilka platform. Każda zmia- 
na i nowa wersja UNIX-a Net85D 
jest natychmiast przygotowywana 
na KAŻDĄ platformę sprzętową: a 
Amigi trzymają się tam mocno! w 
Linuxie zaś brak jest takiej koordy- 
nacji i każda z platform rozwija się 
niezależnie od drugiej. Powoduje 
to pojawienie się różnego rodzaju 
niekompatybilności - od programo- 
wych po dokumentacyjne. I nie- 
stety Amiga nie należy do najpręż- 
niejszych gałęzi Linuxowego odła- 
mu... Wszystko to razem przema- 
wia (łącznie z moją praktyką) za 
instalacją UNIX-a NetBSD. Ami- 
gowcy wersję 1.1 mogą zakupić 
np. w Eurece (na krążku CD „Gate- 
way Volume II"), wraz z bardzo 
bogatą dokumentacją, amigową 


_ wersją XWindows i mnóstwem do- 


datkowych aplikacji - narzędzio- 
wych, sieciowych i komunikacyj- 
nych. Krążek ten był zresztą nie- 
dawno opisywany na naszych ła- 


NetBSD także za pośrednictwem 
Internetu - np. w sieci WWW pod 
adresem http://www.netbsd.org. 
Ostatnia dostępna na Amigę (i oczy- 
wiście tak samo na inne platformy 


sprzętowe: PC, Atari, Sun, HP, i 
wiele innych) to wersja 1.21. War- 
to tu wspomnieć, że wersja 1.1 dla 
Amig nie działa na procesorach 
060-to potrafi dopiero wersja 1.2! 

Zanim przystąpimy do instalacji, 
podam kilka uwag odnośnie sprzę- 
tu. Do prawidłowej pracy UNIX-a 
(zarówno NetBSD, jak i Linuxa) 
potrzebny jest komputer wyposa- 
żony w moduł MMU (obsługa pa- 
mięci wirtualnej). Konieczny jest 
także procesor co najmniej 68020! 
Choć oryginalne wymagania są nie- 
co niższe; nie ma też sensu insta- 
lować UNIX-a bez co najmniej 16 
MB pamięci RAM i wolnej prze- 
strzeni na dysku mniejszej niż 500 
MB (dysk twardy jest niezbędny do 
instalacji!). Nawet zwykłe ekspe- 
rymentowanie jest mało sensowne 
- po prostu UNIX oferuje bardzo 
dużo, ale w zamian potrzebuje po 
prostu dobrego, szybkiego, wypo- 
sażonego w pamięć komputera. 
Jeśli nie ma się rozsądnej konfigu- 
racji- lepiej pozostać przy AmiTCP 
| Workbenchu. 


Instalacja UNIX-a 


Nie jest ona njprostsza i zajmuje 
okało godziny (lub dłużej). Dalsze 
prace instalacyjne zajmą kolejnych 
kilka godzin - choć oczywiście za- 


, leży to już od indywidualnych 
/ upodobań. | nie da się ukryć, że 
| zarówno instalacja jak i dalsza pra- 


ca UNIX-em wymaga pewnego ito 
wcale nie bardzo małego - zasobu 
wiedzy o UNIXcie i jego obsłudze... 
A jest to temat naprawdę bardzo 
obszerny. Wszystkim zaintereso- 
wanym UNIX-em serdecznie pole- 
cam książki: „UNIX - Administracja 
systemu” i „UNIX - Administarcja 
sieci”. Te dwie „cegły” to BIBLIA 
MINIMUM wiedzy o UNIX-ie. 
Instalacji nie radzę robić osobie 
całkiem zielonej w sprawach UNIX- 
a - po prostu się nie uda. Tym / 
bardziej że nawet podstawowe | 
czynności przy udanej instalacji 
wymagają wiedzy i to szczególnie 
na etapie uruchamiania sieci i 
usług. Wiedzy administratora sy- 
stemu! Jeśli nie chcemy zająć się 
UNIX-em na poważnie - lepiej nie | 
zaczynać, Ale jeśli chcemy.... 





Pierwszym krokiem jest przy- 
gotowanie źródeł instalacyjnych. 
Znajdują się one w ściągniętym 
pakiecie (lub na CD-ROM-ie) w 
katalogach: binary, miniroot, se- 
curity i utils. Najlepiej ich zawar- 
tość zgrać na dysk twardy do 
jednego katalogu: będą to pliki 
o nazwach etc1ii, manii, 
misc1ii,  textii,  baseli, 
comp11. W wersji 1.2 nazwy 
będą takie same, lecz zmieni się 
końcówka - na 12. Może się zda- 
rzyć, że zamiast 1 pliku będzie 
ich cały szereg, zakończonych 
przypisem: .aa, ab, .ac itd... Tak 
samo przegrywamy je wszystkie 
do jednego katalogu. 

Przekopiowane pliki zawierają 
wszystkie dane potrzebne do in- 
stalacji kompletnego UNIX-a. Za- 
nim jednak dojdzie do ich instala- 
cji, konieczne jest przygotowanie 
dysku twardego. Potrzebne mini- 
mum to: 

- 10 MB dla partycji root (/) - 45 
MB dla partycji user (/usr) - party- 
cja swap - wielkość jej zależy od 
ilości pamięci RAM i powinna być 
od niej 2 do 3 razy większa (np. 32 
MB przy 16 MB RAM). 

Minimalna ilość pamięci RAM 
do instalacji - to 4 MB RAM, ale 
daję słowo, że przy takiej ilości 
pamięci ani nawet przy 8 MB nie 
warto dokonywać instalacji. Chy- 
ba że tylko dla czystej idei. Wspo- 
mniane już wcześniej minimum - to 
16 MB RAM (najlepiej pamięci 
FAST) i co najmniej 500 MB wol- 
nego miejsca na dysku... 

wpierw trzeba przygotować do 
instalacji dysk twardy. Najwygo- 
dniej jest użyć w tym celu standar- 
dowego HDToolboxa z Workben- 
cha. Konieczne jest założenie dwu 
(wskazane zaś trzech) partycji na 
dysku. Pierwsza partycja to party- 
cja: 

root — 

Przy jei instalacji musimy ustalić 
specjalne parametry w panelu „Ad- 
vanced options". Są to (zgodnie z 
nazwami z programu HDToolbox): 





Custom File System Automost off Cestom bootcode 
ofi Resermd Boca = 0 


Doslype: 0146425207 


Parametry MASK i MaxTransfer 
nie mają znaczenia. 

Partycja root powinna mieć nie 
mniej niż 10 MB, wskazane jest - 
jeśli chcemy operować na niej i 
instalować oprogramowanie tylko 
dla administratora - co najmniej 20 
MB lub więcej! 

Partycja druga to partycja 

swap — 

Jej parametry instalacyjne to: 


Custom Fie System Automont ofi Custom boot code 
of Reserwed Blocks = 0 


Dosłype: (1446425301 
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Parametry MASK i MaxTransfer 
nie mają znaczenia. 

Partycja ta określa ilość pamięci 
wirtualnej potrzebnej do pracy 
UNIX-a. Wymagana jest wartość 
równa dwu- lub trzykrotnej warto- 
ści wielkości pamięci. 

Trzecia partycja do instalacji to 
partycja 

usr - 

Podobnie jak przy partycji root, 
trzeba dokonać zmian parametrów 
w stosunku do zwykłej partycji 
amigowej. Są one analogiczne do 
root, z wyjątkiem parametru Dos- 
Type. 





Qustom file System Aulosont off Custom beot code 
ol Resenveć Bicie - (0 


Daslype (x40425507 








Parametry MASK i MaxTransfer 
nie mają znaczenia. 

Ta partycja to główna partycja 
do instalacji oprogramowania - 
powinna być więc jak najwięk- 
sza. Absolutne minimum to wspo- 
mniane 45 MB, ale tak naprawdę 
- to potrzebne jest przynajmniej 
250 MB. Jeśli planujemy założyć 
choćby małą sieć i pracę kilku 
użytkowników - dysk wielkości 
kilku gigabajtów jest rozsądnym 
minimum. 

Jeśli przewidujemy jakieś in- 
stalacje eksperymentalne, czyteż 
chcemy zapewnić sobie trochę 
dodatkowego miejsca na archi- 
wa i kopie bezpieczeństwa (czy 
po prostu lokalny „śmietnik") - 
warto założyć jeszcze jedną par- 
tycję np. o nazwie: 

local — 

Powinna ona posiadać para- 
metry identyczne jak partycja usr, 
a jej wielkość ustalamy w zależ- 
ności od potrzeb. Mój „śmietnik” 
ma wielkość 50 MB, lecz odpo- 
wiedni będzie 10-20 MB. 

Gdy założymy już partycje (ko- 
nieczne będzie zrestartowanie 
Amigi by zauważyła ona ich insta- 
lacje), dochodzimy do drugiego 
etapu pracy. Będzie to przenie- 
sienie tzw. miniroota - programo- 
wania umożliwiającego start mi- 
nimalnej konfiguracji UNIX-a. Do- 
konujemy tego za pomocą pole- 
cenia „xstreamtodev” dostępne- 
go w pakiecie UNIX-a - wykorzy- 
stując plik, o nazwie inst-11.fs 
(lub w wersji 1.2 inst-12.fs), Po- 
lecenie ma postać (zwracam uwa- 
gę na podwójne myślniki przed 
parametrami!): 


xstresntodev  -input=inst-11,f8 
-rdb-nanae=<swup> 


gdzie swap - to nazwa utworzonej 
przez nas partycji swap, opisanej 
wcześniej. W niektórych przypad- 
kach konieczne jest dodatkowo 
wskazanie sterownika dyskowego 
za pomocą parametru: 
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-device"<harddisk.device> 





gdzie oczywiście harddisk.device 
to nazwa naszego sterownika dys- 
ku (np. gvpscsi.device, omnisc- 
si.device), 

lub wskazanie dysku twardego 
(przy dyskach SCSI i wielu róż- 
nych partycjach) za pomocą para- 
metru: 


| tycję root. 


| unit=<SCSI unit nr» | 


Jeszcze raz zwracam uwagę na 
konieczność wprowadzenia dwu 
myślników (czyteż minusów) przed 
każdym parametrem, a nie jedne- 
go - jak to jest zwykle przyjęte. 

Jeśli wszystko dobrze pójdzie, 
możemy dokonać uruchomienia tej 
podstawowej instalacji UNIX-a. 
Zanim to jednak zrobimy, do kata- 
logu LIBS: kopiujemy plik „ixe- 
mul.library", także znajdujący się 
w pakiecie instalacyjnym. 

Uruchomienie naszej wstępnej 
instalacji UNIX-a dokonujemy po- 
leceniem - także zawartym wśród 
plików instalacyjnych: 


e= -b netbad 
| 


Oczywiście te dwa pliki muszą 
być obecne w katalogu. Mała uwa- 
ga - przed uruchomieniem 
sprawdźmy, czy program „loadbsd” 
ma ustawiony znacznik „e” (execu- 
tion bit). Jeśli nie, dodajmy go za 
pomocą polecenia AmigaDos: 


|protece loadbed add e 


jeśli wszystko jest w porządku, po 
chwili powinien zacząć uruchamiać 
się nasz UNIX! Na ekranie przewi- 
nie się szereg kolejnych informacji 
o konfiguracji sprzętu itp. Warto 
zwrócić uwagę na oznaczenia przy- 
pisywane dyskom i umieszczonym 
na nich partycjom (np. sdO, sdi, 


itp...). Po chwili pojawi się pytanie 


o dysk startujący root: wpisujemy 
np. 


8d0* 


gdzie cyfra O wskazuje urządze- 
nie, zawierające naszą partycję 
swap (dlatego warto zwrócić 
uwagę na informacje podczas 
uruchamiania UNIX-a!). Jeśli 
wskażemy niewłaściwą - komu- 
nikat zostania powtórzony. W 
pytaniu pojawi się zresztą suge- 
stia, jakie urządzenia mogą 
wchodzić w grę. Zwykle jest ta 
właśnie nasza partycja. 


System będzie dalej kontynuo- | 


wał instalację. Możemy zignoro- 
wać pojawiające się na ekranie 
komunikaty WARNING. Kiedy po- 
jawi się natomiast pytanie o wybór 
tzw shella: - trzeba w tym momen- 


chwili pojawi się nowy komunikat: 
czy potwierdzamy dalszą instala- 
cię. Jeśli odpowiemy „Y” - instala- 
cja potoczy się dalej. Program 
poprosi nas o wskazanie urządze- 
nia, na które ma zostać zainstalo- 
wany tzw.: „root filesystem". Za- 
sugerowane będą możliwe odpo- 
wiedzi - wskazujemy na naszą par- 


cie nacisnąć klawisz RETURN, Po | 
| 


UWAGA: od tej chwili nie ma już 
powrotu, rozpoczyna się przeno- 
szenie plików. 

Po potwierdzeniu rozpoczyna 
się instalacja głównego systemu 
plików. Mogą pojawić się komuni- 
katy ostrzeżeń (invalid argument i 
can trawrite disk label). Jeśli poja- 
wią się te błędy, instalację trzeba 
będzie powtórzyć, korygując od- 
powiednie parametry. Na ogół jed- 
nak instalacja przebiega bez prze- / 
szkód. 

Po chwili pojawi się analogiczne 
pytanie o partycję pod filesystem 
„/Usr” - wskazujemy właściwą. 

Program instalacyjny utworzy 
teraz sam przypisania (mount) na- 
szej partycji root jako /mnt, party- 
cii /usr jako /mnt/usr. Utworzona 
zostanie tablica fstab w katalogu / 
mnt/etc. 

Teraz czas na instalację plików 
UNIX-a. Piszemy polecenie: 


p /mnt/ados [return] 


i dalej: 


| 
I 
| 


nount_adoa -o ro /dev/sdód /mnt/ | 
ados | 


Zamiast sd0d musimy podać 
właściwą nazwę partycji dysku 
(amigowej!), na którą wcześniej 
skopiowaliśmy pliki UNIX-a. Za 
pomocą polecenia: 


disklabel sdó 


możemy wyświetlić istniejące przy- 
pisania. 

Teraz przechodzimy do tych za- 
sobów poleceniem: 


cd /mnt/ados 


Czas na instalację plików syste- 
mowych. Najpierw wykonujemy 
polecenie: 


pea | | 





(zwróć uwagę na pisownię dużych 
i małych liter - dla UND-a to nie jest 
obojętne!) i następnie potwierdź 
klawiszem Return proponowaną 
wartość. Teraz zaś po kolei wyko- 
nuj polecenia: 














Extract basell Extract compll 
Extract etcll Extract mnanll 
Extract miscll Extract textil 






SIECI 


i ewentualnie 


Extract games11 


Oczywiście w wersji 1.2 zmieni 
się końcówka w nazwie plików. 

Po instalacji wszystkich plików 
powinniśmy powrócić do promptu 
na ekranie w postaci znaku „fł”. 
Teraz zostaje nam tyłko zainstalo- 
wać nasz system UNIX poprzez 
wprowadzenie niezbędnych da- 
nych. Wykonujemy więc polece- 
nie: 


Configure 


(ponownie uwaga na dużą literę na 
początku!). 

Zostaniemy poproszeni o poda- 
nie nazwy hosta (naszego stanowi- 
ska), nazwę domeny i inne dane 
potrzebne do konfiguracji sieci. 
Poza nazwą wszystkie inne warto- 
ści można podać jako puste - moż- 
na je potem łatwo wprowadzić. 

Zostaje nam tylko przekopiować 
do naszego katalogu /mnt plik 
netbsd z obecnego filesystemu 
miniroot. Możemy tego dokonać 
np. poleceniem: 


cp /netbsd /mnt/netbad 


Teraz |uż tylko trzeba wydać 
polecenie 


REMEK 


i po komunikacie na ekranie, zre- 
setować komputer. Gdy „obudzi” 
się on jako AmigaDos dla urucho- 
mienia UNIX-a wystarczy napisać 
polecenie: ' 
——— 

loadbed netbad 


iwo) 








I następnie, po uruchomieniu się 
UNIX-a, polecenie: 


Teraz już wszystko jest zamon- 
towane i ustawione. Jeśli chcesz 
zakończyć pracę w UNlX-ie nie 
wyłączaj od razu komputera. BEZ- 
WZGLĘDNIE KONIECZNE JEST 
ZAWSZE NAPISANIE NAJPIERW 
POLECENIA: 


halt | 


i dopiero po odpowiednim komu- 
nikacie można wyłączyć kompu- 
ter. Inaczej ryzykujesz utratę da- 
nych na dysku! 

To już koniec instalacji UND-a. 
W następnej, już krótszej części 
znajdziecie sposoby uruchamiania 
różnego typu interfejsów | ustala- 
nia niezbędnych parametrów do 
pracy w UNIX-ie. A do tego czasu 
życzę pomyślnych instalacji UNIX- 
a NetBSD! 
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AMIGOWE SIECI - PRAKTYKA 


Tym razem konkrety: jak zainstalować pracującą 
sieć dla dwu (ProNET i ParNET) lub więcej (ENVOY) 
Amig w niej połączonych. 


Stanley 





ołączenie dwu Amig między sobą - to może jak na sieć niewie- 
le, ale też w wielu przypadkach jest to całkowicie wystarczają- 
ce. Nie jest rzadkim przypadkiem wśród amigowców, że dys- 
ponują oni dwoma komputerami: przypadek Amiga-pecet póki 
co nas nie interesuje (choć i to jest możliwe), ale dwie Amigi. 
Swobodna wymiana danych między komputerami, prosta instalacja i 
uruchomienie systemu - to wszystko czego potrzebuję, a co ProNET 
lub ParNET z pewnością dostarcza. 
Czas przejść do konkretów: oto dokładny opis instalacji systemów 
ProNET i ParNET. Zacznijmy od wcześniejszego i powszechniej 
znanego ParNetu. 


PARNET 


W numerze lutowym zamieściłem już dość dokładny opis instalacji 
ParNET-u - tym razem skupię się tylko na najważniejszych jej szcze- 
gółach. 

Instalacja ParNET-u składa się z kilku etapów. Pierwszym jest 
oczywiście wykonanie kabla połączeniowego. Konieczny jest co 
najmniej trzynastożyłowy kabel | dwa złącza drukarkowe (Canon DB- 
25 MALE). Jeśli jednak zależy nam na naprawdę dobrym wykonaniu, 
a nie mamy zaufania do własnych umiejętności, bądź z jakiegokol- 
wiek innego powodu - możemy sięgnąć po gotowy kabel (z wszyst- 
kimi połączeniami - tzw. do drukarek laserowych) w sklepie i prze- 
robić go do własnych potrzeb. Potrzebny kabel jest sprzedawany 
zwykle jako przedłużacz do połączeń drukarkowych. Kabel firmowy 
zapewnia dobre ekranowanie I lepiej spisuje się przy odległych 
połączeniach - choć jest znacząco droższy w porównaniu z wykona- 
nym własnoręcznie. Tak czy inaczej konieczna jest modyfikacja 
połączeń wewnątrz wtyczek - zgodnie z rysunkiem. Wykorzystywane 
są wszystkie sygnały danych (DO0-D8), sygnały sterujące POUT (pa- 
per out), BUSY, SEL (select), ACK (acknowledge) oraz sygnał masy 
GND. Bardzo ważną sprawą jest zwarcie w OBYDWU wtyczkach 
złącz 10 - 13! Nie wystarczy zrobić to tylko z jednej strony - ze 
względu na możliwe indukowanie się napięć w przewodach. Wszyst- 
kie pozostałe przewody w wiązce należy przeciąć (odlutować) i 
zostawić wolne, a jeszcze lepiej podłączyć je do masy (GND). 

Prawidłowe wykonanie przewodu jest kluczowym etapem całego 
przygotowywania sieci: prawidłowo wykonany przewód zapewni nam 
wysoką jakość przesyłania danych nawet na duże odległości (nawet 
kilkanaście metrów!) - niewłaściwie zrobiony może spowodować 
bardzo poważne | kosztowne uszkodzenie komputera! Nigdy nie 
wolno podłączać komputerów zwykłym (tj. nie przygotowanym wg 
schematu) kablem - ponieważ w 100% spowoduje uszkodzenie. 
Wykonanie kabla warto więc sprawdzić kilkakrotnie, zanim zdecydu- 
jemy się na dalszą pracę. 

W tym miejscu jeszcze dodatkowa uwaga: Amiga ma ze sobą 
powiązane sygnały SEL na porcie drukarki oraz RI (Ring Indicator) w 
złączu szeregowym: jeśli więc chcesz być pewnym poprawnej pracy 
sieci konieczne jest, aby: 

- albo nie korzystać z portu szeregowego, 

- albo nie podłączać (nie wykorzystywać) sygnału RI w złączu. 

Warto zwrócić na to uwagę, bo sygnał ten czasem wykorzystywa- 
ny jest przez modemy telefoniczne. Równoczesne korzystanie z 
sygnału RI i sieci nie spowoduje uszkodzenia komputera, ale spo- 
woduje wadliwą pracę sieci i błędy w przesyłaniu danych, czego 
efektem może być nie tylko błąd zapisu, ale także zawieszenie się 
komputerów. 
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Jeśli jesteśmy pewni poprawności budowy i działania kabla - 
spinamy nim komputery i rozpoczynamy drugi etap (instalacja jakich- 
kolwiek kabli de komputera może nastąpić tylko wówczas, gdy kom- 
putery są WYŁĄCZONE z prądul!!). 

Etap drugi - to zainstalowanie oprogramowania. Najpierw kopiuje- 
my na obu komputerach plik „pronet.device" do katalogu DEVS:. 
Kolejnym zabiegiem jest stworzenie plików definiujących „urządze- 
nie sieciowe” NET: i MOUSE :; za których pośrednictwem będziemy 
mogli komunikować komputery w sieci. Możemy to zrobić albo za 
pośrednictwem tzw. mountlisty, w nowszych wersjach systemu - 
definicją urządzenia w podkatalogu DOSDRIVERS (w katalogu 
DEVS:). Mountlista była przedstawiona w numerze 2/97 MA. 





W definicji urządzenia NET: musimy znależć parametr UNIT. Ko- 
nieczne jest, aby parametr UNIT miał inną wartość na drugim kompu- 


, terze! Po instalacji na jednym komputerze parametr UNIT będzie 
/ miał np. wartość O, na drugim 1 - jest to konieczne do rozróżnienia 


maszyn w sieci. Niepoprawne przygotowanie definicji urządzenia 
NET: jest drugim, co do częstości, powodem złej (braku) pracy 
sieci. 

W następnej kolejności kopiujemy do katalogu I: (na obu kompu- 
terach) plik „netpnet-handler", oraz do katalogu C: plik „netpnet- 
server". Gdy dokonamy tych czynności, możemy przystąpić do uak- 
tywnienia sieci ParNET. Najpierw koniecznym jest uruchomienie 
oprogramowania serwera: czyni to komenda „netpnet-server". Dla 
komputera z parametrem UNIT=0 w mountliście należy napisać: 


NETPNET-SERVER UNIT 1 | 
| 
Za z Z 


a dla komputera z definicją w mountliście UNIT-1 polecenie to 
będzie brzmieć: 


|Mezpuer-Szevza UNIT Q 


Teraz na obu komputerach wykonujemy polecenie: 








MOUNT NET: 


Od tej chwili obydwa komputery połączone są siecią ParNET. Na 
ekranie po kilku sekundach od wykonania polecenia powinna poja- 
wić się ikona szuflady (katalogu) o nazwie NET. Jednak, jeśli ją 
otworzymy - szuflada będzie pusta! Konieczne jest aktywizowanie 
urządzeń w sieci poprzez polecenie „dir” lub choćby wskazanie 
poleceniem „cd” w CLI. 

Jeśli np. z komputera pierwszego chcemy korzystać z dysku DHOQ: 
znajdującego się w drugim komputerze, napiszemy w okienku CLI: 


NET; DHQ | 
i już po chwili w szufladzie NET: pojawi się nam ikona szuflady z 
podpisem DHO! W niej znajdziemy zawartość dysku drugiego kom- 
putera. 
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W ten sposób można korzystać ze wszystkich zasobów podłączone- 


go komputera. Przedstawienie dysków w szufladzie w postaci katalo- 
gów ma jednak złą stronę: jeśli raz zamontujemy zdalny zasób (np. 
dyskietkę czy CD-ROM), to ParNET będzie już zawsze go widział - 
obojętne czy dyskietka lub krążek CD będzie w napędzie. O ile z 
dyskietkami i ich zamianą ParNET sobie radzi - o tyle urządzenia 
montowane w systemie osobnymi sterownikami (czyli właśnie CD-ROM) 
nie dadzą się dobrze obsłużyć: ParNET nie zauważy zmiany krążka CD 
w napędzie! Jest to zresztą jedno z największych jego niedociągnięć. 


PRONET 


Wady tej nie posiada ProNET. W tej wersji sieci poszczególne 
urządzenia są osobno instalowane do „zasobów sieciowych”, Ma to 
tę zaletę, że nie tylko umożliwia prawidłową eksploatację dowolnych 
urządzeń (również CD-ROM-u), ale także pozwala na wybór udostęp- 
nianych do użytku zasobów. Okupione jest to jednak nieco bardziej 
skomplikowaną instalacją. ProNET pozbawiony jest także wielu in- 
nych niedociągnięć ParNET-u: możliwe jest np. w obecnej wersji 
(3.2) włączanie i wyłączanie poszczególnych komputerów w dowal- 
nym momencie. (ProNET umożliwia połączenie więcej niż dwu kom- 
puterów w sieć!) Sprawy te jednak szczegółowo omawiałem wcze- 
śniej i nie będę teraz do nich wracał. Poniżej opisana jest instalacja 
ProNET-u w wersji 2.0. 

Instalacja ProNET-u rozpoczyna się od identycznej czynności jak 
w przypadku sieci ParNET: wykonania kabla połączeniowego - we- 
dług tego samego schematu, który umożliwia między innymi bardzo 
łatwe przeniesienie konfiguracji sieciowej z ParNET-u na ProNET - 
co jest jego dodatkowym plusem. | wymagania dotyczące jakości 
kabla są identyczne. Warto jednak pamiętać, że możliwe jest także 
zainstalowanie połączenia w ProNEcie poprzez port szeregowy - 
standardowym kablem połączeniowym! Może ono działać RÓWNO- 
CZEŚNIE z portem równoległym. W ten sposób do jednej Amigi 
(serwera) możemy podłączyć przynajmniej dwie inne Amigi! Port 
równoległy w klasycznym przypadku (tylko dwie Amigi) zapewnia 
jednak znacząco szybszą transmisję danych. 

Jeśli mamy już wykonany kabel, czas na instalację oprogramowa- 
nia, Do katalogu DEVS: komputerów kopiujemy plik „pronet.device”, 
będący sercem całego oprogramowania. Zawiaduje on wszystkimi 
procesami komunikowania się Amig w sieci. Nie zawiera on jednak 
samych protokołów - charakterystycznych dla konkretnych portów 
sprzętowych, Protokoły te są wyodrębnione w osobnym podkatalogu 
o nazwie ProNET w katalogu DEVS: - tam też więc musimy skopio- 
wać katalog o tej samej nazwie z dyskietki źródłowej. W wersji 2.0 
dostępne są dwa protokoły: internal-parallel i serial. 

Kolejny etap to przygotowanie pliku konfiguracyjnego. Z dyskietki 
instalacyjnej kopiujemy plik o nazwie „ProNET.config" do katalogu 
DEVS: - plik ten jednak będziemy musieli dostosować do posiada- 
nego sprzętu, konfiguracji zasobów i konstrukcji sieci. „Pro- 
NET.config" zawiera definicje sterowników sieciowych w postaci: 





Numer urządzenia - to parametr UNIT. wykorzystywany później 
przy definicji połączeń w sieci. W przeciwieństwie do ParNET-u, 
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UNIT nie definiuje tutaj komputera - ale port komunikacyjny. Możli- 
we jest zdefiniowanie wielu portów: np. Amiga z kartą Expansion z 
trzema dodatkowymi portami może pozwolić na definicję nawet pię- 
ciu portów komunikacyjnych i podłączenie jednocześnie do sieci 
nawet pięciu komputerów! 


Dla portu równoległego wbudowanego w Amigę linia definicji 
będzie wyglądać: 





parallel 0 5 


pronet-device'0: internall 





Do opisania zostają w tej linii tylko parametry liczbowe. Pierwszy 
z nich, „O” - to NUMER MASZYNY, definiujący ją w sieci - to, co 
właśnie w ParNEcie było określone parametrem UNIT!!! Dla każdej 
maszyny ta wartość musi być inna, Liczba 5 to priorytet pracy 
sterownika w środowisku Amigi. 


Nieco odmiennie wyglądać będzie definicja portu szeregowego: 





serial BaudBandit.device (0 38400 


pranet-devica-1: 


W ten sposób zdefiniowaliśmy port komunikacyjny o numerze 1 
(poprzedni był zdefiniowany jako 0). do przekazywania danych 
wykorzystamy sterownik BaudBandit (oczywiście równie dobrze 
możemy skorzystać z systemowego serial.device), maszyna O (czy- 
li ta sama co powyżej), port pracuje z szybkością 38400 b/s. Do 
pliku konfiguracyjnego jeszcze wrócimy, teraz jednak dalszy etap 
instalacji. 

Mamy za sobą definicję portów komunikacyjnych, teraz czas prze- 
nieść kolejne pliki. Do katalogu C: kopiujemy plik „pronet-server”. 
Do katalogu L: - plik „pronet-handler". Do katalogu ©: przenosimy 
także pliki z katalogu utils dyskietki instalacyjnej: „pronet-page”, 
„pronet-talk". „pronet-run”. Do pliku „ProNET.config" musimy także 
dopisać linię: 


1994 


pronet-talk: 





Teraz musimy zdefiniować urządzenia dostępne dla sieci. Oczywi- 
ście dokonujemy tego poprzez odpowiednią mountlistę... Oto przy= 
kład takiej listy: 

CDx: Stacksiza 
Priority 
GlobVvec 
Unit 
Flags = D 
Device deva:pronet.dewice Surfaces = 1 
BlocksPerTrack 1 
Reserved 1 
LowCyl = =0 
HighCyl n 


FileSystem 


1:pronet'handler Mount = 1 4 





Według takiego wzoru możemy definiować kolejne urządzenia. 
Proszę zwrócić uwagę na parametr UNIT - jeszcze raz przypomi- 
nam, że w ProNEcie określa on port połączeniowy. a nie numer 
komputera w sieci! W naszym wypadku UNIT=0 określa nam, że 
urządzenie CDx: będzie się komunikować w sieci za pośrednic- 
twem wbudowanego portu równoległego. Oczywiście nazwa mon- 
towanych urządzeń nie może kłócić się z już zamontowanymi 
urządzeniami! 

Jak widzimy, oprogramowanie ProNET jest de facto oprogramo- 
waniem serwera - pozwala na eksport zasobów do sieci. Pozostaje 
więc nam ostatni etap instalacji - dostęp do urządzeń sieciowych. 
Załóżmy, że na komputerze-serwerze mamy utworzony zasób CDx: - 
a my chcemy widzieć go na drugim komputerze np. jako CDROM:. 
Na komputerze (pierwszym, tam gdzie zdefiniowany jest CDx:) do 
istniejącego pliku „ProNET.config" dopisujemy więc linię: 





— 


i już... Pod nazwą CDROM: będziemy mieli dostęp do CD serwera na 
drugim komputerze. Oczywiście nazwy źródłowe i docelowe mogą 
być identyczne. 
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Pierwszy artykuł wywołał wielką falę emocji. I tak 
miało być! Czas na przedstawienie opinii, które do 
nas dotarły: szczególnie tych przeciwko. 


Staniey 

a wstępie chciałbym jed- 

nak wyjaśnić cel całej 

sprawy. Przed napisa- 

niem pierwszego artykułu, 
skontaktowałem się z kilkoma 
osobami biorącymi udział w ami- 
gowej liście dyskusyjnej Ami- 
gaPL i zaproponowałem stworze- 
nie zespołu, który by rzeczowo 
wyjaśnił sprawę, omówił ją na 
łamach MA, opracował i wdrożył 
stosowne rozwiązanie - tak, jak 
to kiedyś zostało zrobione przy 
ustalaniu standardu PL. Bo sko- 
ro sami go sobie opracowaliśmy, 
powinniśmy też sami znaleźć dro- 
gę do rozwiązania. Ba, nawet 
nie drogę - ta jest wiadoma: ale 
po prostu znaleźć właściwe oso- 
by i opracować stosowne pro- 
gramy czy konwertery. | powiedz- 
my jasno: nikt ze sceny amigo- 
wej nie raczył się w sprawę za- 
angażować. Natomiast przeciw 
wystąpiły praktycznie wszystkie 
osoby znane szeroko w świecie 
amigowym. Ot, nasz zwykły ami- 
gowy światek. Bo generalnie od- 


powiedzi i listy dało się podzielić 
na trzy kategorie: 

1) potępiające mnie w czam- 
buł, wskazujące na niedokładno- 
ści w artykule i masowo informują- 
ce, że standard ISO nie przyszedł 
z Windowsami (tak, to prawda), 

2) listy od osób widzących pro- 
blem, choć nie zgadzających się 
ze wszystkimi uwagami stormuło- 
wanymi w artykule. Osoby te w w 
rozsądny sposób motywowały 
przyjęte standardy w Internecie i 
szukały możliwości rozwiązania 
problemu, 

3) w pełni popierające mój arty- 
kuł. 

W listach zarysowała się pew- 
na prawidłowość: listy przeciw 
były prawie wyłącznie od osób 
zaliczających się do tzw. elity 
amigowej, ale nie korzystających 
przy tym z Amigi (jako komputera 


komunikującego się z Interne- 


tem). Natomiast listy popierające 
mnie - od osób wykorzystujących 
Amigę w łączności internetowej. 
I to od osób nijak specjalnie nie 
wyróżniających się w amigowym 
światku: graczy, niezaawansowa- 
nych itp. No cóż, wynika z tego 





POLSKIE ZNAKI 


przynajmniej jedno: problem do- 

kładnie dostrzegają Ci, którzy sta- 

nowią gros przeciętnych użytkow- 
| ników Amigi. 

Przejdźmy jednak do konkre- 
tów: podstawowym argumentem 
przeciwko używaniu na liście dys- 
kusyjnej polskich literek z Amigi 
była kwestia stosowania standar- 
du ISO jako wiodącego i ogólnie 
przyjętego w świecie. Zarzucono 
mi także brak wiedzy o powstaniu 
standardu ISO, oraz fakt, żeto nie 
Microsoft ów standard opracował. 
Do Naczelnego dotarł nawet opra- 
cowany (już nie powiem przez 
kogo) rys historyczny standardu. 
Kolejny zarzut to niemożność uzy- 
skania odpowiedniego przekodo- 
wania znaków z AmigaPL naznacz- 
ki polskie używane w standardzie 
pecetowym i unixowym. W szcze- 
/ gólności podkreślano niezauwa- 

żenie przeze mnie innych syste- 
mów operacyjnych: OS/2, UNIX, 
także Linux i jeszcze inne... 

Dalsze argumenty te przede 
wszystkim zarzucanie mi: 

- braku kultury - aroganctwo - 
egoizm - brak wiedzy - amigowy 
szowinizm... (?!!11) 


No, to jest argument. Na po- 
czątek jednak wyjaśnijmy kwestie 
innych maszyn niż pecety i in- 
nych systemów niż Windows. 
Było to po prostu uogólnienie, 
bo tych komputerów i tego syste- 
mu jest najwięcej w powszech- 
nym użytkowaniu! Sprawa jednak 
nie w tym na jakim komputerze 
kto pracuje - ale w tym, że śro- 
dowisko ISO jest trudne do za- 
stosowania na Amidze i że ma 
ona po prostu kłopoty z wyświe- 
tlaniem polskich literek tak kodo- 
wanych. Jeśli chodzi o brak kul- 
tury, aroganctwo oraz pozostałe 
wady mojej osobowości - te ar- 
gumenty raczej nie dotyczą meri- 
tum sprawy. Z całym szacunkiem 


/ jednak dla wszystkich Czytelni- 


ków: ostre, prowokacyjne posta- 
wienie kilku kwestii nie ma nic 
wspólnego ze złą czy dobrą kul- 
turą! Problem bowiem - bez 
względu na wszystko - dotyczy 
wcale niemałej części amigowe- 
go społeczeństwa. 

I tak dochodzimy do najbar- 
dziej podstawowego zarzutu: 
kwestii standardu ISO w polskim 
Internecie. Zgoda - standard taki 





Tomasz „tonid” Nxiecki 


hodzi tu oczywiście o pro- 

gram NetGate. Oprogra- 

mowanie to ma tylko jed- 

ną prostą funkcję - zamie- 
nia pakiety standardu POP3/ 
SMTP na FTS (FidoNet Technolo- 
gy Standard) i odwrotnie, w ten 
sposób umożliwiając korzystanie 
z wszystkich dostępnych edyto- 
rów FIDO. 


Jak skonfigurować 
NetGate? 


Wbrew pozorom NetGate nie 
jest trudno skoniigurować, lecz 
zadanie to należy podzielić na 
dwie części. Pierwsza to konfigu- 
racja edytora FIDO, druga - same- 
go NetGate'a. 

Aby skorzystać z NetGate'a 
musimy (oczywiście po wybraniu 


edytora FIDO, z którego chcemy | 


skorzystać - osobiście polecam 
MailManagera lub Spota) wymy- 
ślić fikcyjny adres węzła i punktu, 
który będzie stosowany jako ad- 
res do tymczasowej zamiany pa- 
kietów POP3/SMTP na FTS I od- 
wrotnie. Standardowo NetGate 
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NETGATE - SRAMA DU 


korzysta z adresu 2:99/999,9 
(2:99/999 to wirtualny węzeł z 
którym będzie wymieniana poczta, 
.8 to numer punktu, jaki przyjmie 
użytkownik NetGate'a, w tym wir- 
tualnym węźle). Dla „niewtajemni- 
czonych”, czyli osób niewiele 
orientujących się w technologii 
FIDO: wystarczy wiedzieć, że ta- 
kie adresy trzeba wpisać do kon- 
figuracji np. MailManagera czy 
Spota, kiedy program prosi o ad- 
res użytkownika (2:99/999,9) i 
adres węzła/ Bossa (2:99/999), 
Jest to zazwyczaj wymagane przy 
instalacji oprogramowania. Proste 
edytory nie wymagają praktycznie 
już żadnych dodatkowych infor- 


| macji, być może jedynie drobnej 


kosmetyki konfiguracji w postaci 
dobrania odpowiednich podpi- 
sów, katalogów, itp. 

Do zmiany pozostaje teraz już 
tylko konfiguracja NetGate'a, 
przechowywana w pliku teksto- 
wym NetGate.config w katalogu, 
w którym znajduje się sam pro- 
gram. Ponieważ przykładowa kon- 


/ Użytkownicy skazani dotychczas na Thora, czyli na 

, jedyny sensowny edytor do tzw. newsów (Usenetu), 

zapewne odetchną z ulgą dowiadując się, że z pomo- 

cą niewielkiego programu ich wybór edytorów do 

czytania i pisania newsów oraz poczty internetowej 
znacznie się poszerzy. 


figuracja jest dość dobra, wystar- 
czy jedynie zmienić kilka jej ele- 
mentów, aby NetGate działał i u 
Was. Dla prostoty założymy, że 
korzystamy ze standardowych 
ustawień adresu wirtualnego wę- 
zła czyli 2:99/999.9 oraz ze stan- 
dardowych katalogów wymiany 
poczty (takich, jakie używają za- 
wsze edytory FIDO czyli ma- 
iKinbound i mail:outbound). 


EMAIL czytelnikEfree.polbox.pl 
W tym miejscu należy oczywi- 


ście wpisać swój adres emailowy. 
Dla prostoty założymy tu, że Czy- 


telnik ma konto „czytelnik” na dar- 
mowym serwerze (ree.polbox.pl. 


USERNAME „Imie Nazwisko” 
to chyba mówi samo za siebie... 


MAILHOST free.polbox.pl czytel- 
nik haslo 110 25 


poszczególne parametry to ser- 
wer POP3/SMTP (zazwyczaj jest 
to ten sam serwer; bardziej zaa- 
wansowanych użytkowników, 
którzy chcą skorzystać z innego 
serwera SMTP, odsyłam do doku- 
mentacji NetGate'a - jest do tego 
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"W INTERNECIE - ECHO... 


jest. I faktem jest, że jest to stan- 
dard międzynarodowy. Nawet 
więcej - my niewiele z nim mamy 
wspólnego, bo w całości dostali- 
śmy go z zewnątrz. | co gorsza, 
nawet obecnie, nie jest jedyny. 
Przypomnijmy historię ostatnich 


kilku lat - te walki o polskie zna- 
ki, te dziesiątki rozwiązań ichyba | 
kilkanaście równoległych „stan- 


dardów* wprowadzanych przez 
wszystkie większe firmy zajmują” 
ce sięw dawnych czasach spolsz- 
czaniem bądź pisaniem progra- 
mów po polsku. To nie UNIX, OS$/ 
2 czy nawet polskie firmy ujedno- 
liciły rynek: zrobiło to masowe 
używanie polskich wersji środo- 
wiska Windows 3.1, 3.11 i teraz 
Windows'95. A przecież polska 
norma „ogonkowa istniała już 
znacznie wcześniej! Tylka wte- 
dy, gdy brakowało sterowników 
do drukarek | całego środowiska 
pracy - nikt jakoś polskiej normy 
nie forsował. Ja nie neguję istoty 
standardu ISO - ale nie demoni- 
zuję jego znaczenia. Standard 
pozwala na upowszechnienie 
pewnych rozwiązań i ujednolice- 
nie wzorca pod warunkiem, że 


jest w danym środowisku i oto- | 


czeniu (w szerokim tego słowa 
znaczeniu) możliwy do wprowa- 
dzenia i realizacji. A w naszym 
przypadku standard ten nie jest 
do zaakceptowania! 


Warto w tym momencie cofnąć 
się raz jeszcze do przyczyn całej | 


tej sprawy: otóż w momencie uży- 
cia liter standardu AmigaPL użyt- 
kownicy innych systemów widzą 
krzaczki. | krzyczą! Szkoda tylko, 
że nie widzą sprawy odwrotnej: 
jeśli ktoś pisze list w ISO, użyt- 
kownicy normalnie skonfigurowa- 
nych Amig (czyli w PL) widzą w 
miejscu polskich znaków diakry- 
tycznych nieczytelne znaczki! Ale 
to już ich nie cbchodzi = choć 


powinno, szczególnie w takim 


miejscu jak lista dyskusyjna ami- 
gowców: obecność na niej listów 
w polskim ISO jest nagminna. 
Bez względu na wszystko nor- 
ma jest jedynie zaleceniem, a nie 
bezwzględnym nakazem. Jeśli pi- 
szący na liście wiedzą, że Amiga 
takich znaków nie może wyświe- 
tlać = niech nie używają na niej 
standardu ISO. Bo jeśli oni tego 


nie chcą zrozumieć - trudno, żeby | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


rozumiał to przeciętny użytkownik 
Amigi. | choć według niektórych 
jest to mniejszość - ale tam przede 
wszystkim są amigowcy łączący 
się z Internetem przez Amigę. Je- 
śli ktoś chce zatruwać mi życie i 
każe mi czytać pocztę z amigowej 
listy z literkami ISO - niech nie 
krzyczy, że przeszkadza mu Ami- 
gaPL. 

Na marginesie trzeba dodać, 
że itak, tak naprawdę rzecz toczy 
się w naszym własnym, polskim 
sosie. Bo nikt praktycznie poza 
Polską polskich liter do niczego w 
Internecie nie używa, Wszystkie 
natomiast co ważniejsze ośrodki i 
tak prowadzą równolegle dwie 
strony (np. WWW) = jedną ze zna- 
kami narodowymi, drugą po an- 
gielsku. Taka jest prawda - niko- 
go poza nami nie obchodzi, jakie 
znaczki i jakie krzaczki pojawią 
się w miejsce polskich liter. Tym 
samym ta wiodąca rola i koniecz- 
ność użycia standardu ISO spro- 
wadza się de facto do niemal 
zera... Tyle tylko, że wszyscy poza 
nami - Polakami - polską stronę 
widzieć będą tak, jak my szwedz- 
ką czy norweską. 





„(...) wydaje mi się, że nawet w 
świecie PC i Maca przyjęto za 
DOBRY ZWYCZAJ, aby w ogóle 
nie używać polskich znaków w 
poczcie elektronicznej, przez 
SZACUNEK dla tych, którzy za- 
miast nich zobaczyliby krzaki.” 

To cytat z jednego z najciekaw- 
szych listów (dziękuję, Konrad), 
które do mnie dotarły. Bo taka też 
jest właśnie polska rzeczywistość: 
norma normą, ale szacunek dla 
innego użytkownika pozostaje 
najważniejszą sprawą. 

Na koniec rzecz najistotniej- 
sza: jak sprawie zaradzić. Roz- 
wiązanie jest jedno. Należy opra- 
cować mechanizm stosownej 
konwersji w locie: albo wewnątrz 
programów, albo za pośrednic- 
twem tzw. MIME. Tu jednak 
potrzeba fachowców - a tych, 
jak widać, tak naprawdę wśród 
elity brak. Przecież daleko ła- 
twiej napisać list wytykający ta- 
kie czy inne sformułowania, czy 
błędy, niż opracować potrzebny 
wszystkim program. Są to zwy- 
kłe truizmy - znamy to już prze- 
cież od lat. Ponawiam jednak za- 
proszenie dla wszystkich, którzy 
potrafiliby znależć praktyczne 
rozwiązanie problemu. Bo jak 
mawia mój dobry znajomy, prze- 
kształcając nieco słowa pewnej 
piosenki: „bo wszyscy amigow- 
cy, to jedna rodzina”. 





INNEGO ŚWIATA 


celu specjalna komenda), login 
Czytelnika, hasło oraz 110 i 25 


czyli standardowe numery portów 


pocztowych (zostawić jak jest!). 
NEWSHOST news.nask.pl 119 


parametry to nazwa serwera use- 
netu (NNTP) oraz standardowy 
port (też zostawić Jak jest!). Naj- 
lepszym chyba polskim serwerem 
ogólnodostępnym (nawet przez 
0w202122) jest właśnie 
news.nask.pl, lecz posiada on tyl- 
ko polskie grupy usenetowe. 


ORG2ORIGIN 
ORIGIN2ZORG 


zdefiniowanie tzw. „Organizacji” 
(ieden z parametrów podawanych 


w listach usenetowych, np. aby 


określić, gdzie pracuje dana oso- 
ba, jeśli korzysta z poczty w pra- 
cy) korzystając z FIDO-wego od- 
powiednika tego parametru czyli 
„Origin”. 
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NOSPAM X 


użyteczna opcja, która zazwyczaj 
filtruje m.in. „łańcuszki", reklamy 
oraz inne denerwujące listy. 
Oznacza ona, że wszystkie listy, 
które pojawią się jednocześnie w 


więcej niż X (w miejsce X wstawić 


wybraną cyfrę, najlepiej 5 lub 6) 


konferencjach, będą ignorowa- | 


ne - łańcuszki typu „wyślij 5 dola- 


rów do tych a tych osób a sta- | 


niesz się bogaty”, pojawiają się 
zazwyczaj w wielu grupach na- 
raz, dlatego łatwo jest je filtro- 
wać. Ważne jest też, że NetGate 
odfiltrowywuje listy przed ich ścią- 
gnięciem, co oszczędza czas na 


| łączach. 
te dwa parametry pozwalają na ( 


STRIP ... 
KLUDGE ... 


te opcje lepiej pozostawić tak jak 
są w standardowej konfiguracji. 
Zamieniają one linie kontrolne 
poczty usenetowej na FidoNeto- 
we i odwrotnie. 


NEWSGAROLP pi.comp.sys. 
amiga PL.COMP.SYS.AMIGA 


no i przechodzimy do definicji, 
jakie grupy usenetowe nas inte- 
resują. Dla każdej grupy defl- 
niujemy jedną linię „NEWSGRO- 
UP" nazwa_grupy nazwa_kon- 
ferencji_FTS. Najlepiej pozosta- 
wić obie nazwy takie same. Spot 
lub MailManager samodzielnie 
utworzą odpowiednie konferen- 
cie przy odnalezieniu listów w 
paczce od NetGate, 

I to by było praktycznie na tyle, 
jeśli chodzi o konfigurację Net- 
Gate, Jak widać, nie jest to aż tak 
trudne, jak się wydaje. Teraz wy- 
starczy jedynie podłączyć się do 





Internetu przez PPP czy SLIP (np. 
AmiTCP lub Miami, co było opisy- 
wane już w MA) i uruchomić Net- 
Gate. Pojawi się okno tekstowe 
informujące o wymianie poczty, 
które to okno zamknie się samo- 
dzielnie po zakończeniu operacji. 


Wtedy można się wylogować z In- 


ternetu, uruchomić edytor FIDO, 


zaimportować utworzone przez | 


NetGate paczki poczty i oddać 
się przyjemności czytania. 

Jeszcze jedna dobra wiado- 

' mość. Pliki zakodowane MIME, 

| dołączone do poczty, są automa- 





tycznie rozkodowywane przez 
NetGate | umieszczane w katalo- 
gu mail:inbound, zaś w listach 
pojawia się symbol nożyczek i 
nazwa zachowanego pliku. Aby 
wysłać plik do Internetu, nie trze- 
ba bawić się w kodowanie 
base64, Wystarczy dołączyć go 
do listu FTS jako tzw. „File Attach" 
a zostanie on automatycznie za- 
kodowany i przesłany wraz z li- 
stem przez NetGate. 


Gdzie zdobyć NetGate 


NetGate 1.3 jest oczywiście 
dostępny na Aminecie. Niestety 
wersja nie zarejestrowana pro- 
gramu całkowicie odmawia 
współpracy z newsgroupami z 
hierarchii alt.* (tu zapewne 
wszelkie osoby podobnie jak 
nasz redakcyjny Dziurkacz Klu- 
czewski, koncentrujące się na 
obrazkach o wiadomej tematy- 
ce, załamią ręce i zaczną go- 
rączkowo zbierać pieniądze na 
rejestrację...), zaś każdy impor- 
towany list jest celowo opóźnia- 
ny, przez co wydaje się, że Net- 
Gate pracuje bardzo wolno. 
Wszelkie te niedogodności znik- 
ną po rejestracji tego oprogra- 
mowania. 
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„SMIGA 


POLSKIE MAGAZYNY 
DYSKOWE (CZ.6) 


Maksiu/Venture 


„Coma” 


Jest to jeden z najnowszych 
magazynów. Wydawcami „Comy" 
jest grupa High Voltage. Pierw- 
szy numer tego magazynu uka- 
zał się w ubiegłym roku. Można 
było znależć około 60 artyku- 
łów (240 KB), o dość zróżnico- 
wanej tematyce. Jak na debiut 
ilość artykułów jest całkiem nie- 
zła. Nieco gorzej jest z ich 
poziomem. Większość nie jest 
najwyższych lotów. Można było- 


EE a R ca 


MZKYLIE 


po 22 


©tr11 /| 


by je z zainteresowaniem prze- 
czytać (bowiem pod względem 
stylistycznym „Coma” przedsta- 
wia się na przyzwoitym pozia- 
mie), gdyby nie pewien drobny 
szczegół. Mam na myśli kolory 
tekstu, a zwłaszcza jeden z nich. 
Bardzo intensywna czerwona 
barwa czcionki sprawia, iż tekst 
staje się praktycznie nieczytel- 
ny. Reszta oprawy graficznej 
przedstawia się już nieco lepiej. 
Panel nie jest może szczytem 
piękności, ale jest do zaakcep- 
towania. Muzyka też nie przed- 
stawia sobą nic szczególnego, 
ot po prostu typowa, średniej 
jakości produkcja. W kilka mie- 
sięcy po premierze ukazał się 
kolejny, drugi już numer 
„Comy”. Zawierał zdecydowanie 
więcej artykułów (było ich w tym 
numerze ponad 150 - 560 KB). 
lch poziom niewiele różnił się 
od tych z numeru pierwszego 
Na szczęście usunięto ten stra- 
szny czerwony kolor i wszystkie 
teksty stały się już czytelne. Mag 
posiada też nowy panel, nieco 
lepszy od poprzedniego. Cieka- 
wostką jest fakt, że jak zazna- 
czyli autorzy, mag ukazuje się 
również w wersji na blaszaka. 
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Myślę, że to nie jest najgorszy 
pomysł, byle nie skończyło się 
to wydawaniem tylko wersji klo- 
nowej. Myślę, że jeżeli autorom 


dawać kolejne numery tego ma- 
gazynu, wraz ze stopniową po- 
prawą jakości „Coma” ma szan- 
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se zaistnieć w szerszym zakre- 
sie. W każdym razie ja czekam 
na kolejne numery tego maga- 
zynu. 


„Twórczość 
Radosna” 


Magazyn ten widziałem już 
dość dawno temu, dlatego prze- 
praszam, jeśli przekręcę jakieś 
dane odnośnie tego zina. Wy- 
dawała go - jeśli dobrze pamię- 
tam grupa Excalibur - w formie 
kilku graficznych screenów. 
Screeny owe były większe niż 
ekran, w związku z czym można 
było je przesuwać myszką. 
Pierwszy numer miał niewiele 
artykułów (screenów), w tym 





wystarczy tylko zapału i będą wy- | 









, Ostatnia już część tasiemca poświęconego polskim 

magazynom dyskowym składa się z dwóch odcinków. 

Pierwsza z nich to opisy kilku ostatnich magazynów, 

a druga - to podsumowanie całego cyklu. Zatem 
zapraszam do czytania. 


chyba tylko jeden naprawdę 
poważny, O nim za chwilę. Jeśli 
chodzi o grafikę, to nie była ona 
najlepsza. Podobnie przedsta- 
wiała się sprawa poprawności 
językowej, Błędy językowe zda- 
rzały się zdecydowanie za czę- 
sto. Wróćmy jednak do samych 
artykułów. Napisałem, że pierw- 
szy numer zawierał tylko jeden 
poważny artykuł. Dotyczył on 
metody inicjacji seksualnej mło- 
dych dziewcząt w którymś (nie- 
stety nie pamiętam wszystkich 
szczegółów) z indiańskich 


szczepów. Temat ten został 
potraktowany chyba jako żart, 
choć do śmiechu w tym obrzę- 
dzie nie było zupełnie nic 
(obrzęd był bardzo brutalny i 


| „Dzięcielina Pała” 


Mag ten to bardzo ciekawa 
pozycja. Ukazały się zaledwie 
dwa numery. Odpowiedzialna 
za jego wydanie była grupa Ma- 
gnilicient Team. Pierwszy nu- 
mer ukazał się w październiku 

| 1894 roku. Pełna nazwa tej 
gazetki brzmi: „Dzięcielina 
Pała - Humanistyczny Magazyn 
Dyskowy”. Wydawcy we wstęp- 
niaku określają dość wyrażnie 
profil swojego zina, twierdząc, 
że nie chodzi im o przekazy- 
wanie informacji, ale o sztukę, 
o czystą formę. Trzeba przy- 
znać, że doskonale im się to 
udało. Magazyn czyta się po 
prostu wspaniale, a poziom 
przedstawianego humoru jest 
też odpowiedni. W tym nume- 
rze zamieszczono około 40 
artykułów (200 KB). Następny 
numer, który ukazał się w dru- 
giej połowie 1995 roku nosił 
numer 26. Autorzy tłumaczą 
się tym, że poprzednie numery 
ukazały się w językach: gruziń- 





bolesny dla kobiety). Ten wła- 
śnie fakt sprawił, że skasowa- 
łem „Twórczość Radosną' ze 
swoich zbiorów. Nie widziałem 
już następnych numerów tego 
maga. Może to i dobrze, jeśli 
jego poziom miałby nie odbie- 
gać od tego z pierwszego nu- 
meru. 


Each 
sie 


P> UL Cd 





skim, hebrajskim, bantu. hi- 
szpańskim, wietnamskim i mar- 
sjańskim, i były rozprowadza- 
ne w Gruzji, Palestynie. Kon- 
go, Liberii, Peru, Wietnamie. 
Już w następnym zdaniu wyja- 
śniają, że nie ma w tym żadnej 
aluzji pod adresem Thinga. 
Taki właśnie jest ten magazyn. 
Co prawda jest w nim podział 
na działy tematyczne. ale 
podobnie jak i w pierwszym nu- 
merze większość tekstów to 
rozrywka. Jest to dość specy- 
ficzna forma humoru, ale prze- 
cież tak samo nie każdemu od- 
powiada humor w wykonaniu 
grupy Monthy Pythona. Pierw- 
szą rzeczą jaka się rzuca w 
oczy po uruchomieniu tego ma- 
gazynu, to bardzo dziwna gra- 
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fika, Jest ona o tyle dziwna, że 
sprawia wrażenie jakby była 
zrobiona od niechcenia. ale 
jednocześnie, gdy dobrze się 
iej przyjrzeć, to można odkryć 
wiele dopracowanych szcze- 
gółów. W tym numerze znajdu- 
je się 58 artykułów. Pad wzglę- 
dem poprawności językowej 
„Dzięcielina Pała" nie odstaje 
od średniej krajowej. 


„Szpryca” 


Magazyn ten jest jednym z 
nowszych magazynów na na- 
szej wymierającej scenie ma- 
gowej. „Szpryca” wydawana 
jest pod szyldem grupy Chaos 
Split. Pierwszy numer ukazał 
się w listopadzie 1996 roku 
podczas party w Opolu. W tym 
numerze znależć można około 
60 artykułów (400 KB) o dość 
różnorodnej tematyce. Znajdu- 
ją się tam wszystkie najpopu- 
larniejsze działy takie, jak: 
scena, publicystyka, humor i 
fantastyka. Niestety poziom 
większości artykułów nie jest 
najwyższy. Razi zwłaszcza nie- 
co przeterminowana tematyka 
kilku artykułów - np. recenzja 
IntelOutside 2, podczas gdy 
już kilka miesięcy przed wy- 
daniem tego magazynu odby 
ła się kolejna, trzecia już edy- 
cja tego party. Jest też sporo 
literówek, no i są kłopoty z 
polskimi literkami. Nie są to 
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jednak największe wady tego 
magazynu, dużo gorzej jest z 
grafiką. Nie grzeszy ona pięk- 

ością. Minusem jest też brak 
numeracji stron, a także to, że 
po wyjściu z artykułu do menu, 
zawsze wracamy do pierwszej 
strony tegoż menu. Mimo tych 
wszystkich wad, magazyn da 
się jednak czytać. Co prawda 
we wstępniaku wydawcy za- 
znaczyli, że być może numer 
pierwszy jest numerem ostat- 
ale sądzę, iż kolejne 
numeru „Szprycy jednak uka- 
żą się. Jeśli autorom uda się 


nim 


kodera 


poprawić nieco szatę graficz- 
ną i pozbyć się uciążliwych li- 
terówek - „Szpryca” ma oka- 
zję stać się niezłym magazy- 
nem. 


„Glaz” 


Ten zupełnie nowy magazyn 
wydawany jest przez grupę 
Phase Truce. Pierwszy numer 
ukazał się pod koniec lutego 





tego roku i muszę przyznać, że 
magazyn ten spodobał mi się. 
To, co najbardziej rzuca się w 
oczy zaraz po uruchomieniu 
maga. to dość ładnie wykona- 
ne panele. Również główne 
menu jest wykonane bardzo 
starannie. Magazyn podzielo- 
ny jest na 1 1 działów tematycz- 
nych, dość typowych dla ma- 
gazynów dyskowych. Zauwa- 
żyć można zwłaszcza dość 
dużą w ostatnim czasie popu- 
larność tematyki fantasy i 
spraw wrzuconych do worka z 
nazwą „X-Files”, We wstępnia- 
ku redaktor naczelny tego ma 
gazynu odgraża się, że w ko- 
lejnych numerach znajdować 
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się będzie jeszcze więcej dzia- 
łów. Tymczasem w pierwszym 

numerze „Glaza” znależć moż- 
na ponad 80 artykułów (270 
KB). Ich poziom merytoryczny 
jest całkiem przyzwoity. Zau- 





ważyć można jedynie kilka lite- 
rówek. Dobrze dobrano także 
muzykę. Cóż można powie- 
dzieć o tym magazynie w ra- 

ach podsumowania? Jest on 
na pewno jedną z ciekawszych 
pozycji spośród tych, które 
ukazały się w osłatnim czasie. 
Jak na numer debiutancki 
„Glaz” prezentuje się lepiej niż 
dobrze. Jeśli tylko wystarczy 
zapału i wydane zostaną kolej- 
ne numery _Glaza, wraz z cia- 
głym podwyższaniem poziomu, 
to mag ten ma duże szanse 
konkurować z najlepszymi 
Czekam na następne numery 


„AntyDresiarz” 


To kolejny z najnowszych 
magazynów. Wydawany przez 
grupę Taski - „AntyDresiarz" 


jest dość specyłicznym maga- 


TY ie naJn LL 





LIDO 


AMIGA 


zynem. Jego niezwykłość po- 
lega na tym, że napisany jest 
całkowicie pod systemem i 
uruchamia się na systemowym 
ekranie. Dzięki temu można 
go czytać np. na monitorze 
VGA. Właściwie „to opis ten 
powinien znaleźć się wraz z 
innymi previewami, ale ponie- 
waż jest to debiutancki ma- 
gazyn, zdecydowałem się opi- 
sać go oddzielnie. Jak przed 
chwilą wspomniałem. ukazał 
się jak na razie (tj. do chwili, 
gdy piszę te słowa) tylko nu- 
mer zerowy. Zawiera on zale 

dwie 14 artykułów (95 KB). 
Aby dowiedzieć się, o czym 
będzie dany artykuł nie musi- 


wake a! 
tyłko Ja 


y go wczytywać, bowiem po 
naciśnięciu lewego przycisku 
myszki na nazwie artykułu, po 
prawej stronie ukazuje się 
krotka charakterystyka tegoż 
artykułu. Będzie to przydatne 
w przypadku, gdy będziemy 
musieli znależć konkretny ar- 
tykuł spośród wielu innych. 
Większość tekstów stoi na 
średnim poziomie - nie zau- 
ważyłem w nich większych 
błędów językowych. Pod 
względem graficznym maga- 
zyn przedstawia się przyzwo- 
icie, choć panel wyboru jest 
bardzo uproszczony. Dener- 

ujący może być dobór nie- 
których kolorów. Wewnątrz 
artykułów znależć można 
zdjęcia i wstawki graficzne, 


Myślę, że jak na numer ze- 
rowy „AntyDresiarz” prezentu- 
je się całkiem przyzwoicie 
Więcej na temat tego maga- 
zynu będę mógł powiedzieć 
po ukazaniu się numeru 
pierwszego i kolejnych, na 
które czekam z niecierpliwo- 
ścią. 


„Provocator” 


Magazyn wydawany przez 
grupę Thefect. Ukazały się dwa 
numery. Tematyka magazynu 
jest dość szeroka, ale głównie 
traktuje o różnych nadprzyro- 
dzonych zjawiskach typu UFO 
telepatia i inne. Niestety do 
momentu ostatecznego odda- 
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nia tego tekstu do redakcji (i 
tak już spóźnionego) nie otrzy- 
małem tego magazynu do zre- 
cenzowania. 


Previews 


Pod tym szyldem wymienię i 
pobieżnie ocenię kilka zero- 
wych numerów magazynów, 
które nie ukazały się już w 
pełnej wersji. 


Pierwszy z nich to „Jestem”. 
Wydawcą była grupa The Cri- 
ters, a preview ukazał się pod- 
czas IntelOutside | w roku 
1995. W jednym pliku zawarto 
cały kod, muzykę, grafikę | je- 
den artykuł. „Jestem" urucha- 
miało się tylko na OS 1.8. 


Kolejny preview nosi nazwę 
„The Wild”, Właściwie nic kon- 
kretnego nie można o nim po- 
wiedzieć - był to po prostu je- 
den duży screen (podobnie jak 


w „TR”), na którym znalazło się 
kilka advertów. 

Następny to „Scream Sheet". 
Wydany został w postaci amiga 
guide. Autorem był Yasiu/Ob- 
session. Całość w języku an- 
gielskim. Zaledwie kilka artyku- 


| łów, z czego większość stano- 


wiły adverty. 


Nieco inny od opisanych wy- 
żej był „The Brucowietz”. Wy- 
dany w październiku 1995 roku 
przez grupę Inferno. Zawierał 
kilkanaście artykułów - tema- 
tyka to przysłowiowy grach z 
kapustą. 


Na koniec zostawiłem sobie 
chyba najciekawszy preview, 
Wydany również w roku 1995 
nosił nazwę „NoNemaMa”. Ca- 
łość była kodowana w Amosie. 
Zawierał 24 artykuły o bardzo 
szerokiej tematyce. Ciekawo- 
stką była dołączona źródłówka 
w Amosie całego maga (moim 
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zdaniem warta przejrzenia 
przez wielu domorosłych amo- 
sowych koderów). Wadą „No- 
NemaMa" była słaba grafika, 
ale pamiętajmy, że to tylko 
preview, 


Na tym zakończę opis pol- | 


skich magazynów dyskowych. 
Oczywiście mógłbym opisać 
wiele więcej magazynów, lecz 
niestety nie mogłem ich zdo- 
być. Czas zatem na małe pod- 
sumowanie. 


Magazyny dyskowe są nie- 
wątpliwie pewnym fenomenem 
na scenie. Spełniają szereg 
różnych funkcji, ed czysto in- 
formacyjnych, poprzez rozryw- 
kowe, aż do poważnych. Histo- 
ria naszych magazynów liczy już 
7 lat, albowiem pierwszy z ma- 


| gów („Kebab”), ukazał się la- 


tem 1890 roku. Od tego czasu 
magazyny przeszły długą dro- 
gę. W ciągu tych siedmiu lat 
ukazało się ponad 60 różnych 
magazynów. Najdłużej wydawa- 
nym zinem jest niewątpliwie 
„FatAgnus”. Popularny wro- 
oławski grubasek dochował się 
już 19 numerów i w najbliższym 
czasie planowane jest wydanie 
jubileuszowego, dwudziestego. 


Z innych wielonumerowych 
magów na uwagę zasługuje: 
„Silesia" (13), „Bigoz” (12), 
„NTB” (8+4), „ZigZag-ZigZagln- 
fo" (11), „PMM' (9), „BrainDe- 
generator” (8), „NextLife-New- 
Life" (7), „AlaMaKota-Paper- 
white" (6), „XMag”(5+1). Więk- 
szość z tych zinów odegrała 
znaczącą rolę w rozwoju pol- 
skich zinów. Trudno tak jedno- 
znacznie określić, który z ma- 
gazynów, na przełomie całych 
siedmiu lat, był najlepszy. Wy- 
nika to przede wszystkim z ich 
dużego zróżnicowania. Dlatego 
postaram się dokonać podziału 
na kategorie. 


Pośród magazynów o wszy- 


| stkim do przodujących zaliczyć 
, można: „FatAgnusa” i „Silesię”, 


a spośród grupy poważniej- 
szych najlepiej prezentuje się 
na pewno „Imazine”. Wśród 
magazynów o scenie, trudno 








su", sex - „Orgazm”, ekologia - 
„Zielone Brygady”. Myślę, że 
swoje apogeum magi mają już 
za sobą. Przypadło ono na lata 
1994-95, kiedy to ukazywało 
się bardzo wiele magazynów, 
Wtedy to wydano najlepsze 
numery wielu magazynów, ta- 
kich jak choćby „Imazine” czy 
„PMM”. Od tego czasu nastę- 
puje stały spadek liczby wyda- 
wanych magazynów. Na pal- 
cach jednej ręki można policzyć 
te, które ukazują się w miarę 
regularnie. Mam nadzieję jed- 
nak, że nie dojdzie do sytuacji, 
kiedy przestaną pojawiać się 
nowe magazyny dyskowe na 
Amigę (na PieCyku ukazuje się 
ich teraz coraz więcej). Zatem 
jak to mawiał nasz były prezy- 
dent „trza wziąść sprawy w 
swoje ręce". Zatem nie pozwó|- 
my odejść amigowym zinom w 
zapomnienie, 


Na zakończenie chciałbym 
zwrócić się do Was, drodzy 
Czytelnicy, z apelem. Jeśli 
Twoja grupa wydaje swój wła- 
sny magazyn, a Ty chciałbyś 
aby był on troszkę bardziej 
znany, to zapraszam do współ- 
pracy. Proszę zatem o przysy- 
łanie nowych magazynów do 
mnie, a ja ze swojej strony 


| mogę obiecać, że na pewno 


umieszczę Waszego maga w 
moim archiwum w Internecie 
(patrz MA 9/96 str. 21), a tak- 
że gdy zbierze się kilka maga- 
zynów to opiszę je na łamach 
Magazynu AMIGA. Mój adres: 


Mariusz Sikorski Oś. Zachód 
B-18L-1 73-110 Stargard Szcze- 
cińskilub poprzez Internet e-mail; 
maksiuesafona.tuniv.szczecin.pl 


Zaznaczam jednak, że NIE 
nagrywam magazynów na ży- 
czenie, więc nie przysyłajcie 
do mnie pustych dyskietek. Po- 
nad 95% moich zasobów ma- 
gazynowych znajduje się na 
kompakcie MA CD 2, i tam 
właśnie szukajcie zinów. Na 
tym kończę cykl poświęcony 
polskim magazynom dysko- 


| wym. 


również wskazać lidera, dlate- | 


go wyliczę kilka: „NTB”. 
„PMM”, „Bigoz”, „Gedan”, 
„Thing”, „Telesfor, Rozrywkę 


na dobrym poziomie może za- 
pewnić „Zasmashka" i „Dzięcie- 
lina Pała”, a fantasy najcieka- 
wiej zostało opisane w „Necro- 


nomiconie”, „Strefie Mroku” i | 


| w ostatnich numerach _„NTB”, 


Z innych magów tematycznych 
prym wiodą: kino - „Strata Cza- 


Mam nadzieję, że przyczynił 
się on do nieco lepszej znajo- 
mości tego tematu, zwłaszcza 
wśród młodszych scenowl- 
czów. Przepraszam jednocze- 
śnie za wszystkie błędy, jakie 
popełniłem. Mam nadzieję, że 
za jakiś czas będę mógł uzu- 
pełnić to opracowanie i opiszę 
kilka nowych magazynów. Za- 
tem do spotkania na łamach 
Magazynu AMIGA za kilka mie- 
sięcy. 
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Piotr Sachanowicz 


A: AZURE / ARTWORK 8 Bl- 
ZARRE ARTS S$: SACHY / SKID 
ROW 8 DiNX PROJECT 


Si Cześć. Może na początek 
powiedz Czytelnikom coś o so- 
bie: jak się nazywasz, ile masz 
lat, Twoja ksywa na scenie, przy- 
należność grupowa, szkoła, za- 
interesowania itd...). 

A: Witam wszystkich. Tak na- 
prawdę mam na imię Tim. Mam 
19 lat i za parę tygodni kończę 
szkołę średnią. Zaraz po tym 
muszę odrobić Służbę Cywilną. 
Na amigowej scenie wystepuję 
jako Azure i jestem koderem w 
grupach Artwork | Bizarre Arts. 

S$: Jak przebiegała Twoja „ka- 
riera" na scenie. Opowiedz też 
może coś o swoich począt- 
kach... 

A: Cóż... swoją aktywność 
zapoczątkowałem już na starym, 
poczciwym Commodore Plus/4, 
na którym to występowałem pod 
pseudonimem Bionic w grupce 
SYNERGY :). Na scenę amigow- 
ską przeszedłem w 1993/94 
roku. Wtedy to wraz z AntiBrai- 
nem założyliśmy „Bizarre Arts” i 
wypuściliśmy 40 KB intro na 
compo podczas THE PARTY 4. 
Interko doszło do 9 miejsca.... 

S: Opisz swoją grupę, jak się 
do niej dostałeś, ludzi z którymi 
pracujesz... 

A: Na jakimś naszym lokalnym 
spotkaniu scenowym (w północ- 
nych Niemczech), spotkałem 
kiedyś Trona i Fivera. Oni to, na 
początku 1995, wstąpili do Ar- 
tworkiwyprodukowali demko pt. 
„Greenday”. Jakiś czas potem, 
podczas party Nexus'95, moje 
40 KB intro (nazwane „DICE") 
wygrało intro-compo. Wtedy po- 
proszono mnie o wstąpienie do 
ATW :). 

S: Co uważasz za Swój naj- 
większy sukces na scenie ? 

A: Myślę, że największym było 
wygranie 4K intro i 40 KB intro- 
compo podczas THE PARTY 5 :) 

S$: Teraz może trochę o samej 
scenie... Kto, Twoim zdaniem, 
zasługuje na szczególną uwagę 
lub wybija się ponad poziom... 

A: Him... To trudne pytanie. 
Ostatnio jakoś nie spotyka się 
za dużo innowacji w nowych pro- 
dukcjach - nikt się nie wysila, by 
robić naprawdę nowe rzeczy. 
Może powodem jest to, że wy- 
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Za pomocą IRC-a udało mi się skontaktować ze 
znanym chyba każdemu scenowcowi - głównym ko- 
derem grupy ARTWORK. Po kilku godzinach klepania 
w klawiaturę namówiłem AZURE do udzielenia krót- 
kiego wywiadu dla Czytelników Magazynu AMIGA. 
Wysłałem parę pytań pod jego adresem i otrzymałem 
taką oto odpowiedź... | 





myślenie czegokolwiek więcej 
nie jest już możliwe... 

8: Co dzieje się z dzisiejszą 
sceną? Czy powoli zaczyna za- 
nikać? „Stara scena" jest zmę- 
czona lub chce „wydorośleć”... 

A: Tak, tu jest problem... Wy- 
daje ml się, że brak jest nowych, 
aktywnych ludzi na scenie, 
którzy popchnęliby ją do przodu 
przez kilka kolejnych lat. Na ra- 
zie wygląda to tak, jakby scena 
miała wymrzeć, gdy opuści ją 
aktualne „pokolenie” sceny... 

S$: Czy nie znudził Ci się aktu- 
alny styl demek - ciągle te same 
efekty itp? 

A: Oczywiście. To niesłycha- 
nie nudne oglądać ten sam efekt 
skopiowany wiele razy w ten sam 
- beznadziejnie wyglądający spo- 
sób. Myślę jednak, że nawet sta- 
re efekty mogą wyglądać dobrze 
lub wręcz fascynująco, kiedy 
zostaną dobrze zrobione, z odro- 
biną innowacji czy innego podej- 
ścia, 

s: Czy Twoim zdaniem. cała 
scena przeniesie się wkrótce na 
PieCyki? 

A: Cóż, niektórzy tak zrobią 
(część już tego dokonała), ale 
większość chyba opuści scenę 
w ogóle.... 





s: Co myślisz o Amigach z 
PowerPC? Czy nie za późno? 

A: Cóż, bardzo ciężko jest 
przewidzieć, jak w przyszłości 
będzie wyglądał rynek kompułe- | 
rów zgodnych z Amigą. Sprzęt | 
jest już w sumie bardzo stary... 


Prawdopodobnie niemożliwe jest 
zbudowanie nowej Amigi, będą- 
cej w 100% zgodnej ze starym 
systemem | to wszystko sprze- 
dawać po rozsądnej cenie... 
(niestety wiele zależy właśnie od 
tego). 

Si Twoje plany odnośnie sce- 
ny - jak długo zamierzasz jeszcze 
aktywnie na niej uczestniczyć? 

A: Trudno cokolwiek powie- 
dzieć. Myślę jednak, iż nie po- 
trwa to za długo - może jeszcze 
rok... 

S$: Na scenie PC popularne 
staje się „kodowanie" dem w C 
(np. WATCOM C/C++). Czyami- 
gowska brać koderska również 
podąży w tym kierunku? 

A: Hm... Aktualnie kodowanie 
(programowanie?) nie bazuje już 
tak bardzo na trickach sprzęto- 
wych. Dobry koder optymalizuje 
algorytm, a nie kod. Oczywiście 
optymalizacja obu tych rzeczy 
daje najlepsze efekty :) Zawsze 
jednak lepiej jest położyć więk- 
szy nacisk na efektywność algo- 
rytmu... wtedy obrany język pro- 
gramowania nie ma już tak wie|- 
kiego znaczenia 

S: Jakie jest Twoje zdanie o 
komercyjnej pracy ludzi ze sce- 
ny? 

A: Myślę, że jest to jak najbar- 
dziej w porządku. Przy kodowa- 
niu dema jest niesamowicie dużo 
roboty (tylko koderzy naprawdę 
zdają sobie z tego sprawę). Dla- 
czego nie użyć tak zebranej wie- 
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dzy i doświadczenia by coś za- 
robić? 

Ss: Najtrudniejszą rzeczą do 
zakodowania dla Ciebie jest... 

A: Cóż, najtrudniejsze są te 
rzeczy, które są wciąż przede 
mną :)) 

S$: Twoja inspiracja... skąd ją 
czerpiesz? Skąd pochodzą tak 
ciekawe pomysły z Twoich pro- 
dukcji? 

A: Nie ma na to jakiejś szcze- 
gelnej recepty. Kiedy myślisz o 
temacie, możesz wpaść na nowe 
pomysły - to wszystko :) 

S$: Twoje zdanie o konsolach 
do gier... (konsole to jeden z na- 
szych ulubionych tematów pod- 
czas IRC-owych pogawędek... =) 





A: Cóż - są najlepsze do gra- 
nia! Nie wydaje mi się, by miały 
zastąpić jednak Amigę lub klo- 
ny... Jest wielu użytkowników, 
którzy używają komputerów nie 
tylko do grania... (a z drugiej 
strony - zagrać od czasu do cza- 
su każdy przecież lubi :) 

S$: Czego używasz podczas 
kodowania dem, inter itp... 

A: Hm... najczęściej: DevPa- 
ca, Phxlinka, Asm-One, AGAiff, 
SAS C , Stonecrackera.., 

S$: Może udzielisz młodym ko- 
derom jakiś wskazówek (o opty- 
malizacji, algorytmach, książ- 
kach itp.)? 

A: Zdobądźcie dostęp do In- 
ternetu i rozejrzyjcie się po nie- 


skończonej ilości zasobach do- 
tyczących tych tematów... God- 
na polecenia jest książka: Com- 
puter Graphics: Principles and 
Praxis by Foley i kilka podob- 
nych. 

S$: Może chciałbyś coś powie- 
dzieć Czytelnikom Magazynu 
AMIGA ? 

A: Jeśli możecie, to zajrzyjcie 
na; 

http://home.pages.de/ ar- 
twerk 

lub 

http://heme.pages.de/ ”"bzr 

Są to strony domowe moich 
grup... 

S: Dzięki za wywiad, życzę 
kolejnych niesamowitych pro- 





dukcji i ogromnej liczby głosów 
na nie oddanych - cześć! 

A: Nie ma sprawy, dzięki. 
cześć! 

(Wszystkich chętnych, którzy 
by chcieli pogadać sobie bezpo- 
średnie z Azurem/ATW, informu- 
ję, że bywa on na kanałach IRC- 
owych framigascne | ffcoders... 

Do pogawędek na temat sce- 
ny w Magazynie AMIGA zapra- 
szam na powyższe kanały lub też 
na *amisia, amigapl. łłamielie 
- gdzie dość często pojawiam 
się, lub też na mój e-mail: sa- 
chyQdelta,.ds2.pg.gda.pl Przy 
okazji dziękuję za wszelkie, choć 
nieliczne, uwagi... 

Sachy/SR+DXP =) 





OCTAMED SOUND STUDIO 
V1.0 (cz. 1) 


Zamiast kolejnej wersji OctaMED-a dostajemy do rąk 
program z szumnym nagłówkiem Sound Studio. Skąd 
taka zmiana? I czy „Sound Studio” to nie przesada? 


V0yager 








artykule postaram się 

skupić nad wersją: 

OctaMED Sound Stu- 

dio v1.0 (lub jak kto 
woli OctaMED v7.0), opubliko- 
waną na kompakcie w 1996 
roku. Wraz z płytką dostajemy 
kilka dodatkowych ofert, w tym 
możliwość otrzymania wydruko- 
wanej instrukcji (ok. 600 KB te- 
kstul), do OctaMED-a za jakieś 
12 funtów, oraz karty rejestra- 
cyjnej dzięki której będziemy 
mieli prawo do zniżek przy zaku- 
pie kolejnych wersji Sound Stu- 
dlo (proponuję zajrzeć na stronę 
htlp://www.octamed.co.uk - 
rzeczywiście pojawiła się nowa 
wersja). Zanim przejdę do opisu 
cech samego programu i zawar- 
tości płyty CD (która, tak czy tak 
jest dosyć interesująca), warto 
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zapoznać się ze zmianami w sto- 
sunku do poprzedniej wersji 
OctaMED-a (v6.0). 

Jedną z najbardziej interesują- 
cych dla mnie cech OctaMED-a 
jast możliwość swobodnej kon- 
wersji plików w różnych ftorma- 
tach muzycznych. Do pewnego 
stopnia muszę pochwalić twórcę 
OctaMED-a ża wprowadzenie do 
programu możliwości zapisu pli- 
ków w formacie MIDI (SMF type 


0). Łączy się to oczywiście z utra- 
tą danych związanych z odtwa- 
rzaniem sampli i syntezy dźwię- 
ku, jeśli tego typu dane zawarte 
były w utworze, Swoją drogą za- 
stanawia brak implementacji za- 
pisu formatu MIDI SMF type 1, 
który to Sound Studio (podobnie 
jak OctaMED v6.0) swobodnie 
odczytuje, Sound Studio znacz- 
nie lepiej radzi sobie z plikami 
MIDI, niż poprzedni OctaMED 


Niektóre z plików, których Octa- 
MED 6.0 nie był w stanie po- 
prawnie odczytać, możemy swo- 
bodnie odsłuchać za pomocą 
Sound Studio. Kolejny krok w 
stronę uniwersalności to możli- 
wość odczytu plików w tormatach 
ScreamTracker 3 (S3M) i Fast- 
Tracker 1.0. Właściwie nie na- 
tknąłem się na żadne problemy 
podczas odczytu tego typu pli- 
ków, szkoda, że Sound Studlo 
nie jest w stanie na razie odczy- 
tać znacznie popularniejszego 
formatu XM (FastTracker v2.0) 
W zakresie zapisu plików, nie- 
wiele się zmieniło. Możemy zapi- 
sywać pliki w formatach Octa- 
MED-a (MMDO, MMD1, MMD2, 
executable), MIDI (SMF Type 0), 
dodatkowo pliki te mogą być 
skompresowane za pomocą XPK, 
SCDF lub PowerPackera. Miłe... 
ale gdzie jest możliwość ekspor- 
towania plików na format Protrac- 
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kera (odczytywać, a i owszem 
można), która pojawiła się po raz 
ostatni w OctaMED-zie v5.0, 
gdzież opcja zapisu/odczytu pll- 
ków StoneTrackera 1.26, Fast- 
Trackera 2.0, Art of Noise? Wła- 
ściwie kilka drobnych dodatków, 
a mogłyby one uczynić z Octa- 
MED-a jeden z najpopularniej- 
szych programów muzycznych. 
To pierwszy zarzut, który muszę 
postawić temu programowi. 

Już w OctaMEDzzie 6.0 ze- 
tknęliśmy się z trackerowym edy- 
torem, który umożliwiał tworze- 
nie muzyki z wykorzystaniem 64 
ścieżek. Brzmi to nieżle na pa- 
pierze, tym bardziej że wśród 
tych ścieżek z powodzeniem mo- 
żemy naraz upchnąć dane prze- 
syłane za pośrednictwem MIDI, 
sample i ma się rozumieć synte- 
zę dźwięku, która zawsze była 
dosyć mocną stroną OctaMED- 
a (osobiście do pracy przy syn- 
tezie dźwięku polecałbym dwa 
inne programy - rewelacyjny 
THX Sound System i równie nie- 
samowity MusicLine Editor, bądź 
też Art of Noise). Co ważne Octa- 
MED Sound Studio to jeden z 
niewielu programów muzycznych 
dla Amigi, który obsługuje karty 
dźwiękowe. Dzięki temu użyt- 
kownicy kart Toccata (16-bit), 
Maestro Pro (16-bit), Delfina 
(16-bit) i Aura (16-bit; uwaga - 


obsługa tej karty w Sound Stu- | 
dio nie została dokończona) bez | 


problemu będą mogli wykorzy- 
stać przynajmniej część możli- 
wości drzemiących w tych urzą- 
dzeniach. To rzeczywiście dzia- 
ła przynajmniej z moją Toccatą. 
Jest jednak jedna, ciemna stro- 
na tego rozwiązania. Procedury 
remiksujące, przy odtwarzaniu 
np. na Toccacie (4 ścieżki 16- 
bitowe) utworów opartych na 
samplach 16-bitowych, które 
mają powyżej 9-10 ścieżek, po- 
trafią się zatkać nawet na Ami- 
gach z procesorem 030/50 


OcisED Souncznado : 20 - Song szVug bodirylram 
kar Circa 
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MHz. Przypomina to nieco sytu- 
ację przy zaimplementowanym 
odtwarzaniu 14 bitów za pomo- 
cą Pauli. Opcji Smoothing pro- 
ponuję w ogóle nie ruszać... 

Na przekór temu o czym wcze- 
śniej powiedziałem, Sound Stu- 
dio ma jedną cechę, która sta- 
wia go pośród programów do za- 
stosowań półprofesjonalnych i 
profesjonalnych. Mam na myśli 
hard disk recording, czyli możli- 
wość bezpośredniego zapisywa- 
nia utworu na dysk w jednym z 
formatów: 

8-bit (mono lub stereo): 8SVX, 
MAUD, RAW, AIFF (maks. 65534 
Hz); 16-bit (mono lub stereo): 
MAUD, RAW, AIFF (maks. 65534 
HZ). 

W wypadku hard disk recor- 
dingu nie ma znaczenia szybkość 
procesora (generalnie - im wol- 
niejszy procesor, tym więcej cza- 
su zajmie cały proces), za to 
możliwość dowolnego manewro- 


zapis w formacie AIFF tylko i wy- 
łącznie poszczególnych ścieżek. 
Cóż, epoka magnetofonów cyfro- 





wania ścieżkami, które są odtwa- 
rzane, pozwala między innymi na | 





wych DAT zdecydowanie dobie- 
ga końca. Co w praktyce ozna- 
cza możliwość zapisu ścieżek 
dźwiękowych bezpośrednio na 
dysk? Tylko jedno - przygotowa- 





nie w pełni profesjonalnego pod- 
kładu muzycznego, który ma być 
zamieszczony np. na płycie kom- 
paktowej, wymaga od muzyka na- 
prawdę minimalnych kosztów. 
Oprócz jakiegoś syntezatora, 
bądź dobrego banku sampli, wy- 
magany sprzęt to jedynie 
A1200T/030/50, słoty Zarro Ili 
karta muzyczna (powiedzmy Toc- 
cata). Cena tego zestawu wraz z 
oprogramowaniem jest absolut- 
nie nieporównywalna do „profe- 
sjonalnego” zestawu bazującego 
na pececie (pentium, a jakże...), 
natomiast o porównywalnych 
możliwościach. Multitasking to 
potężna cecha Amigi, ale w jed- 
nym wypadku natknąłem się na 
głupi problem - OctaMED So- 
und Studio przy odtwarzaniu 
dżwięku za pośrednictwem MIDI 
blokuje kanały dźwiękowe Amigi 
(po co 7777). W tym wypadku 
wykorzystanie innego programu 
muzycznego potrzebnego np. do 








samplowania dźwięku z synteza- 
tora okazuje się niemożliwe..., 
ale i to da się obejść. 

Użytkowników OctaMED-a 6.0 
czekają jeszcze dwie niespo- 
dzianki - FastMemPlay z buto- 
rem o regulowanym rozmiarze, 
dzięki któremu z powodzeniem 
możemy wykorzystać na sample 
całą dostępną pamięć Fast, a 
także powrót edytora nutowego, 
który zniknął gdzieś przy Octa- 
MEDzzie 4.0. 

Na plus OctaMED-a Sound Stu- 
dio przemawia wyjątkowo dobrze 
rozbudowany sampler, zmożliwo- 
ścią wykorzystania takich kart jak 
Toccata czy Aura. Edytor sampli 
to równie potężny moduł jak sam 
edytor trackerowy. Generalnie 
OctaMED Sound Studio jest w 
stanie pracować z dowolnym sam- 
plem w formacie WAV, 8SVX, 
AIFF, MAUD, a także z samplami 
odczytywanymi poprzez Datatypy. 
Ciekawie rozwiązano obsługę kart 
muzycznych. Q ile nie określimy 
wcześniej, że dany sample jest 
odtwarzany np. na Toccacie, pro- 
gram uparcie będzie próbował 
wczytywać dane ze standardowe- 
go samplera dołączonego do pa- 
rallel portu... Jedynie odwieczny 
problem konwersji bez znacznych 
strat na jakości - pomiędzy sam- 
plami 16- i 8-bitowymi dalej pozo- 
stał nierozwiązany. Polecam uwa- 
dze także rozbudowany edytor do 
syntezy dżwięku. Może nie jeston 
tak intuicyjny jak w wypadku Mu- 
sicLine Editora czy THX-a, nie- 
mniej dzięki specjalnemu języko- 
wi „programowania dżwięku”, ofe- 
ruje miłośnikom syntezy całkiem 
spore możliwości. 

To tyle natemat podstawowych 
cech OctaMED-a Sound Studio 
v1.0. Z pewnych powodów pro- 
gram ten niemal nigdy nie zawitał 
na demoscenę. Dlaczego? 
Przede wszystkim z powodu do- 
syć marnych procedur remiksu- 
jących, które przy szybszym 
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sprzęcie nie mają dużego zna- 
czenia, niemniej w demkach - 
ogromne. Także sam interfejs 
obsługi programu, w pełni zgod- 
ny z systemem, może być szo- 
kiem dla kogoś przyzwyczajone 
go do Protrackera. Ostatnią rze- 
czą, która zamknęła drogę Octa- 
MED-owi na demoscenę to ogra- 
niczona 
których możemy zapisywać utwo- 
ry (MMDO, MMD1, MMD2, 
SMFO). Co pozostało muzykom 
scenowym ? Wierzcie mi, jest w 
czym wybierać. Poczynając od 
rodzimego Digi Boostera, na 


którego jedni klną, a drudzy wy- | 


chwalają pod niebiosa, poprzez 
bardzo udany Art of Noise, a koń- 
cząc na, moim zdaniem najlep- 
szym w tym zestawieniu, progra- 
mie do tworzenia multichanneli - 
StoneTrackerze. Oczywiście są 
jeszcze takie narzędzia, jak Sym- 
phonie, THX czy MusicLine, ale 
to już zupełnie inna działka... 


Wymagania 
sprzętowe 


Do podstawowej pracy wystar- 
cza Amiga wyposażona w Kick- 
start 2.04 lub nowszy, CD-ROM 





1470 zł 









68040 
3690 zł 


PROGRAMY 
TWIN SPARK 











FAST 





) 









AEPTUy 
EZ JI 









Wielopole 13/7 m 


Pamięci SIMM 


8MB - 750 af, 16MB - 290 


Za 
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liczba formatów, w | 


Nie mamy wszystkiego, mamy tylko to co najlepsze ! 


AMIGA 1200 |( BLIZZARD 1230 535 zł 
Tower ks 3.0 || BLIZZARD 1240 980 zł 
BLIZZARD 1260 1850 zł 
AMIGA 4000 || BLIZZARD 2040 1350 zł 
CYBERSTORM 040 1350 
| CYBERVISION 8D 999 
SI II_365 zł 
( BLIZZARD PPC 603 120 MHz 1490 zł 
PEŁNA OFERTA / , CYBERSTORM PPC 604 od 2300 zł ) 


G pLUTE *%y |CDROMy 8,10,12,16 speed 
PANASONIC 8x - 325 zł, TOSHIBA 12x - 425 zł 


| - rewelacyjne ceny Il! 


BOGUSGOCNE 
(012) 226647 w.10 
pn-pt 11-17, 100% połączenieprĘEĘj 0602 279571 


Sprzedaż wysyłkowa , katalogi , cały tydzień 8-10, 18-22 
Tysiąclecia 54/6, 31-610 KRAKÓW %RĘ 485150 






zyk 1.3GB-870, 1.6GB -770 
AMINET 17/18 !!! PESETÓEENESTYY) 


karty graficzne HighEnd OBUDOWY |zasnacze 


PICASSO IV- 1380 zł INFINITTV  |pysk! SCSI 
praszamy na naszą strone http://www ispid.com.pl/-sstudio/ 


i co najmniej 1 MB RAM. W prak- 
tyce do poważnej pracy przyda- 
łaby się A1200, z Blizzardem IV 
i ok. 6 MB pamięci. Odtwarzanie 
utworów na amigowych 14-bi- 
tach daje dosyć dobre efekty, 
choć bardziej wymagającym po- 
lecałbym zakup jednej z dostęp- 
nych w Polsce kart muzycznych 
(Maestro Pro i Toccata), które 


choć na pewno nie są tanie, za 


to parametrami biją na głowę 

































FG 24 + 380 i 
Samplery 
ELSAT 1208 



















ARIADNA 
MONITORY 








Kickatart 3. 

















większość popularnych kart do 
peceta, będących w tej samej 
klasie cenowej. Warto też pomy- 
śleć o naprawdę szybkim proce- 
sorze, Na przykład 040 lub 060 
Muzycy, którzy pracują z MIDI, 
nie powinni mieć żadnych pro- 
blemów. Osobiście podłączyłem 
do Amigi kilka interfejsów MIDI 
różnych firm (w tym Toms i HDP) 


i każdy współpracował z Octa- 


MED-em bez najmniejszych pro- 
blemów. Podobnie z instrumen- 
tami. Każdy z dostępnych na ryn- 
ku syntezatorów/modułów 
brzmieniowych bez problemu 
będzie współpracował z Sound 


| Studio (testowałem Kanvas SC- 


55, Yamahę TG-100 i kilka in- 


| nych modułów Yamahy). Jedyny 
problem to opanowanie specy- | 


ficznych komend sterujących 
syntezatora, stworzenie za po- 
mocą wbudowanego w Sound 


| Studio edytora odpowiednich 


„makr” (tzw. SysExów, od Sy- 


| stem Exclusive) dla danego syn- 


tezatora... a potem już z górki... 


Zawartość płyty 


OctaMED-a Sound Studio moż- 
na uruchomić bezpośrednio z pły- 


| ty CD, także na CD-32. Koniecz- 


ne jest wprowadzenie jedynie kil- 
ku assignów, które - o ile nie 


zostaną wykonane przez startup- | 


sequence, zawarty na kompak- 
cie, trzeba wykonać ręcznie (kli- 
kając na odpowiedniej ikonce) - 
przed uruchomieniem programu 
(na płycie znajduje się kilka nie- 
zbędnych bibliotek, fontów, pli- 
ków koniiguracyjnych). Sam pro- 


gram został umieszczony w czte- | 


rech katalogach, w różnych we- 


| rsjach językowych (angielski, nie- 


miecki, francuski i włoski). Wbrew 
pozorom nie różnią się one jedy- 
nie plikami lokalizacyjnymi - w 
katalogach znajdziemy po prostu 
osobne, skompilowane wraz z 
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odpowiednią lokalizacją, progra- 
my. O ile pliki octamed.guide w 
katalogach angielsko-, francu- 
sko- i niemieckojęzycznych rze- 
czywiście zostały przetłumaczo- 


| ne, to Włosi niestety zmuszeni są 


do przeglądania angielskojęzycz- 
nej instrukcji. Zaś sam podręcz- 
nik dostępny jest tylko i wyłącz- 
nie w języku angielskim. Oprócz 
tego w każdym z katalogów znaj- 
dziemy zbiór plików konfiguracyj- 
nych (w tym także opis klawiatu- 
ry, GUI) oraz wydzielone cztery 
procedury odpowiedzialne za 
odtwarzanie (MIDI, B8-kanałów, 
mix, standard). To ostatnie roz- 
wiązanie, choć bardzo proste, 
pozwala na duże zmiany w sa- 
mych procedurach odtwarzania 
bez zmiany wersji programu. Pro- 
sty pomysł a cieszy. Pojawił się 
także nowy OctaMEDPIayer 
v7.02. Standardowo na kompak- 
cie dołączono działkę dla pro- 
gramistów, kilka przykładowych 
plików konfiguracyjnych, a także 
dosyć obszerny bank sampli 8- 
bitowych (ok. 100 MB) o dobrej 
jakości (co rzadko się zdarza...), 
zbiór dźwięków syntetycznych i 
pokaźną kolekcję utworów usze- 
regowanych według kategorii: 
MED-Classic, MED-4ch, MIDI, 
FastTrackeri.0, S3M. Oprócz 
tego znajdziemy tu także kolek- 
cję utworów stworzonych przez 
MUG (MED User Group), w tym 
utwory Extenda, oraz dodatkowy 
zbiorek różnych utworów dostęp- 
nych w archiwach jako public do- 
main. Innymi słowy - ok. 370 
MB do odsłuchania. Pośród in- 
nych dodatkowych informacji 
warto wymienić teksty z magazy- 
nów TI i MUG, znajdujący się na 
kompakcie wywiad z Kinnuenem 
oraz jego zdjęcie, dokumentację 
do portu ARexxa OctaMED-a wraz 


z przykładami i bardzo ciekawą 


kompilację utworów, w większo- 
ści zapisanych jako pliki AIFF (ma 
się rozumieć wygenerowane za 
pomocą Sound Studio) lub w for- 
macie VideoTrackera. Jest co 
podziwiać i co oglądać, gdyż ta- 
kich utworów jest ponad 100 MB 
i to w większości wypadków na 
całkiem przyzwoitym poziomie. 
Na kompakt Sound Studio trafił 
znany chyba wszystkim TrekRap, 
także jako sampel AIFF. 

Czy warto się skusić na Octa- 
MED-a Sound Studio? Na to py- 
tanie postaram się odpowiedzieć 
w następnych odcinkach tego 
mini-cyklu. 


Wymagania 
EULA 
LOLA 


5 
LULUECJS 
Dystrybutor: 
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RUSH HOURS 97 


Party to zapowiadane 
było dosyć wcześnie, bo 
już jesienią 1996 roku. 





Maciej „Madd” Szejnoch 


oczątkowo organizatorami 

były grupy Scum i Phutu- 

re 303, a impreza miała 

odbyć się na początku zi- 
mowych ferii. Niestety na prze- 
łomie roku została odwołana. 
Wydawało się, że przyjdzie nam 
jeszcze trochę poczekać (może 
nawet do Intel Outside 4 777). 
Na szczęście w ferie dowiedzie- 
liśmy się, że party jednak się 
odbędzie. 

Nowymi organizatorami okaza- 
ły się: legenda amigowej sceny - 
Freezers oraz atarowska grupa 
Shadows. Party miało miejsce 
22-23 lutego 1987 roku w Czę- 
stochowie. Nietrudno zauważyć, 
że była to impreza dwupiatfor- 
mowa (Amiga + Atari). Była to 
pierwsza taka unia w dziejach 
polskich party, co jak się później 
okazało, zaowocowało dobrą at- 
mosferą. 

Po przybyciu na miejsce na 
dzień dobry zażądano 30 zło- 
tych, ale to już chyba normalka. 
Oficjalnie impreza miała rozpo- 
cząć się o godzinie siódmej rano, 
jednak wpuszczano już wcze- 
śniej (plus dla organizatorów). 
Na miejsce party przeznaczono 
sporych rozmiarów halę sporto- 
wą. Dookoła sali rozstawiono 
stoły przygotowane specjalnie 
pod sprzęt uczestników party. 
Dominowały tysiącdwusetki w 
wieżach Micronika, chociaż Ata- 
ri było również sporo. W rogu 
sali znajdowało się osamotnione 
stanowisko z dwoma „grzybami", 
rzekomo podłączonymi do Inter- 
netu. Planowany był jakiś pokaz, 
z którego „niestety” nikt nie sko- 
rzystał. Pecety nie cierpiały jed- 
nak całkiem samotnie - naprze- 
ciwko zauważyć można było kon- 
sole „lamestation" firmy Sega. 
Cieszyła się zainteresowaniem, 
jednak dużo mniejszym niż na 
przykład na 103. Część sali od- 
dzielona parawanem zarezerwo- 
wana była na bar szybkiej obsłu- 
gi, tam też odbył się koncert ra- 
perskiej kapeli „Sektor B". 

Co do organizacji, nie obe- 
szło się bez kilku wpadek. Kom- 
posy odbywały się z małym 
opóźnieniem, ao crazy i ray com- 
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po chybazapomniano. Pozatym, 
na początku, puszczano w kółko 
te same moduły, zamiast na przy- 
kład pokazywać jakieś dema lub 
animacje na bigscreenie. W wy- 
niku tego do godziny trzynastej - 
oficjalnego deadline'u, nic kon- 
kretnego się nie wydarzyło. 

Q godzinie 14:30 rozpoczęło 
się music-compo. Jak zwykie 
selekcja wzbudziła wiele kontro- 
wersji. Kilka dobrych produkcji 
nie przeszło, a jeden z wysta- 
wionych modułów był w całości 
zsamplowany. Naszym zdaniem 
wyróżniały się moduły Revisqa i 
Mixera. Szkoda, że na party za- 
brakło takich legend, jak Drea- 
mer i Xtd. 

Po kilku pomysłowych crazy- 
composach (m.in. fajka compo) 
odbył się świetny koncert zespo- 
łu „Pompa Ssąca". Miłośnicy 
mocnej muzyki na pewno byli 
usatystakcjonowani. 

Wreszcie (to znaczy około 
18:30) nadszedł czas na Gfx- 
compo. Mimo że za oknami było 
ciemno, jakość obrazu wyświe- 
tlanego na bigscreenie pozosta- 
wiała wiele do życzenia. Głoso- 
wanie sprowadzało się praktycz- 
nie do wyboru tematyki, bo nie 
sposób było ocenić techniki czy 
jakości wykonania. W wyniku 
tego czołowe pozycje zajęły dwa 
rysunki powstałe przy użyciu pro- 
gramów typu image processing 
oraz retuszowany skan. Sugeru- 
iemy, iż powinna powstać nowa 
kategoria, w której mogłyby kon- 
kurować grafiki tworzone tech- 
niką mieszaną, nie tylko ręczną. 
Co do ogólnego poziomu prac, z 
roku na rok zauważyć można 
poprawę jakości grafik rysowa- 
nych ręcznie. Szkoda, że tym 
razem żadna z nich nie znalazła 
się w pierwszej trójce, ponie- 
waż było kilka naprawdę do- 
brych. 

Intro-compo mile nas zasko- 
czyło. Poziom był naprawdę wy- 
soki. Efekty dominujące to mod- 
ne obecnie phongi oraz motion 
blur. Interka dorównywały pozio- 
mem czołowym produkcjom 
światowym. 

Około 21:00 zaczęło się naj- 
ważniejsze, czyli demo-compo. 
wystawiono łącznie pięć produk- 
cji, z czego dwa dema nie po- 
winny w ogóle przejść selekcji. 
Jedno z nich przypominało pro- 
dukt sprzed lat, drugie było skła- 


danką skanów i animacji udają- 


cą zręcznie prawdziwe demo. 
Wiele osób zdecydowało się na 





nie głosować, nie dając szansy 
na znalezienie się w pierwszej 
trójce grupom Dinx Project i Skid 
Row. Dwie czołowe produkcje 
były po prostu niesamowite. Wła- 
śnie takie dema potrzebne są 
polskiej scenie. Mogą z powo- 
dzeniem konkurować z produk- 
tami takich grup, jak TBL, Es- 
sence, Artwork, Balance, czy 
Bomb. Grafika Kazika, Fame'a, 
PickPoke'a, Lazura, muzyka Da- 
ve'a, Revisqa, kod Ziga i Mr. 
Acryla robią swoje. Zig pokazał 
po raz kolejny na co go słać. 
Chodzą już legendy o magicz- 
nych właściwościach czapki, 
którą nosił na party. Ponoć po- 
maga w kodowaniu. :-) Jest to 
bez wątpienia najlepszy polski 
koder - następca Musashiego i 
Sputnika. Godne pochwały jest 
napisane przez Ziga demo wy- 
magające koprocesora, który już 
dawno powinien stać się stan- 
dardem. Biorąc pod uwagę pro- 


dukcje z ostatnich kilku polskich | 


party, zauważyć można wyrażną 
poprawę designu. Rush Hours 
nie jest odstępstwem od tej re- 


guły. Dominującymi efektami są | 


w dalszym ciągu phongowe i te- 


xturowane obiekty o różnorakich | 


kształtach, powoli zaczynają 
pojawiać się również całe sceny 
(Papadeo 2). W ostatnim roku 


poprawiła się także prezentowa- | 


na w demach grafika. 
Równolegle do omawianych 
prezentacji odbywały się konkur- 
sy na Atari; szkoda, że tylko na 
„małe", choć i tak demo przed- 
stawiające skomplikowaną sce- 
nę phongową zszokowało wszy- 
stkich. Nawet panowie w niena- 
gannie skrojonych garniturkach 
ze stanowiska internetowego 


wykazywali wyrażne zaintereso- 


wanie. 


Później mniej wytrzymali udali | 
się na spoczynek do sleeping | 


roomów lub na trybuny (ławki były 
całkiem wygodne). Pozostali 
mieli okazję wysłuchać niezłego 
koncertu zespołu „Sektor B". 
Najtwardsi scenowicze szaleli 
jeszcze na nocnym techno-rave 


| party. Wyniki kompotów ogłoszo- 


no około szóstej rano. Tak wcze- 


| sne ogłaszanie rezultatów stało 


się już niestety tradycją. Wiąże 
się to prawdopodobnie z maleją- 
cą frekwencją uczestników. 
Wracając do przebiegu same- 
go party, atmosfera była bardzo 
przyjacielska i obeszło się bez 
przykrych incydentów. Nad bez- 
pieczeństwem partowiczów czu- 











wała ochrona. Mimo braku typo- 
wych uniformów panowie ci wy- 
różniali się charakterystycznym 
stylem ubioru. :-) Bardzo miłym 
zaskoczeniem było natknięcie 
się na Amiga Promotion Group. 
Jej członkowie przeprowadzili 
ankietę mającą na celu zbada- 
nie polskiego rynku Amigi. Po 
bliskim kontakcie okazali się 
przyjaznymi i pełnymi zapału 
amigowcami. Warto wspomnieć 
także o tym, że mimo udziału 
poważnych sponsorów, obeszło 
się bez natarczywego i bezczel- 
nego narzucania się z ich strony 
(Gravity suxx). 

Reasumując, party Rush Ho- 
urs wywarło na nas bardzo pozy- 
tywne wrażenie. Nie było rażą- 
cych niedociągnięć ze strony 
organizatorów (jest to niestety 
wyjątkiem), a poziom wystawia- 
nych produkcji był zadowalają- 
cy. Życzylibyśmy sobie, aby na- 
stępne party wyglądały podob- 
nie. 

PS To nasz debiut na łamach 
MA, więc kto chce, może się 
śmiać. 

Greetz dla: Acida, Amifana, 
Atoma, BrOwara, Darka L., Dra- 
cona, Dżordana, Glutena, lzyG., 
Joka, Kafla, K.K., M.Pampucha, 
QOutsidera, Pawcia, Pinguina, 
Quo Vadisa, Procesora, Rekina, 
Skrapiego, Tomka S., Topoora, 
Xtd, Zibiego oraz wszystkich fa- 
natyków Amigi 

Madd/Cruel 6 Mustafa, Cruel 


a a 
Wyniki: 
Demo compoi 
1. Y'on / Anadune 8 Floppy 
2. Papadeo 2 / Floppy 
3. Polygon Heaven / PSB 
4 KB intro compo: 
64 KB intro compo! 
1. Tonite / Picco 
. Navel / Appendix 
. Blue / Amnesty 
. Versor / Anadune 
. Kaczy 4K / PSB 
. Suicide / Genetic 
Gfx compoi 
Music compoi 
1. Tak / Sebax 
1. Trip Into Drum / FML 
. My Angel / Bonifacy 
„. House Experience / 
Dj.Digital 8 Revolt 
. Trik / Dr.D 
. Entrance To Illusion / Protas 


Wr m = 


DPR 


w w 


Adres autorów: Maciej „Madd” 
Szejnoch, ul. Wameńska 12c/5, 
80-288 Gdańsk 
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GIEŁDA 


SPRZEDAM o 


A500. przełącznik Kickstartów 1.3/2.04. 2.5 
MB RAM, 100 dyskietek. Cena: 450zł. Kostro 
ler MEGARAM HD z 420 MB do A$00, Cena: 
400 zł. Video digittzer Pyramidgrab. Cena: 150 
zł. Rozszerzenie pamięci MEGAMIX do A$00 
(SIMM bab Zipy do 4 MB). Cena: 60 zł. Kości 
Zipp HM 514402 (8 szt, razem 4 MB). Cena: 
350 zł. Rozszerzenie * pamięci w cenie J90 zł. 
Stacja dyskietek, zewnętrzna z przelotką 
Cena: 90 zł. Adres: STASZEWSKI Psotr, ul. 
Grodziska 14A, BŁONIE, tel. (0-22) 725-28- 
59. [pl 


A50, I MB RAM, Kscksiart 1.3/2.0, joystick, 
dyskietki, Cena; 430 zł. Stacja dyskietek 3.57 
(zewnętrzna). Cena: 110 zł Razem 550 zł. 
Adres; KNORPS Leszek, ul. Rydyziera 40/50, 
87-100 TORUŃ. [p] 


A500, system 1.3/2,04, z 2.5 MB RAM z 
zegarem, MEGARAM HD z 4 MB RAM + 
CD-ROM A570 + Action Replay HILL W 
komplecie lub osobao. Różne programy użyt» 
kowe. Adres: KOWALSKI Włodzimierz, ul. 
3 Maja 2, 68-300 LUBSKO, tel. (0-68) 721- 
198. [pl 


A500 (wersja niemiecku), 2 myszy, 2 joystio- 
ki, 2 orygimałne gry, akcesoria. Cena: 450) zł. 
Dwa monitory 10845. Cena: po 450 zł. Zasi- 
lacz zewnętrzny do A1200. Cena: 50 zł. Ory: 
ginalna obudowa do A 1200. Cena: 45 zł. Elsat 
3.5 HD Kk (1 dysk). Cena: 19 zł. Kable do 
podłączenia HD i CD-ROM. Cena: 25 zł, 
Pokrywa klawiutury do A1200. Cena: 7 zł. 
Dwu pudełka na dyskietki (na 80 szt.), Cena: 
7 zł. Oryginalne kable podłączeniowe DFO:. 
Cena: 7 zł. Dyskietki po $0 gr/szt, W koznple- 
cle taniej, ceny do negocjacji. Adres: DURYS 
Michał, ul. Konarskiego 438/12, 01-355 WAR- 
SZAWA, tel. (0-22) 665-36-86. [p] 


A600, 2 MB RAM, Kickstan 1.3/3.0, dysk 


twardy 40 MB, mysz, akcesoria. Cena: 700 zł. 
Adres: STOMPEL Jarosław, el. Kopernika 5/ 
25, 38-200 JASŁO, tel. (0-13) 446-94-53. [p] 


CDTY (komplet osprzętu + 4 płyty, dyskietki, 
litermtura i czasopisma). Cena: 650zł HDD 
Scagnte 140 MB SCSI. Cena: J00 zł. Kontroler 
SSI do CDTV. Cena: 100 zł. Kickstart 3.0 do 
CDTV. Cena: 100 zł. Całość za 1000 zł kub 
wymienię na kartę dźwiękową lub CD-ROM do 
PC. Adres: SOŁTYS Krzysztof, ul. Androme- 
dy 5/1, 67-200 GŁOGÓW. [c] 


A1200, zasilecz 200 W, 6 oryginalnych progra: 


mów, oprzyrządowanie, dyskietki. Cena: 1250 
zł. Monitor 10848. Cena: 450 zł. Stan sprzętu 
bardzo dobry, ceny do uzgodnienia, Adres: 
KWOLEK Huber, 36-220 JASIENNICA 
ROS., tel. (0-13) 4342411 wew. 103 (dzwonić 
w weckend). [e] 


A1200 (800 zł), monitor 10645 (350 zł), HDD 


Conner £0 MB (100 zż), HDD Caviar 1.28 GB 
(550 zł), Video TXT (2 oprogramowaniem, 
100 zł). Razem lub osobno. Adres: KĘDZIO- 
RA MIŁOSZ, ul. Bankowa 11/21, 58-314 
WAŁBRZYCH, (pt-niedz.) (074) 400740, 


Apa-czw.) (071) 216-458 po godz. 16-00. [c] 


A1200, obudowa „lafinitir”, płyta rozbudawy 
Zorro Il, wewnętrzny zasilacz, CD-ROM 41 
(Mitszmi), HDD Caviar 420 MB, karta trabo 
M-Tec 1230/28 MHz (procesor z MMU), 4 
MB RAM, kieszeń na HDD. Cera: 2500 zł. 
Przy zukupie całości gralis: 2 joysticki, roczniki 
MA i bogata literatura. Drukarka Citizen Swift 
24sx, wałek 157, polskie znaki, możliwość dru- 
ku w kolarze. Stan bdb. Cena: 800 zł. Zewrę- 
trzna siacja dyskietek 3.5, Cena: 70 zł Obu- 
dowa do Amsgi 1200. Cena: 10zł Modalator 
A520. Cena: 35 zł, Zasiłacz „łetki”. Cenx: 45 
zł. Monitor kolor Philips 2 filtrem Polarośd, 


W związku z zainteresowaniem Czytelników archiwalnymi numera- 

mi Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umożliwiający zamówie- 

nie poszczególnych egzemplarzy, za cenę niższą o 50%, oczy- 
| wiście tylko tych, których numery zostały umieszczone w kuponie, 
| nakład pozostałych jest wyczerpany. W odpowiedniej kratce nale- 

ży wziąć w kółeczko numer egzemplarza, który chcą Państwo 

otrzymać, wpisać drukowanymi literami swój adres i wysłać kupon 

(lub jego odbitkę kserograficzną) do redakcji. Ważne jest, aby 
| dołączyć kopię wpłaty pocztowej, sumy widniejącej przy każdym 
| numerze + 1,20 zł (koszty wysyłki) na konto: 


4/95 
1 zł 25 gr 


1/96 
1 zł 50 gr 


2/96 
1 zł 50 gr 


7/96 
1 zł 76 gr 


6/96 
1 zł 75 gr 


11/96 
1zł75qr 


12/96 


1zł 76 gr 


4/97 
324 50 gr 


| Imię i nazwisko lub nazwa firmy: .......-iuese-ssaseesseseezsaaa ear oaynaeaznc a 


Adres: 


| PL RS ETER EP DWNLA ORO rrr TOBA OKT NY OD PATA Ę. 


9/95 
1ał50gr_ | 





LUPUS sp. z o.o. 
PKO BP [X O/Warszawa 10201097-318121-270-1-111 


10/95 
1 zł 60 gr 


4/96 
1 zł 50 gr 


5/96 
1 zł 75 gr 


10/96 
1 zł 75 gr 


9/96 
1 zł 75 gr 


3/97 
32zł 50 gr 







| KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI 
UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA 
| Bardzo prosimy o umieszczanie na kopercie dopisku „Numery 


archiwalne”. 


Reklamacje prosimy zgłaszać pod telefonem: 410031 wew. 
221, we wtorki i piątki, w godz. 10.00 - 12.30, u pani Marii | 


ROOM 
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Cena: 400 zł. Ok. 700 dyskietek. Cena: 300 zł 
+ $ pudelek, ? płyt z opragramnowaniem i 
polskimi fonia. Cena za sztukę 25 24, Poda- 
ne ceny są tylko orientacyjne. Rozstaję się ż 
moim kompuierem z powodu wyjazdu z kraju. 
Adres: GODEK Tomasz, ul. Klonowa 29/3, 


68-100 ŻAGAŃ (woj. zielonagórskie). [pl 


A1200, 10 MB RAM, karta Omega 28 MHz/ 
koprocesor 68832/28 MHz, HDD 420 MB, 
monitor 10655. Zewnętrzna stacja dyskietek 
5.25” (TOMS), 200 dyskietek, FG-24 + inter- 
fejs POMCIA, teletekst (Elsat), sampler stereo 
100 kHz (Flsxt), zestaw ParNET firmy TOM$, 
joystick, 200 dyskietek 3.57. Literatura, cztery 
roczniki MA. Cena kompletu: tylko 1900 zl. 
Adres: DRAGOŃSKI Andrzej, ul. Syłwestra 
15,05-300 PRUSZKÓW, tel. (0-22) 728-78-90 
pa godz. 17:00. [c] 


A1200, HDD 170 MB z oprogramowaniem, 6 


MB RAM, karta Blizzard 1200/4, monitor 
kolorowy Fhilsps, filtr Maxt, zewnętrzna stacja 
dyskietek, 3 myszy (w tym optyczna), joystick, 
250 dyskietek, mocniejszy zasilncz, akcesoria. 
Cena: 2300 zł. Adres: GAŁUSZKA Radoslaw, 
ul. Tetmajera 27, 43-502 CZECHOWICE- 
DZIEDZICE (woj. katowickie), tel. 11-556- 
23. 


A1200. HDD Coaner 430 MB, dodatkowa 


stacja dyskietek 3.57, 2 myszki, ok. 200 dyskie- 
tęk 2 pudełkami, akcesoria, joystick, orypinal- 
ne gry: Civilization, Silent Service 1, Global 
Erfeci, Black Crypt, Pawermonger, Striko Fle- 
et, Nam, Harpoon zedytorem; wszystkie nume- 
ry „Amiga Mzgnzin:. Cena: 1700 zł. Adres: 
SITARZ Grzegorz, ul. Węgrowska 4/52, 03% 
507 WARSZAWA, tel. (0-22) 679-89-85 
(dzwosść po 17:00), [e] 


A4000/030, koprocesoc, 18 MB RAM, stacja 
1.76 MB, HDD 120 MB, mysz 300 dpi, adapier 


| 


| 


VGA, dyskietki, oprogrumowanie. Cena: 2500 
zl. Genlock HDP CX-PRO. Cena: 500 zł. 
Adres: PABICH Krzysztof, ul. Mickiewicza 
51,97-4270 SZCZERCÓW, tel. (0-44) 352-450 
w godzinach 7:00 - 15:00. [c] Eo 


A4000/040, 14 MB RAM, HDD Czviar 840 
MB, Telegext - ext, (HDP), manitoe 10845, 
modulatoe, adapter SYGAJRGB. Cena: 4499 
zł. Adres; KOSIDŁO Klaudizsz, ul Kazimie- 
rza Wielkiego 75/4, WROCŁAW, tel. 0601 
747 899, 0601 747 B98. [c] 


A4000/040, 16 RAM, HDD 350 MB, CD- 
ROM Sanyo 4x, karta CyberVisian 64 4 MB, 
Cena 4000 zł. Adres: WIŚNIEWSKI Andrzej, 
tel. (0-87) 15-01-79 Apteka, [c] 


200 czasopism komputerowych: „Bajiek” (56 
mumerów). „Competer Studio” (9), „Gam- 
bier” (8), „Komaputer” (7), „Giełda Komputer” 
(10), „Secret Service" (45).. Top Secret" (36), 
„Świat gier komputerowych” (41) i kilkanaście 
innych (.MA”, „PC Kurier”, „ACS”). Cena za 
tomplet 150 zł. Cena za wybrane zestawy do 
azgodnienia, Adres: TRUSZ Marcin, ul. Sien- 
kiewicza 2/13, 23-400 BIŁGORAJ, tel. (0-64) 
86-15-11 pa godz. 15:00. [p] 


KUPIĘ EM 


Dysk twardy Caviar 550 MB (WDAC 2$50- 
00F) z uszkodzoną elektroniką. Adres: GRZY- 
BEK Jarosław, ul. Rochniewskiego 5/37, 03- 
980 WARSZAWA, tel 671-57-54. [c] 
NAWIĄŻĘ KONTAKT 


Nawiążę kostukt z fanama serialu „Z archiwum 
X”, w celu wymiany poglądów, informacji i 
gadżetów. Możliwość założenia fanklubu. Ko- 
respondencja na dyskietce lub Estownie. Posiż- 
dam A1200. Adres: KACZMAREK Tyran, 
ul. Poznańska 60, 62066 GRANOWO, tel (0- 
666) 72-211 po godz. 17:00. [pl 


ooUare 


POSZUKUJEMY 


GRAFIKÓW 3D - profesjonalistów i 
samouków pracujących w: 


3D STUDIO, 3D STUDIO MAX, 
LIGHT WAVE 


oraz * 
grafików i animatorów 2D (pikslowych) 
pracujących w: 


AUTODESK ANIMATOR (PC) lub 
BRILLIANCE, DELUXE PAINT (AMIGA) 


Możliwość zakwaterowania na miejscu 


Oferty pisemne lub telefoniczne: 


43-300 


ielsko-Biała, ul. 1 Maja 18a 


m 033 - 15 08 51, 12 30 01 wew. 34 
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KOMPUTERY AMIGA i PC 
Konsole SONY Playstation 
AKCESORIA, PROGRAMY 
DRUKARKI, LITERATURA. 
Obudowy Infinitiv do Amig 
Zestawy instalacyjne ATAPI-CD 
Płyty CD do wszystkich Amig 
BLIZZARD, Apolio, Elbox 
Twarde dyski 3,5" 

i zestawy inst. 

Polskie fonty, Polskie Locale 
Digitizery, Samplery 
Stacje dysków, Okablowanie 
Dyskietki, Myszki, vVBS 
Zestawy PC na zamówienie. 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 
za pobraniem pocztowym 
Oferta po przesłaniu znaczka. 


Stoisko w UNIWERSAMIE 1p. 
ul. Szosa Chełmińska 26 | 
„VANGELIS Jacek Rogala" | 

Skr. Poczt. Nr 5, 
87-118 Toruń 19 | 
tel 0-601-621747, | 
fax 0-56-543408 | 
; 
i 
) 








SERWIS 
Nasi wykwalikowani technicy specjalizu- 
Ją się w raprawe wszystóch typów kom- 
pulerów AMIGA, a montaż powierzchnio- i 
wy SMD nie stanowi dla nich żadnej prze- 


szkody. | 
Naprawią także monitory, drukarki, raz- 

szerzenia, zasilacze, stacje dysków, kom- | | 
putery Commodore i PC-podcbne. j 
Szybko i sprawnie za cenę od: 29,00 zł. | 
Również wysyłkowo. 


SPRZEDAŻ | 
Posiadamy w ciągłej sprzedaży duży wybór | 
rozszerzeń i oprogramowania firm ELBOX, l 
ELSAT, EUREKA, HDP, MICAONIK, MŁ | 
CRO-LUC, SEVEN STARS, TM-SOFT, T58 i 
| mnych - w cenach producentów ?! | 
Doradzimy, pamażemy zakupić, zamontu- | 
jemy 1 uruchomimy dostępne na rynku raz- ł 
szerzenia, twarde dyski, CD-ROMY, karty | 
Turbo, oraz systemy cyfrowego przetwa- 





rzania video. 
Wyśńj zaadresowaną kopartę 


ANIMART 
mg inż. Rabart Tchórzewski 
81-312 Gdynia, ul. Olsztyńska 15/4 
Zapraszamy od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 8.00 da 17.00. 
Nasz telefon/tax (0-58) 612-418 


























UWAGA NOWOŚĆ 
Opisy do ramów użyteawych w języku 
nośskim mi innymi: 


ART DEPARTMENT PRO 
FINAL WRITER v. 3.0./4.0 
AMI BASE PROF. 
ADORAGE v.2.6 
CINEMORPH 

RSI DEMO MAKER 

Pro TRACKER 

PAGE STREAM 

AMI BASE PRO 

i wielu innych. Pełny wykaz na życze 
Klienta w katalogu - patrz niżej. 


SCALA MULTIMEDIA PACK 
dodatki do programu SCALA" 
PODKŁADY (TEKSTURY), EFEKTY DŹWIĘ- 
KOWE, MODUŁY MUZYCZNE, CLIPARTS, 
POLSKIE FONTY BITMAPOWE oraz WE- 
KTOROWE - stanxiart AMIGA-PLI!! 

1 płyta CD 80,- 
3 płyty CD 210,- 


Na dyskietkach zestawy - ŚLUBY - KO- 
MUNIE - WESELA - 4 zł/szt 


| COM-bit 
| Rafat Wierzbicki 


ui. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław 


13.00 
16,00 


azawaBmn 
88888888 
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Z.A.S. COMPUTER 
PROGRAMY SHAREWARE, 
FREEWARE, PUBLIC DOMAIN 
Duży wybór - 20 GB danych. Modu- 
ty, Sample, GRY (ok.3000 sharewa- 
re, freeware) CiipArt'y do DTP (IFF), 
Fonty polskie wektorowe do Pa- 
geStream | WordWorth (AmigaPL) 


AGA, Magicwb Newicons. Kolek- 
cja FRED FISH 1-1000, AmiNet, 
Dyski Shareware C3A i MA, Pa- 


Sterowniki, biblioteki , device'y. 

Sprzedaż za zaliczeniem pocztowym, 
płacisz przy odbiorze 2.8 zł za 1 
dysk, plus koszty wysyłki. Po wyżej 
10 dysków wybrany 1 program-dysk 
gratis! Przy zamówieniach tematycz- 
nych np. moduły, gry, obrazki, (archi- 
wa - Lha), Fish'e, C8A, MA - 10 


i bitmapowe(kołorowe do Dpaint], | 
Zdjęcia HAM8, JPEG, IFF24 Ikony | 


kiety MagicWwb vwer1.2, MUI 3.6. ; 


OGŁOSZENIA 





oferuje dla odbiorców indywidualnych | sklepów: 


+ Sampłar mona do AMIGI - 1 wistwiracrią. 

Gem o węstowarnj czełości | miegtorem 
* Uktad umożliwiający czytamie wszystkich 
programów z A1200 przez nową AMIGĘ 
1200 z Kickztartam 3.1 - |rzpzaria 100% 
komęatystność z oryginarą stacją, tst przy zapisie) 
latarfojs MIODY do AMIGI 
FAL. 17097 - rerónurową wyrzary, i 
| łatorfojs MIO! do 18M | 
| *"IN. 1*00T, podłączany do wyjścia karty dfwógezwej | 
tatarfojs VHS do AMIGY | 
Kickstart sprzętowy 3,1 3,1/1,3 do AMIGI 
1200 
Kiekatart sprzętowy 3,0 do AMIGI 500, 
3500+, GQ0, CDTV ; 
Kickatart sprzątowy 1,3do AMIGI600,500+ | 
Rozszerzenie parmiąci 0,5 M do AMIGI 500 
Komplet kabii do podłączenia dysku 3,57 
lane przewody i kabio połączeniowe do 
AMIGI 


Warsztat elektroniczny" HENS" | 
| 
| 
j 


. . 


.+ 


+.+.+. 


wszysfię urrądreniu mają 7a wyposzżeriu wyra- | 
pana kabńo połączeriowe, szczegółowy opa, rocz. 
ną gaaraecją ońi oślutyczna opakowacie (bźsier + 





F.H.U."RGE" 


33-100 Tarnów 8 skr.12 
tel.(014) 24-01-10 w godz.8-17 


POLECAMY WSZYSTKO DLA 
Vdeofllmowców 111 | 


Grafiki | animacje okolicznościowe 
(na chrzciny, komunie, weseła, itp.) - 
ponad 1 GB | 

*- Fanty do prac wideo - 250 krojów w 
starciardzie - AMIGA-PL 

Gotowe *czpżówki” na różne okazja 
Największy w kraju wybór textur da 
programu SCALA. 

Wszysiko to na naszych płytach CO 
Archiwizujemy dane na CD-ROMI 
- płytkć nagrywamy na AMIDZE!!! 
wykonujemy timy animowane, czołów- 
ki wdeo i inne 

U nas kupisz najlaniej twarde dyski do 


. 


. . . 














dysków 25 zł. hej zy a adj ojc A120D (kabelki, MUI,MagicWB + 10 
Z.A.$. COMPUTER wanej koperty zwrdteej 2a zNaczóem na nóren | MB Fontów CG - GRATIS |) 
53-534 Wrocław Warsztat efektroniczny "MENS" | * Karty turbo Bizzard, MTEC i inne. 
Zielińskiego 48/46 e Pasma Z SGO MARA | * Wyślij znaczek za 2 zł 50 gr etrzymasz 
tel. (0-71) 62-73-47 Zresza kaś | | dysk-katalog(min.OS.2.04!) j 
zaa ada SERIE : 
U naa znajdzieez z softu Sh ||| 01-494 z. 2/49 KOMPUTERY 
nas znajdziesz z areware | „ Ul. 1 P 
wszystko, amoże więcej nóż się spodzie- tel. (022) 638-17-12 AMIGA wj doj c 
wasz. Prześlij przekazem pocztowym p 
lub w znaczkach 3,50 zł, a otrzymasz oferuje SKUP 
katalog (20). Za dodatkowe 1,50 zł posładaczom komputerów Amiga 
dołączę słownik angielsko-polski, a za -Video Backup System - firmy ody Żaę 


1 zł katalog Fisha. Posiadam wszystkie 
pliki z Aminetu, 17Bit, Fish i wielu 
innych kolekcji. 

Polecam bardzo tanio zestaw nie- 
zbędnych programów na wszystkie 
Amigi oraz czyste dyskietki, na których 
mogę nagrać za |edyne 10 gr/dysk 
firmowe sample, moduły, zdjęcia (w 
tym erotyczne) oraz gry PD. 

U nas kupisz nterteżsy VBS, zestawy 
programów i gier na taśmach vBS 
(można zamówóć zestawy na zamówie- 
nie) oraz inne urządzenia do Amigi. 

Co piąta nagrana dyskietka po cenie 
czystej, a co dziesiąta za darmo, 

Co miesiąc dodatkowe promocje. 


AGASOFT 


Piotr Gawliczek 
Wodzisław ŚL.-Marusze , ul, Wiejska 43 
44.351 Turza ŚL 





| 
| 





1 DYSK, cena 8.80 - Kicźsiat 2.0/4.0, 


AMI PUZZLE - Icgiczna uWadanka dla a- 
tych dzieci. | 


OTHELLO - źwetna gra logiczna. 
| 1DYSK.ca 5 LO 
TEST INTELIGENCJI - szereg pytań | zadań 
dła nteligentnych. 


1 DYSK, ceca 6,%0 - Wszysfja modele 
BLOCK KOUT. Świetna gra logiczna. Układa- 


1 DYSK, cena 8.80 - Kichsteri 2.0/3.0 


UWAGA NOWOŚĆHI 

UNI PAINT - super program graficzny da 
kickstantu 2.0/3.0, kości ECS | AGA, 
Program uruchamiany z dyskieśśi lub z 
dystu twardego!!! Pełna instrukcja w 
jązyku polskim. Gratis połskie fonżył1! 
1 DYSK, cena 30 zł - Kckstart 2.0/3.0 

i wiele innych. 

Katalog na życzania = Koperta + znaczak za 1 

zł lub 2,5 zł + koparta 

Programy nasze posiadają natncję w języku 

polski! 


Aafaf Włerzbi 
ut Budziszyńska 112/28 
54-436 


„Nag Ce I akc, 35zł 
- Interfejs MIDI (IN, 20UT, THRU) 
oryginalna elementy, rewelacyjne 
gabaryty 35zł 
- Interfejs do CDTV umożliwiający 
podłączenie dwóch joystików iczar- 
nej myszy 35zł 
- do CD32 interfejs SERNET umoż- 
liwiający podłączenie CD-32 z 
dowolną Amigą w celu kopiowa- 
nia i przesyłania danych z kom- 
paktów na dyskietki lub twardy 
dysk (interfejs + CD Network+ 2 








software) ... „60zł 
- interfejs umożliwiający po łączenie 
klawiatury od PO do CD32, CDTV, 
462000, A-4000 ............... 40 zł 
- dOŃRSOORIZNA NN ZN: 45 zł 
- przelotka do podłączenia A-1200 z 
monitorem VGA ................ 12zł 














OSPRZĘT DO AMIGI I PC: 
napędy CD-ROM, HD, pamięci, 
kabelki, karty, monitory, drukarki. 


ROZBUDOWY I MODERNIZACJE 
KOMPUTERÓW PC. 
ARCHIWIZACJA DANYCH NA 
PŁYTACH CD-ROM 650 MB w 
FORMATACH AMIGI/MAC-a/PC 
AMIGA - starsze i najnowsze 
programy z sieci Am'Net. 


INFORMACJE = koperta + znaczek 
80 gr (po olerię na Amigę prosimy 
także przysłać dyskietkę 3.5' ) 


EAGLE SOFTWARE 
skr.pocz.17 
13-230 LIDZBARK 








LIGHTWAVE v.3.5/4.0 
CZĘŚĆ ! Połsa Instrukcja do progranu 
MODELER | LAYCUT + przykłady (150 stron] - 
Cans65 motyczy sztuwy 
LIGHTWAYVE v.3.5/4.0 
CZĘŚĆ 2 Instnucja zawiera 4eme przyslady 
la wgo programu (130 AUM Cena: 
otych sztuką. UWAGA: Komgże Instrukcj 
tc2. 11 2) = Cena 110 
Dia Kieniów, którzy zamówią części 
instancji do LIGHTWAVE - iratekcja do 
HOLLYWOGO FXa GRATEII! 
HOLLYWOOD FX 
Instrukcja do programu w języku poźskem, (30 
stroni - Cena: 15 złotychy sztuką. 
WAVE MAKER v. 


szereg 
efektów telewtzyśnych | jest swotrym dodatkiem 
do prac DESKTOP VIDEO. (100 stron| 
- Cana: 40 złotych/artukę 
SCALA PLFONTS 
Zmeżaw 147 połskich lontów 
programe Scaia I wiełu i 
przygotowana 24 w Sia. 
posiadaną sterowniki da różnych typów klrwiatur 
Cena zestawu - 
55 -ikorpm da stacji dysków [0 dyskówtak. 
45,/ikę - wirzja na dysk twandy (3 dyakóatki) 





COM-bil 
Rae 
ul Budziszyńska 112/26, 5 54436 Wrochaw 


- POR 


UWAGA NOWOŚĆ 
INSTRUKCJE w JĘZYKU POLSKIM 





IMAGINE V.3.0 
Instrukcja użytkownika - ops wszystkich 
śunko$ programu [150 stron) 
- cana: 35,-/szóukę 
IMAGINE v.3.0 - w praktyce 
Konkretne przysłady wykorzystania 
świetnogo programu (90 stron] 
-Gena: 20,-/t 
MAXON CINEMA PRO 
Pełna instrukcja do programu wraz z 
przykładami [100 stron) - Cana: 45,-/aztuką 
VIDEOPODRĘCZNIK DO PROGRAMÓW 
Kasota zawiera podręcznik do dowolnej waraj 
program wraz z kolorowymi ilustracjami O"nz 
teksiam opisującym poszczegóne funkcje każ- 


dego programu. 
Nowalorska lorma tego podręcznika umożi- 
wia w łatwy sposób zrozumiene zasad obsługi 


każdego programu. 
Do każdej kasaty GRATIS 24 połskie fonżyl (| 
CENNIK: 
SCALA MULTIMEDIA MM 400 

(3 godzina) 45zł | 
DELUXE PNNT v (1 godzina) 45zł | 
ERILLIANCE 2.0 11 godzina) 45zł 

UWAGA - w przygotowaniu kolejse 
VMDEOPODRĘCZNIK!!! 


COM-bit 

a 

| uł Budziszyńska 112/28 
54-436 



















W kwośtii formalnej: Na liście dyskusyjnej amigapl pozawiły się ostatnio komentarze typu: „ale gezialny 
ten ksferex. Takie coś to i ja bym potrafił produkować tonami”. No wtaśsie... Dajemy co mamy, a szanowny 
komentator poza tonami zjadliwości nie wysilił się nawet na przestanie jakichś wricków, czoć przyszło by ma 
to znacznie łatwiej nit tym, Mórych ogisy drukujemy, bo w odróżnieniu od nich ma dostęp do e-maifa. 
Ponadto, podobnie jak cały Magazyn AMIGA - Kufensk przeznaczony jest dla wszystkich, a zatem będziemy 
drukować tałże i takie sztuczki, które zaawansowanym eżytkownikom Amig wydają się oczywista Nie każdy 
bowiem musi je znać, i nie każdy ma dostęp do sieci, po której krążą podobne porady [mps] 


* Aminet CD-ROM na A500 


Andrzej Wierzchoń 


Wielu użytkowników Amigi 500 z czytnikiem A570 ma kłopoty 
z odczytaniem płyt Aminet CD. Problem polega na tym, że kom- 
puter nie widzi płytki, zwłaszcza gdy nie jest ona zainstalowana 
po resecie, lub została wyjęta z CD-ROM-u i ponownie zainsta- 


lowana bez resetu. Rozwiązanie tego problemu jest dość nieo- | 


czekiwane. Wystarczy zainstalować na naszej Amisi jakikolwiek 
system, który umożliwia czytanie dyskietek z peceta (np. PO- 
Task). Powyższy trick wydaje się nieprawdopodobny, ale spraw- 
dzałem go na pięciu A500 i na czterech z nich zadziałało. Może 
zadziała i u was. 


* Mała kropka 


Paweł Stelmach 


W menu Disk Op. Protrackera jest sobie tak mała kropka. 
Wiadomo, że służy ona do zmiany urządzenia z którego korzysta- 
my. Ale jak ktoś ma twardy dysk, to wie, jaki problem sprawia 
znalezienie pomiędzy nazwami partycji i RAMdysków naszej bied- 
nej DFO. No, ale popatrzmy co się stanie, gdy klikniemy PPM 
(prawym klawiszem myszki) na tej małej kropce i trzymając naci- 
skamy równocześnie LPM (lewy klawisz myszki). | co? Mamy 
wszystkie nazwy urządzeń jak na dłoni, a i życie stało się prostsze. 
Jeśli lista się nie mieści w oknie, to do przesuwania jej służą 
strzałki po prawej stronie ekranu. Teraz wybieramy napęd i szuka- 
nie w gąszczu nazw mamy z głowy. 


Przemysław Barański 


Można uzupełnić stację dysków Amigi o przełącznik pozwalający 
na wyłączanie i włączanie kontroli zabezpieczenia dysku. W tym celu 
będą potrzebne: 


72 


- kilka centymetrów przewodu dwużyłowego, 

- wyłącznik (najlepiej dźwigienkowy), 

- lutownica i trochę wprawy 

Jeśli mamy te wszystkie elementy, możemy przystąpić do pracy: 

Najpierw rozkręcamy Amigę i zdejmujemy górną obudowę. Następ- 
nie odkręcamy stację dyskietek, wyciągamy ją i odwracamy „na plecy” 
tak, aby było widać otwór przez który wkłada się dyskietki. Po prawej 
stronie, przy przycisku do wyrzucania dyskietek, jest czarna kostka. 
Odlutowujemy końcówkę pierwszą od lewej (patrząc od strony od 


| której wkładamy dyskietki), tak aby nie było połączenia między koń- 


i 


| 





cówką a ścieżką. Jeden kabelek przewodu przylutowujemy do tak 
odłączonej końcówki, a drugi do końcówki środkowej. Wolne końce 
przewodów lutujemy do wyłącznika. Wyłącznik umieszczamy w otwo- 
rze na obudowie i skręcamy Amigę. Teraz przy wyłączonym wyłączniku 
nie będzie możliwy zapis nawet na odbezpieczonej dyskietce. 

UWAGA: Ani redakcja, ani Autor opisu nie ponoszą żadnej odpowie- 
dzialności za skutki wynikłe z niewłaściwie wykonanego układu prze- 
łącznika. 


* Magiczna Digita PL 


Janusz Podkościelny 





Właściciele Amigi Magic, którzy zainstalowali sobie LocalePL za- 
uważyli z pewnością, że program Digita Organiser nie uruchamia się. 
Powodem tego jest brak polskiego katalogu organiser.catalog. Je- 
dynym sposobem uruchomienia tego programu jest zmiana preferen- 
cji locali na angielskie. Najprościej jest napisać malutki skrypcik i 
podpiąć go pod np. Toolsdaemona lub Appmenu. Najpierw musimy 
zmienić preferencje na default i zapisać do pliku np. angielski.pre i 
polskie ustawienia np. polski.pre. Oto przykładowy skrypt: 


; wraz z pełną ścieżką dostępu | 
np.sys:prefa/presets/angiel- | 
ski.pre | 


zys:pref5/locale angielski.pre 


organiser iwraz ze ścieżką dostępu 


mys8:prefa/locale polski.pre iwraz ze Ścieżką dostępu 


endcli 





Skrypt zapisujemy pod jakąś nazwą, na przykład Go_Organi- 
ser_please i umieszczamy w katalogu S:. 
Następnie z poziomu ADOS wpisujemy: 





protect 5ys:38/Go_Organiser please s add 


Teraz wystarczy podpiąć taki skrypcik pod Toolsdaemona i pro- 


| blem z głowy. 


* Konwersja obrazków 








Thorin/Case 


Czasami zdarza się, iż musimy przekonwertować jakiegoś GIF-a 
czy JPEG-a na nasz amigowy format IFF. Niestety jeśli nie mamy zbyt 


| dużo pamięci, to musimy porzucić myśli o programach typu Image- 


FX. Ba, nawet mój ulubiony PPaint czasem nie chce wyświetlić pica 
(aut of memory), a co dopiero przekonwertować. Otóż sposób na to 
jest banalnie prosty. Wystarczy odpalić PPShowa lub inną wyświe- 
tlaczkę dla tych formatów. Gdy obrazek się pojawi na ekranie - 
przechodzimy na Workbencha i odpalamy coś do ściągania i zapisy- 
wania obrazków z pamięci (np: CyberGrab (działa od OS 3.0 +) lub 
Fenster) i za jego pomocą zapisujemy obrazek jako IFF. 

Od redakcji: Ten sam sposób można zastosować także I na Ami- 
gach z duża ilością RAM-u w przypadku obrazków uszkodzonych (np. 
JPEG-ów, które mają powtórzony marker SOI). Takiego obrazka 
ImageFX nie rozpozna. Wyświetli go natomiast ViewTek, i wówczas 
możemy zgrabować rysunek. Jednak opisany sposób niekiedy po- 
woduje niewielką stratę na jakości obrazka. 


MAGAZYN AMIGA 6/1997 
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WE FZ r Ci Wj STACJA RE ZZO WAY SZT rsEE SERKA ZOE ZSZ LA POZA Z A ZER OBRAZY ENOSOE 


Jarosław Horodecki 


gfx/3d/ 
FrontRay3_1.iha 


Program ten to graficzny inter- 
fejs użytkownika, przeznaczony 
dla programu PovRay w wersji 3.0, 
która na Amigę została przenie- 
siona przez Joshuę Marshalla. 
Program został napisany w cało- 
ści w języku Amiga_E, jest więc 
bardzo szybki, mimo że korzysta z 
procedur graficznych pakietu 
MUI. Ponadto właśnie dzięki MUI 
FrontRay prezentuje się bardzo 
efektownie i jest prosty w użyciu. 
Jednocześnie daje bezpośredni 
dostęp do wszystkich funkcji Pov- 
Raya, które normalnie trzeba 
wprowadzać za pomocą ogrom- 
nej liczby opcji, wpisywanych w 
CLI lub w Shellu. wersja: 1.0. 
Autor: Ireneo Toifano. 


misc/emu/ 
$avage040-060.lha 


Plik ten zawiera sterownik wi- 
deo dla doskonałego emulatora 
Macintosha dla Amigi - Shapeshi- 
ftera. Jest to driver przeznaczony 
dla komputerów wyposażonych w 
kości AGA/ECS/OCS oraz pro- 
cesor 68040 lub 68060. Jak za- 
pewnia autor jest to najszybszy 
dostępny obecnie sterownik dla 
standardowych amigowych ukła- 
dów graficznych. Wersja: 2.41. 


mus/play/ 
MPEGAPIlayer.lha 


Jest to moduł przeznaczony dla 
programu  DeliTracker, 


za pomocą procedur kompresji 


standardu MPEG. Obecna wersja | 
może rozpakowywać pliki MPEG- |, 


-1 i MPEG-2 na wszystkich trzech 
poziomach. Aby móc korzystać z 
tego dekodera potrzebny jest jed- 
nak co najmniej procesor 68030/ 
40 MHz oraz pamięć Fast, Im szyb- 
szy procesor tym oczywiście lep- 
sze rezultaty. Wersja: 1.41. Au- 
tor: Stephane Tawenard. 


text/hyper/ 
moreHTML.lha 


Program ten przeznaczony jest 
dla ludzi, którzy bardzo silnie zwią- 
zali się z Internetem. Dzięki niemu 
mogą zapisywać swoje dokumen- 
ty hipertekstowe, których używa 
się niekiedy w systemie Amigi 
(AmigaGuide), w formacie HTML, 


MAGAZYN AMIGA 6/1987 


który | 
umożliwia odtwarzanie plików | 
muzycznych skompresowanych | 





CIEKAWOSTKI 


Z AMINETU 


używanym do zapisu stron WWW 
w Internecie. MoreHTML umożli- 


wia przeglądanie plików HTML tak | 
samo jak Multiview - plików Ami- 


gaGuide. Program potrafi rozpo- 


znawać wszystkie podstawowe ko- _ 
mendy tego języka hiperteksto- | 
wego. Dodatkowym uatrakcyjnie- 


niem pakietu jest dodanie do nie- 
go kodu źródłowego programu. 
Jego analiza pomoże w tworzeniu 


własnych przeglądarek do doku- | 
/ bardziej wyrafinowanych mode- 
| lach. Dostępny jest też prosty 
| języka. Wersja: 1.3. Autor: Dirk | 
| rysowania wykresów, a także 


mentów HTML-owych lub innych 
programów korzystających z tego 


Holtwick. 


util/sys/ 
SerialPrefs71.lha 


Narzędzie to jest bardzo intere- | 
sującą pozycją dla wszystkich lu- | 


biących eksperymentować. Jest 
to program alternatywny wobec 


| standardowego systemowego 
| programu konfiguracyjnego, słu- 


żącego do zmiany ustawień portu 
szeregowego. Umożliwia on mię- 
dzy innymi ustalanie większej niż 


8 bitów długości danych (nawet 


do 32 bitów), ustawienie większej 
prędkości portu szeregowego (do 
115 200 bps). Program pokazuje 
też aktualnie używany sterownik 
portu szeregowego oraz jego wer- 
sję. Wersja: 2.7.1. Autor: Loren- 
zo Succi. 


util/arc/ 
Packmaster.lha 


Jest to przykład prostego pro- | 
gramu napisanego w języku Blitz | 
Basic, który mimo prostoty bar- | 
dzo dobrze spełnia swoją funk- | 
cję. Packmaster to graficzny in- | 
terfejs użytkownika przygotowany | 


specjalnie dla korzystających z 
podstawowych narzędzi archiwi- 
zowania oraz kodowania różnego 
typu danych. Za pomocą Pack- 
mastera można więc korzystać z 
LHA, LZX-a, DMS-a oraz koderów 
PGP. 


util/cdity/ 
PSCalc.lha 


Program ten to bardzo dobrej 
jakości komputerowa odmiana 








kalkulatora naukowego. Jego 
ciekawą cechą jest między inny- 
mi to, że pracuje on w systemie 
jako commodity. Może zatem 
stale pozostawać w pamięci RAM 
komputera, jest więc natych- 
miast dostępny na każde wezwa- 
nie użytkownika. Od strony ma- 
tematycznej kalkulator może po- 
chwalić się posiadaniem wszy- 
stkich znanych funkcji, w tym 
również tych spotykanych w naj- 


język programowania, możliwość 


mechanizm zmiennych. Wszyst- 


| ko to znacznie ułatwia prowa- 
, dzenie obliczeń. Wersja: 1.45. 


Autor: Nicolas Darnis. 


docs/lists/ 
dtypeguide.lha 


Jest to plik tekstowy, będący 
szczegółowo opracowanym an- 
gielskojęzycznym opisem, aż 152 
różne definicje typów danych (da- 
tatype'ów), stosowanych w ami- 
gowym systemie przez przeróż- 
ne programy. DTypeGuide opi- 
suje funkcje każdego z tych ste- 
rowników i wyjaśnia ich znacze- 
nie oraz możliwości konfiguracji. 
Jest toteż doskonała pomoc przy 
robieniu porządków na swoim 
twardym dysku. Wszystkie nie- 
potrzebne typy danych można bo- 
wiem dzięki niemu skasować. 
Autor: Heiko Schroder. 


dev/e/ 
BGUI_Ev41_8.lha 


Archiwum to zawiera pakiet 
modułów przeznaczonych dla 
kompilatora języka Amiga E. Pro- 
cedury te służą do obsługi pakie- 
tu ułatwiającego tworzenie graficz- 
nego interfejsu użytkownika na- 
zwanego  BGUI (autorstwa 
J.Elnmana). BGUI jest oparte na 
technologii BOOPSI (Basic Ob- 
ject-Oriented Programming Sy- 
stem for Intuition). Aby korzystać 
z procedur tej biblioteki w progra- 
mach napisanych w E, trzeba 
oczywiście wcześnie zainstalować 
ją w systemie (kopiując po prostu 
do katalogu LIBS:). Wersja: 41.8. 
Autor: Dominique Dutoit. 







AMINET 


dev/misc/ 
samediff.lha 


Program ten to bardzo proste 
narzędzie umożliwiające łatwe i 
szybkie wyszukanie wszelkich róż- 
nic pomiędzy dwoma porównywa- 
nymi plikami tekstowymi. Na 
otwartym przez siebie ekranie 
wyświetlane są oba teksty. Różni- 
ce pomiędzy nimi są oznaczane 
poprzez podświetlenie znalezio- 
nych niezgodności. W razie po- 
trzeby można oczywiście doko- 
nać natychmiastowej edycji jed- 
nego z plików, a następnie po- 
nownie nagrać go na dowolnym 
nośniku. Wersja: 1.01. Autor: Ste- 
ven Goodwin. 


util/pack/ 
xpk_Develop.lha 


Jak wiadomo XPK to standard 
bibliotek używanych do kompre- 
sji danych na dziesiątki różnych 
sposobów - w zależności odtego, 
z której biblioteki w procesie pa- 
kowania się skorzysta. Archiwum 
to jest pakietem przeznaczonym 
dla programistów chcących sko- 
rzystać z bilbiotek XPK w swoich 
programach. Są tu potrzebne 
opisy, procedury, proste przykła- 
dy użycia. Wersja: 4.12. 


disk/bakup/ 
AmiPC(_1_26.lha 


Jest to shareware'owa, demon- 
stracyjna wersja programu, który 
umożliwia proste przenoszenie 
danych pomiędzy komputerami 
PC i Amiga, nie korzystając z 
bezpośrednich połączeń tych 
komputerów za pomocą kabla 
szeregowego czy też przez sieć, 
ale za pomocą nośników tradycy|- 
nych, jak na przykład zwykłe dys- 
kietki. AmiPC wymaga pakietu gra- 
ficznego MUI. Wersja: 1.26 demo. 
Autor: Lejardinier Olivier (Amiga) i 
Maymat Philippe (PC). 


misc/emu/wzonka- 
lad.lha 


Miłośników gier wideo na pew- 
no ucieszy ten program - emulator 
Gameboya. Jest to jedna z pierw- 
szych wersji tego programu, moż- 
na więc się po niej spodziewać 
jeszcze wielu błędów. Mimo to 
większych kłopotów z testowa- 
niem niektórych programów na 
pewno nie będzie. Wymagania 
programu nie są wygórowane: pro- 
cesor 68020 i co najmniej 3 MB 
pamięci RAM (koniecznie Fast!). 
Wersja: 0.64. Autor: Ville Helin. 


73 





Pip aaa Ta ZAB HE ly EW ZOZ 





C dla każdego (cz. 26) 


ULEPSZANIE SYSTEMU 
COMMODITY (cz. 1) 


W następnych zajmiemy się zagadnieniami „ulepsza- 
nia” systemu. Zaczynamy od biblioteki „commodi- 
ties.library”. 





Kamil iskra, Dariusz Żbik 


amigowcach jakoś tak „od zawsze” tkwiła chęć poprawiania 

systemu. Może dlatego, że to komputer używany głównie 

przez entuzjastów, a może po prostu dlatego, że projektan- 

ci systemu dali nam taką możliwość. Jakiekolwiek by nie 
były przyczyny, tego typu programów jest mnóstwo i ciągle powstają 
nowe, coraz bardziej rozbudowane. 

Ważnym etapem na drodze ich rozwoju było pojawienie się w 
wersji 2.0 systemu operacyjnego nowej biblioteki, „commodl- 
ties.library*”. Oferuje ona proste mechanizmy interakcji ze strumie- 
niem wejściowym oraz zunifikowany interfejs sterujący tego typu 
programami, w postaci programu „Exchange” z katalogu „Tools/ 
Commodities". „Exchange" stanowi zresztą namiastkę znanego z 
innych systemów operacyjnych „Task Managera”, umożliwiając np. 
ikonifikację lub zakończenie aplikacji. Dlatego też coraz popular- 
niejsze staje się wbudowywanie w co poważniejsze programy obsłu- 
gi „.commodities" tylko po to, aby można było programem sterować 
z poziomu „Exchange" - tak robi to np. biblioteka MUJI. 

Wróćmy jednak do tej „interakcji ze strumieniem wejściowym" 
Ważną rolę w AmigaOS odgrywa strumień wejściowy (ang. input 
stream). Płyną nim informacje o zdarzeniach wejściowych, np. 
naciśnięciu klawisza na klawiaturze, ruszeniu myszą, włożeniu dys- 
kietki itp. Na drodze tego strumienia znajdują się sterowniki wej- 
ściowe (ang. input handlers). Wyłapują one płynące informacje, 
analizują je i modylikują. Wśród tych sterowników jest również 
sterownik biblioteki Intuition: na podstawie napływających informa- 
cji uaktywnia on okna, przełącza ekrany itd. Istnieje możliwość 
podłączenia własnych sterowników przed ten z biblioteki Intuition: 
tak właśnie postępuje biblioteka „commodities.library”. Do używa- 
jących jej programów mogą więc np. docierać informacje o wci- 
śniętych klawiszach bez względu na to, które okno jest aktywne: 
umożliwia to tworzenie tzw. hotkeys. Programy mogą również 
modyfikować strumień zdarzeń wejściowych, np. zmieniając zna- 
czenie sekwencji klawiszy na klawiaturze, co zaprezentujemy w 
naszym przykładzie. 

Po otwarciu biblioteki „commodities library”, najważniejszą rze- 
czą jest utworzenie tzw. brokera: 


CxObj *CxBroker( struct Newliroker *nb, LONG *error |]; 


Pierwszym parametrem tej funkcji jest wskażnik na zainicjowaną 
strukturę „NewBroker”, zdefiniowaną w pliku „libraries/commodi- 
ties.h": 





struct NewBroker | BYTE nb_waerzion; STRPTR nb Name; STRPTR 
|jnb_Title; STRPTR nb_Descr; WORD nb_Unique; WORDnb_Flags; BYTE 


|nb_Pri; struct MugPort* nb_Port; WORD nb ReservedChannel; 


Omówmy po kolei jej pola: 
nb_Version: podajemy NB_VERSION: informuje to bibliotekę, z 
którą wersją struktury ma do czynienia. 
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nb_Name, nb_ Title, nb_Descr: napisy identyfikujące aplikację. Są 
one umieszczane w programie „Exchange" odpowiednio: w liście, w 
pierwszej i w drugiej linii opisu. 

nb_Unique: ustawienie flagi NBU_UNIQUE uniemożliwia utworze- 
nie więcej niż jednego brokera o tej samej nazwie, a więc zwykle 
działania więcej niż jednej kopii programu naraz. Dodatkowo usta- 
wienie flagi NBU_NOTIFY powoduje wysłanie do już istniejącego 
brokera informacji o próbie utworzenia nowego. Jest to zwykle 
używane do zakończenia programu albo otwarcia okna, o ile program 
takowe posiada (nasz przykład tak). 

nb_Flags: ustawienie flagi COF_SHOW_HIDE oznacza, że pro- 
gram posiada okno, co odblokowuje przyciski pokazywania/chowa- 
nia interfejsu w oknie programu „Exchange”. 

nb_Pri: priorytet brokera. Zwykle O, ale w naszym przykładzie 127 


| (najwyższy możliwy), gdyż zależy nam, aby nasz broker wykonywał 


się przed innymi. Standardem jest, że priorytet może być zmieniany 

przez użytkownika z użyciem opcji o nazwie „CX_PRIORITY". 
nb_Port: port, do którego mają być wysyłane informacje. 
nb_ReservedChannel: nie używane. 

Drugim parametrem funkcji CxBroker() jest wskaźnik na zmienną, 
w której zostanie odnotowany kod ew. błędu, lub NULL, gdy nie 
jesteśmy nim zainteresowani. Funkcja zwraca wskażnik na utworzo- 
ny obiekt lub NULL przy niepowodzeniu. W tym drugim przypadku 
sprawdzamy, czy było ono spowodowane przez już istniejący broker 
(błąd CBERR_DUP). 

Każdy CxObj posiada listę, do której można dołączyć inne obiekty. 
Gdy przybywa zdarzenie wejściowe, biblioteka „commodities” prze- 
kazuje je wszystkim brokerom w kolejności priorytetów. Każdy bro- 
ker przekazuje je z kolei dołączonym do siebie obiektom, w takiej 
kolejności, w jakiej znajdują się one na liście. W naszym programie 
dołączamy do brokera dwa obiekty: własny I filtrujący. 

Obiekt własny (ang. custom) tworzymy przez wywołanie CxCustomf(). 
CxCustom() nie jest funkcją, tylko makrem preprocesora zdefiniowa- 
nym w pliku „libraries/commodities.h". Akceptuje ono dwa parametry: 
wskaźnik na funkcję oraz parametr typu „LONG", który możemy wyko- 
rzystać do przekazania prywatnych informacji (patrz niżej). 

Funkcja, której adres przekazujemy, będzie wywoływana dla każ- 
dego zdarzenia wejściowego. Jest ona wywoływana w kontekście 


| innego zadania - „input.device”. W takim wypadku należy zachować 
/ szczególną ostrożność: funkcja nie może sprawdzać przepełnienia 


stosu oraz, o ile używamy bliskiego modelu danych, powinna na 
starcie ustawić rejestr „a4”. W kompilatorach GCC i SAS/C zapew- 
niają to odpowiednio kwalifikatory: „__interrupt" i.„__saveds*. Funk- 
cja otrzymuje dwa parametry - wskaźniki na „CxMsg” oraz „CxObj", 
będący naszym własnym obiektem. Oba parametry przekazywane są 
na stosie: jeżeli kompilator skonfigurowano, aby przekazywał para- 
metry przez rejestry, należy wymusić kwalifikatorem „__stdargs” 
oczekiwanie ich dla tej funkcji na stosie. Tu mała uwaga: przynaj- 
mniej w wersji 6.57 kompilatora SAS/C, gdy użyje się „__stdargs”, 
ignorowany jest „__interrupt", co w naszym przypadku ma fatalne 
konsekwencje. Należy więc globalnie wyłączyć sprawdzanie prze- 


/ pełnienia stosu, używając opcji „NOSTKCHK”. A tak w ogóle, to 


„input.device”" jest zadaniem strategicznym i „obce” funkcje powinny 
się w nim wykonywać tak szybko, jak to tylko możliwe, a i nie 


| wszystkie chwyty są dozwolone. Nawet nie próbujcie robić jakichś 


„kontrolnych printff(jów”: zwis murowany. 

Wracając do naszej funkcji i jej parametrów: z „GxMsg” przy użyciu 
funkcji CxMsgData() możemy wyłuskać wskażnik na strukturę „InputE- 
vent" opisującą zdarzenie wejściowe, zdefiniowaną w „devices/inpu- 
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tevent.h". Zadaniem naszego programu jest emulacja pewnego za- 
chowania klawisza „Caps Lock" klawiatury PC-towej: mianowicie, gdy 


włączony jest „Caps Lock” i wciśnie się „Shift”, wypisywane są małe 
litery. Ludzie różne dziwne rzeczy lubią, więc pewnie są i wielbiciele 
tego „patentu”. Pole „ie_Class" struktury „InputEvent” zawiera klasę 
zdarzenia: nas interesuje [ECLASS_RAWKEY. Pole „ie_Qualifier" opi- 
suje okoliczności zdarzenia: gdy zaszło ono przy włączonym „Caps 


/* Listing R22 */ 
finciude <proto/commodities,h» 
fiinclude <proto/dos.1> 
Ainclude <proto/exec.h> 
finciude <proto/intuitżon.h> 
include <stdic,h> 
Winclude <ztdlib.h> 
finclude <string,h» 
struct Newiroker nb= 
[ + 
NB_VERSION, 
"CLMod" , 
"Modyfikalor Capz Locka*, 
"Nodyżikuje CapeLock+Shift", 
NSU_UNIQUE | NBU_NOTEFY, 
COF.SHOW HIDE 
1: 
long  pri=127, 
(long) *yes*) ; 
atruct RDArga *rda=0; 
cx0bj *broker=07 
struct MsgPort *broker_port=0; 
ULONG broker_nask: 
struct Window *okno=Q; 
ULOWG okno_mazk=0; 
void wyjscie(int retkod) 
I 
if (okno) , 
ClozseWindow (okno) ; 
[broker] 
DeleteCxObLjAl1 |broker| ; 
(broker_port) 


param(]=||long]j4pri, fiongi)"alt control w, 


struct Message *m8g; 

while |[mag=GetHag (broker_port| | 
ReplyMsg (msgl ; 

DeleteMzgPort(broker_port) i 


if trdal 
FrecArgz(rda); 
exit(retkodj; 
] 
woid __interrupt __zaveds __stdargz zniana_caps|CxMsg* mag, CxObj* 
obj) 
l 
struct inputEvent "ie; 
for [iesCxMsglata(msg]; ie; iesie->ie_NexrEvant) 
if (ie'sie_ClasemmIECLASS_RAWKEY 46m [ie->ie_Qualifier £ 
ITEQUALIFIER_CAPSLOCK| 44 (ie'»ie_Qualifier « |IEQUALIFIER LSHIFT | 
IEQUALIFIER_RSHIFT| |) 
ie->ie_Qualifier %= *(IEQUALIFIER_CAFSLOCK | 
FIER.LSHIFT | IEQUALIFIER_RSHIFT| ; 
] 
void otworz_okno |voidj 


e | 


TEQUALI - 


if (okno] 
[ 
WindowToFront (okno) ; 
Activatewindaw (okno); 
) 
e18e 
l 


static char buf[128); 


sprintf(buf, *CLMod; Wywofanie m <48>*, param(1]|; 
if (1(oknorOpenwindowTags |0, 
WA_WiGth, 400, 
wa_Height, 100, 
WA_1DCMP, IDCMP_CLOSEWLHDOW, 
uA_Flagz,  WFLG.DRAGBAR |  WFLG_DEPTHGADGET 
| WFLG_CLOSEGADGET | WFLG.ACTIVATE | WFLGO_RMBTRAF, 
WA_Title, bu£, 
TAG_DONE) ) ) 
wyjzcie£10) ; 
okno_masksl << okno->UserPort->mp_5igBit; 
) 
] 
void zarknij _okno|woidy 
( 
if (okno) 
Closewindow(okno) ; 


<a 2 3:00 2 ii 


Lock" i wciśniętym którymś „Shift”, po prostu czyścimy zarówno „Caps 
Lock”, jak i „Shift”. | na koniec: z„CxMsg” możemy przy użyciu funkcji 
CxMsglD() wyłuskać wartość drugiego z parametrów przekazanych do 
CxCustom() podczas tworzenia obiektu. 


Ponieważ nie chcieliśmy dzielić dość sporego listingu na dwie 


części, na tym musimy już niestety na dziś zakończyć. Za miesiąc 
dokończymy opis. 


] 


int main(int argc, 


ł 


param, 


okno=0; 
okno_mask=0; 


char* argv[]) 


cxobj *filter; 

LONG blad; 

char koniec=0; 

i£ (!t(rda=ReadAargz |"CX_PRIORITY/N/K,CX_POFKEY/K,CX_POPUP/K", 

0+)) 

l 
PrintFault[IcErr(|, 
wyjzcie[(10)]; 


arqv40]]; 


) 

it |!(broker_port=CreateMsgFort(/)) 
wyjscie[10)7 

broker_nask=l << broker_port-=>mp_SigBit; 

nb .,nb_Port=broker_port; 

nb.nb_Fri=* [long*)param(0] ; 

i£ (!|broker”CxBrokeriaenb, kblad))) 
wyjacie(blad==CRERR_DUP ? © : 104: 

httachcx0bj (broker, CxCustom|zmiana_caps5, 0)1; 

AttachCx0bj (broker, filter=CxFilter(param(1]||; 

AttachCxObj (filter, CxSender |broker_port, 0)1; 

attachcx0hj (filter, CxTranslate(NULL)): 

if (blad=CxObjError(filter| | 

l 
1f (blad « COERR_BADFILTER) 


Frintf|"tz: nieprawidtowy filtr '%a,)n”, argvf0], pa- 


ran|1]); 


wyjacie|10); 
l 
ActivateCxObj (broker, TRUE]; 
if (etrienp((char"”|paran[2], 
otworz_okno(] 7 
for [; lkoniec;) 
I 


*yes*j==0) 


ULONU zig=wait|[broker_nazk | okno_mazk | SIGBREAKF_CTRL_CJ; | 
if (sig s broker_nask) 
( 
CxNsg *msg; 
while (msg=|CxMug*)GetMzg(broker_port)) 
1 
LONG id=CxMsgTD/nag] ; 
ULONG type-rCxMzgTypte(nsgł ; 
ReplyMsg((struct Message*|rsg); 
awitch [type] 
f 
case CXM_IEVENT: | 
otworz.okKno4+] ; 
braak; 
case CXM_COMMAND : 
switch |id) 
ti 
case CXCMD_DISABLE: 
caze CXCMD_ENABLE: 
ActivateCxObj (broker, 


1d==CXCND_ENABLE] ; 





break; 

caze CXCMD_KILL; 
koniec=1; 
break; 

cage CXCMD_UNTQUE: 

case CXCND_APPEAR: 
otworz_okno () ; 
break; 

case CXCMD_DISAPPEAR: 
zanknij_oknot) ; 


1 i 
ł 
ś[ |aig £ okna_nask) 
/* Jedyna mońiiwń wiadomościń jest IDCMP_CLOSEWINDOW, */ 
zanknij_oknoł] ; 
i£ [sig % SIGBREAKE_CTRL_C] 
koniec=1; 
) 


wyjscie40]; 
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OCHRONA PRZED 
NIELEGALNYM KOPIOWANIEM 


Napisaliśmy wspaniały program edukacyjny, który Wo e ga (IK na niego przyjemniaczków z policji lub 
jest tak doskonały, że nie pozostaje nam nic innego | 

jak go sprzedać. Jednak pamiętajmy O NIEUCZCIWYCH |. „osódkonać man daranegę Mn wia a po cam 
„kradziejach”, którzy tylko czyhają na dobre produk- | dobrze ukryć. Napiszmy program sygnujący produkt unikatowym 
cje. Musimy niestety nasz program „obwarować” | "7777707777 

odpowiednimi sztuczkami, które uchronią go przed . ERN WEW m zj 


łapczywymi piratami. 





Ed Neraja B 97-04-01 12:45" 





Krzysztof Arkadiusz Prusik 








Numerek 1 a= 
Pierwszym i zarazem najprostszym sposobem zabezpieczenia jest | 


ukryty numer seryjny, trzymany w środku sprzedawanego programu. 
Jeżeli teraz użytkownik odda komuś kupiony od nas program, może- 


r Asc|Mid$ (NUMER SERYJNYŚ,1+1,1]] 





Ą ———, TA: DOZYC] POZYCJA wpie£ujemy numer 


dealer phase 5 digital products ——V" 


phase 5 m mA = 
s 


Esave PLIK$,Start(1) To Start/41l| +Length(1) 








Tak to mniej więcej ma wyglądać (za błędy nie odpowiadam ;- 
Pojawia się tylko pytanie: skąd wytrzasnąć zawartość zmiennej PO- 
ZYCJA? Wszak nie możemy mazać numerów seryjnych w skompilo- 
wanych wersjach naszych programów, gdzie tylko nam popadnie... 


Ano, po pierwsze, w wersji źródłowej naszego programu edukacyj- 
nego dopiszmy wiersz: 





W ten sposób zarezerwowaliśmy miejsce na 40 znaków numeru 
seryjnego, który tu będzie przechowywany w postaci zakodowanej 
(xor 45). 


Napiszmy teraz program, którego celem będzie odnajdywanie 
pozycji ciągu znaków „XXX..XXX" w dowolnym pliku podanym jako 
parametr (plikiem tym jest oczywiście nasz program edukacyjny). 
Tym razem nie zrobię tego za was, wszak macie własne rozumy, 
ktore na pewno potrafią nieźle myśleć. Struktura programu może być 
podobna do poprzedniego - wczytujemy plik do pamięci, obrabiamy 
go i... nie zapisujemy go na dysk (bo i po co). 


Rozwijaj się... 


Często stosowaną odmianą powyższej metody jest kodowanie 
całej instrukcji w tekście programu, i w odpowiednich (najmniej 
odpowiednich momentach) wyświetlanie pytania: „Proszę podać sło- 
wo I, z wiersza J, strony K instrukcji". Biedny użytkownik, który 

u zgubił dokumentację do programu... może tylko ponarzekać na 
MARKTOM tel.(091) 33-99-98, (0601) 73-74-74 autorów zabezpieczeń. 
ul.Dworcowa 2 fax(091) 34-23-56 Góżem ja teraz mogę powiedzieć? Ano drżyjcie piraci, bo jakem 
70-206 Szczecin e-mail: marktom © inet.com.pl programista, wypowiadam wam wojnę na bit-śmierć i bajt-życie. 
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2 Machefi 


unkcja Displacement Map 

dostępna jest w menu Ob- 

jects i służy do modyfikacji 

przestrzennej obiektów. 
Najprościej wytłumaczyć to na 
płaskim obiekcie, np. prostoką- 
cie. Jeżeli na taki płaski obiekt 
nałożymy mapę przemieszczeń to 
spowoduje to modyfikację po- 
wierzchni w zależności od jasno- 
ści punktu obrazka użytego jako 
ta mapa - im punkt będzie jaśniej- 
szy tym bardziej dany fragment 
będzie wypukły, im ciemniejszy - 
tym bardziej wklęsły. Co można 
za pomocą tego zrobić? Wyobra- 
żmy sobie np. animację obraca- 
jącej się metalowej bryły, ze ścian 
której zaczynają się płynnie „wy- 
nurzać” twarze-płaskorzeżby. 


Zamiast dużo gadać przejdę od 
razu do rzeczy i przedstawię krok 
po kroku jak ja to zrobiłem. Ogra- 
niczę się tu tylko do najistotniej- 
szej sprawy, a mianowicie dojed- 
nej twarzy wyłaniającej się z me- 
talowego prostokąta. 
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LIGHTWAVE 3D (cz. 3) 


PŁASKORZEŹBY 


 LightWave ma bardzo pożyteczną funkcję - mapę 
przemieszczeń, dzięki której można tworzyć obiekty 
bardzo trudne do zrobienia w inny sposób. Za jej 
pomocą można tworzyć np. górskie krajobrazy, mapy 
plastyczne albo... płaskorzeźby. 


Przede wszystkim musisz mieć 
zeskanowane zdjęcie twarzy. 
Dobrze jest przerobić je na obra- 
zek w 256 odcieniach szarości, 





np. programem ImageFX. Nie 
jest to niezbędne, gdyż LW zmo- 
dyfikuje obiekt biorąc pod uwa- 
gę jasność punktów, ale przy 
różnych kolorach o jednakowej 
jasności mogą powstać niejed- 
noznaczności, więc lepiej same- 


Następnie przejdź do Modelera i 


__ stwórz płaski (koniecznie jedno- 


stronny - inaczej szybko zoba- 
czysz „out of memory”) prosto- 
kąt „na oko" o tych samych pro- 
porcjach długości boków, co 
nasz obrazek (żeby uniknąć znie- 
kształcenia obrazka przy nakła- 
daniu go na prostokąt). Podziel 
go na trójkąty (Polygon;/ Triple) - 
powinieneś otrzymać coś podob- 
nego do tego jak narys. 1. Zwróć 
uwagę, czy prostokąt jest 
zwrócony odpowiednią stroną 
(czyli „wąsem”) do kamery - przy 
żle ustawionych do kamery jed- 
nostronnych obiektach po pro- 
stu go nie zobaczysz! Teraz trze- 


Uujyrtz FLuvl 


mu stworzyć obrazek od razu w 


, odcieniach szarości w miarę 


potrzeb modyfikując czułość 
funkcji ColorToGrey w ImageFX. 
Aha, oczywiście Im większa roz- 
dzielczość obrazka, tym lepiej. 
Jeśli masz te (obowiązkowe przy 
LW) 18 MB to możesz się szarp- 
nąć na wysoką rozdzielczość. 
Jeśli masz tylko 10 MB to lepiej 
przeskaluj obrazek na mniejszy. 





ba podzielić prostąkąt na jak 
najwięcej malutkich części - użyj 
do tego celu kilkakrotnie funkcji 
Subdivide Polygons (shift+d). 
Ideałem byłaby ilość trójkątów 
równa w przybliżeniu ilości punk- 
tów obrazka z twarzą. Jednak 
okazało się, że dobre rezultaty 
dało podzielenie prostokąta już 
na jedną dziesiątą ilości punk- 
tów obrazka - wystarcza to w 





vizy luz lua? z łur "Elu" 





ure Type _ Fianar image Map j 


W | texture orsezoETTYCTWENZNE |] 


' 4, | Texture Inace napas1 a woo rze w R 0 Mn Ge 


| Texture Alpha Inage 


Zeta: Biendina 


X fis 


zupełności, choć widać popra- 
wę jakości przy gęstszym podzia- 
le. Mój obrazek miał rozdziel- 
czość ok. 600x600, a prostokąt 
podzieliłem na ok. 32000 trój- 
kątów. 

Teraz zapisz ten obiekt na 
dysku i wgraj go do Layouta a w 
menu Images wgraj zdjęcie twa- 
rzy. Teraz przejdź do menu Ob- 
jects | wybierz Displacement 
Map (patrz obrazek) i jako Te- 
xture Image wybierz wgraną 
twarz. Nie zapomnij wybrać Au- 
tomatic Sizing i ustawić odpo- 
wiednio Texture Amplitude - 
najlepiej  poeksperymentuj, 
gdyż uzyskana w ten sposób 
twarz będzie końcowym stadium 
animacji. | tu pierwszy wybór: 
założoną animację możemy zro- 
bić na dwa sposoby - za pomo- 
cą metamorfozy i za pomocą 
obwiedni Texture Amplitude. W 
pierwszym przypadku będziemy 
przekształcali płaski prostokąt 
w jego zmodylikowaną za po- 
mocą mapy przemieszczeń po- 
stać, w drugim będziemy tylko 
regulowali głębokość tekstury. 
Oba sposoby dają podobne 
efekty, najlepiej sprawdzić sa- 
memu na przykładzie kilku prób- 
nych obrazków, Ja zdecydowa- 
łem się w końcu na morfing. W 
tym celu nagrałem za pomocą 





<none> 


e _ Negative Atpha 
[znotabn isc j Z Bela | 


1 Te«wture Center 


Z ILCDD CCD, 
| Texture Velocity | 





Save Transformed przekształco- 
ny mapą przemieszczeń prosto- 
kąt na dysku. Dopóki się tego 
nie zrobi LW będzie cały czas 
widział obiekt jako prostokąt z 
mapą przemieszczeń, anie jako 
prawdziwy obiekt. Następnie 
usunąłem Displacement Map z 
prostokąta i wgrałem zapisany 
poprzednio obiekt, bacząc jed- 


nak, żeby nie wybrać przy żad- 
nym obiekcie Displacement 
Map. Jest ona już niepotrzeb- 
na, najlepiej usunąć obrazek 
twarzy w menu Images. Po tych 
wszystkich zabiegach powinni- 
śmy mieć na scenie dwa obiek- 
ty o tej samej ilości ścian i punk- 
tów - jeden prostokąt i gotowy 
„odlew” twarzy. „Wynurzanie” 
się twarzy ze ściany uzyskamy 
za pomocą płynnego przekśztał- 
cenia jednego obiektu w drugi. 





Obiekt przedstawiający płasko- | 


rzeżbę twarzy usuń z pola wi- 
dzenia kamery, poodznaczaj 
Seli Shadow, Cast Shadow i 











ostatniej 100% - patrz obrazek. 
Ustaw odpowiednio oświetlenie 
(polecam Spot+Shadow Map). 
Teraz zrób przeglądówkę i zo- 
bacz, czy wszystko Ci odpowia- 
da. Pozostaje problem po- 
wierzchni. Generalnie metale 
najlepiej wychodzą przy wyso- 
kich wartościach Specular, ni- 
skim Diffuse, zaznaczonym Co- 
lor Highlights i Low Glossiness, 
Moje ustawienia widać na obraz- 
ku. Nie zapomnij też ustawić 
opcji Smooth. Końcową klatkę 
mojej animacji widać na jednym 
z obrazków. Efekt przypomina 
trochę działanie funkcji Relief- 
Map z ImageFX, ale jestwg mnie 
o wiele lepszy (bardziej reali- 
styczny) i wyraźniejszy. 

Innym zastosowaniem mapy 
przemieszczeń może być gene- 
rowanie górzystych krajobra- 
zów. Można też np. stworzyć 
DPaintem poziomicę wulkanu i 
użyć ją jako Displacement Map 
uzyskując w ten sposób gustow- 
ny wulkanik. Jest to bardzo pro- 
ste, należy pamiętać jednak o 
podzieleniu „nośnika” mapy 
przemieszczeń na jak najwięcej 
małych kawałków, zwłaszcza, 
jeśli nie chcemy korzystać ze 
Smooth, i w ten sposób uzy- 
skać ostre, poszarpane zbocza. 
Na ostatnim obrazku widać pro-= 
sty krajobrazik, do wykonania 
którego posłużyłem się właśnie 
mapą przemieszczeń. Użyłem 
do tego celu Displacement 
Map,/Fractal Bumps i odpowie- 
dnio poeksperymentowałem z 
parametrami (Texture Amplitu- 





Receive Shadow, a przy obiek- 
cie prostokąta zostaw tylko Sell 
Shadow. Teraz wybierz prosto- 
kąt i w polu Metamorph Target 
wybierz obiekt twarzy, Przy Me- 
tamorph Amoaunt kliknij na "E", 
stwórz klatkę, na której ma się 
| kończyć metamorfoza (np. na 
30). Na początkowej klatce po- 
winieneś mieć wartość 0% a na 


de). Przy powierzchni (Surface) 
dodałem Fractal Noise przy kolo- 
rze i ustawiłem Specular na 0%, 
a Diffuse na 100%. Ustawiłem 
też Bump Map (Surface,Bump 
Map) na jakiś gustowny marmu- 
rek, który jednak w rezultacie oka- 
zał się bardziej podobny do pia- 
sku. Wygląda dość realistycznie, 
jak na parę minut roboty... 


MAGAZYN AMIGA 6,1997 





„MATEMATY 


Bartek Pampuch 


ak wszystkim wiadomo (albo i nie wiadomo), procesor Amigi, 

nie wyposażony w koprocesor matematyczny (FFP), potrafi 

operować jedynie na liczbach całkowitych. W wyniku dzielenia 

10 przez 3, otrzymamy 3. Można wprawdzie pomnożyć dzielną 
przez 10 i przy wyświetlaniu wyniku wstawić przed ostatnią cyfrę 
przecinek, Stosując się do tej metody, w naszym przypadku mielibyś- 
my do czynienia z następującym działaniem: 


| 
10*10/3=100/3=33 





Używając omawianego przecinka, otrzymalibyśmy wynik: „3,37. 
Oczywiście chcąc uzyskać bardziej precyzyjne wyniki, musielibyśmy 
mnożyć przez 100, albo 1000, lub nawet więcej. Po co jednak 
zadawać sobie tyle trudu, skoro można skorzystać z bibliotek mate- 
matycznych. Bibliotek tych jest 6: 









mathfip.library 
| mathtrans .library 


(podstawowe funkcje liczb FEP] 
(funkcje trygonometryczne liczb EFP| 
|mathieresingbas.library (podztawowe funkcje liczb IEEE liczone z 
|nniejszą dokżadnością| 


| 
| nathieeesingtrans-.1i5rary 


(funkcje tryg. liczb IEEE diczone z 
nnaiejszą dokładnością| 
mathieredoubbaz.library (podstawowe funkcje liczb IEEE liczone z 


większą dokżadnościąj 


nathieeedoubtrane. library liczb IEEE liczone z 


większą dokładnością] 


(funkcje tryg. 


Zanim przejdziemy do omówienia poleceń pierwszej biblioteki, 
zapoznamy się z konstrukcją liczb FFP. Liczba FFP jest 32-bitowa 
(zajmuje jedne długie słowo) i cheąc przydzielić jej odpowiednią 
ilość miejsca w pamięci, należy użyć: 





bity 31-8 - MANTYSA 

bity 7-1 EXPONENT 

bit O - znak 

Mantysa to po prostu binarna wartość liczbowa (z zakresu O do 
$FFFFFF). Uwzględniając jednak znak (bit 0), można powiedzieć, że 
zakresem mantysy jest: -$FFFFFF do $FFFFFF. Jeżeli znak ustawio- 
ny jest na O, oznacza, że mantysa jest liczbą dodatnią, 1 natomiast 
- ujemną. 

Jednak wartością liczby FFP nie jest mantysa, a mantysa pomno- 
żona przez 2 (które z kolei podniesione jest do potęgi opisywanej 
przez Exponent). 

Exponent jest 7-bitową liczbą, co oznacza, że może przyjmować 
wartości od 0 do $7F. Od wartości Exponent należy odjąć 64 i liczba 
otrzymana w ten sposób będzie potęgą omawianej wyżej liczby 2. 
Strasznie to pomieszane, ale szybko przechodzimy do przykładu: załóż- 
my, że nasza Mantysa ma wartość 8, Exponent wartość $42 (czyli 66 
dziesiętnie). W takim przypadku wartością liczby FFP, będzie: 


8*2*[66-64) = B*2%2 = B*4 m 32 


Uff... może teraz jest to bardziej zrozumiałe. :) Zastosowanie 
EXPONENT zdecydowanie zwiększa zakres liczb, Dzięki temu w 32- 
bitach możemy przechowywać liczbę z zakresu: od-16777216*2763 
do 16777216*2%63. Ale dajmy sobie spokój z omawianiem liczb 
FFP i przejdźmy do samych bibliotek. Pierwsza biblioteka: mathf- 
fp.library posiada następujące polecenia: 
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Nazwa: 


Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 
Wejście: 


Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 


Wejście: 
Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 
Wejście: 


Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 
Wejście: 


Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 


Wejście: 


Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 
Wejście: 


Wyjście: 


Nazwa: 


Funkcja: 


Wejście: 
Wyjście: 


Nazwa: 


JJ 


—_LVOSPAbs (-54) 

Oblicza wartość bezwzględną (moduł) podanej liczby. 
DO - liczba FFP 

DO - moduł liczby FFP 


_LVOSPAdd (-66) 

Dodaje wartości dwóch liczb. 

D1 - pierwsza liczba FFP 

DO - druga liczba FFP 

DQ - Suma (będąca także liczbą FFP) pierwszej i drugiej 
liczby 


—LvVOSPCzeil (-96) 

Oblicza cechę podanej liczby. Dla osób niewtajemniczo- 
nych należy dodać, iż cecha to najmniejsza liczba całko- 
wita nie mniejsza od podanej (przykładowo: cecha z 5, to 
5; cecha z 5.5 to 6; cecha z 5.1 to 6; cecha z 8.2 to 9) 
DO - liczba FFP 

DO - cecha liczby 


_LVOSPOmp (-42) 

Porównuje wartości dwóch liczb. 

D1 - pierwsza liczba FFP 

DO - druga liczba FFP 

DO = 1, jeśli liczba 1 jest większa od liczby 2 
DO =-1, jeśli liczba 2 jest większa od liczby 1 
DO = O, jeśli liczby były równe 


_LVOSPDiv (-84) 

Dzielenie dwóch liczb 

D1 - liczba 1 

DO - liczba 2 

DO - wynik dzielenia liczby drugiej przez pierwszą. 


_LVOSPFix (-30) 

konwertuje liczbę FFP na zwykłą liczbę całkowitą 
DO - liczba FFP 

DO - liczba całkowita powstała w wyniku konwersji 


_LvVOSPFloor (-80) 

Oblicza największą liczbę całkowitą nie większą od da- 
nej (dla 5.2 wynosi 5; dla 6.1 wynosi 6; dla 8 wynosi 8 
itd...) 

DO - liczba FFP 

DO - największa liczba całkowita nie większa od danej 


_LvVOSPFIŁ (-36) 

Konwertuje liczbę całkowitą na liczbę typu FFP 
DO - liczba całkowita 

DO - liczba FFP 


_LVOSPMul (-78) 

Mnożenie dwóch liczb 

DO - pierwsza liczba FFP 

DT - druga liczba FFP 

DO - liczba FFP będąca iloczynem liczb pierwszej i 
drugiej 


_LVOSPNeg (-60) 

Zamienia liczbę na liczbę przeciwną (o przeciwnym zna- 
ku) 

DO - liczba FFP 

DQ - liczba FFP o przeciwnym znaku 


—_LVOSPSub (-72) 


79 


Różnica dwóch liczb 

D1 - pierwsza liczba FFP 

DO - druga liczba FFP 

DO - liczba FFP powstała w wyniku odjęcia liczby pierw- 
szej od drugiej 


Funkcja: 
Wejście: 


Wyjście: 


Nazwa: 

Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


_LVOSPTst (-48) 

Testuje podaną liczbę FFP 

D1 - liczba FFP 

DO = +1 jeśli liczba FFP była większa od 0 
DO = O jeśli liczba była równa 0 

DO = -1 jeśli liczba była mniejsza od 0 


trans.library. 
Poniżej zamieszczamy opis wybranych poleceń: 
Nazwa: _LVOSPAsin 
Funkcja: Oblicza arcus sinus z podanej liczby 
Wejście: DO - liczba FFP 
Wyjście: DQ - arcus sinus z liczby FFP podany w radianach 


Nazwa: 

Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


_LVOSPAcos 

Oblicza arcus cosinus z podanej liczby 

DO - liczba FFP 

DO - arcus cosinus z liczby FFP podany w radianach 


Nazwa: 

Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


_LVOSPATan 

Oblicza arcus tangens z podanej liczby 

DO - liczba FFP 

DO - arcus tangens liczby FFP w radianach 


_LVOSPSin 

Oblicza sinus podanego w radianach kąta 
DO - kąt FFP w radianach 

DO - sinus dla podanego kąta 


Nazwa: 

Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


Nazwa: 

Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


_LVOSPCos 

Oblicza cosinus podanego w radianach kąta 
DO - kąt zapisany w radianach w formacie FFP 
DO - cosinus 


Nazwa: 

Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


_LVOSPTan 

Oblicza tangens podanego w radianach kąta 
DO - kąt w formacie FFP w radianach 

DO - tangens 


Nazwa: 
Funkcja: 
Wejście: 


—_LVOSPPow 

Podnosi daną liczbę do podanej potęgi 

D1 - liczba_X FFP 

DQ - potęga_Y FFP 

DO - liczba FFP będąca wynikiem liczby_X podniesionej 
do potęgi_Y 
liczba_X i potęga_Y zostały nazwane w ten sposób w 
celu ich rozpoznania 


Wyjście: 


Uwagi: 


Nazwa: 

Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


_LVOSPSqrt 

Pierwiastek drugiego stopnia 
DO - liczba FFP 

DO - pierwiastek liczby FFP 


Nazwa: 
Funkcja: 


_LvOSPTIeee 

Konwersja liczby FFP na format IEEE (używany przez 
pozostałe biblioteki matematyczne) 

DO - liczba FFP 

DO - liczba IEEE 


Wejście: 
Wyjście: 


Nazwa: 

Funkcja: 
Wejście: 
Wyjście: 


_LVOSPFieee 

Konwersja liczby IEEE na FFP 
DO - liczba IEEE 

liczba FFP 


To na dzisiaj wszystko. Za miesiąc zajmiemy się opisem kolejnych 
bibliotek matematycznych, a także napiszemy program rysujący wy- 
kresy podstawowych funkcji trygonometrycznych. 

DNMA 
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Na koniec nieco odpowiedzi na najczęściej zadawane pytania, 
związane z kursem asemblera: 


1. Jaka biblioteka służy do odgrywania na Amidze dźwięku ? 2. 
Jakie są jej główne polecenia ? 3. Czy istnieje możliwośc tworze- 
nia własnych bibliotek ? 

Tomasz Bergier 


ad.1: Do odegrania dźwięku służy tzw. device, a nie biblioteka. 
Device ten nazywa się „audio.device” i już niebawem zajmiemy się 
jego opisem. Można też bezpośrednio programować rejestry (tzw. 


| programowanie hardware 'u), lecz jeśli chcemy aby nasz program 
Kolejną biblioteką operującą na liczbach FFP, jest math- 


poprawnie działał w multitaskingu, nie powinniśmy tego robić. Tym 
problemem zajmiemy się na końcu kursu. 

ad.2: patrz wyżej 

ad.3: Oczywiście, taka możliwość istnieje i jest to stosunkowo 
proste. Już niebawem (jeszcze przed opisem device'ów) napisze- 
my szerzej na ten temat. 


1. Przypadkowo usunąłem swój kod źródłowy (mam tylko wy- 
konywalny program). Czy można odwrócić proces asemblacji i z 
programu wykonywalnego zrobić kod źródłowy ? 

2. Jeżeli taka możliwośc istnieje, to czy mogę coś takiego 
zrobić z innymi (nie swoimi) programami i w jaki sposób ? 

Leszek Lupa, Poznań 


ad.1: Do przekształcania programu wykonywalnego na kod źródło- 
wy służy program ReSource, Nie stworzy on jednak takiego kodu 
automatycznie (wymaga to dużej ingerencji użytkownika), a ponad- 
to nie odzyska wielu informacji, które podczas asemblacji zostały 
usunięte (np. nazwy etykiet, komentarze). 

ad.2: Teoretycznie kod źródłowy można ReSource'm zrobić z 
dowolnego programu. Nie jest to jednak takie proste. Możliwe, że 
po zakończeniu kursu asemblera, zamieszczę opis ReSource'a. 


1. Co to jest DISECT ? 
2. Jak używać tego programu ? 
Damian Kasprzyk, Bydgoszcz 


ad.1: Disect jest tzw, debuggerem. Jest on niezwykle pomocnym 
toolem przy testowaniu swoich własnych programów. Można nim 
bowiem wczytać dowolny program i wykonywać go krok po kroku 
(rozkaz po rozkazie) a w przypadku błędów natychmiast je zlokalizo- 
wać. 

ad.2: Po pierwsze należy wczytać program, który poddany bę- 
dzie analizie. (Polecenie „Load Executable File” z Menu „Project”). 
Następnie należy zaznaczyć „Create Process" i podać ewentualne 
argumenty CLI. Do wykonania pojedynczej instrukcji służą klawisze 
„t” (odpowiednik ASM-One'owej strzałki w prawo) oraz klawisz „e” 
(odpowiednik strzałki w dół w debuggerze ASM-One'a). Przez cały 
czas na ekranie podana jest zawartość rejestrów i niektórych miejsc 
w pamięci. 


1. Czy można podmieniać funkcje bibliotek systemowych ? 
2, Czy tym sposobem mogę np. sprawić, aby WSZYSTKIE okna 
otwierane poleceniami OpenWindow i OpenWindowTagList mia- 
ty gadget zamykania po prawej stronie ? 
3. Czy mogę zmienić w systemie inne rzeczy ? 
Marcin Stempski, Szczecin 


ad, 1: Owszem, służy do tego polecenie _LVOSetFunction. Uży- 
cie tego polecenia wymaga jednak bardzo dobrej znajomości asem- 
blera i obeznania systemu. W przypadku nieprawidłowego użycia 
tego rozkazu, łatwo można spowodować systemowe GURU i reset 
komputera. 

ad.2: Tak, nawet bawiłem się kiedyś w takie rzeczy (chcąc 
napisać na Amigę Windows95 :))). 

ad.3: W zasadzie można zmienić wszystko. Podmieniając przy” 
kładowo polecenia biblioteki DOS, możemy zablokować dostęp do 
zapisu czegokolwiek (nawet do RAM-u) bez podania odpowiednie- 
go hasła. Można też zmieniać wygląd systemu, a także jego „zacho- 
wanie". 


Na pytania odpowiedział Bartosz Pampuch. 


MAGAZYN AMIGA 6/1997 





LISTY I PORADY 












Jesaś ja prawie na półneba naszj aj W związku z ym na początek kalejnaŁabeka wyników 
(stan na 20 kwiotnia 1997): 


Malczewski Piotr LJ 
Smoliński Włodzimierz 37 
Nowak Wawrzyn 36 
Cejmer Andrzej, Gącarz Tomasz, Małeepszy Podr, Papuga Papuga Taćzusz, Pletraś Mariusz, Romanek 


Jarosław, Witek Mirosław I Wróblewski Andrzej po32 
Kupomy są w dalszym ciągu liczowe, w związku z tym kolejność może w każdej chwil ulec zmianie. 


A teraz przejdźmy do listów, pytań i odpowiedzi: 


W „Świecie Gier Komputerowych" 1/97 ukazał się krótki anons 
zatytutowany „Amigowcy”. Bardzo spodobało mi się ostatnie zda- 
nie, cytuję: „Nie czekaj, aż wszyscy o Amidze zapomną”. Wysła- 
tem parę listów do Anglii, choć spodziewałem się, jaka będzie 
odpowiedź (jeśli w ogóle będzie). Nie pomylitem się, ale choć mój 
jeden list nie zmieni twardych zasad rynku - stawiam na młodych 
amigowców. Przesyłam kserokopie odpowiedzi, jakie otrzymałem 
od BlueByte i Electronic Arts. 

Jan Świerzewicz 


Od redakcji: Dziękujemy. Wprawdzie my wysyłamy listy do firm, z 
których spodziewamy się (i otrzymujemy) milsze wieści, niemniej przed- 
stawiamy tłumaczenie listów nadesłanych przez Czytelnika: 


Blue Byte Software 

Dziękujemy za list dotyczący Amigi. Niestety jesteśmy bardzo małą firmą 
| nie możemy działać na wszystkich platformach, na których byśmy chcieli. 
Śledzimy jednakże sytuację innych platform, w tym Playstation i najnow- 
szych Amigi, ponieważ zmiany na rynku komputerowym zachodzą bardzo 
często. Jak tylko rynek się zmieni, my także to zrobimy. Jednakże w 
najbliższym czasie nasze następne programy będą dostępne jedynie na PC 
CD-ROM. 


Electronic Arts 

Dziękujemy za napisanie do Electronics Arts. 

Wszyscy kochaliśmy Amigę, ale niestety rynek się zmienił. Mówiąc 
prosto, działania na rzecz Amigi skurczyły się na skutek rozwoju rynku PC 
| zmniejszenia się liczby jej użytkowników. Choć wiele ludzi ma nadal 
Amigi, na płaszczyźnie gier duży procent z nich przeniósł się naPC. Pełne 
informacje na temat schyłku komputera znajdziesz w pismach, które 
nadal zajmują się Amigą jak „Amiga Format". Jeśli masz dalsze pytania, 
skontaktuj się z nami ponownie. 


Hmmm, dyplomatycznie powiedziane. Nie da się ukryć, że Amiga 
jako komputer do gier przestała się w tej chwili liczyć. Natomiast 
sytuacja na polu oprogramowania użytkowego wygląda coraz lepiej. 
Tak sobie pomyślałem, ze skoro wspomniane wyżej firmy uważają, ze 
rynek się kurczy, może by im trochę ten punkt widzenia zmienić? Na 
przykład zasypując ich listami i e-mailami? Ciekawe, w jakim momen- 
cie dyplomacja ustąpiłaby miejsca innym odczuciom? :-)). Ale czy 
warto? Kogoś, kamu zależy wyłącznie na szmalu, już się nie nawróci. 
| niewielkim pocieszeniem jest to, że zapewne obie wspomniane wyżej 
firmy wkrótce przejdą z pecetów na konsole. Cóż (jak mawia Docent): 
„Lajf yz brutal end ful of zasadzkas”. Róbmy swoje nie przejmując się 
jakimiś zachodnimi szmalcownikami. a będzie dobrze, Tak na margi- 
nesie: o charakterze niektórych firm pecetowych świadczy informacja 
z ostatniej chwili. „Tfurcy” kretyńskiej, choć popularnej, strzelaninki o 
nazwie Quake zamierzają wytoczyć proces sądowy autorowi nakładki 
na shareware'ową wersję ich gry umożliwiającą grę w Quake na 
Amidze. Zamiast docenić zdolności faceta i zatrudnić go... Zaiste 
genialne. Ale amigowcy im bardziej są gnojeni, tym bardziej zwierają 
się w sobie. | właśnie dlatego, że nas chcą wdeptać w ziemię - nie 
damy się. Aby jednak nie uogólniać: Istnieją firmy pecetowe, które nie 
mają nic przeciwko Amidze, ba nawet są bardzo zadowolone, gdy 
przekazany przez nich do testów sprzęt działa z naszym komputerem. 
Takie firmy pecetowe będziemy promować na naszych łamach, bo- 
wiem w dobie niedoboru amigowego osprzętu należy łatać dziury 
czym się da, w tym relatywnie niedrogim sprzętem pecetowym. 

Cieszy mnie natomiast optymistyczne mimo wszystko zakończenie 
listu Czytelnika. 

1. Jaki jest najlepszy program do mapowania ROM-u do pamięci 
FAST i gdzie go szukać (Aminet?)? 

2. W jaki sposób zmusić blaszaka, aby komunikował się z Amigą: 
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a) jak podłączyć twardziel blaszaka do Amigi i jakiego użyć progra- 
mu, aby twardy został zauważony przez system Amigi (chodzi mi o 
przenoszenie plików)? 

b) jakich programów i sztuczek używać, aby po podłączeniu RS- 
em obu komputerów można było komfortowo przesyłać dane między 
nimi? 

Radostaw Marcinowski 


ad 1) Nie ma (moim zdaniem) najlepszego programu do mapowania 
ROM-u. Osobiście korzystam z programu dołączanego do kart Blizzard, 
lecz mam do niego nieco zastrzeżeń. Podejrzewam, że każdy producent 
kart turbo czy rozszerzeń pamięci - jeśli nie dostarcza wraz z kartą 
odpowiedniego oprogramowania - przewiduje, że mapowanie odbędzie 
się poprzez przestawienie zworki. Z tego co się orientuję, to na Aminecie 
nie ma takiego programu. Jest tam natomiast nieco podobny program 
autorstwa Tadka Knapika, który umożliwia snapshot ROM-u, ale to chyba 
nie to, o co Ci chodzi. 

ad 2) Kwestią punktu widzenia jest, który komputer trzeba zmuszać. 
Ale do rzeczy. Są różne sposoby zapewnienia komunikacji między 
pecetem i Amigą. Najprostszym jast wyposażenie Amigi (dotyczy to 
jednakże wyłącznie Amig 600, 1200, 3000 i 4000) w stację gęstych 
dyskietek (na przykład taką, jaką proponuje Micronik). Można wów- 
czas przenosić dane na dyskietkach lub bezpośrednio instalować 
pecetowe oprogramowanie na Amidze, na której uruchomiony jest 
amulator peceta (PO-Task, PCX). Innym sposobem jest połączenie 
obu komputerów kablem typu „null modem” i uruchomienie na obu 
komputerach programu Twin. Program ten (w wersji na PC i Amigę 
wraz z polską instrukcją, w tym ze sposobem wykonania kabla null 
modem) znajduje się na dysku Shareware Magazynu Amiga nr 25 (lub 
na kompakcie MA CD 1). Czy jednak Twin jest komfortową metodą? 
Raczej nie, obsługuje się go z poziomu Shella (chyba, że używa się 
Directory Opusa ze specjalną nakładką), a uzyskiwana transmisja to 
około 10 Kb/s (w przypadku dwóch Amig może być znacznie więk- 
sza). Do tego dochodzą kłopoty przy kopiowaniu niektórych zagnież- 
dżonych katalogów. Jeszcze inną metodą jest podłączenie do Amigi 
twardego dysku od PC (jako dodatkowego - wymaga to zatem 
odpowiedniego kabla, na przykład proponowanego przez Elsat). Aby 
Amiga zobaczyła taki dysk, można zainstalować komercyjny program 
GrossDOS, jednakże w tym przypadku będzie widziany tylko zainsta- 
lowany dysk. Jeśli chcemy podłączać do Amigi różne dyski peceto- 
we, musielibyśmy każdy z nich zainstalować, co zaowocowałoby 
zaśmieceniem ekranu przez ikonki lub zabawą z chowaniem tych 
ikonek i wyciąganiem ich wtedy, gdy są potrzebne. Znacznie pro- 
ściej w takiej sytuacji (i taniej) jest uruchomić program MountDOS, 
który można znaleźć na Aminecie (lub na kompakcie Aminet Set 3). 
Program ten wymaga jednakże obecności CrossDOS Filesystem w 
katalogu L:, a ponadto ma kłopoty z dyskami sformatowanymi pod 
Gwintows95 (inny format zapisu), lub z wykorzystaniem LBA. Caviar 
też nie zobaczy dysku sformatowanego pod DOS-em nakładką Disk- 
Manager. Natomiast na kilkanaście twardych dysków sformatowa- 
nych pod MS DOS zwykłą komendą format (w tym i Caviar 4 GB), 
żaden nie sprawiał kłopotów z odczytem. 

Dokładniej o tych sprawach już wkrótce w Magazynie AMIGA (być 
może nawet w tym numerze). 


Ostatnio dość modne stało się przerzucanie danych zapomocąlOme- g 


ga ZIP. Niestety oprogramowanie na Amigę dla tych „dyskietek 100 
MB" jest jedynie dla wersji SCSI, a zatem z tego udogodnienia mogą za 
korzystać wyłącznie ci, którzy mają interfejs SCSI (i ZIP oczywi- «2 
ście też). Sytuacja może się zmienić już wkrótce ponieważ © 
IOmega zapowiada wypuszczenie modelu wykorzystujące- €ę 

go interfejs IDE. Najdroższą, choć najpewniejszą meto- eż 

dą, jest zainstalowanie w Amidze sprzętowego emula- e 

tora peceta (choć karty niektórych producentów a 

wymagają osobnych dysków). Jeśli nasza Amiga « e 

ma zainstalowany CD-ROM, to każdy system e 

obsługi czytnika (np. AmiCDFS) zobaczy 4* 

pliki zapisane w pecetowym „czystym” 
ISO i można je skopiować na dysk e 
amigowy. Odwrotnie jest trochę 2 
gorzej. Pecetzobaczydyskami- © 
gowski tylko wówczas, gdy e 
spełnione są następują- «4 

ce warunki:jesttodysk © 

SCSI, jedynym ty- e* 

pem plików, jakie 4 4 
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są na tym dysku są pliki ISO (mogą być w formacie Amigi), zaś aplikacją, 
której używamy na pececie jest EasyCD for W95 (brrr...). Dyskietki 
sformatowane na Amidze rzekomo widziane są przez UAE. Rzekomo, 
bowiem mnie jeszcze nie udało się poprawnie wczytać dysku amigowego 
na pececie. 

Podczas przekazywania danych należy pamiętać o następujących 
sprawach: 

* jesli będziemy kopiować pliki z Amigi na podłączony dysk pece- 
towy to nazwy zostaną przez dowolny z opisanych wyżej programów, 
obcięte do formatu 8 + 3. A zatem, jeśli przerzucamy pliki na przykład 
o nazwach: obrazek001.jpeg, obrazek002.jpeg i obrazek003.jpeg 
to może nas spotkać niemiła niespodzianka w postaci otrzymania 
tylko jednego pliku (na wszelki wypadek lepiej korzystać tu zatem z 
COPY a nie z MOVE), 

* jeśli przerzucamy dane na dyskietkach, to lepiej je siormatować na 
pececie, niż na Amidze pod CrossDOS-em. W przypadku stacji dyskietek 
gęstych dobrze jest używać nowych i firmowych dyskietek HD, 

* jeśli przerzucamy plik ISO, to musi być on jedynym w partycji. 
(UWAGA: niektóre pecetowe programy do nagrywaczek wymagają aby 
był to jedyny plik na całym dysku.) 

Oczywiście powyższe uwagi dotyczą jedynie przenoszenia plików. Aby 
zagrać w Dooma na Amidze, należy wcześniej uruchomić emulator typu 
PCX czy PC-Task, ale nie wiem czy warto. Szybkość bowiem będzie 
„oszałamiająca” (mnie to nie przeszkadza, bo i tak jedynymi grami z peceta, 
w które walczę na Amidze, są SimCity i Solitaire, a tu szybkość nie gra roli). 

Czy istnieje możliwość zakupu książek „Amiga” i „Amiga DOS"? 

nazwisko i adres do wiadomości redakcji 

Gdzie można kupić książkę „Program dla Kowalskiego”? 

J. Wojtowicz 


Niestety, obie pierwsze pozycje są już wyczerpane i w tej chwili nie ma 
możliwościtechnicznych wznowienia wyżej wymienionych pozycji. Pozo- 
staje zatem jedynie próba znalezienia ich poprzez ogłoszenia. Niemniej, 
ponieważ podobnych listów otrzymaliśmy kilkanaście - zastanowimy się, 
czy naprawdę nic z tym fantem nie da się zrobić. 

Jeśli natomiast chodzi o książkę „Program dla Kowalskiego” to można 
ją nabyć w księgamiach technicznych i informatycznych w większych 
miastach (widziałem w Warszawie, Krakowie i Wrocławiu). Jeśli natomiast 
w Waszej okolicy nie ma takiej księgarni - najprościej (i najtaniej) jest 
zamówić jąw Wydawnictwie LUPUS na podstawie kuponu zamieszczane- 
go w Magazynie AMIGA. 

1) Jak można połączyć się z Silver Dreamem z Internetu? 

2) Czy na waszym drugim kompakcie w ramach dysków PD C8A, 
znajdą się także dyski dla komodorka? 

3) Czy nie moglibyście poprowadzić dalej opisu MultiUserSystemu? 

4) W jakim miejscu na sieci można spotkać dyski z oprogramowa- 
niem Polware (Polskie PD)? W Aminecie spotkałem tylko jeden taki 
dysk, dziesiąty w dodatku. 

Paweł Kaźmierczak 


ad 1) Niestety nie jesteśmy upoważnieni do podawania adresu e-mail 
kolegi Patryka (Silver Dream), Z tego co wiem, jest on na liście dyskusyj- 
nej AmigaPL. Zaprenumeruj tę listę i „zgłoś zapotrzebowanie na kontakt” 
= a najprawdopodobniej się odezwie. 

ad 2) Nie przewidzieliśmy takiej możliwości. Twój list jest pierwszy w tej 
sprawie. Jeśli podobnych listów będzie więcej - spróbujemy nakłonić 
VOyagera do zebrania tych programów. Tylko jak byś je chciał odtwarzać? 
Emulatorem? W takim przypadku musielibyśmy wiedzieć jakim, bowiem 
każdy z nich czyta pliki innego formatu. Nie sądzę, aby było duże 
zapotrzebowanie na te programy. Zapychanie dysku takimi samymi plika- 
mi w formatach DOO, POO i A64; hmmm z całą pewnością dostalibyśmy 
tysiące listów z protestami. 

ad 3) Pomyślimy... 

ad 4) Oprogramowanie to przygotowuje grupa BlaBla. Jedynym człon- 
kiem grupy, który ma dostęp do Internetu jest Thufor: e-mail - thu- 
for£zeus.polsl.gliwice.pl. Niestety nie mogę dać gwarancji, czy także 
rozpowszechnia sieciowo to oprogramowanie. Jeśli nie, to pozostaje 
kontakt „pozasieciowy” (opisany w newsie w MA 2/97 str. 8) 

1) Jaki jest obecnie najlepszy program antywirusowy? 

2) Jaki dysk twardy opłaca się obecnie kupić? 

PS: Jestem koderem i grafikiem. 
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Krystian Przywara 








ad 1) W tym temacie zdanie redakcji jest mocno podzielone. 
Każda szczepionka ma bowiem swoje „zady i walety”. Ja na przykład 
uważam, że najlepszy jest VTSchutz 2.95, bowiem to jedyny obecnie 
antywirus, który potrafi wykryć i unieszkodliwić popularnego ostatnio 
Hitchikera_4. Oczywiście usuwając także wszelkie inne niesympa- 
tyczne starocie w rodzaju HappyNewYear czy Hussaina. Program 
ten ma także najwięcej różnych opcji. Nie bez znaczenia jest także 
to, że sam program spakowany jest w sposób uodparniający go na 
wszystkie aktualnie istniejące wirusy. VTSchutz ma jednak i wady: 
jest po niemiecku, jest dość uciążliwy w obsłudze, zaś samo odwiru- 
sowywanie trwa niekiedy bardzo długo. Ponadto kilka niestandardo- 
wych ustawień (jak na przykład hunk 3F1, czy... rozszerzenie pamię- 
ci na karcie 68060) są widziane przez ten program jako wirus 
(wprawdzie usunięcie takich „wirusów” nic nie zepsuje, ale dodatko- 
wo utrudnia obsługę programu..Z innych programów antywirusowych 
popularne są tez VirusZ oraz VirusX (uwaga - ostatnia „legalna” 
wersja tego ostatniego to 5.23b, wszystko o numerach wyższych 
może okazać się koniem trojańskim). 

2) Ha, pytanie dość nieprecyzyjne - nie wynika bowiem z niego, czy 
chodzi Ci o markę dysku, czy też o jego pojemność. Odpowiedź mogłaby 
być równie nieprecyzyjna typu „opłaca się kupić każdy działający dysk o 
umiarkowanej cenie”. Zacznijmy od pojemności. Zależy ona od tego, do 
czego będziesz potrzebować takiego dysku. 

Jeśli ma być to dysk podstawowy do pracy, to jako grafik powinieneś 
mieć dość dużo miejsca na dysku, zwłaszcza gdy zajmujesz się animacją 
czy 3D. Sam „podstawowy” zestaw programów do tego celu to ok. 50 
MB, a co najmniej trzy razy tyle przydałoby się na dane. A przecież na 
pewno „nie samą grafiką...". Dla kodera z naddatkiem wystarczy nawet 
10 MB. Sęk w tym, że w tej chwili dyski mniejsze niż 1 GB są trudne do 
nabycia (chyba, że na giełdzie, ale tu nie ma stuprocentowej gwarancji, 
że taki okazyjnie kupiony dysk pochodzi długo). 

Jeśli zamierzasz często przerzucać dane na inny komputer (Amigę 
kolegi, czy pecet) wystarczy nawet 40 MB. W tym przypadku radzę kupić 
dysk jak najtańszy - bowiem ciągłe przenoszenie na pewno nie wpłynie 
dodatnio na jego żywotność, a zatem gdy go w końcu szlag trafi, strata 
(moralna i fizyczna) przy 40-tce za 40 zł będzie nieco mniejsza niż np. przy 
850-ce za 600 zł. 

Jeśli dysk ma służyć do nagrywania ISOlmage - wówczas zalecałbym 
dysk jak najszybszy (najlepiej SCSI). 

Jeśli natomiast chodzi o producenta - tu również zdania są mocno 
podzielone. Przedstawię zatem mój punkt widzenia. Pomijając bardzo 
drogie dyski (Seagate Barracuda czy Micropolis), których nabywanie do 
Amigi ma sens wyłącznie przy pracy profesjonalnej lub ciągłej (np. jako 
serwer), zdecydowanie najlepsze, moim zdaniem, z dostępnych w tej 
chwili na rynku są dyski IBM. Są one jednak nieco droższe niż konkurencji 
(cóż, za nazwę i jakość trzeba płacić). Z dysków klasy popularnej w grę 
wchodzą cztery firmy (alfabetycznie): Fujitsu, Quantum, Seagate i We- 
stem Digital (Caviar). Najlepsze z nich są bez wątpienia quantumy, jednak 
nie wszystkie nowe modele działają bezawaryjnie z Amigą. Zostają zatem: 
Fujitsu, Seagate i Caviar. Wszystkie mają swoje dobre i złe strony. Fujitsu 
są tanie i nieżle działają z Amigą, ale wykazują najmniejszą odporność na 
nerwowych użytkowników (oznacza to, że prawie każdy reset podczas 
zapisu zakończy się padem dysku, podczas gdy na seagate i caviarach 
jest większa szansa, że się namwtakiej sytuacji upiecze). Modne ostatnio 
płaskie seagate są „parzyste i nieparzyste”. Albo działają idealnie, albo 
padają po kilku dniach użytkowania i to psują się tak, że nic im już nie 
pomoże. Na szczęście istnieje coś takiego jak gwarancja, z tym że nie 
chciałbym, aby spotkaży Was doświadczenia mojego kolegi, który dwa 
razy pod rząd trafił na buble. Pierwszą reklamację załatwiono grzecznie i 
od ręki, przy kolejnej zaczęto go traktować jako cwaniaczka, który chce 
oszukać sprzedawcę. Ponadto wbrew utartej opinii to nie WDC są „pie- 
cykami", to właśnie seagate potrafią skutecznie dogrzać pomieszczenie 
i to już po kilku minutach pracy. A jakie są najczęściej opisywane na 
łamach MA caviary wszyscy chyba już wiedzą. Głośne, ale za to w miarę 
niezawodne. Wprawdzie też przydarzają im się pady (zwłaszcza przy 
dłuższej eksploatacji), ale w odróżnieniu od zdechłego seagate - dysk 
jest do zreanimowania. Jedynym wyjątkiem jest najbardziej nieudany 
model (850 MB), który swego czasu był do nabycia bardzo tanio, bowiem 
firma wDC po licznych reklamacjach 850-ek na gwałt wyprzedawała 
zapasy tego dysku. Nie radzę natomiast eksperymentować z twardymi 
dyskami innych firm, nawet jeśli ich cena wydaje się bardzo atrakcyjna. 
Okaże się bowiem, że albo jest to wyprzedaż niestniejącej firmy (Conner). 
albo dysk jest bublem. 

Osobiście używam z Amigą dwóch Caviarów (1 GB i 2.5 GB) i jestem 
z nich bardzo zadowolony. [mps] 


MAGAZYN AMIGA 6,1887 
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Prowadzimy sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki - wysyłka w ciągu 3 dni roboczych e 
Wszystkie ceny zawierają podatek VAT. 


ProGen+ jest cyfrowym genlockiem. Dzięki temu sygnał wideo nie jest CD32 ProModule przekształca Amigę CD32 w 
rozkładany na składowe RGB, jak w innych genlockach, wobec czego nie 0] komputer w pełni kompatybilny z A1200. Pozwala 


traci on nic na jakości, nie występują zniekształcenia koloru lub konieczność = na dołączenie z zewnątrz klawiatury (od 

ich częstego korygowania a impulsy synchronizacji są regenerowane komputerów PC), monitora RGB, genlocka, 
ProGen+ ma wbudowany moduł efektów specjalnych oraz tzw. Lumakey. zewnętrznej stacji dysków, drukarki, samplera, MIDI oraz 
— innych urządzeń. Wewnątrz zaś można zamontować stację 
Podstawowe parametry ProGen+: ==". dysków 3,5", twardy dysk standardu IDE (AT-bus), koprocesor 
arytmetyczny 68882 w obudowie PLCC, moduł pamięci SIMM 
G , 72pin (od 2MB do 8MB 32bitowego FAST RAM-u). Szybki 

= 


- częstotliwość próbkowania sygnalu 2 Arnigi lub wideo 14.75MHz. 

- sygnał wejściowy w systemie VHS, Vkieo8 (1Vpp'750nm) lub SVHS, Hi8 (1vpap, 
0,5vpp/75ohm) Pro 

- złącze wejściowe RGB do podłączenia Arnigi 

- złącze wejściowe RGB do podłączenia monitora 

- złącze RS232 do sterowania z kompuśera = 

- sygnał wyjściowy VHS (zmiksowany) lub SVHS (podgłąd sygnalu z Amigi) "rm 

- zasilanie z komputera o a 5 


kontroler twardego dysku osiąga prędkość transmisji ponad 

2,3MB/s (wg programu Syslnfo) i umożliwia użycie dysków 

sformatowanych na A1200 lub A500. W razie potrzeby do 

zk ł modułu można podłączyć zewnętrzny zasilacz. „Dołączone 

- wszystkie regulacje, funkcje i efekty programowane cyfrowo przez złącze RS232 oprogramowanie oraz instrukcja obsługi pozwalają podzielić 
ównież przy pomocy komend Arexx'a. twardy dysk na partycje lub przetestować pamięć. 


W komplecie znajdują się kable połączeniowe, dyskietka z 599 = zł 
oprogramowaniem i instrukcja obsługi. 


E1208 przeznaczone jest dla komputera Amiga 1200. 
- Umożliwia powiększenie pamięci komputera o 8$MB 
prawdziwego 32 bitowego FAST RAM-u. 
- Zwiększa szybkość działania komputera 2,19 raza. 
- Nie blokuje współpracy z kartami PCMCIA (Kickstart 3.0): 
- Podstawka pod koprocesor arytmetyczny PGA 68882. 
- Zegarek czasu rzeczywistego z baterią. Cena ze stacją dysków 3,5". 


Moduł SIMM 8MB - £ 179,- zł Moduł SIMM 8MB - © 


[EJ Hard Disk Kit 3,5" - zestaw Cyfrowy mikser wizyjny Arizona umożliwia synchronizację 

* — kabli do podłączenia dwóch niezależnych sygnałów wizyjnych. Zastępuje kilka 

twardego dysku 3,57 urządzeń: dwukanałowy selektor wejść, TBC, genlocka 
wewnątrz Amigi 1200 wraz z oraz mikser. Ma sześć wejść VHS, Video8, trzy wejścia 

instrukcją i oprogramowaniem. SVHS, Hi8 oraz jedno wejście RGB (do podłączenia komputera AMIGA, 

aby symulować pracę genlocka). Sygnał wyjściowy dostępny jest w 

do jednego dysku - 29,- zł formacie VHS i SVHS. Cyfrowa obróbka sygnału zapewnia doskonałą 

do dwóch dysków - 39,- zł jakość i wiele efektów specjalnych. Posiada wbudowany korektor 

lub dysku i CD ROM-u podstawy czasu - TBC. Jest urządzeniem samodzielnym. 


Podstawowe parametry miksera: 

= regulacje jasności, kontrastu i nasycenia w każdym kanale 
ELSAT TELETEXT - - cyfrowa afekty: CHROMA KEY (blue box), LUMA KEY (symułacja geniecka), STILL, STROBE, INVERT 
interfejs do wczytywania CHROM. INVERT LUM, BLACK, SEPIA, BACKGROUND, PAINT, PIP (picture in picture) 


= kanały A i B synchronizowane z dokładnością do jednego półobrazu. 
teletekstu do komputerów |] - pamąć półobrazu w kanale B PZ OW Kaseta wideo z pokazem 


Amiga. - złącze R5-232 do sterowania z komputera AMIGA lub PC, może pracować jako digfiizer (wymagane Z Z 
| i i dodatkowe ie). | 
moce told Kickstartu 2.0 i Skok radka dowie 4:2:2 zgodny z CCIR601 - 768 punktów w linii. 20zł (z przesyłką ) 
aksotkcśh kabel RGB (Amiga) - 20,- zł 
cena interfejsu - 129,-zł oprogramowania dla AMIGI (Arexx i do wczytywania obrazów) oraz kabel połączeniowy RS232 - 99,- zł 
oprogramowanie dla PC wraz z kablem połączeniowym RS232 - 99,- zł 





FG24plus jest 24 bitowym digilizerem kolorowego obrazu w systemach 
PAL/SECAMINTŚC pracującym w czasie rzeczywistym. Z FG24 nie musisz być 
ekspertem od techniki wideo, aby uzyskać właściwe rezultaty. «— 


Samplery mono, stereo i stereo hi-fi umożliwiają 
„ wczytywanie dźwięku do komputera. 

4 ) Maksymalna częstotliwość próbkowania 43kHz 
/ dla samplerów mono ; 

i stereo oraz 100kHz dla 

samplera stereo hi-fi. 





Podstawowe parametry FG24plus: [ AEG y ś 
- wymagania sprzętowe: minimum Kickstart 2.04 i 2MB pamięci A i 
- digitakzacja obrazów w rybie 24 bilowym (16.7min kolorów) * 
- zapis w lormatach: IFF ILEM, [LBMM24, JPEG, BMP, PCX, TARGA, ANIMS5. "A 
- oprogramowanie umożliwia na |ednocześną edycję kliku obrazków w skalowalnych cknach. 
- klikadziesiąt efektów i fillrów użatwia pracę, 
- umożliwia nagrywaróe arśmacji czarno-białych i kolorowych. 
- dodatkowy interfejs PCMCIA zwiększa szybkość transmisji danych, liczbę klatek w podglądzie, 
umożliwia nagrywanie dźwięku oraz nagrywanie annacji bezpośrednio na twardy dysk 
= specjalne oprogramowanie umożkwia wczytywanie TELETEKSTU - nie potrafi tego żaden inny digilizer. 
- posiada wejście VHS | SVHS, 
Dodatkowy interfejs PCMCIA (3 klatki kolorowe 
na sekundę) do Amigi 600/1200 w cenie: 


KoZM 


Dystrybutorzy naszych produktów: 

AMIGA s.c. Warszawa ul.Batorego 10tel.:25-93-70 * AMICOM Zamość ul.Piłsudskiego 14/82 tel.75-950 * ALL IN ONE Łódź ul.Piotrkowska 111 tel.:327-324 * 
ANIMART Gdynia ul.Olsztyńska 15 tel.:612-419 * ANUNA Wrocław tel.:73-15-18 * AR-WAL s.c. Opole ul.Wyszomirskiego 1 tel.:746-443 * CHIP Biała Podlaska 
Ul Warszawska 106a * DRZAJA Częstochowa ul.Mirowska 8 tel.:24-34-32 * EUREKA Września ul.Wojska Polskiego 13 tel.:362-714, Poznań ul.27 Grudnia 
17/19 tel.:551-072 w.241 * GIFT Puławy ul.Mościckiego 1 tel.:875957 * GRACOMM Kwidzyń ul.Batalionów Chłopskich 25 * JAVOSOFT Svornosti 2, 736 01 
Havirov Czechy tel.:069 68 10.418 * JOY Kędzierzyn Kożle ul.Krzywoustego 22b * KOMPUTER FAN Bydgoszcz ul.Pomorska 59 tel.:45-54-90 * KWANT Tarnów 
ll. Rynek 14 * MAWIX Gdynia ul.Jana z Kolna 2 tel.:20-12-49 * MICROMAN Bielsko-Biała PI.Wolności 3 tel.:229-70 * PHOENIX Radom ul.Witolda 6/8 * TESSA- 
POL-IMPEX Jastrzębie ul.Arki Bożka 2 tel.:47-18-133 * TOMBA Gdynia ul.Śląska 33 tel.:21-64-22 * VADIM Zielona Góra ul.Kupiecka 1 tel.:26-56-72 * XYZ Lublin 
Ul. Okopowa 6 tel.:73-63-23 * VANGELIS Toruń ul.Spokojna 29 tel,:0-601-621747 * VEGA Katowice tel.:156-05-87 * 


Do każdego samplera 
dodawany jest przewód 
połączeniowy mini jack - cinch 
(mono lub stereo). 


Sampler Mono - 35,- zł 
Sampler Stereo - 48,- zł 
Sampler Stereo Hi-Fi - 65,- zł 
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